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W stęp.
Zarząd Główny Związku, wydając niniejsze sprawozdanie 

za okres 1929— 1933, pragnął w szerszych zarysach odpowiednio 
oświetlić i  przedstawić działalność Związku na IX  Kongres, aby 
delegaci mieli możność zapoznania się dokładnie z działalnością 
związku i  mogli osądzić czy działalność ta była słuszna i  czy 
Związek kroczył po odpowiedniej drodze.

Działalność Związku w okresie sprawozdawczym napotykała 
na duże przeszkody, wynikające z kryzysu i  masowego bezrobo
cia, spowodowanych bankructwem gospodarki kapitalistycznej. 
Przeżywany kryzys odbił się bardzo ujemnie na przemyśle włó
kienniczym, a przedewszystkiem na życiu szerokich mas włóknia
rzy. Tę ciężką sytuację kapitaliści usiłowali w całej pełni wy
korzystać dla pogorszenia ogólnych zdobyczy robotniczych, a prze
dewszystkiem dla jaknajwiększego obniżenia płac robotniczych 
i  pogorszenia warunków pracy.

Of enzywie przemysłowców na zdobycze robotnicze sprzyjało 
stanowisko rządu, który w swej polityce gospodarczej szedł na 
rękę kapitalistom uważając, że przez obniżanie płac robotniczych 
i  zmniejszenie opłat na ubezpieczenia społeczne, da się zwalczyć 
kryzys gospodarczy i  bezrobocie. Te politykę rządu uważaliśmy 
zawsze za wysoce szkodliwą dla klasy robotniczej i  zwalczaliśmy 
ją bezwzględnie.

Na tym tle dochodziło do masowych zatargów i  walk, gdzie 
robotnicy musieli reagować solidarnie przeciwko zamachom kapi
talistów. W  drodze wytężonej walki wszędzie tam gdzie była 
odpowiednia organizacja i  gdzie Związek miał wpływy na masy 
udało się odeprzeć ataki przemysłowców i  obronić warunki pracy 
i  płacy, przewidziane w umowach. Jak wynika z danych, zamiesz
czonych w sprawozdaniu, to Związek przeprowadził dużą ilość 
akcji zarobkowych obronnych w tem 14 strejków ogólnego zna
czenia o zawarcie umów zbiorowych.

W  kwietniu 1932 roku przemysłowcy wymówili umowę zbio
rową w przemyśle włókienniczym, która przestała obowiązywać 
z dniem 2 maja. Po wymówieniu umowy kapitaliści zajęli tak
tykę podstępną, oświadczając, w sposób cyniczny, że nie żamie-
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rzają obniżyć płac robotniczych, aby w ten sposób uśpić czujność 
i zaskoczyć masy robotnicze, nieprzygotowane należycie do walki. 
Zarząd Główny Związku, biorąc pod uwagę wytworzoną sytuację, 
nie chcąc sam decydować zwołał Nadzwyczajny Zjazd Delegatów 
Związku, który się odbył w dniu 5  maja 1932 roku w Łodzi. 
Po gruntownym omówieniu wytworzonej sytuacji i  możliwości 
podjęcie walki strejkowej, Zjazd nieomal jednogłośnie uchwalił 
rezolucję wypowiadającą się za ogłoszeniem ztrejku powszechnego 
w przemyśle włókienniczym o umową zbiorową na warunkach 
z roku 1928. Co do terminu ogłoszenia strejku Zjazd udzielił 
Zarządowi Głównemu odpowiednich pełnomocnictw.

Zarząd Główny, opierając się na uchwale Nadzwyczajnego 
Zjazdu Związku, przeprowadził w marcu 1933 r. zwycięską wal
kę strejkową, która doprowadziła do zawarcia głównej umowy 
zbiorowej w przemyśle włókienniczym w okrągu łódzkim, umów 
dodatkowych dla przemysłu jedwabniczego i  pluszowego, oraz 
umów dla okręgu Bielsko-Bielskiego i  Białostockiego.

W  dużej mierze należy zawdzięczać władzom Związku, że 
traf nie i  słusznie oceni sytuację przedstrejkową w roku 1933 
i nastroje mas robotniczych, co pozwoliło Związkowi naszemu 
w tym strejku o umowę zbiorową i inne umowy odegrać rolą 
czołową i  decydującą.

Także dzięki zdecydowanemu stanowisku naszego Związku 
stało się możliwe przeprowadzenie strejku powszechnego w dniu 
10 stycznia 1934 roku w Łodzi i okręgu przeciwko zamachowi 
na ustawodawstwo robotnicze. Przez bezwzględny opór i  solidar
ność robotników nie dopuszczono do przedłużenia czasu pracy, 
odebrania angielskiej soboty, zapłaty za godziny nadliczbowe.

Również należy nadmienić, że z powodu ciężkiej sytuacji 
f inansowej i  innych przyczyn, nie byliśmy w stanie odbyć zwy
czajnego Kongresu Związku w terminie przepisanym statutem 
Związku.

Z wiązek w swej działalności i  walki nie ograniczał się tyl
ko do obrony interesów ekonomicznych włókniarzy, ale także brał 
czynny udział w walkach natury ogólnej, społecznej i  politycznej„ 
broniąc zdobytych praw robotniczych i  wolności. W  sprawach 
tych współdziałał z Komisją Centralną Związków Zawodowych 
i  bratniemi partjami socjalistycznemi.

Skutki istniejących stosunków gospodarczych i  politycznych,
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wrogowie nasi starali się wykorzystać przeciwko klasowemu ru
chowi robotniczemu, nie przebierając w środkach walki, obok in
nych metod walki uprawiają demagogję nacjonalistyczną i anty
semicką. Jednakże Związek z drogi zasadniczej nie zeszedł 
zwalczał bezwzględnie nacjonalizm i antysemityzm, oraz wrogą 
agitację wszelakiego rodzaju faszystów, kładąc przedewszystkiem 
nacisk na wytworzenie silnej i  karnej organizacji, opartej na 
uświadomieniu klasowem i  socjalistycznem.

W  walkach naszych napotykaliśmy często na wrogi stosu
nek związków żółtych, jak: Ch. D. i  „ Praca", a przedewszystkiem 
związków sanacyjnych B. B. S. i  Z. Z . Z.

Władze Związku kierowały się w taktyce przedewszystkiem 
zasadą wytworzenia jaknajwiększej solidarności i  masowości we 
wszystkich walkach obronnych. Mimo ataków na nasz Związek 
ze strony kapitalistów i  f aszystów, oraz ze strony lewej w tej 
ciężkiej sytuacji politycznej i gospodarczej na swem stanowisku 
wytrwaliśmy i  wyszliśmy zwycięsko ponieważ związek w okresie 
sprawozdawczym w roku 1929 liczył 20,555, a w roku 1933 liczba 
ta wzrosła do 29,071 członków i  zdobyliśmy poważny wpływ na 
masy robotnicze w przemyśle włókienniczym.

Okres sprawozdawczy z końcem roku 1933 zbiega się z okre
sem 20-to lecia istnienia naszego Związku, który na miejsce 
zamkniętego przez władze carskie w roku 1908, został zalegali
zowany dnia 6 października 1913 roku i  początkowo miał pra
wo rozwijać swą działalność tylko na byłą gubernję Piotrkowską. 
Czwarty Zjazd tego Związku (I-szy Ogólno-Krajowy) odbył się 
w roku 1919 w Łodzi. Na Zjeździe tym uchwalono nowy sta
tut Związku 1 dokonano centralizacji istniejących oddzielnych 
Związków Włókienniczych na terenie Warszawy i  Bielska. Od 
tego czasu nasz Związek jako Centralny rozciąga swoją działal
ność na całą Rzeczpospolitą Polską i  posiada swe oddziały we 
wszystkich ośrodkach przemysłu włókienniczego.

Związek z drogi zasadniczej, po której kroczył z górą dwa
dzieścia lat, nie zeszedł opierając się w swej działalności  na za
sadach walki klas i ideologji socjalistycznej. Po drodze tej pra
gnie kroczyć nadal, uwzględniając potrzeby życia i walkę o osta
teczne wyzwolenie proletarjatu.
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Jesteśmy przekonani, że w swej działalności kierowaliśmy 
się dobrem mas robotniczych i  uchwałami ostatniego Kongresu 
Związku i  że droga, którą Związek kroczył prowadzi do zwy
cięstwa klasy robotniczej i  socjalizmu.

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  Z W I Ą Z  KU ,

Łódź, wrzesień 1934 r.







ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU :
W pierwszym rzędzie od strony lewej: E. Zerbe, S. Goliński, A. Szczerkowski ,

J. Kukulski, S. Silczak.
W drugim rzędzie : L. Zajdel, A. Jaromin, A. Walczak, W. Brzozowicz, Sz. Milman. 
W trzecim rzędzie : T- Kumert i S. Cichocki.
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31 marca 1932 r. zwolniona z pracy została tow. Krajówna 
Klara, zaś z dniem 30 września 1932 r. zwolniony został 
z pracy tow. Walczak Adam.

W  okresie przeprowadzonej redukcji personelu, wszel
kie sprawy Biura z wyjątkiem księgowania, załatwiał tow. 
Walczak Adam. Również po zwolnieniu z pracy tow. Wal
czak załatwiał w dalszym ciągu wszelkie sprawy Biura bez
płatnie.

Po przeprowadzonej akcji strejkowej w marcu 1933 r. 
nastąpił masowy napływ nowych członków do Związku, a tem 
samem sytuacja finansowa Związku uległa wydatnej popra
wie, przeto z dniem 1 sierpnia 1933 r. zaangażowano z po
wrotem tow. A. Walczaka na stanowisko głównego sekreta
rza, zaś z dniem 1 listopada 1933 r. tow. Cieślaka Juljana na 
księgowego.

Oprócz funkcjonarjuszów Biura bardzo często udzielali 
się pracą dla Związku poszczególni członkowie Zarządu 
Głównego, a w szczególności jego prezydjum.

W  okresie sprawozdawczym Biuro Zarządu Głównego 
załatwiło następujące sprawy:

1929 1930 1931 1932 1933

Udział w różnych konferencjach . 15 44 39 38 48
Załatwiono spraw różnego rodzaju . 40 28 50 55 35
Obsłużono wieców, zebrań, lustracj i 18 49 58 45 84
Wysłano listów . 827 621 635 474 782
Otrzymano listów . 935 617 543 555 823
Rozesłano okólników . 7 8 9 5 5

Biuro czynne jest codziennie, prócz niedziel i świąt, 
od godz. 9 do 18.

4. Pośrednictwo pracy przez Związek.

Działalność Związku w zakresie pośrednictwa pracy, 
wobec istnienia Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy, 
musiała być w znacznym stopniu ograniczona, tembardziej, 
że przemysłowcy bardzo niechętnie zwracają się do związ
ków, a w szczególności naszego, o robotników do pracy, 
uważając, robotników zorganizowanych w klasowym 
związku, jako świadomych i opornych, za element niepożą
dany w fabrykach. Jednakże mimo to, Związek nasz dzia
łalności w zapośredniczaniu do pracy nie zaniechał i starał 
się w miarę możności przychodzić z pomocą bezrobotnym 
członkom Związku przez zapośredniczanie ich do pracy.
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Działalność naszą pod tym względem przedstawiają następu
jące cyfry:

Rok 1929 1930 1931 1932 1933
Ogółem 1828 712 477 397 797
kobiet 719 381 191 191 352
mężczyzn 860 279 274 194 411
młodocianych 249 52 13 12 34
Omawiając działalność Związku w zakresie pośrednictwa 

pracy, podkreślić należy, że Państwowe Biura Pośrednictwa 
Pracy, które są powołane w celu sprawiedliwego i bezstron
nego prowadzenia pośrednictwa pracy — z zadania tego na 
leżycie się nie wywiązują. Bardzo często zapośredniczanie 
do pracy przez P.U.P.P. załatwiane bywa stronnie, według 
„widzimisię" poszczególnych urzędników, lub protekcji wpły
wowych osób. Zdarzają się również wypadki, że robotnicy, 
starający się o pracę, długie miesiące, a nieraz i lata, pracy 
otrzymać nie mogą, chociaż znajdują się w strasznej nędzy 
i bez jakichkolwiek środków utrzymania, Natomiast prote
gowani pracę łatwo uzyskują.

Także zwrócić należy uwagę, że po za biurami P.U.P.P. 
w obecnych warunkach politycznych, rozwielmożnia się coraz 
bardziej przy przyjmowaniu robotników do pracy, protekcja 
różnych dyrektorów i majstrów fabrycznych. Również przyj
mowani są do pracy ci, którzy mają protekcje różnych dyg
nitarzy państwowych, lub organizacyj o charakterze wojsko
wym.

Robotnicy i związki zawodowe muszą pilnować, aby 
przyjmowanie do pracy przez P. U. P. P. czy administracje 
fabryczne było sprawiedliwe.

5. Wydawnictwa Związku.

Związek nasz w okresie sprawozdawczym wydawał 
pismo p. t. „Włókniarz", jako organ Związku, w którym 
były omawiane aktualne zagadnienia klasy robotniczej, a prze- 
dewszystkiem oświetlano wszystkie wydarzenia ważniejsze 
ruchu zawodowego, a w szczególności włókienniczego.

Związek, stojąc na stanowisku, aby zadość uczynić po
trzebom narodowościowym i językowym robotników niemiec
kich, których poważna ilość, a w szczególności w okręgu 
bielsko-bialskim, należy do naszego Związku, wydawał obok 
„Włókniarza", również organ Związku w języku niemieckim 
p. t. „Textilarbeiter“.

Pisma „Włókniarz" i „Textilarbeiter“ wśród członków 
Związku zdobyły sobie należyte uznanie, przez to, iż zajmo
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wały jasne i zdecydowane stanowisko w sprawach robot
niczych.

Jednak wobec wzmagającego się kryzysu gospodarczego, 
a tem samem pogorszenia się stanu finansowego Związku 
w 1929 roku zmniejszono ilość wydawanych egzemplarzy 
„Włókniarza", zaś w 1930 r., ze względu na dalsze pogorsze
nie się finansowe Związku „Włókniarz" wydany został raz 
jeden w m. maju.

Po poprawieniu się sytuacji finansowej Związku w roku 
1933 Zarząd Główny wznowił w m. grudniu wydawnictwo 
„Włókniarza". Po za organem Związku — Zarząd Główny 
wydał szereg odezw w różnych sprawach, między innemi 
w sprawie przeprowadzanych akcyj cennikowych, zamachu 
na ustawodawstwo socjalne, wyborów do Sejmu i Senatu i t.p.

Po za odezwami, wydawanemi przez Zarząd Główny, 
poszczególne oddziały Związku wydawały również odezwy 
i ulotki w sprawach lokalnych.

Niezależnie od funduszów wydawanych na własne wy
dawnictwa, Związek wydawał pewne sumy w celu umożli
wienia członkom swoim czytania pism socjalistycznych 
i dzieł popularnych z dziedziny ekonomicznej, gospodarczej 
i zawodowej, przez prenumerowanie i zakupowanie tychże.

Ogółem wydano:

Po za wydawnictwami agitacyjnemi Zarząd Główny 
w 1929 r. opracował i wydał formularz ankietowy w sprawie 
warunków pracy i płacy. P o  strejku powszechnym w marcu 
1933 r. wskutek zawarcia głównej umowy zbiorowej w prze
myśle włókienniczym, została opracowana i uzupełniona przez 
Biuro Zarządu Głównego „Taryfa Płac" dla wszystkich dzia
łów pracy przemysłu włókienniczego. Nakład tej taryfy wy
nosił 14.000 egzemplarzy dla poszczególnych działów, oraz 
1630 egzemplarzy zbroszurowanej Taryfy Płac, obejmującej 
wszystkie działy pracy.

W y d a n a  p r z e z  Z w i ą z e k  T a r y f a  P l a c  s p o t k a ł a  s ię  z  o g ó l -  
n e m  u z n a n ie m ,  g d y ż  u m o ż l i w i a ł a  s z y b k i e  z o r j e n t o w a n i e  s i ę  
w n o w y c h  p ła c a c h  r o b o t n i c z y c h  i i ch  o b l i c z a n iu .

P o w y ż s z ą  T a r y f ę  P ł a c  n a b y w a l i :  d e l e g a c i  f a b r y c z n i ,  r o 
b o t n i c y ,  Z w i ą z k i  „ P r a c a " ,  C h .  D .  Z .  Z .  P . ,  i n s p e k c ja  p r a c y  
o r a z  p o s z c z e g ó l n i  p r z e m y s ł o w c y .

Rok : 1929 1930 1931 1932 1933
„W łókniarz" 166.000 12.000 — — 10.000
„Textilarbeiter“ 38.500 3.000 — — —

Odezw 67.000 20.000 8.000 30.000 60.000
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6. Oddziały Związku.

Na skutek zwrócenia się do Zarządu Głównego 
Związku grupy robotników, zatrudnionych w przemyśle 
jedwabnym w Lodzi, otworzony został w listopadzie 1931 
roku Oddział Związku „Jedwabników". Zwracający się 
jedwabnicy o otwarcie Oddziału specjalnego dla robotników 
tego przemysłu motywowali swoje żądanie odrębnemi wa
runkami robotników, pracujących w dziale tego przemysłu.

Pozatem wznowiono działalność następujących oddziałów 
Związku w Gródku-Białostockim, Żyrardowie, Wasilkowie, 
oraz w celu ułatwienia robotnikom żydowskim należenia do 
Związku — otworzony został w 1932 r. w Warszawie Od
dział III dla robotników żydowskich.

W  końcu roku 1930, na zasadzie uchwał podjętych przez 
Ogólne Zebrania Członków Oddziałów 1 i 2 (żydowski) w 
Białymstoku, Oddział 2 został zlikwidowany, a członkowie 
tego Oddziału włączeni zostali do Oddziału I-go.

W  marcu 1934 r. wobec zaprzestania wszelkiej pracy 
organizacyjnej przez Oddział Związku „Jedwabników" w Ł odzi 
—  takowy został rozwiązany. Po strejku powszechnym 
w 1933 roku, kiedy jedwabnicy poczęli masowo zapisywać 
się do Związku, w październiku 1933 r. Oddział „Jedwabni
ków" został ponownie otwarty. W  1933 r. zamknięty został 
również przez Zarząd Główny — Oddział III w Warszawie, 
z powodu niewykazywania żadnej działalności.

7. Przeprowadzone walki.

Akcja 1-sza. Kwiecień 1929 r.
Przemysłowcy włókienniczy w Okręgu Bielsko-Biała 

chcąc wykorzystać rozpoczynający się kryzys do obniżenia 
płac robotniczych i pogorszenia warunków pracy, w dniu 
30 marca 1929 r. wymówili obowiązującą umowę bez podania 
motywów.

Zarząd Oddziału naszego Związku w Bielsku wysłał 
pismo w dniu 16 kwietnia do związku przemysłowców z 
żądaniem podania motywów wypowiedzenia umowy. Prze
mysłowcy przyrzekli zwołać w najbliższym czasie wspólną 
konferencję dla wyjaśnienia swego stanowiska.

W  dniu 10 maja odbyła się wstępna konferencja przed
stawicieli robotników i przemysłowców, na której sekretarz 
związku przemysłowców Dr. Wenzel zakomunikował, że wy
mówienie obowiązującej umowy ma na celu: zniesienie
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§§ 1154 i 1155, b. Kod. Cyw. Austr. wprowadzenia innego 
systemu obliczania należności za udzielane robotnikom 
urlopy, ustalenie jednolitej składki do Kasy Chorych, 
„linijalne" uregulowanie płacy w przemyśle włókienniczym, 
oraz zmiana okresu obliczeniowego.

Żądania przemysłowców powyżej wymienione, wskazy
wały na dążenie do pogorszenia warunków pracy i płacy, 
ponieważ §  § 1154 i 1155 gwarantują robotnikom, na terenie 
województwa śląskiego, dopłatę do otrzymanego zasiłku z 
Kasy Chorych, obliczenia należności za urlopy przeprowa
dzać chcieli w ten sposób, że zarobek z 13 tygodni miał być 
dzielony nie przez ilość dni roboczych, lecz przez 78 dni, co 
zaś się tyczy „linijalnego" uregulowania płacy, to niestety 
sam Dr. Wenzel nie umiał objaśnić, jak to ma wyglądać w 
praktyce.

Dopiero pismo związku przemysłowców z dnia 17 maja 
wyjaśniło, co przemysłowcy rozumią pod „linijalnem" uregu
lowaniem płac, a mianowicie, że chodzi o obniżenie zarobków 
w tych fabrykach, gdzie robotnicy zarabiali od 20—40 proc., 
ponad płace umowne.

Zarząd Oddziału naszego Związku po odbyciu narady 
z delegatami fabrycznymi odmówił swej zgody na zawarcie 
umowy zbiorowej na proponowanych przez przemysłowców 
warunkach. W  odpowiedzi na powyższe stanowisko Związku 
naszego — związek przemysłowców zagroził lokautem i 
fabrykanci wymówili pracę wszystkim robotnikom.

Na skutek podjętej interwencji przez inspekcję pracy, w 
dniu 10 czerwca odbyła się wspólna konferencja, na której 
po długiej dyskusji przemysłowcy oświadczyli, że wymówie
nie pracy robotnikom cofną, oraz że zgadzają się na powo
łanie specjalnej komisji, która zbada dotychczasowe płace 
tkaczy i opracuje nowe odpowiednie stawki płac robotniczych.

Związek nasz również wyraził zgodę na wzięcie udziału 
w wymienionej komisji, gdyż dążył do wprowadzenia do 
umowy płac odpowiadających w swej wysokości płacom 
rzeczywistym, stosowanym w większości fabryk, czyli, że 
według żądania Związku płace zawarte w umowie podwyż
szyć należało o 38 proc.

Komisja powołana do opracowania nowych stawek 
odbyła posiedzenie w dniu 13 czerwca, jednakże żadnych 
konkretnych wyników nie dała.

Wobec czego Związek nasz zgłosił do związku prze
mysłowców żądanie zawarcia nowej umowy na zasadzie na
stępującej :

1. zniesienia stawek godzinowych i minimalnych,
2. podwyższenia płac tkaczy, o 38 proc.,
3. podwyższenia płac dniówkowych o 5 proc.
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Związek przemysłowców żądaniem tym został zasko
czony i skonsternowany, to też zwlekał z udzieleniem 
odpowiedzi. Wówczas na zwołanym zebraniu robotnicy 
uchwalili przystąpić do strejku włoskiego.

Robotnicy żądania Związku poparli strejkiem włoskiem 
po 3 godziny dziennie, który wpłynął poważnie na zmianę 
stanowiska przemysłowców. W  dniu 28 czerwca, po ośmio
godzinnej konferencji został podpisany następujący protokół, 
likwidujący narazie zatarg w przemyśle włókienniczym, w 
okręgu Bielsko-Biała.

„Protokół konferencji odbytej dnia 28 czerwca 1929 r. 
w Bielsku między przedstawicielami Związku Przemysłowców 
Bielska, Białej i okolicy, a przedstawicielami Związku Za
wodowego Robotników i Robotnic Przemysłu Włókienniczego 
w sprawie likwidacji zatargu wynikłego na tle wymówienia 
przez przemysłowców umowy:

Ustalono:
1. Dotychczasowe płace oparte na umowie z dnia 23/XI. 

1928 r. względnie inne warunki pracy i płacy przewi
dziane w wspomnianej umowie, albo w umowie z dnia 
9 lipca 1926 r. pozostają w mocy, jednakowoż z temi 
zmianami, wzwyż lub w dół jakie przeprowadzono do 
dnia 23 czerwca 1929 r. i obowiązują do dnia 26 paź
dziernika 1929 r.

2. W  międzyczasie specjalna komisja powołana z grona 
pracodawców (w przem. Bielska i Białej) oraz praco
biorców Zw. Zaw. Robotników i Robotnic Przemysłu 
Włókienniczego, pod przewodnictwem miejscowych 
Inspektorów Pracy, zbierze dane dotyczące płac tkaczy, 
które posłużą do ujednostanienia i uregulowania zarob
ków tkaczy przy zawieraniu nowej umowy.

3. Strony dołożą wszelkich starań, aby nowa umowa, która 
ma wejść w życie po 26 października 1929 r. była pod
pisana, ewentualnie przy współudziale Inspekcji Pracy 
do dnia 30 września 1929 r.

4. Sprawa stosowania § 1154 b. Kod. Cyw. Austr. będzie 
omówioną i załatwioną przy zawieraniu nowej umowy, 
ew. przy współudziale przedstawiciela Ministerstwa 
Pracy.

5. Związek Zawodowy Rob. i Robotnic Przemysłu Włó
kienniczego zobowiązuje się do utrzymania spokoju w 
fabrykach, unikania strejków i wszelkie ew. zatargi i 
spory będzie likwidował polubownie.
Dzięki energicznej akcji naszego Związku i zdecydowa

nej postawie robotników nie dopuszczono do obniżenia płac
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robotniczych i pogorszenia warunków pracy. Zamach kapita
listów na płace robotnicze został odparty solidarnym wysił
kiem zorganizowanych robotników.

Akcja 2-ga. Grudzień 1929 r.
Po wygaśnięciu z dniem 26 października 1929 r. mocy 

obowiązującej protokułu z dnia 28 czerwca 1929 r. w prze
myśle włókienniczym Bielsko-Biała zapanował okres bez
umowny.

Zarząd Oddziału naszego Związku uznając, że stan taki 
jest dla robotników szkodliwy, wysłał w dniu 2 grudnia 1929 r. 
do Związku przemysłowców pismo, zawierające następujące 
żądania:

1. Umowę z dnia 23. XI. 28 r. zgodnie z protokułem z dnia 
28. VI. 29 r. odnośnie tkaczy przedłużyć do dnia 31-go 
grudnia 1930 r.

2. Zakreślić płace minimalne, przewidziane w załączniku 
umowy z dnia 23. XI. 29 r. dla wszystkich robotników, 
zatrudnionych w przemyśle włókienniczym.

3. Podwyższyć płace maksymalne, przewidziane w umowie 
z dnia 23. XI. 28 r. dla wszystkich robotników, zatrud
nionych w przemyśle włókienniczym o 5 proc.

4. Podwyższyć płace wszystkim kategorjom robotników, 
zatrudnionych w przemyśle włókienniczym, na drugiej 
zmianie o 10 proc.
Na powyższe żądanie robotnicze — Związek prze

mysłowców odpowiedział za pośrednictwem Inspektora 
Pracy, że zgadza się jedynie na przedłużenie umowy do dnia 
31 marca 1930 r., pozostałe zaś warunki Związku — prze
mysłowcy bezwzględnie odrzucili.

W  dniu 30 stycznia 1930 r. w 7 fabrykach obniżono 
płace tkaczom. Wobec czego robotnicy zastrejkowali. Prze
mysłowcy postanowili za wszelką cenę złamać opór robotni
ków i w tym celu zdejmowano osnowy z krosien objętych 
strejkiem, wywożąc je do innych fabryk, gdzie zakładano 
takowe w pierwszym rzędzie delegatom robotniczym. Ro
botnicy w odnośnych fabrykach odmówili wyrabiania osnów 
strejkujących robotników. Wówczas przemysłowcy wszystkich 
opornych robotników zwolnili z pracy. Tak, że w dniu 10 
lutego było objętych walką 20 fabryk.

Zarząd Oddziału naszego Związku po porozumieniu się 
z Zarządem Głównym, zajął stanowisko jasne i wyraźne, że 
na żadne obniżanie płacy się nie zgodzi i że żądania swoje 
zgłoszone do Związku przemysłowców w dniu 2/XII 1929 r.
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w całej rozciągłości podtrzymuje. Również sprawą bezpraw
nego zamykania fabryk Oddział nasz zainteresował Inspek
tora Pracy oraz tow. A. Zdanowskiego członka Zarządu 
Głównego Funduszu Bezrobocia z ramienia Komisji Cent
ralnej Z w. Zaw.

Inspektor Pracy zwołał konferencję wspólną, na której 
proponował przedłużenie umowy na warunkach poprzednich. 
Przemysłowcy się nie zgodzili oświadczając, że czas naj
wyższy, aby ustalić nową taryfę płacy dla tkaczy.

Po konferencji zatrzymano pracę w dalszych 9 fabry
kach, ogółem lokaut objął 1500 robotników.

Wobec tego, że konferencja zwołana przez miejsco
wego Inspektora Pracy nie dała pozytywnych wyników, 
sprawa przekazana została Głównemu Inspektorowi Pracy w 
Warszawie. Odbyta konferencja pod przewodnictwem Głów. 
Inspek. Pracy niedoprowadziła do zakończenia zatargu. 
Dopiero na konferencji odbytej w Bielsku w dniu 1S lutego 
1930 r. podpisano następującą umowę:

1. Do dnia 1 maja r. b. wszystkie dotychczasowe warunki 
pracy i płacy obowiązujące na podstawie umowy i 
protokółu z października 1929 r. pozostają bez zmiany.

2. W  międzyczasie zostaje powołana komisja fachowa do 
opracowania nowej taryfy tkackiej. W  skład tej komisji 
wejdzie po trzech przedstawicieli robotników i prze
mysłowców. Przewodniczącym komisji będzie jeden z 
inspektorów pracy. Komisji przysługiwać będzie prawo 
kooptacji fachowców z poza osób zainteresowanych. 
Przy ustaleniu taryfy akordowej komisja winna wziąć 
za podstawę całokształt materjału, zebranego przez ko
misję, powołaną w czerwcu 1929 r., wydajność pracy 
oraz dotychczasowe zarobki tkaczy, przyjmując za prze
ciętny zarobek tkacza 60 zł. 15 gr. za tydzień. Komisja 
opracuje umowę najdalej do dnia 15 kwietnia b. r. 
Opracowaną umowę komisja przedłoży stronom zainte
resowanym do akceptacji.

3. O ile strony zainteresowane do dnia 1 maja b. r. 
ostatecznie nie przyjmą opracowanej umowy, wówczas 
warunki przewidziane w punkcie 1-szym, pozostają 
nadal w mocy do 1 października 1930 r. z tym jednak 
wyjątkiem, że gwarantowane płace dotychczasowe tka
czy i stałe dopłaty, których wysokość nie zależy od 
wydajności pracy, zostaną od 1 maja 1930 r. zamienione 
na czysty akord, przyczem przy przeprowadzeniu tychże 
zmian może być wzięty za podstawę odnośny punkt 
taryfy opracowanej przez komisję taryfową z tem za
strzeżeniem, że nowe stawki akordowe muszą być tak
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opracowane, aby i przy możliwej wydajności pracy 
zarobki robotników w poszczególnych fabrykach nie 
były niższe niż dotychczasowe. To samo dotyczy źle 
idącej roboty.
Dzięki solidarności tkaczy bielskich, zdecydowanej 

akcji Oddziału naszego Związku — robotnicy zwycięsko 
wyszli z ofenzywy kapitalistów na płace robotnicze.

Wprawdzie umowa ma moc obowiązującą tylko do 1-go 
maja 1930 r. i mówi o wprowadzeniu akordu — jednakże 
robotnicy byli przekonani, że sytuacja gospodarcza się wy
jaśni i jeszcze lepiej się przygotują do przyszłej walki o 
nową lepszą umowę zbiorową.

Akcja 3-cia. Październik 1929 r.

Wskutek pogłębiającego się kryzysu i bezrobocia w prze
myśle włókienniczym, wytworzyła się sytuacja bardzo ciężka, 
co bardzo poważnie wpłynęło na osłabienie siły odpornej 
klasy robotniczej. Sytuację tę, w różnych okresach, prze
mysłowcy wykorzystali przedewszystkiem w celu obniżenia 
płac i pogorszenia warunków pracy, oraz ogólnych zdobyczy 
socjalnych.

W  tych fabrykach, gdzie nie było odpowiedniej organi
zacji zawodowej, przemysłowcy najłatwiej mogli obniżyć 
płacę i pogorszyć warunki pracy i płacy, mimo iż obowiązy
wała umowa zbiorowa w przemyśle.

Związek robił wszystko co było w jego mocy, aby 
wzmocnić organizację zawodową i przygotować w odpowied
nim momencie masy robotnicze do walki w obronie umowy 
zbiorowej i ogólnych zdobyczy klasy robotniczej.

Zarząd Główny Związku w dniu 25 października 1929 r. 
postanowił wystosować następujące pismo do wszystkich 
związków przemysłowców:

„Długotrwały kryzys i bezrobocie, a zwłaszcza bar
dzo długie półbezrobocie w przemyśle włókienniczym 
spowodowało, że wszyscy robotnicy, pracujący w tym 
przemyśle, pozostają już długi czas w skrajnej nędzy 
i bez jakiejkolwiek nadziei poprawy położenia mater- 
jalnego w najbliższej przyszłości.

Niezależnie od zmniejszenia zarobków robotniczych 
wskutek redukcji dni pracy, wiele firm, należących do 
związków przemysłowców, które podpisały umowę z na
szym związkiem, obniżyły i usiłują nadal obniżać róż- 
nemi sposobami płace w akordzie do tego stopnia, że
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zarobek wielu robotników jest znacznie niższy od usta
lonego obowiązującą taryfą płac w przemyśle włókien
niczym.

Pozatem przy przeprowadzaniu redukcji robotni
ków, spotykamy się z wypadkami redukowania przede- 
wszystkiem robotników zorganizowanych, oraz tych 
wszystkich robotników i delegatów robotniczych, którzy 
występowali lub występują wobec administracji fabryk 
w obronie interesów robotniczych i organizacyj zawo
dowych. Przy redukowaniu robotników, administracje 
fabryczne zwalniają też z pracy robotników starych, 
którzy w danej fabryce przepracowali nieraz od 30—40 
lat. Robotnicy ci przeważnie nie otrzymują żadnej za
pomogi od tych fabryk, oraz nie otrzymują zapomogi 
starczej z państwowych funduszów i są skazani wprost 
na śmierć głodową.

Równocześnie przy tak ogromnem bezrobociu i pół- 
bezrobociu w przemyśle włókienniczym, gdy dziesiątki 
robotników pozostaje zupełnie bez pracy lub pracują 
po 2—3 dni w tygodniu — spotykamy w przemyśle 
włókienniczym nieprzestrzeganie 8-mio godzinnego dnia 
pracy, jak również 46-cio godzinnego tygodnia pracy.

Ta sytuacja robotnków zmusza nasz Związek do 
wystąpienia wobec związku W. Panów z następującemi 
żądaniami:

1. Przywrócenia płac według obowiązującej w przemyśle 
włókienniczym taryfy płac.

2. Udzielania dożywotnich zapomóg robotnikom starym, 
wydalonym z pracy, do czasu wprowadzenia w życie 
ustawowego zabezpieczenia na starość i objęcia tychże 
robotników ustawowym zabezpieczeniem.

3. Nie wydalania z pracy delegatów robotniczych i robot
ników, występujących w sprawach robotniczych na te
renie fabryk i zagwarantowania delegatom i poborcom 
spełniania ich obowiązków w sprawach robotniczych.

4. Zatrudnienia robotników przez pełne 6 dni w tygodniu.
5. Przestrzegania 8-mio godzinnego dnia pracy i 46-cio 

godzinnego tygodnia pracy jak i wogóle ustawodawstwa 
robotniczego.

Zgłaszając powyższe żądania, prosimy Panów 
o zwołanie konferencji wspólnej w dniach najbliższych, 
w celu omówienia naszych żądań."
Na powyższy list naszego Związku przemysłowcy od

powiedzieli pismem wykrętnem, w którem żądali podania
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konkretnych faktów łamania umowy zbiorowej, co do zadań 
Związku, zaś odmownym co do odbycia wspólnej kon
ferencji.

Pismem z dnia 4 grudnia 1929 roku, Związek nasz, sto
sownie do żądania przemysłowców podał do wiadomości po
szczególnych organizacyj fabrykantów konkretne fakty po
twierdzające słuszność naszych żądań, oraz ponowił żądanie 
odbycia wspólnej konferencji. Kapitaliści mimo tego odmó
wili. Wobec czego Komitet Wykonawczy Związku w dniu 
22 lutego 1930 r. uznał prowadzenie dalszej korespondencji 
ze związkami przemysłowców w tej sprawie za niecelowe, 
o czem przemysłowcy zostali powiadomieni następującem 
pismem:

„W  odpowiedzi na list Panów z dnia 12 lutego 
1930 r., komunikujemy, że sprawa ostatniej odpowiedzi 
Panów, na żądanie nasze, zawarte w piśmie z dnia 
29. X. 1929 r., była omawiana na posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego Związku, który stwierdził, że organiza
cje przemysłowców zignorowały w tak ciężkiej sytuacji 
słuszne żądania Związku i wreszcie jak wynika z ostat
niej odpowiedzi, uchyliły się od wspólnego omówienia 
i załatwienia tych żądań.

Wobec tego podkreślamy, że prowadzenie dalszej 
polemiki pisemnej uważamy za bezcelowe i za wszelkie 
dalsze konsekwencje, wynikające z niezałatwienia i nie
uwzględnienia naszych słusznych żądań, odpowiedzial
ność spada na przemysłowców."
Ze względu, że był to okres silnego bezrobocia, jak 

również, że w szeregu fabryk robotnicy pracowali po 2 i 3 
dni w tygodniu, oraz że w masach robotniczych nie było od
powiedniego nastroju do walki, ogłoszenie strejku dla popar
cia i przeprowadzenia żądań zgłoszonych do związku prze
mysłowców, odłożono do chwili poprawienia się konjunktury 
w przemyśle.

W  miesiącach letnich lipcu i sierpniu nastąpiła pewna 
poprawa w uruchomieniu i zatrudnieniu w przemyśle włó
kienniczym, to też w dniu 8 września 1930 r. Komitet W y
konawczy Związku postanowił wydać następującą odezwę 
do ogółu włókniarzy, wzywającą do przystąpienia do strejku 
w tych fabrykach, w których robotnicy nie zarabiali według 
obowiązującej taryfy płac:

Do ogółu włókniarzy

Robotnice i Robotnicy! Towarzyszki i Towarzysze!

Robotnicy w przemyśle włókienniczym żyli zawsze nadzieją, 
że przyjdą lepsze czasy i będą mogli znacznie polepszyć swój byt 
materjalny. Niestety jednak, stało się odwrotnie, miast polepsze-
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nia bytu, przyszedł kryzys gospodarczy i wytworzył syt uację, 
wskutek której nastąpiło pogorszenie w uruchomieniu przemysłu, 
pozbawiające dziesiątki tysięcy robotników pracy, a tym, co pra
cowali 3—4 dni w tygodniu, nie wystarczało w żaden sposób na 
wyżywienie ich rodzin.

Włókniarze najbardziej odczuwają skutki katastrofalnego 
kryzysu gospodarczego, głodu i nędzy bezgranicznej.

Zachłanni kapitaliści wykorzystują kryzys i osłabienie klasy 
robotniczej w celu obniżenia płac robotniczych i pogorszenia wa
runków pracy. Już od dłuższego czasu kapitaliści w szeregu fa
bryk, a przeważnie w tych, gdzie robotnicy nie byli zorgani
zowani w związku klasowym, poobniżali płace w sposób skanda
liczny, gdyż obniżka płac sięga do 50 proc. Obniżanie płac robot
niczych obok łamania ośmiogodzinnego dnia pracy, wydalania 
delegatów robotniczych i pogarszania warunków pracy, jest sta
łem zjawiskiem bezprawia i gwałtu.

Robotnicy, czy możecie dalej znosić obojętnie jarzmo wy- 
zysku i ucisku kapitalistycznego? Czy dalej hulać będzie reakcja, 
a masy' włókniarzy będą się przyglądać obojętnie i z głodu konać? 
Głód, nędza, prześladowanie robotników niema żadnych granic 
i w tej sytuacji stoi przed Wami widmo śmierci głodowej. Jeżeli 
się należycie nie zorganizujecie i nie wystąpicie solidarnie do 
walki w obronie Waszych praw i Waszej egzystencji, to będzie
cie dalej konać z głodu.

Również za ten stan, że jesteście obecnie bezsilni, rozbici 
i pokłóceni, i nie posiadacie silnej klasowej organizacji zawodo- 
dowej, ponoszą odpowiedzialność prowodyrzy komunistów oraz 
ci wszyscy', którzy swą warcholską i rozbijacką robotą przyczynili 
się do tego. Sami zaś nic realnego dla Was nie zrobili.

Towarzysze Robotnicy!

Zarząd Główny już kilkakrotnie podejmował uchwały, wzy
wające robotników do bezwzględnego przeciwstawienia się jakim
kolwiek obniżeniom płacy. Obecnie, zgodnie z uchwałą Komitetu 
Wykonawczego Związku i ogólnego zebrania delegatów w Lodzi 
i szeregu innych miast, musicie wszystko uczynić co jest w W a
szej mocy, aby odbudować należycie Wasz klasowy związek 
włókniarzy, który pod względem zasad i ideologji w całości od
powiada dążeniom wyzwoleńczym klasowego ruchu robotniczego. 
Musicie wszystko uczynić, aby wszystkie fabryki, gdzie została 
obniżona płaca, nawiązały przez swoich delegatów kontakt ze 
związkiem i przystąpiły do walki strejkowej.

W  myśl powyższego wzywamy robotników tych wszystkich 
fabryk, bez względu na to, czy są zrzeszone w Zw. przemysłow
ców czy nie, gdzie płaca została obniżona i płacą poniżej cennika 
do zorganizowania się i przystąpienia do walki strejkowej o przy
wrócenie płac według obowiązującej umowy zbiorowej, we wszy
stkich fabrykach, gdzie płace zostały' obniżone i przywrócenie 
w całej pełni 8-mio godzinnego dnia pracy'.

Robotnicy! Wszyscy' do agitacji za wstępowaniem do 
Związku Klasowego i przystąpienia z dniem otrzymania niniej
szej odezwy do walki strejkowej.

Robotnicy, pokażcie kapitalistom swą solidarnością, że umie
cie bronić swych praw i swojej egzystencji.
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Nawiązujcie kontakt ze Związkiem Klasowym w tych wszy

stkich fabrykach, gdzie obniżono place i gdzie wybuchł strejk.

Precz z uciskiem i wyzyskiem kapitalistycznym !
Niech żyje solidarność robotnicza !
Niech żyje Klasowy Związek Włókniarzy !

Na skutek powyższej uchwały i odezwy porzucili robot
nicy pracę w szeregu fabryk, domagając się uregulowania 
płac podług cennika.

Stwierdzić jednak należy, że akcja ta nie dala takich 
wyników, jakich by się spodziewać należało.

Długotrwały kryzys— olbrzymie bezrobocie— represje, 
stosowane przez administracje poszczególnych fabryk do ro
botników, prowadzących jakąkolwiek pracę organizacyjną 
wśród robotników, spowodowały apatję wśród mas robotni
czych i niechęć do walki i bojaźń przed nią. Również do 
słabego wyniku strejku przyczyniła się także agitacja komu
nistów wśród robotników, którzy w wydanych odezwach 
twierdzili, że Związkowi naszemu nie chodzi o poprawę bytu 
mas robotniczych, lecz o wygranie wyborów do samorządu 
i Sejmu, tak mówili, a sami faktycznie strejk ten zwalczali.

Ministerstwo Pracy i Op. Społ., do którego zwracał się 
nasz Związek o interwencję w tej sprawie, zajmowało stano
wisko niezdecydowane. Świadczy to, że inspekcja pracy 
i Ministerstwo Pracy łamanie umowy zbiorowej i ustaw so
cjalnych tolerowały.

Jeśli chodzi o pozostałe związki zawodowe robotnicze 
jak „Praca" i Ch. D., to one, wskutek całkowicie utraconych 
wpływów wśród robotników, w akcji tej udziału nie brały.

Powyższa akcja, prowadzona przez nasz związek, w 
obronie umowy zbiorowej i zdobyczy socjalnych, miała duże 
znaczenie, gdyż przyczyniła się do uaktywnienia mas robot
niczych i prowadzenia dalszej walki w obronie ogólnych 
zdobyczy robotniczych.

Akcja 4-ta. Październik 1930 r.

Zgodnie z umową podpisaną przez Oddział naszego 
Związku w Bielsku, w dniu 18 lutego 1930 r., powołana 
została Komisja fachowa do opracowania nowej taryfy płac 
tkaczy. Praca tej Komisji odbywała się w bardzo wolnym 
tempie, gdyż przemysłowcy starali się o przechylenie opinji 
Komisji na swoją stronę.



Po długich i licznych konferencjach w pierwszej połowie 
października Komisja opracowała szczegółowy projekt taryfy 
płac akordowych dla tkaczy, który przesłany został do za
akceptowania Oddziałowi naszego Związku, oraz związkowi 
przemysłowców.

Zarząd Oddziału naszego Związku w Bielsku, po zbadaniu 
opracowanego przez Komisję fachową projektu taryfy płac — 
uznał za konieczne poczynić pewne poprawki, a mianowicie:
a) w wypadku zerwania się drutu lub rzemyczka, tkacz 
otrzymuje gr. 30, b) za noszenie osnów z innych pięter bu
dynku, otrzyma specjalne wynagrodzenie, którego wysokość 
ustalą związki, c) podstawowa płaca tkacza za tkanie białej 
osnowy, zaliczana być winna z 90 proc. wydajności krosna, 
d) w razie powstania jakichkolwiek niejasności w stosowaniu 
taryfy prowadzone są wówczas pertraktacje pomiędzy przed
stawicielami danej firmy i robotnikami. O ile pertraktacje 
nie doprawadzą do wyjaśnienia sporu — spór rozstrzyga 
Komisja rozjemcza.

Przemysłowcy również zgłosili swoje poprawki.

W o b e c  t e g o ,  i ż  K o m i s j a  n i e m o g ł a  u z g o d n i ć  o p r a c o w a 
n e g o  p r z e z  s i e b i e  p r o j e k t u  z e  z g ł o s z o n e m i  p o p r a w k a m i  —  
p r z e t o  z w o ł a n a  z o s t a ł a  w s p ó l n a  k o n f e r e n c ja ,  na  k t ó r e j  p r z e 
m y s ł o w c y  w  f o r m i e  u l t i m a t y w n e j  z a ż ą d a l i  o d  p r z e d s t a w i c i e l i  
r o b o t n i k ó w  p o d p i s a n i a  u m o w y  n a  w a r u n k a c h  p r o j e k t u  t a r y f y  
p ła c  o p r a c o w a n e g o  p r z e z  K o m i s j ę  d o  d n ia  22 p a ź d z i e r n i k a  
1930 r.

Z a r z ą d  O d d z i a ł u  n a s z e g o  Z w i ą z k u  p r z e c i w s t a w i ł  s ię  
t e m u  ż ą d a n iu  p r z e m y s ł o w c ó w  i na  o d b y t e m  p o s i e d z e n iu  w  
d n iu  20 p a ź d z i e r n i k a  z u d z i a ł e m  g ł ó w n e g o  s e k r e t a r z a  Z w i ą z k u  
t. W a l c z a k a ,  p o s t a n o w i ł  r o z e s ł a ć  d o  w s z y s t k i c h  f a b r y k  o d p is  
p r o j e k t u ,  a b y  r o b o t n i c y  m o g l i  s ię  z a p o z n a ć  z n o w e m i  w a r u n 
k a m i  p ła c  r o b o t n i c z y c h ,  a n a s t ę p n i e  z w o ł a ć  o g ó l n e  z e b r a n i e  
z a i n t e r e s o w a n y c h  r o b o t n i k ó w ,  na k t ó r y m  o s t a t e c z n i e  z d e c y 
d o w a n e  b ę d z i e  d a l s z e  s t a n o w i s k o  Z w i ą z k u .

R o b o t n i c y  n a  o d b y t e m  z e b r a n iu  p o s t a n o w i l i  o d r z u c i ć  
b e z w z g l ę d n i e  p o p r a w k i  z w i ą z k u  p r z e m y s ł o w c ó w ,  za ś  p o 
p r a w k i  z g ł o s z o n e  p r z e z  Z a r z ą d  O d d z i a ł u  n a s z e g o  Z w i ą z k u  
P o d t r z y m a ć  w  c a ło ś c i .

W  odpowiedzi na to stanowisko robotników — prze
mysłowcy w dniu 29 listopada 1930 r. wymówili pracę 
wszystkim robotnikom. Przyczem zaznaczone zostało, że 
wszyscy ci robotnicy, którzy podpiszą deklarację wyrażaiącą 
zgodę na nowe warunki płacy, będą w dniu 15 grudnia przy
jęci na nowo do pracy.

15
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W  dniu 26 listopada Obwodowy Inspektor Pracy p.Dr. 
Bartonec zaproponował związkom robotniczym i przemys
łowców oddanie rozstrzygnięcia zatargu pod arbitraż.

Zarząd Oddziału naszego Związku, po porozumieniu się 
z Zarządem Głównym odmówił swej zgody na załatwienie 
zatargu na drodze arbitrażu. Natomiast pozostałe związki 
jak: Ch. D., niemiecki Ch. D., „Polska Praca", Generalna 
Federacja Pracy, które od 2 lat żadnego udziału w życiu ro- 
botniczem nie brały, oświadczyły zgodę na arbitraż. Prze
mysłowcy dali Inspektorowi Pracy odpowiedź wykrętną.

Okręgowy Inspektor Pracy w porozumieniu z Głównym 
Inspektorem Pracy zaprosił przemysłowców na konferencję 
do Warszawy na dzień 10 grudnia, zaś przedstawicieli robot
ników na dzień 11 grudnia.

Wobec wyrażenia zgody przez przemysłowców na 
arbitraż, jak również i wszystkich związków wrogich naszej 
organizacji — przedstawiciele naszego Związku t. t. Jaromin 
i Suchy na konferencji w Warszawie złożyli następujące 
oświadczenie:

„Nie uważając w zasadzie arbitrażu rządowego za 
odpowiednią formę załatwiania zatargów pomiędzy ro
botnikami a przedsiębiorcami, zwłaszcza w obecnych 
stosunkach politycznych, na zaproponowany nam arbi
traż godzimy się, spowodowani do tego z jednej strony 
stanowiskiem innych związków, z drugiej zaś obecnem 
krytycznem położeniem robotników."
Na skutek oddania przewlekłego zatargu do rozstrzyg

nięcia drogą arbitrażu rządowego, wymówienie pracy 
robotnikom z dnia 29/XI 1930 r. zostało cofnięte.

Arbitrem mianowany został naczelnik wydziału umów 
zbiorowych w Ministerjum Pracy i Op. Sp. Tadeusz 
Ulanowski, który w dniu 12 grudnia 1930 r. wydał nastę
pujące orzeczenie:

§ 1.
Poczynając od dnia 1 grudnia 1930 r. w przedsiębior

stwach przemysłu sukienniczego Bielska-Białej i okolicy 
wprowadza się w życie taryfę tkacką, załączoną do niniej
szego orzeczenia, której brzmienie uznaje się za urzędowo 
obowiązujące.

§ 2.
Wszystkie dotychczasowe umowy, normujące warunki 

pracy w przemyśle sukienniczym pozostają w dalszym ciągu 
w mocy, o ile nie ulegają zmianie przez postanowienie ni
niejszego arbitrażu.

Płace kategorji robotników przemysłu sukienniczego,, 
nie wymienione w arbitrażu niniejszym, pozostają bez zmian.
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§ 3.
Arbiter zobowiązuje strony, aby bezzwłocznie podjęły  

rokowania nad opracowaniem taryfy dla osnów zgrzebnych 
w ten sposób, aby nowa taryfa mogła wejść w życie przed 
dniem 15 lutego 1931 r.

§ 4.
Do komisji fachowej, wyłonionej w celu opracowania 

taryfy zgrzebnej oraz do komisji rozjemczej winni być po
wołani przedstawiciele wszystkich Związków, biorących 
udział w arbitrażu. Inne Związki, które będą chciały wyde
legować swoich przedstawicieli do tych komisji, będą mogły 
to uczynić po uznaniu niniejszego orzeczenia i załączonej 
taryfy dla siebie za obowiązujące.

§ 5.
Orzeczenie niniejsze obowiązuje od dnia 15 grudnia 

1930 r. do dnia 30 września 1931 r. z zastrzeżeniem przepisu 
ustępu następnego:

O ile w okresie czasu od dnia 15 grudnia 1930 r. do 
dnia 15 marca 1931 r. ulegnie zmianie więcej niż o 5 proc. 
wdół łub w górę;

a) wskaźnik kosztów utrzymania lub
b) poziom płac pracowniczych w najważniejszych prze

mysłach w Polsce, wówczas każdej ze stron wolno będzie 
jednorazowo wymówić taryfę niniejszą a mianowicie przed 
dnia 16 marca 1931 r. na dzień 1 kwietnia 1931 r.

Zmiana ad. a) ustala się według urzędowych obliczeń 
Komisji Statystycznej w Warszawie. Uznaje się, że zmiana 
ad. b) nastąpiła, o ile w większości z pośród wyliczonych 
poniżej przemysłów obowiązujące taryfy płac ulegną zwyżce 
lub zniżce średnio ponad 5 proc. Pod uwagę należy wziąć 
1) górnictwo węglowe na Górnym Śląsku, 2) przemysł włó
kienniczy w Lodzi i okolicy, 3) przemysł włókienniczy w 
Białymstoku, 4) hutnictwo żelazne na Górnym Śląsku, 5) prze
mysł metalowy przetwórczy w Warszawie oraz 6) przemysł 
metalowy w ośrodku Bielska-Białej i okolicy.

§ 6.

O ile orzeczenie niniejsze nie będzie wypowiedziane 
przed dniem 1 września 1931 r., uważa się je za automa
tycznie prolongowane za obopólną zgodą na półrocze 
następnie z obowiązkiem wypowiedzenia na miesiąc zgóry i 
tak z jednego półrocza na drugie.



18

§ 7 .

W  celu rozpowszechnienia znajomości taryfy załączonej 
arbiter zobowiązuje Związek Przemysłowców do wydania 
taryfy drukiem. “

W  wydanem orzeczeniu arbiter nieuwzględnił w naj
mniejszym szczególe poprawek przemysłowców — również 
w bardzo minimalnej mierze uwzględnił poprawki zgłoszone 
przez Zarząd Oddziału naszego Związku w Bielsku, a mia
nowicie: podwyższył zasadniczą płacę od 1000 wątków o 
1/4 grosza, oraz przyznał delegatom robotniczym prawo in- 
terwenjowania w wypadkach niewłaściwego interpretowania 
umowy przez przemysłowców, po za temi poprawkami 
arbiter zatwierdził całkowicie taryfę opracowaną przez ko
misję fachową.

Jeśli się weźmie pod uwagę, iż zgłoszone przez prze
mysłowców poprawki, zmierzające do wydatnego pogorszenia 
warunków płacy robotników w przemyśle włókienniczym 
bielsko-białym, zostały całkowicie odrzucone, a przede- 
wszystkiem poprawka znosząca moc obowiązującą § 1154 
b. kodeksu cywilnego, to przyznać należy, że robotnicy 
bielscy odnieśli poważne zwycięstwo, dzięki swej solidar
ności i energicznej akcji Oddziału naszego Związku.

Niewątpliwie — gdyby do zatargu nie wmięszały się 
związki Ch. D. i niemiecki Ch. D. oraz związki sanacyjne, 
które nie biorąc udziału od dwuch latwakcjach robotniczych, 
zostały w tym zatargu zaproszone przez obwodowego in
spektora pracy na konferencję i do wyrażenia swej zgody 
na załatwienie zatargu na drodze rządowego arbitrażu, na 
co się bez wahania zgodziły — robotnicy przez swą walkę 
prowadzona pod kierownictwem Związku Klasowego wygra
liby i podpisaliby umowę na warunkach znacznie dogod
niejszych aniżeli orzeczenia arbitrażowe.

Akcja 5-ta. Kwiecień 1931 r.

Związek przemysłowców włókienniczych w Bielsku 
dążąc do pogorszenia warunków płacy i pracy wymówił z 
dniem 1 kwietnia 1931 r. obowiązującą umowę i zażądał: 
obniżenia płacy tkaczom o 12 proc., wprowadzenia systemu 
obsługiwania przez jednego tkacza 2 krosien kortowych, przy 
wyrobie niektórych gatunków materjałów, zmniejszenia do
płat ryczałtowych tkaczom za różne prace przygotowawcze, 
wprowadzenia w oddziałach przygotowawczych pracy akor
dowej, zniesienia zastosowania § 1154 a b. kodeksu cywil. 
Austr. gwarantującego robotnikom zapłatę za pewne uzasad-
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nione przerwy w pracy, spowodowane chorobą robotnika, 
chorobą jego najbliższej rodziny, wezwaniem do sądu.

Sprawa ta była omawiana na plenarnem posiedzeniu 
Zarządu Głównego Związku. Przyczem Zarząd Główny sta
nął na stanowisku bezwzględnego odrzuczenia żądań prze
mysłowców i przeprowadzenia walki w obronie utrzymania 
dotychczasowych warunków płacy i pracy,

Miejscowy inspektor pracy zwoływał kilkakrotnie kon
ferencje przedstawicieli przemysłowców i robotników, które 
niedały pozytywnego rezultatu, gdyż przemysłowcy stali na 
stanowisku osiągnięcia swoich żądań, zaś przedstawiciele 
naszego Związku kategorycznie sprzeciwili się jakiemu
kolwiek pogorszeniu warunków pracy i płacy.

Kapitaliści pragnąc za wszelką cenę złamać opór na
szego Związku, wymówili w dniu 21 kwietnia pracę robot
nikom. W  dniu 4 maja zaproponowali robotnikom swoje 
warunki. Robotnicy oświadczyli, że mowy niema o tem, aby 
przystąpili do pracy na warunkach, na które Związek się nie 
godzi. Wobec powyższego oświadczenia robotników — prze
mysłowcy należący do Związku przemysłowców — zamknęli 
fabryki, na skutek czego zostało pozbawionych pracy około 
5000 robotników. Natomiast fabryki niezrzeszone w związku 
przemysłowców pracowały normalnie, zatrudniając około 600 
robotników.

Zarząd Główny Związku, po otrzymaniu wiadomości o 
zamknięciu fabryk, interwenjował w Ministerjum Pracy, 
u Głównego Inspektora Pracy. Pan Klott oświadczył , że 
znany mu jest przebieg zatargu w bielsko-białym przemyśle 
włókienniczym i że w najbliższym czasie zwoła wspólną 
konferencję. Jednakże zdaniem jego — przemysłowcy wyko
rzystując słabą konjunkturę w przemyśle, obstawać będą 
twardo przy swoich żądaniach. Z tego też powodu uważa, 
że najlepiej będzie jeśli organizacje robotnicze uzgodnią z 
przemysłowcami sprawy mniejszej wagi — natomiast sprawy 
zasadnicze jak obniżka płac, zniesienie mocy obowiązującej 
§ 1154 b. kod. austr., pozostawią do rozstrzygnięcia rządowej 
Komisji arbitrażowej.

Z powyższemi wywodami Głównego Inspektora Pracy — 
przedstawiciele Zarządu Głównego Związku się nie zgodzili 
— oświadczając, że stoją na stanowisku wspólnych i bezpo
średnich pertraktacji z przemysłowcami, przy udziale przed
stawicieli Ministerjum Pracy i Op. Sp., którzy zgodnie z 
oświadczeniem Rządu o niedopuszczaniu do obniżenia zarob
ków robotniczych i pracowniczych — przeciwstawią się żą
daniom kapitalistów.

Na skutek powyższego oświadczenia, w dniu 30 maja 
w gmachu Ministerjum Pracy w Warszawie odbyły się pe-
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traktacje w celu doprowadzenia do zlikwidowania zatargu w  
przemyśle włókienniczym, w okręgu bielsko-biała.

Na wstępie p. Klott oświadczył, że przemysłowcy 
twardo stoją przy swoim żądaniu obniżenia płac tkaczy o 12 
procent i zniesienia zastosowania § 1154 b, wobec czego 
proponuje oddanie tych dwuch spraw pod arbitraż rządowy. 
Tow. Walczak — przedstawiciel Zarządu Głównego Związku, 
ostro przeciwko temu zaoponował — oświadczając, że 
Związek nasz na żaden arbitraż się nie zgodzi i domagał się 
od przedstawicieli Ministerjum Pracy wywarcia nacisku na 
przemysłowców w celu skłonienia ich do odstąpienia od 
zgłoszonych żądań.

Główny Inspektor Pracy zaznaczył, że w obecnej sytu
acji gospodarczej związki zawodowe robotnicze powinny 
dążyć do polubownego załatwienia zatargu i nie uchylać się 
od arbitrażu rządowego. Przemysłowcy na arbitraż się godzą, 
więc i robotnicy również swą zgodę wyrazić powinni. W  
razie gdyby zatarg nie został zlikwidowany z powodu nie
ustępliwości robotników — Rząd musiałby traktować walkę 
robotników, jako wystąpienie przeciwrządowe i odpowiednio 
na nie zareagować. Tow. Walczak wyjaśnił, że walka ro
botników w obronie swych zarobków jest w Polsce dozwo
loną i nikt za nią karanym być nie może, o ile ona odbywa 
się w ramach legalnych, a obecna poważna walka robotników 
bielskich ma na celu niedopuszczenie do żadnego pogor
szenia warunków pracy i płacy.

W  dalszych obradach konferencji przedstawiciele prze
mysłowców i Rządu widząc zdecydowane stanowisko przed
stawicieli robotników odrzucających bezwzlgędnie arbitraż — 
zmienili swoje pierwotne stanowisko i poszli na ustępstwa, 
co doprowadziło do podpisania następującej umowy.

§ 1
Istniejąca taryfa dla przędzy czesankowej pozostaje w 

mocy z następującemi zmianami.

§ 2.

Jako odszkodowanie z powodu zmniejszenia zarobków 
wskutek zmniejszenia wydajności pracy przy rozpoczynaniu 
tkania przy tkaniu osnów czesankowych ponad 3000 nitek 
dolicza się jako jednorazowe wynagrodzenie ryczałt który 
wynosi:

a) przy nowo naciągniętem bardzie do 6000 nitek 5 zł.
b) „ „ „ „ ponad „ * 6 „
c) „ już używanym bardzie do „ „ 2 „
d) „ „ „ „ ponad „ „ 2.50
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§ 3.
Poszczególne fabryki mogą wprowadzić pracę na dwóch 

krosnach przy wyrobie materjałów z prostemi wiązaniami 
( Twill, Cyrkas i Cyrkas podwójny), przyczem stawka akor
dowa musi być tak ustalona, aby zarobek robotnika przy 
dwóch krosnach był conajmniej o 20 proc. wyższy niż przy 
pracy na jednem krośnie.

Pracodawcy oświadczają, że dołożą wszelkich starań, 
aby z powodu wprowadzenia dwóch krosien nie były prze
prowadzone redukcje tkaczy.

§ 4.
Przy wprowadzeniu stawek akordowych dla robotników 

zatrudnionych w szpulami, niciarni, snowalni i cerowalni, 
którzy dotychczas pracowali na dniówkę akord musi być tak 
ustalony, aby przy normalnej pracy robotnik mógł zarobić 
conajmniej 20 proc. więcej niż przy jego stawce dniówkowej.

§ 5.
Strony zobowiązują się do 1 sierpnia r. b. opracować 

wspólnie nową taryfę osnów zgrzebnych. O ile do tego 
czasu nowa taryfa nie będzie opracowana i przyjęta za obo- 
pólnem porozumieniem do tkania osnów zgrzebnych, wpro
wadzona będzie taryfa osnów zgrzebnych z 1926 r. podnie
siona o tyle procent, o ile procent została podniesiona zasad
nicza stawka taryfy czesankowej z 1926 r. do dnia 1 sierpnia 
1931 r.

Od 1 sierpnia 1931 r. będą wówczas również i dla ro
bót zgrzebnych obowiązywały postanowienia taryfy czesan
kowej o płacy za czas, czyszczenie krosien, taryfa robót 
przygotowawczych, odszkodowanie przy nowych bardach i 
artykułach również poniżej 3000 nitek, tkanie kuponów, ilość 
obrotów i szerokość krosien tej wysokości w jakiej będą 
obowiązywały w dniu 1 sierpnia 1931 r.

Do dnia 1 sierpnia r. b. w tkalniach osnów zgrzebnych 
pozostają bez zmian stawki obecnie obowiązujące.

§ 6 .
Na mocy oświadczenia Ministerstwa Pracy i Opieki 

Społecznej, że § 1154 b. niema charakteru obowiązującego 
związki zawodowe zobowiązują się pozostawić sprawę 
§ 1154 b. umowom indywidualnym. Sprawa powyższa zostaje 
skreślona z umowy zbiorowej.

§ 7.
Dotychczasowe stawki płac tkaczy obowiązujące w 

przemyśle włókienniczym Bielska Białej i okolicy zostają na
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mocy opinji arbitra, wyznaczonego przez Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej przedłużone bez zmian do dnia 31 marca
1932 r.

§ 8.
Wszystkie dotychczasowe umowy, normujące warunki 

pracy w przemyśle włókienniczym pozostają w dalszym 
ciągu w mocy, o ile nie ulegną zmianie przez postanowienia 
niniejszego układu.

Płace kategorji robotników przemysłu sukienniczego nie 
wymienione w umowie niniejszej pozostają bez zmian.

§ 9.
Umowa niniejsza zostaje zawarta na czas do dnia 31 

marca 1932 r. i może być wymówiona przed dniem 1 marca 
1932 r. W  razie niewymówienia umowa przedłuża się na na
stępnych 6 miesięcy z prawem do wymówienia na miesiąc 
zgóry i tak z jednego półrocza na następne.

Układ niniejszy zostaje podpisany przez obecnych na 
konferencji Przedstawicieli stron, z tem, że zostanie przed
stawiony na zebraniach robotników.

Powyższy tekst umowy przedstawiony został w dniu 
1 czerwca robotnikom na ogólnem zebraniu i został, po dłu
giej 4 godzinnej dyskusji, olbrzymią większością głosów 
przyjęty. Następnego dnia we wszystkich fabrykach podjęto 
normalną pracę.

Stwierdzić należy, że robotnicy bielscy wykazali dużo 
hartu i odwagi. Podjęcie walki w momencie kryzysu i wiel
kiego bezrobocia uważać należy za chwalebny czyn włókniarzy 
bielskich. A  trzeba przytem zaznaczyć, że robotnicy bielscy 
mieli do zwalczenia nietylko zdecydowane stanowisko prze
mysłowców, oraz popierający kapitalistów Rząd, ale i łami- 
strejkowe tendencje Polskiej Pracy i Generalnej Federacji 
Pracy. Organizacje te podczas akcji miast budzić ducha 
walki w masach robotniczych, usiłowały strejk złamać przez 
swych członków, co jednakże im się nie udało. Natomiast 
w chwili zebrania robotników decydującego o losach zatargu, 
przedstawiciele Generalnej Federacji Pracy chcieli robotni
ków sprowokować. Albowiem przedstawiciel G. F. Pracy 
przybył na ogólne zebranie strejkujących robotników, zwo
łane przez Związek Klasowy do sali Domu Robotniczego i 
oświadczył podstępnie, że na zebraniu w ich lokalu zapadła 
uchwała odrzucająca ustalony w dniu 30 maja tekst umowy. 
Tymczasem po sprawdzeniu okazało się, że oświadczenie o 
wyrażeniu zgody na warunki zawarte w ustalonej umowie.
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Generalna Federacja Pracy przesłała inspektorowi pracy już 
w godzinach rannych.

Walka robotników bielskich prowadzona w niesłychanie 
ciężkich warunkach ekonomicznych jak i politycznych — 
przyniosła robotnikom pewne pogorszenie warunków pracy. 
Jednakże dzięki tej walce— udało się obronić najważniejsze, 
a mianowicie wysokość zarobków robotniczych oraz uzyskać 
lepsze warunki płacy dla robotników w oddziałach przygoto
wawczych i tkaczy obsługujących dwa krosna, gdyż prze
mysłowcy przyznawali na początku zatargu, aby zarobki tych 
robotników wyższe były od zarobków dotychczasowych o 
10proc., a na ostatniej konferencji zgodzili się na 20 proc.

To też walka ta podniosła ducha wiary nie tylko u ro
botników bielskich, lecz odbiła się głośnem echem wśród 
wszystkich włókniarzy i jednocześnie wykazała fałsz i obłudę 
różnych organizacji zawodowych sanacyjno-kapitalistycznych .

Akcja 6-ta w październiku 1931 r.

Robotnicy zatrudnieni w przemyśle jedwabniczym, po 
zamknięciu przez władzę sądową separatystycznego związku 
robotników przemysłu jedwabniczego byli niezorganizowani 
i nie posiadali umowy zbiorowej, regulującej warunki pracy 
i płacy w tym przemyśle.

W  początkach września 1931 r. kilka firm jedwabnych 
wymówiło pracę robotnikom. Po upływie terminu wymó
wienia przemysłowcy wystąpili do robotników z żądaniem 
obniżenia zarobków od 19-22 proc. Robotnicy żądanie to 
odrzucili i przystąpili do strejku. Jednocześnie robotnicy 
z fabryk objętych strejkiem zwrócili się do naszego Związku 
o pomoc i interwencję.

W  dniu 20 września 1931 r. z inicjatywy strejkujących 
robotników zwołane zostało ogólne zebranie jedwabników, 
na którem omówiona została sprawa zorganizowania się ro
botników w naszym Związku oraz obrony zarobków tkaczy 
jedwabnych.

Po zreferowaniu obu spraw przez tow. Walczaka, 
przedstawiciela Zarządu Głównego Związku, przyjęto nieo
mal jednogłośnie wniosek o zorganizowaniu się w Związku 
klasowym, oraz aby robotnicy przystąpili do strejku, w tych 
wszystkich fabrykach, w których przemysłowcy usiłować bę
dą obniżać zarobki. Na tym zebraniu wybrano również ko
misję organizaczjną Oddziału Związku specjalnie dla jedwab
ników.
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Pu ukonstytuowaniu się komisji organizacyjnej — zwo
łane zostało ponownie zebranie jedwabników, na którem wo
bec masowego wymawiania pracy robotnikom w fabrykach 
jedwabiu — postanowiono wysłać do przemysłowców żąda
nia zawarcia umowy zbiorowej, ustalające następujące warun
ki pracy i płacy:

1. Płace:
1. Tkacz przy pracy na 1 krośnie gładkiem o 1 czół. Zł. 8.25 
2 2 10 97

» » " " 1 » " » 1 » 9.16
4 o  1 2 1 8
4  "  "  ' '  ' '  2  ' '  ' '  »  ' '  »  ' '  1 2 1 8

'' » '' ' '   1 '' '' '' 4 '' '' 10.07
6. „ „ wyrabianiu orgazyny na 1 krośnie „ 12.18
7. „ „ pracy na 1 krośnie żakardowym „ 10.53
8 2 14.00 „  »  „  J, '',  J , J 1 4 . 0 0
9. „ „ „ „ 1 „ pika-pik „ 10.0710. 2 12.39

11. Snowacz,, 400 bobinach „ 16.00
12. „ „ 600 „ „ 20.00
13. Przewlekacz przy białej osnowie „ 16.00
14. „ ,, kolorowej ,, „ 19.20

Tkacz na jebwabiu przy gładkiem krośnie „ 8.25
15. Natykaczka przy snowadłach „ 5.50
16. Podawaczka przy przewlekaczu „ 5.50
17. Przewijaczka przy grejszu na 40 windach „ 8.20
18. „ „ sztucznem jedwabiu na 10 windach „ 7.20
19. Pęczarka „ 8.20
20. Cerowaczka „ 9.16
21. Robotnik podwórzowy ,, 6.00

2. Przy pracy na akord stawki dzienne podwyższa się 
o 20 proc.

3. Za postoje dla braku osnów lub przędzy lub zepsucia 
się warsztatu pracy przekraczające 2 godziny dziennie 
lub 3 godz. w tygodniu, należy wypłacać robotnikowi 
odszkodowanie według normy dniówkowej za cały czas 
postoju.

4. Delegaci robotników są uznani przez administrację 
fabryczną i wszelkie sprawy robotnicze załatwiane są 
przez delegatów robotniczych z administracją fabryczną. 
W  wypadkach ważniejszych z udziałem przedstawicieli 
Związku Zawodowego, który umowę niniejszą podpisał.

Przemysłowcy na zwołaną konferencje przez okręgowe
go inspektora pracy p. Wojtkiewicza, nie przybyli. Wobec 
czego ogólne zebranie uchwaliło ogłosić strejk w całym prze
myśle jedwabniczym, od poniedziałku dnia 12 października 
1931 r. Strejk ten ciągnął się zgorą trzy miesiące — ponie
waż proklamowany został, zgodnie z życzeniem robotników, 
w okresie posezonowym przeto trudno było doprowadzić 
takowy do zwycięskiego zakończenia. Przemysłowcy na
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konferencjach oświadczyli, że gotowi są podpisać umowę 
zbiorową dla przemysłu jedwabnego, na warunkach obowią
zujących w przemyśle bawełnianym.

W  styczniu, kiedy konjunktura w przemyśle jedwabnym 
poczęła się poprawiać i można było doprowadzić do zawar
cia umowy zbiorowej, strejkujący robotnicy byli już tak wy
czerpani długotrwałą walką, że masowo poczęli przystępo
wać do pracy na warunkach proponowanych przez przemy
słowców.

W  czasie strejku grupa łudzi w nowootworzonym Od
dziale Związku „Jedwabników", zdobywszy większość w Za
rządzie tegoż Oddziału — powodowana innemi celami niż 
dobro robotników i Związku — wykorzystała wytworzone 
warunki po niezupełnie udanej akcji, starała się całą odpowie
dzialność za tę akcję przerzucić na Zarząd Główny Związku, 
mimo, że nie wykonywali uchwał i zarządzeń uchwał wyż
szych ciał Związku. Ludzie ci przez swoją warcholską 
i szkodliwą robotę przeciwko całości Związku doprowadzili 
do tego, że członkowie zniechęcili się do organizacji i prze
stali należeć do Zwi ązku, co z konieczności musiało odbić 
się ujemnie na warunkach pracy i płacy robotników przemy
słu jedwabnego.

Akcja 7-ma. Październik 1931 r.

Zarząd Główn y Związku, wo bec masowego uchylania 
się przemysłowców od przestrzegania warunków umowy zbio
rowej z 1928 roku, rozpoczął w końcu 1931 roku, akcję, 
w kierunku unormowania tej sprawy. Na skutek powyższego 
w dniu 18 września zostało wystosowane następujące pismo 
do Inspektora Pracy III Okręgu:

„W  przemyśle włókienniczym nieomal od samego 
początku uruchomienia przemysłu po wojnie światowej, 
a w szczególności od roku 1928, obowiązuje umowa 
zbiorowa, zawarta pomiędzy przemysłowcami, zrzeszo
nymi w związkach, a robotniczemi organizacjami zawo- 
dowemi. Zwyczajowo tak się ustaliło, że i te wszyst
kie zakłady przemysłowe w Lodzi, okręgu łódzkim 
i innych miejscowościach (z wyjątkiem tam, gdzie były 
zawarte umowy lokalne) przystosowywały się w płacach 
do umowy zbiorowej. Organizacje zawodowe robotni
cze stały zawsze na stanowi sku, że umowa zbiorowa 
obowiązuje również fabryki niezrzeszone, co również 
podzielali przemysłowcy niezrzeszeni, gdyż robotnicy 
pracujący w tych fabrykach zarabiali podług cennika, 
zawartego w umowie zbiorowej, a nawet w niektórych 
fabrykach płace były wyższe.
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Jednakże wskutek kryzysu gospodarczego i wy
tworzonych warunków, spowodowanych kryzysem i bez
robociem, oraz osłabienia się siły odpornej klasy robot
niczej, poczęto masowo w fabrykach włókienniczych, 
a przedewszystkiem w fabrykach niezrzeszonych, obni
żać place robotnicze, oraz pogarszać warunki pracy, 
jak: niepłacenie za postoje, zmuszanie robotników do 
pracy w godzinach nadliczbowych, bez ustawowego 
wynagrodzenia, nie udzielanie urlopów i t. p. Organi
zacje robotnicze, a szczególniej nasz Związek, prowa
dziły akcję obronną, przeciwko zamachom przedsiębior
ców na płace robotnicze i wywalczone warunki pracy. 
Jednakże wzmagający się kryzys gospodarczy, a tem 
samem wzrastająca liczba bezrobotnych — akcję orga- 
nizacyj robotniczych utrudniał, gdyż robotnicy, obawia
jąc się utraty pracy — w wielu wypadkach godzili się 
na znaczne obniżenie zarobków. Tembardziej, że przed
siębiorcy rozpoczęli stosować represje w stosunku do 
delegatów robotniczych, oraz świadomych robotników.

Obecnie prawie wszystkie fabryki niezrżeszone 
stosują płace niższe od płac przewidzianych w „Taryfie 
Płac“ o 20—50 procent, pogłębiając tem wyzysk robot
ników i powodując większą nędzę mas robotniczych, co 
również ujemnie odbija się na zmniejszeniu konsumcji. 
Również w firmach tych nie jest przestrzagany ośmio
godzinny dzień pracy i płacenie za postoje, wynikłe 
z powodu braku osnów lub wątku, zepsucia się ma
szyny i t. p.

Przyczem należy stwierdzić, że w przemyśle zrze
szonym płace są niskie i nie wystarczają na odpowiednie 
utrzymanie rodzin robotniczych. Stwierdzić musimy, że 
szereg przemysłowców łamie umowę zbiorową i pewne 
firmy głównie w tym celu wystąpiły ze związku prze
mysłowców, aby obniżyć płace i pogorszyć warunki 
pracy, jak: Widz. Man. Bawełn., Jarociński, B-cia Sa- 
met, Jakób Kestenberg, L. Przygórski, D. Prusak, Józef 
Rychter, Smarzyński Miłobędzki—Malewski, P. Kober, 
Gutman i Pelberg, Kwaśner i Lindenfeld, B. Rotberg, 
Serejski i S-ka i inni.

Sąd Pracy, do którego zwracają się robotnicy, w 
wypadkach nie zarobienia podług cennika, przewidzia
nego umową zbiorową, w bardzo wielu wypadkach od
dala ich pretensje, stojąc na stanowisku, że umowa 
zbiorowa obowiązuje jedynie fabryki zrzeszone.

Jak wynika z powyższego położenia robotników 
w przemyśle włókienniczym, a przedewszystkiem w tej
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części przemysłu, która nie jest zrzeszona i gdzie nie 
są stosowane płace według cennika umowy zbiorowej, 
bardzo się pogorszyło i w dalszym ciągu czynione są 
ataki przemysłowców na płace robotnicze i warunki 
pracy.

Biorąc powyższe pod uwagę, przedkładamy na 
ręce Pana Inspektora Pracy III Okręgu następujące 
żądania:

1. Podwyższenia płac robotniczych we wszystkich fabry
kach, które nie płacą według cennika umowy zbiorowej, 
do wysokości odpowiadającej taryfie płac.

2. Płacenia za postoje, wynikłe z braku osnów, przędzy 
lub zepsucia się warsztatu pracy, przekraczające 2 go
dziny z rzędu lub 3 godziny w tygodniu, według normy 
dniówkowej taryfy płac umowy zbiorowej.

3. Bezwzględnego przestrzegania ustawowego czasu pracy
4. Uznanie we wszystkich fabrykach delegatów robot

niczych.
5. Podpisania obowiązującej umowy zbiorowej przez wszy

stkie fabryki, nie należące do zrzeszeń przemysłowców.
Wobec powyższego zwracamy się do Pana Inspek

tora Pracy III Okręgu z uprzejmą prośbą o zwołanie 
w najbliższym czasie wspólnej konferencji przedstawi
cieli przemysłowców i robotników, w celu omówienia 
przedłożonych żądań.

Okręgowy Inspektor Pracy zwlekał ze zwołaniem kon
ferencji z przemysłowcami niezrzeszonymi i przedstawicielami 
robotników i dopiero wskutek energicznego domagania się 
przedstawicieli Zarządu Głównego naszego Związku, konfe
rencję taką zwołał, która jednakże nie dała pozytywnego 
wyniku. Wobec czego na zebraniu delegatów i poborców 
naszego Związku, odbytem w dniu 14 października, przyjęta 
została jednogłośnie następująca rezolucja:

„Zebrani delegaci i poborcy Związku Włókienni
czego Klasowego, w dniu 14. X. 31 r., po omówieniu 
wyników dotychczasowej akcji w sprawie żądań Związku 
zgłoszonych do Inspektora Pracy III Okręgu, stwier
dzają że :

a) czynniki rządowe przewlekają sprawę udzielenia Związ
kowi definitywnej odpowiedzi przez przemysłowców, na 
zgłoszone przez Związek żądania.

b) szereg przemysłowców w celu steroryzowania robotni
ków i odebrania im chęci do walki, wymówiło pracę.
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c) w dalszym ciągu poszczególne firmy obniżają place 
robotnicze.

Wobec powyższego zebrani postanawiają przystą
pić do akcji strejkowej w tych fabrykach, w których 
robotnicy nie mają płacone według obowiązującego cen
nika, o ile przemysłowcy nie załatwią pozytywnie żądań 
Związku do dnia 20. X. 31 r. włącznie.

Równocześnie zebrani wzywają robotników włók
niarzy w imię ogólnych interesów robotniczych do za
przestania wysoce szkodliwych dla klasy robotniczej 
walk partyjnych na terenie fabryk i do skonsolidowania 
się w szeregach Klasowego Związku Włókienniczego 
do walki o lepsze jutro".

W  dniu 22 października odbywało się zebranie delega
tów i poborców Oddziału Związku „Fabryczny", na którym 
tow. Walczak zdawał sprawozdanie z akcji Zarządu Główne- 
go, w sprawie wysuniętych żądań do przemysłowców. Na 
zebranie to usiłowała wtargnąć grupa awanturników, pod
szywających się pod „lewicę związkową". Ponieważ drzwi 
na salę byłv zamknięte, awanturujący się osobnicy wyłamali 
takowe. Wówczas jednak zostali przez obradujących dele
gatów wyparci ze sali na ulicę. Napastnicy, nie mogąc nic 
zdziałać na sali, wybili kilka szyb kamieniami w oknach sali. 
Wskutek napadu zebranie zostało zamknięte i odroczone na 
inny termin.

W celu odpowiedniego i wszechstronnego uświadomie
nia ogółu włókniarzy o akcji Związku, Zarząd Główny wydał 
następującą odezwę:

ROBOTNICY WŁÓKNIARZE !

Przeżywany kryzys gospodarki kapitalistycznej najstraszli- 
wiej odbija się na robotnikach, zatrudnionych w przemyśle włó
kienniczym. Bo oto już od końca 1928 roku robotnicy ci, nękani 
nędzą i głodem na skutek kryzysu gospodarczego, żyją z nie
ustanną troską jak ratować swe rodziny od śmierci głodowej w 
ciężkich warunkach życia i ciągłej walce o swoją egzystancję.

Kapitaliści, zdajac sobie sprawę z ciężkiej sytuacji gospo
darczej i z tego, że klasa robotnicza jest rozbita i niezorganizo- 
wana należycie w  związkach prawdziwie robotniczych klaso
wych, robią wszystko co chcą wbrew żywotnym interesom mas 
robotniczych.

RO BO TNICY! Czy możecie więc patrzeć obecnie na to, 
jak kapitaliści, nie zważając na los Waszych rodzin, w szeregu 
fabryk poobniżali płacę od 20-50 procent i w dalszym ciągu 
usiłują te głodowe płace obniżać. Czy możecie patrzeć obo
jętnie, jak reakcja kapitalistyczna w sposób bezwstydny i skan
daliczny przy pomocy różnych krętactw, szachrajstw i sto
sowanego teroru przeciwko wszystkim odważniejszym robot-
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nikom, dokonywuje zamachy na podstawowe zdobycze so
cjalne; 8-mio godzinny dzień pracy, angielską sobotę i t. p. 
oraz wydala Waszych delegatów.

ROBOTNICY! Stwierdzić należy ze tam gdzie włóknia
rze są należycie zorganizowani w związku klasowym, jak: w okrę
gu Bielsko-Biała i Białymstoku, dzięki swej solidarności odparli 
atak kapitalistów i nie pozwolili sobie obniżyć płac i pogor
szyć warunków pracy.

ROBOTNICY i TOWARZYSZE!

Związek nasz widząc Waszą bezradność i uległość wobec 
kapitalistów, uznał za konieczne podjąć akcję w obronie Waszej 
egzystencji i Waszego bytu. Zarząd Główny Związku po poro
zumieniu się z delegatami fabrycznymi przedłożył Okręgowemu 
Inspektorowi Pracy w Lodzi następujące żądania:

1) Podwyższenia płac robotniczych we wszystkich fabry
kach, które nie płacą według cennika umowy zbiorowej, 
do wysokości odpowiadającej taryfie płac umowy zbio
rowej.

2) Płacenia za postoje wynikłe z braku osnów, przędzy 
lub zepsucia się warsztatu pracy, przekraczające 2 go
dziny z rzędu lub 3 godz. w tygodniu według normy 
dniówkowej taryfy płac umowy zbiorowej.

3) B ezwzględnego przestrzegania ustawowego czasu pracy.

4) Uznanie we wszystkich fabrykach delegatów robot
niczych.

5) Zawarcia umowy z wszystkiemi fabrykami nie należą- 
cemi do zrzeszeń przemysłowców, które podpisały 
umowę zbiorową.

Zadania powyższe zostały przyjęte z uznaniem przez szeroki 
ogół robotniczy. Wszyscy zdają sobie sprawę, że żądania te są 
słuszne i że o zrealizowanie takowych należy podjąć bezwzględną 
walkę.

ROBOTNICY! Dość już Waszej nędzy i nie może być w 
dalszym ciągu tolerowany straszny i bezwzględny wyzysk mas 
włókniarzy przez zachłannych kapitalistów. To też obecnie 
robotnicy ze wszystkich fabryk, w których poobniżano pła
ce, muszą natychmiast nawiązać kontakt za pośrednictwem 
swoich przedstawicieli ze związkiem naszym i muszą przy
gotować się do walki strejkowej o wystawione żądania.

Czas najwyższy, gdy tysiące rodzin robotniczych przy za
robku 10, 12, 15 złotych tygodniowo cierpi głód i nędzę, oraz 
kona powolną śmiercią, aby robotnicy włókniarze obudzili się 
z apatji i stanęli solidarnie do walki. A walka ta mimo cięż
kiej sytuacji w jakiej znajdują się robotnicy, musi odnieść 
zwycięstwo nad kapitalistami i doprowadzić do uwzględnienia 
naszych słuszych żądań i zawarcia umowy zbiorowej z firmami 
niezrzeszonemi.

ROBOTNICY! Tylko silna i karna organizacja jest w 
stanie odeprzeć ataki reakcji kapitalistycznej. Wszyscy, któ
rzy mówią Wam abyście nie należeli do związku zawodowego 
i stali na boku poza organizacją , wyrządzają Wam i rodzinom
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Waszym wielką krzywdę. Kapitaliści i wszyscy wrogowie Wasi 
chcą abyście byli rozbici, pokłóceni i niezorganizowani.

Wszycy więc włókniarze do walki w obronie Waszych 
żądań. Tylko solidarność ogółu i walka masowa jest w stanie 
doprowadzić do zwycięstwa.

ROBOTNICY! W każdej chwili bądźcie gotowi stanąć 
do walki strejkowej na wezwanie związku naszego.

Precz z wyzyskiem i obniżaniem płac robotniczych!
Precz z łamiem 8-mio godzinnego dnia pracy!
Niech żyją żądania włókniarzy!
Niech żyje solidarność robotnicza!
Niech żyje Klasowy Związek Włókniarzy!

Zarząd Główny zwołał na dzień 12 listopada konferencję 
przedstawicieli Zarządów Oddziałów Związku: z Pabjanic, 
Bełchatowa, Zgierza, Zduńskiej Woli, Tomaszowa-Maz. i Alek
sandrowa oraz delegatów fabrycznych i poborowców Związku 
w Lodzi, w celu omówienia sprawy akcji o wystawione żą
dania. Po wysłuchaniu sprawozdania z przebiegu akcji cenni
kowej w przemyśle włókienniczym nieobjętym umową zbio
rową, złożonego przez tow. Walczaka, zebrani przyjęli jedno
głośnie następującą rozolucję:

Zebrani w dniu 12 listopada 1931 r. delegaci fa
bryczni i poborcy Związku oraz przedstawiciele Od
działów Związku: Zgierza, Pabjanic, Zd. Woli i Beł
chatowa — przyjmują do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdnie Zarządu Głównego Związku z przebiegu 
dotychczasowej akcji cennikowej w przemyśle włókienni
czym nieobjętym umową zbiorową.

Jednocześnie zebrani wyrażają zaufanie Zarządowi 
Głównemu Związku i potępiają bezwględnie warcholską 
i rozbijacką robotę prowodyrów komunistycznych, wy
soce szkodliwą dla walki włókniarzy.

Zebrani biorąc pod uwagę, że prowadzone pertrak
tacje przedstawicieli Związku z przemysłowcami nie są 
zakończone i zerwane, postanawiają decyzję rozpoczę
cia strejku odbłożyć do czasu wyczerpania przez Zwią
zek wszystkich środków na drodze prowadzonych per
traktacji.

Zebrani stwierdzają, że nieustanny atak kapitalistów 
na płace robotnicze i zdobycze socjalne, może być od
party należycie przez odbudowanie silnej i karnej kla-
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sowej organizacji zawodowej, przeto wzywają szeroki 
ogół włókniarzy do wstępowania do Związku Klaso
wego.
Konferencja z najwyższem oburzeniem wysłuchała spra

wozdania o haniebnym napadzie mętów społecznych na ze
branie delegatów w dniu 22 października i przyjęła poniż
szą rezolucję:

Zebrani w dniu 12 listopada r. b. delegaci fabryk 
włókienniczych, poborcy Związku m. Lodzi oraz przed
stawiciele Oddziałów Związku Zgierza, Zd. Woli, Pabja- 
nic i Bełchatowa potępiają z całą bezwzględnością ban
dycki napad komunistów wraz z róźnemi szumowinami 
społecznemi na zebranie delegatów, obradujące nad spra
wami robotniczemi, w dniu 22 października r. b.

Zebrani ten czyn haniebny oddają pod pręgierz 
i sąd uczciwej opinji robotniczej.

Na skutek energicznego żądania prowadzenia dalszych 
pertraktacji z przemysłowcami nie zrzeszonymi, okręgowy 
inspektor pracy, zwołał na dzień 17 listopada konferencje 
przedstawicieli organizacyj przemysłowych włókienniczych 
z Lodzi, Zd. Woli, Zgierza, Pabjanic, Bełchatowa oraz przed
stawicieli robobotników. Po zreferowaniu sprawy żądań 
robotniczych przez inspektora pracy p. Wojtkiewicza, prze
mysłowcy oświadczyli, że podpiszą umowę z 1928 roku, 
z pewnemi poprawkami, ale tylko wówczas, o ile takową 
podpiszą również przemysłowcy nie zrzeszeni. Okręgowy 
inspektor pracy wyjaśnił, że zwołanie konferencji z przemy
słowcami nie zrzeszonymi napotyka na pewne trudności i dla
tego nie może on brać żadnej odpowiedzialności za rychłe 
załatwienie tej sprawy.

Tow. A. Szczerkowski imieniem naszego Związku 
oświadczył, że przemysłowcy wykrętnie i świadomie prze
ciągają załatwienie tej sprawy, gdyż mają nadzieję, że spra
wa uśnie i wszystko zostanie po staremu. Jednakże mylą 
się, gdyż akcja ta będzie prowadzona przez nasz Związek 
energicznie i w wypadku nie dojścia do porozumienia na 
drodze pertraktacji, proklamowany zostanie strejk.

Do oświadczenia tow. Szczerkowskiego przyłączyli się 
przedstawiciele pozostałych związków.

W  powyższej sprawie odbyto jeszcze kilka konferencji 
z przemysłowcami nie zrzeszonymi jednakże bezkutecznie, 
gdyż przemysłowcy zasłaniając się złą konjunkturą w prze
myśle warunków umowy zbiorowej z 1928 r. podpisać nie 
chcieli.
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Komitet wykonawczy Związku po dokładnych zbada
niu wytworzonej sytuacji uznał, że proklamowanie strejku 
w przemyśle włókienniczym w obecnych warunkach konjun- 
kturalnych jest nie celowe i szkodliwe. Z tych względów 
postanowiono akcję odroczyć do bardziej odpowiedniego 
momentu.

We wrześniu 1931 r. zgłosiła się do Oddziału naszego 
Związku w Lodzi grupa robotników z przemysłu sznuro- 
wadlarskiego, w sprawie zorganizowania robotników tegoż 
przemysłu w naszym Związku i przeprowadzenia akcji o umo
wę zbiorową. Na skutek powyższego Zarząd Oddziału 
Związku I „Fabryczny" w Łodzi w porozumieniu z Zarzą
dem Głównym utworzył sekcję sznurowadlarzy oraz wystą
pił w dniu 5. X. 31 r. do przemysłowców z następującemi 
żądaniami:

1. Płace;

2. Przy pracy na akord powyższe stawki dzienne podwyż- 
sza się o 20 proc.

3. Za postoje z braku materjału lub zepsucia się warsztatu 
pracy, przekraczające 2 godziny dziennie lub 3 godziny 
łącznie, w tygodniu należy wypłacać robotnikom od
szkodowanie według normy dniówkowej za cały czas 
postoju.

4. Delegaci robotników są uznawani przez administrację 
fabryczną i wszelkie sprawy robotnicze załatwiane są 
przez delegatów robotniczych z administracją fabryczną. 
W  wypadkach ważniejszych z udziałem przedstawicieli 
Związku Zawodowego, który umowę niniejszą podpisał.

Akcja 8-ma. Październik 1931 r.

Przy trajbowaniu nici glancowanych 5.46
„ szpulowaniu „ „ 5.46
„ trajbowaniu bawełny nieglancowanej 4.88
„ szpulowaniu „ „ 4.88
„ rund-maszynach wyrab. sznurowadła 5.46
„ „ „ tasiemki 5.46 ,
„ maszynach wyrabiających koronki 6.22
„ dublowaniu i obciąganiu 5.46
„ farbowaniu rob. I-szy 6.68
„ „ „ II-gi 6.22
„ glancowaniu (połyskiwacze nici) 12.00
„ „ „ „ pomoc 6.00
„ krochmaleniu 8.20

dziennie zł.
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Wobec odrzucenia przez przemysłowców powyższych 
naszych żądań, Związek nasz w porozumieniu z robotnikami 
ogłosił strejk od dnia 16 października 1931 r.

Większość firm była skłonna iść na ustępstwa. Jedną z 
najbardziej opornych firm okazała się firma A. Kreutzberga. 
Wobec tego, iż firma ta była głównym dostawcą Związku 
Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej, Zarząd Oddziału 
zwrócił się do kierownictwa tegoż z prośbą o zbojkotowanie 
wyrobów tejże firmy. Niestety Związek niedał odpowiedzi 
na pismo Oddziału w tej sprawie.

W  dniu 12 grudnia 1931 r. grupa przemysłowców pod
pisała następującą umowę, którą również po 12 tygodniowym 
strejku i odbyciu kilku konferencyj w dniu 11-I. 32 r. podpi
sali pozostali fabrykanci z wyjątkiem trzech firm.

„Pomiędzy niżej podpisanymi właścicielami fabryk sznu
rowadeł w Lodzi oraz Zw. Zaw. Robot. i Rob. Przemysłu 
Włókienniczego, w Lodzi przy udziale Okręgowego Inspek
tora Pracy III Okręgu Włodzimierza Wojtkiewicza— została 
zawarta w dniu 11 stycznia 1932 r. umowa, ustalająca nastę
pujące stawki dla poszczególnych kategorji robotników, za
trudnionych w fabrykach sznurowadeł w Lodzi:

glancer przy N° 12/I— 16/I zł. 2 gr. 60 za paczkę
„ „ N° 18/I—20/I zł. 2 gr. 75 „
„ „ N° 24/I zł. 2 gr. 90 „ „
„ „ N° 26/I zł. 3 gr. 15 „ „
„ „ N° 30/I—36/I zł. 3 gr. 45 „ „
„ „ N° 40/I—9o/I zł. 5 gr. — _ „ „

glancowanie nici do 30 motków (doki) zł. 1.80
„ „ ponad 30 „ „ zł. 2.30

Krochmalenie przędzy glancowanej zł. 0.30
„ nici „ zł. 0.25

Przewijarka przy N° 16 przędzy zł. 3.25
„ „ N° 20 „ '                     zł. 4.15
„ „ N  24 „                         zł. 4.75
„ „ N° 30-32 „                         zł. 5.95
„ na dniówkę zł. 5.10

norma wind lub rolek dla przewijaczki nie może 
przekraczać 10.
Przy okrągłych maszynach wyrab, sznurów, i ta
siemki do 1300 wrzecion zł. 4.70
Przy okrągłych maszynach wyrab, sznurów. i ta
siemki ponad 1300 wrzecion zł. 5.10
Szpulowanie glancow. przędzy i bawełny zł. 4.55 
Norma wrzecion dla szpularki glanc. przędzy nie 
może przekraczać 16.
Norma wrzecion dla szpularki glanc. bawełny nie 
może przekraczać 20.
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Przy pracy akordowej stawki dzienne podwyższa się
o 20%
Wszelkie sprawy robotnicze załatwiane są przez 
delegatów fabrycznych, wybieranych przez robot
ników — z administracją fabryczną
W  wypadkach ważniejszych interwenjuje przed
stawiciel tego związku, który umowę podpisał.
Umowa obowiązuje od 11 stycznia 1932, termin 
wymówienia 2 tygodnie.
Dzięki solidarnej akcji strejkowej przemysłowcy zmu

szeni byli iść na ustępstwa i zawrzeć umowę zbiorową — co 
było poważnem zwycięstwem dla robotników, którzy od 
dłuższego czasu ustalonych warunków pracy nie posiadali.

Związek wypłacił strajkującym robotnikom 3201 zł. za
pomóg.

Akcja 9-ta Czerwiec 1932 r.
W  kwietniu 1932 roku, wszystkie cztery związki prze

mysłowców wymówiły obowiązującą umowę zbiorową w 
przemyśle włókienniczym, z 1928 r. w celu utrzymania stanu 
bezumownego, w przemyśle włókienniczym, a tem samem 
umożliwienia wszystkim przemysłowcom przeprowadzenia 
obniżek płac i pogorszenia warunków pracy.

Komitet Wykonawczy Związku po szczegółowem o- 
mówieniu tej sprawy stanął na stanowisku bezwzględnego 
przeprowadzenia walki o umowę zbiorową na warunkach 
z dnia 22-X-1928 r. Jednakże ze względu na ciężkie położe
nie w przemyśle włókienniczym, jak i na ogólnie wytworzo
ną sytuacje, Zarząd Główny Zw. sam tej sprawy decydować 
nie chciał. Z tych względów postanowiono zwołać do Lodzi, 
Nadzwyczajny Ogólno-Krajowy Zjazd Delegatów Związku, 
któryby powziął ostateczne decyzje w sprawie przepro
wadzenia walki o umowę zbiorową. Jednocześnie postano
wiono zwrócić się do Ministerstwa Pracy i Op. Sp. w spra
wie interwencji i ewentualnego zawarcia umowy w drodze 
pertraktacji.

Na skutek powyższego zwrócenia się zwołana została 
przez inspekcję pracy konferencia na dzień 28 kwietnia na 
którą przybył Główny Inspektor Pracy p.Klott. W  konferen
cji tej z ramienia naszego Związku wzięli udział t. t. A. 
Szczerkowski, A. Walczak, E. Zerbe i S. Goliński.

Na wstępie konferencji p. Klott, zaznajomił zebranych 
przedstawicieli robotników ze stanowiskiem rządu, w spra
wie wypowiedzenia przez przemysłowców umów zbiorowych, 
obowiązujących w przemyśle włókienniczym. Rząd według
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zapewnień p. Klotta był przeciwny wypowiedzeniu umów 
i jest przeciwko obniżkom płac robotniczych włókniarzom. 
Przemysł włókienniczy pracuje przeważnie na rynek wew
nętrzny, oraz koszty robocizny nieodgrywają dużej roli w 
produkcji towarów włókienniczych, jak to ma miejsce w gór
nictwie lub innych gałęziach przemysłu. W  końcu p. insp. 
Klott apelował do przedstawicieli Zw. Zaw., aby przez swe 
posunięcia nie wprowadzili obecnego zatargu w sytuację bez 
wyjścia.

Imieniem Związku Klasowego, zabrał głos tow. Wal
czak, który zastrzegł się przeciwko oświadczeniu p. inspek
tora Klotta, o przychylnem stanowisku rządu do robotników 
jak i przeciwko wypowiedzeniu umów zbiorowych przez or
ganizacje przemysłowców, gdyż wypowiedzenie tych umów 
nastąpiło po bytności p. Ministra Przemysłu i Handlu w Ło
dzi i po bytności przemysłowców w Warszawie, u czynni
ków rządowych. Również tow. Walczak podkreślił fakt skon
fiskowania przez starostwo grodzkie łódzkie, odezwy w spra
wie strejku robotników w przemyśle jedwabniczym. Następ
nie tow. Walczak omówił obszernie motywy przemysłowców 
odnośnie wypowiedzenia umów zbiorowych, przyczem przy
toczył płace robotnicze włókniarzy w poszczególnych krajach 
podkreślając, że płace robotnicze w przemyśle włókienni
czym są bardzo niskie w porównaniu z płacami włókniarzy 
innych krajów. Również podkreślił, że wskutek głodowych 
płac jak i ciągłych redukcyj czasu pracy — włókniarze znaj
dują się w strasznej nędzy, którą przemysłowcy pragną jesz
cze bardziej pogłębić. Wymówienie umów zbiorowych przez 
organizacje przemysłowców jest posunięciem fatalnem i wy
wołało powszechne oburzenie wśród klasy robotniczej, oraz 
szerokich warstw społecznych.

W  końcu swego przemówienia tow. Walczak, oświad
czył, że stanowisko Związku klasowego odnośnie akcji o u- 
mowy zbiorowe w przemyśle włókienniczym sprecyzowane 
zostanie na Ogólno-Krajowym Zjeździe przedstawicieli Zwią
zku, w dniu 5 maja. Jednakże stanowisko to będzie za bez
względną walką, nie wykluczając strejku powszechnego w 
przemyśle włókienniczym.

Poseł tow. A. Szczerkowski, omawiając sprawę zatargu 
oświadczył, że do powołanych komisji rozjemczych ma po
ważne zastrzeżenia i nie ma do nich zaufania, bowiem na 
podstawie dotychczasowego doświadczenia z orzeczeniami 
różnych komisyj rozjemczych i arbitrażowych, rząd idzie na rę
kę kapitalistom w sprawie obniżek płac robotniczych i prowa
dzi politykę w myśl interesów kapitału, z tych więc powo
dów Związek nasz nie może mieć żadnej pewności, że po- 
podobne komisje załatwią przychylnie postulaty robotnicze.
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Po przemówieniach przedstawicieli robotników zabrał 
głos p. Klott i oświadczył, że rząd dążyć będzie do doprowa
dzenia do zawarcia zbiorowych umów w przemyśle włókien
niczym.

Zgodnie z uchwałą Komitetu Wykonawczego, w dniu 
5 maja obradował w Lodzi, w sali Rady Miejskiej Nadzwy
czajny Ogólno-Krajowy Zjazd Delegatów Związku, w któ
rym wzięło udział 12 delegatów, reprezentujących 14 Oddz. 
W  obradach Zjazdu wziął udział również przedstawiciel 
Centralnej Komisji Związków Zawodowych, tow. J. Kwa- 
piński.

Tow. Szczerkowski w dłuższym referacie omówił sy
tuację w przemyśle włókienniczym. Referent wskazał na 
przyczyny i powody, które skłoniły związki przemysłowców 
do wymówienia umowy zbiorowej. Rozbici robotnicy muszą 
stworzyć jednolity front do walki o umowę zbiorową, na warun
kach z 1928 r., prowadzoną pod naczelnem kierownictwem kla
sowego związku włókienniczego. Przyczem referent wskazał na 
konieczność prowadzenia walki o umowę jednocześnie przez 
wszystkich włókniarzy, w całym przemyśle włókienniczym. 
Umowa zbiorowa winna objąć cały przemysł włókienniczy 
we wszystkich okręgach oraz wszystkie jego działy. To też 
żeby walki tej nie osłabiać nie wolno jest żadnemu Oddzia
łowi Związku zawierać umów indywidualnych.

Po długiej a bardzo rzeczowej dyskusji nad referatem 
tow. Szczerkowskiego, w której zabierało głos wielu dele
gatów i przedstawicieli Oddziałów Związku, a także tow. 
Kwapiński, uchwalono jednogłośnie następującą rezolucję:

„Nadzwyczajny Ogólno-Krajowy Zjazd Delegatów Zw. 
Zaw. Rob. i Rob. Przem. Włókienniczego w Polsce, odbyty 
w Lodzi, w dniu 5 maja 1932 r. po zapoznaniu się z obecną 
sytuacją w przemyśle włókienniczym Polski stwierdza :

że trwający kryzys gospodarczy o charakterze ustrojo
wym, kapitaliści chcą jaknajbardziej wykorzystać w celu po
głębienia wyzysku, obniżenia płac robotniczych i pogorsze
nia warunków pracy.

że polityka przemysłowców, zmierzająca do usunięcia 
kryzysu staremi metodami świata kapitalistycznego: przez 
jaknajbardziej posuniętą racjonalizacje pracy, przez ograni
czanie świadczeń socjalnych, przedłużanie czasu pracy, przez 
abniżanie płac robotniczych — jest zbrodnią w stosunku do 
klasy robotniczej i jednocześnie prowadzi w prostej linji do 
pogłębienia szalejącego kryzysu.

że rządy sanacyjne od samego początku objęcia władzy 
w Polsce uprawiają politykę, idącą wyraźnie po linji żądań 
wielkiego kapitału i że rządy te nic nie uczyniły dla plano
wej walki z rozszerzającym się katastrofalnie kryzysem gos
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podarczym, zaś stanowisko rządu ułatwiało rozbijanie klaso
wych organizacyj zawodowych przez stosowanie represyj 
względem związków robotniczych i popieranie sanacyjnych 
związków zawodowych.

Biorąc powyższe pod uwagę, Ogólno - Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku stwierdza, że wymówienie umowy zbio
rowej w Lodzi i okręgu, oraz w okręgach bielsko-bialskim 
i białostockim przez przemysłowców, w celu obniżenia już 
głodowych płac robotniczych i stworzenia stanu bezumowne
go dla jeszcze większego wyzyzku robotników i stałego po- 
gorszania warunków pracy, jest zwykłą prowokacją ro
botników, gdyż obniżka zarobków w niczem nie wpłynie na 
■uruchomienie i zatrudnienie w przemyśle włókienniczym.

Zjazd Delegatów Związku kategorycznie protestuje 
przeciwko zamachom kapitalistów na dotychczasowe warun
ki pracy i oświadcza się za podjęciem bezwzględnej walki
o polepszenie warunków pracy i płacy w przemyśle włó
kienniczym.

Ogólno - Krajowy Zjazd delegatów Związku uważa 
stan bezumowny za wysoce szkodliwy dla mas robotniczych 
gdyż usuwa on podstawy prawne i daje wolną rękę w stałem
i systematycznem obniżaniu płac i pogarszaniu warunków 
pracy i stosowaniu bezgranicznego wyzysku.

Wobec powyższego Zjazd Delegatów wzywa Zarząd 
Główny do przeprowadzenia bezwzględnej walki o zawarcie 
umowy zbiorowej na warunkach umowy z dnia 22 paździer
nika 1928 r., obejmującej cały przemysł włókienniczy w Pol
sce, wszystkiemi dostępnemi środkami, nie wyłączając strej- 
ku powszechnego w przemyśle włókienniczym.

Jednocześnie zebrani delegaci na Nadzwyczajnym Ogól- 
no-Krajowym Zjeździe oświadczają, że uczynią wszystko aby 
walka była przeprowadzona do końca i uwieńczona zwycię
stwem robotników włókienniczych.

Jednocześnie Zjazd wzywa masy włókniarzy do przy
gotowania się do walki i do masowego wstępowania w sze
regi klasowego Związku włókienniczego".

Na skutek powyższej uchwały Zjazdu — Zarząd Głów
ny Związku okólnikiem przesłanym do wszystkich oddziałów 
naszych polecił, aby Zarządy tychże przygotowały włóknia
rzy do walki strejkowej ogólnej oraz aby nie zawierały od
rębnych umów. Oddziałom zaś Związku w Bielsku, Białym
stoku i Bełchatowie, które już prowadziły pertraktacje z 
przemysłowcami, polecono takowe przedłużyć jaknajdłużej 
w celu połączenia walki tamtejszych robotników z ogólną 
walką włókniarzy. Z inicjatywy Zarządu Głównego naszego 
Związku odbyła się konferencja porozumiewawcza z przed
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stawicielami innych związków włókienniczych, z wyjątkiem 
związków sanacyjnych, w sprawie ewentualnego ogłoszenia 
strejku powszechnego w przemyśle włókienniczym.

Związek nasz pismem z dnia 24 maja r. b. zwrócił się 
do Inspektora Pracy III Okręgu w Lodzi o zwołanie wspól
nej konferencji przedstawicieli związków zawodowych i prze
mysłowców zrzeszonych, w celu przeprowadzenia pertrakta
cji o zawarcie umowy zbiorowej, na warunkach z dnia 22 
października 1928 r. obejmującej cały przemysł włókienniczy 
w Polsce. Jednocześnie w piśmie zaznaczone zostało, że w 
wypadku wyczerpania wszelkich środków polubownego za
łatwienia zatargu bez rezultatu, ogłoszony zostanie strejk w 
całym przemyśle włókienniczym.

Na skutek zwrócenia się naszego Związku w dniu 28-go 
maja zwołana została konferencja przedstawicieli robotni
ków i przemysłowców, na której przedstawiciele robotników 
szeroko umotywowali konieczność zawarcia umowy zbiorowej, 
obejmującej cały przemysł włókienniczy. Przemysłowcy oś
wiadczyli, że i oni stoją na stanowisku zawarcia umowy zbio
rowej, lecz na warunkach obniżonej taryfy płac z 1928 roku
o 25 procent, oraz nie płacenia za postoje i z tym. że umo
wę podpisze cały przemysł niezrzeszony.

Prowokacyjne stanowisko przemysłowców z oburzeniem 
odrzucone zostało przez delegacje związków zawodowych. 
Na zebraniu delegatów i poborców, odbytem w dniu 8 czerw
ca, przyjęty został wniosek ogłoszenia strejku powszechnego 
w przemyśle włókienniczym. Data rozpoczęcia strajku usta
lona zostanie na następnym zebraniu delegatów, po uprzed- 
niem uzgodnieniu z innemi związkami. Na zebraniu tem 
grupa delegatów fabrycznych występująca jako „lewica związ
kowa" usiłowała rozbić, niewiadomo w jakim celu,to zebra
nie przez urządzenie burd i awantur. Jednakże się jej to nie 
udało i zebranie było doprowadzone do końca.

W  dniu 15 czerwca zwołane zostało zebranie delega
tów fabrycznych wszystkich związków zawodowych, z wy
jątkiem związków Z.Z.Z. i B.B.S., do sali związku Majstrów 
Fabrycznych, na którem tow. A. Szczerkowski zreferował 
wytworzoną sytuację, przez wymówienie umowy zbiorowej
i sprawę ogłoszenia strajku oświadczając, że zgodnie z uch
wałą zebrania delegatów z dnia 8 czerwca związki zawodo
we: klasowy, „Praca" , Ch. D. i Z. Z. P. na swojem posie
dzeniu uzgodniły stanowisko i powzięły uchwałę oświadcza
jącą się za ogłoszeniem strejku powszechnego w przemyśle 
włókienniczym od dnia 20 czerwca, aby drogą walki zmusić 
przemysłowców do zawarcia umowy zbiorowej, w myśl żą
dań zgłoszonych do inspektora pracy. Po referacie tow. 
Szczerkowskiego przemawiali przedstawiciele pozostałych
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związków, stwierdzili, iż solidaryzują się ze stanowiskiem 
zajętym przez tow. Szczerkowskiego. W  dyskusji zabierało 
glos szereg delegatów i przedstawicieli fabryk. Pewna część 
z pośród delegatów wypowiedziała się za stanowiskiem związ
ków zawodowych oraz za wybraniem komisyj strajkowych, 
tak jak to było zawsze przy strejkach poprzednich. Nato
miast t. zw. „lewica związkowa" ostro napadała na związki 
zawodowe, twierdząc, że do związków zaufania nie mają i 
że strejk tylko może się udać pod kierownictwem „komitetu 
akcji".

W  głosowaniu, wstutek wprowadzenia na salę przez „le
wicę związkową" wiele osób nie będących delegatami fab
rycznymi ani nawet członkami związku, przeszedł wniosek 
zgłoszony przez „lewicę", o ogłoszeniu strejku od dnia 16 
czerwca, pod kierownictwem „komitetu akcji".

Wobec powziętej uchwały tow. Szczerkowski oświad
czył imieniem wszystkich związków zawodowych, że ponie
waż strejkiem kierować ma „komitet akcji", przeto związki 
odpowiedzialności za prowadzenie tego strejku jak i za jego 
wynik brać nie mogą. Jednakże związki do strejku ustosun
kowują się przychylnie.

W  czwartek, dnia 16 czerwca na skutek powziętej u- 
chwały przez większość zebranych, na powyższem zebraniu, 
stanęło 13 fabryk włókienniczych, zatrudniających około pię
ciu tysięcy robotników. W  całym szeregu fabryk, mimo iż 
miały one przedstawicieli w „komitecie akcji" praca odby
wała się normalnie, gdyż nie tylko, że robotnicy do strejku 
się nie przyłączyli ale i sami członkowie komitetu akcji pra
cowali. Po trzech dniach strejk w tych trzynastu fabrykach 
sam się zlikwidował.

Jak wynika z powyższego, to „lewicy związkowej" nie- 
chodziło wcale o wytworzenie jednolitego frontu włókniarzy 
przy związkach zawodowych, w celu przeprowadzenia zwy
cięskiej walki strejkowej, pod kierownictwem organizacyj 
zawodowych, lecz o cele zupełnie inne, a przedewszystkiem
o przeprowadzenie swoich demagogicznych haseł o powoła
niu „komitetu akcji".

Stanowisko ogółu włókniarzy odnośnie do uchwały ze
brania delegatów z dnia 15 czerwca dowiodło, że tak szum
nie zachwalane przez lewicę związkową, „komitety akcji" 
żadnej popularności w masach robotniczych nie posiadają
i że mimo iż Związek nasz oddał swój lokal do dyspozycji 
„komitetowi akcji", komitet ten nie był w stanie wywołać 
ogólnego strejku włókniarzy ponieważ masa robotnicza nie 
może mieć zaufania do anonimowych ludzi, tworzących „ko
mitet akcji".
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W  strejku tym „lewica związkowa" wraz ze swym 
tworem „komitetem akcji" skompromitowała się zupełnie, 
przez łamanie swoich własnych uchwał, przez nie pociągnię
cie mas robotniczych do ogólnego strejku, przez swą nie
umiejętność prowadzenia akcji strejkowej, przez zaprzepasz
czenie akcji prowadzonej przez związki zawodowe o zawar
cie umowy zbiorowej, która miała dużo widoków pomyślne- 
ga załatwienia na korzyść robotników, a która wskutek 
warcholskiej i rozbijackiej roboty lewicy związkowej uległa 
odroczeniu ku zadowoleniu kapitalistów.

Zarząd Główny naszego Związku, w celu wyświetle
nia ogółowi włókniarzy przebiegu wypadków w okresie od 
15 —18 czerwca wydał po strejku następującą odezwę:

Towarzysze i Towarzyszki!
Kryzys gospodarczy wytworzył warunki, które osłabiły siłę 

klasy robotniczej, a tembardziej osłabiły klasowe organizacje za
wodowe. Wytworzoną sytuację kapitaliści w sposób haniebny 
wykorzystywują w całej pełni dla odebrania dotychczasowych 
zdobyczy robotniczych. Dla łatwiejszego i niczem nieograniczo
nego wyzysku robotników-włókienniczych, organizacje kapitalis
tów wymówiły umowę zbiorową w przemyśle włókienniczym, bo 
bez umowy łatwiej jest obniżać płace robotnicze i pogarszać wa
runki pracy.

Związek klasowy włókniarzy, zdając sobie sprawę, że w o- 
becnych warunkach gospodarczych i politycznych, kiedy klasa ro
botnicza jest osłabiona, przez brak pracy’ i straszliwą nędzę, wal
ka z kapitalistami będzie trudna i ciężka, czynił wysiłki, aby od
budować organizację zawodową i zmobilizować siły włókniarzy 
przy Związku klasowym do walki o umowę zbiorową, na wa
runkach umowy z dnia 22.X.28. Niestety, nie stanęliście na zew 
nasz do szeregów robotniczych, zorganizowanych zawodowo. Ka
pitaliści widząc to, przypuścili nowy atak na Wasze głodowe 
place, na Wasze zdobycze socjalne. W  ataku tym przodują im w 
sposób prowokacyjny Gayerowie i Konowie.

Związki Zawodowe oświadczyły się za ogłoszeniem strejku 
powszechnego w przemyśle włókienniczym. W  tym celu zwołały 
zebranie delegatów fabrycznych na dzień 15 czerwca r. b. aby 
podjąć ostateczną uchwałę, proklamującą strejk i wyznaczyć datę 
jego rozpoczęcia.

Na zebraniu tem większość zebranych poszła za głosem 
kłamstwa i demagogji komunistycznej i uchwaliła ogłosić strejk 
pod kierownictwem „Komitetu Akcji" wbrew Związkom Zawo
dowym.

Robotnicy i Robotnice!
Akcja strejkowa, kierowana przez „komitet akcji" zupełnie 

nieudolnie i w sposób zdradziecki poniosła zupełne fiasko. Sami 
członkowie „komitetu akcji" łamali strejk w sposób bezwstydny, 
pracując przez wszystkie trzy dni, w które strejkowało kilka 
fabryk.

Jest to dowodem blagi i bezsiły komunistów i lewicy związ
kowej, głoszących, że robotnicy pójdą do strejku tylko wówczas, 
gdy strejkiem kierować będzie „komitet akcji". Tymczasem rze
czywistość zadała kłam pyszałkowatym przechwałkom opozycjo
nistów.
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ROBOTNICY! Czas najwyższy, abyście się dowiedzieli na

reszcie i zrozumieli, że za Wasze głodowe zarobki, za Waszą nędzę 
i poniewierkę w fabrykach, za zuchwalstwo kapitalistów, sięgają
cych po Wasze zdobycze socjalne, za Waszą godność ludzką dep
taną przez kapitalistów i ich pachołków, ponoszą odpowiedzial
ność w dużej mierze komuniści i lewica związkowa, którzy przez 
rozbicie Zw. Zaw. klasowych, osłabili siły Wasze w walce z za
chłannymi kapitalistami.

ROBOTNICY! Partja komunistyczna od dawna poprzysięgła 
sobie rozbicie klasowych związków zawodowych. Dziesiątki ty
sięcy najbezczelniejszych odezw, obrzucających błotem i oszczer- 
stwami organizacje zawodawe i ich kierownictwo, wydanyco było 
przez partję komunistyczną w celu rozbicia klasowego Związku 
włókniarzy. Dwukrotnie szumowiny społeczne pod wodzą czer
wonych demagogów komunistycznych, idąc śladami faszystów, u- 
siłowały rozbić i zdemolować lokal naszego związku w Lodzi. 
Na wiecach i zebraniach robotniczych, najzacieklej przez mów
ców komunistycznych, zwalczane są klasowe związki zawodowe.

Komuniści dopięli w pewnej mierze celu. Rzucili Was, Ro
botnicy, bezbronnych, pozbawionych jakiejkolwiek obrony ze stro
ny organizacji zawodowych, na łup nieokiełzanego wyzysku re
kinów kapitalistycznych. W  momencie, gdy Związek klasowy, 
szykował włókniarzy do walki o lepsze warunki pracy i płacy, 
o umowę zbiorową komuniści i B.B.S.-owcy jednocześnie wy
dali odezwy w treści ohydnej i bezczelnej, przedewszystkiem 
przeciwko Związkowi Zawodowemu Klasowemu i jego najczyn- 
niejszym kierownikom, aby w ten sposób rozbić solidarność włók
niarzy, w ich walce o umowę zbiorową.

ROBOTNICY i ROBOTNICE! WŁÓKNIARZE!
Jeżeli pragniecie należytej i zwycięskiej walki z kapitalista

mi o Wasze słuszne żądania, musicie masowo wstępować w sze
regi klasowego Związku Włókienniczego. Tylko silna organizacja 
zawodowa, popierana przez bratnie partje socjalistyczne, jest w 
stanie skutecznie prowadzić walkę z kapitalistami i bronić nale
życie Waszych interesów ekonomicznych i zawodowych.

ROBOTNICY! Pamiętajcie, że dopóki nie odbudujecie silne
go i karnego Zw! Zaw. Włókniarzy — dopóty nie będziecie w 
w stanie przeprowadzić należytej i zwycięskiej walki o umowę 
zbiorową i Wasze słuszne postulaty.

A więc wszyscy włkóniarze wstępujcie natychmiast w sze
regi klasowego związku zawodowego włókniarzy!

Precz z zamachami kapitalistów na zdobycze robotnicze!
Precz z obniżaniem głodowych płac robotniczych!
Precz z komunistycznemi rozbijaczami Związków Zaw.!
Niech żyją klasowe Związki Zawodowe!
Niech żyje socjalizm!

Po nieudanym strejku czerwcowym, pod kierownictwem 
„komitetu akcji" w obronie zarobków, które przemysłowcy 
usiłowali obniżyć, wynikło szereg strejków w poszcze
gólnych fabrykach, połączonych z okupowaniem fabryk, mię
dzy innymi strejkowali robotnicy fabryk: Widzewskiej Man. 
Baweł., Karola Eiserta, K. Benicha, Allarta, Dessurmonta, 
Gayera i wiele innych w Lodzi jak i na prowincji. Prawie 
we wszystkich strejkach robotnicy zgłaszali się do Związ
ków zawodowych, a w szczególności do naszego z prośbą o
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iuterwencję i pomoc. W  wielu wypadkach dzięki interwen
cji organizacyj robotniczych — robotnicy przeprowadzali 
strejki z korzyścią dla siebie.

Akcja 10-ta. Maj 1932.
Związek przemysłowców włókienniczych w Białym

stoku i okręgu wymówił w kwietniu 1932 r. umowę zbio
rową, proponując robotnikom obniżkę zarobków o 40%. 
W  odpowiedzi na to prowokacyjne stanowisko kapitalistów— 
robotnicy stosownie do wskazań Związku naszego, odpowie
dzieli solidarnym strejkiem od dnia 6 maja.

Na odbytej konferencji w dniu 25 maja przemysłowcy 
oświadczyli, że gotowi są podpisać umowę na warunkach 
następujących: place w przędzalniach obniżone zostaną o 25%, 
a dla wykończalń o 22%.

W  dniu 25 maja odbyło się olbrzymie zebranie sprawo
zdawcze strejkujących, na którem jednogłośnie propozycja 
przemysłowców została odrzucona.

Przemysłowcy zagrozili robotnikom lokautem—starając 
się za pomocą różnych sztuczek, przy pomocy związku cha
deckiego złamać solidarną akcję białostockich włókniarzy. 
Wobec przewlekania się strejku, w dniu 4 czerwca delego
wany został do Białostoku przedstawiciel Ministerstwa 
Pracy p. Węgierow. W  wyniku kilkugodzinnej konferencji 
przemysłowcy zmienili swoje stanowisko i zaproponowali 
obniżkę płac dla wszystkich robotników o 15%. Przedsta
wiciele robotników odrzucili również i tę propozycję — do
magając się podpisania umowy na poprzednich warunkach. 
Przemysłowcy oświadczyli, że to są ich ostateczne propo
zycje i na żadne dalsze ustępsta nie pójdą.

Po odbyciu jeszcze kilku konferencyj i przeprowadze
niu przez Okręgową Komisję Związków Zawodowych, jedno
dniowego strejku solidarności na terenie całego okręgu biało
stockiego, w dniu 12 lipca podpisana została umowa zbioro
wa, ustalająca następujący stosunek procentowy obniżek 
płac robotniczych do zarobków z 1928 r. w poszczególnych 
działach przemysłu włókienniczego, a mianowicie:

 a) W  wilkowni, przędzalni prócz czyściarzy, farbiarni 
oraz odziału maszyn i kotłowni prócz palaczy . 10%

c) palacze . . . . : .............................. 5%
b) w tkalniach prócz naw ijaczy .................14.3
d) „ nawijacze .  ........................ 10%
e) w wykończalni mężczyźni . . . : . .  8%
f ) „ k o b ie t y ..........................10%
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Place te również obowiązują, w przemyśle włókienni
czym w powiecie białostockim z następującemi obniżkami : 
w Wasilkowie o 5%, w Gródku — Biał. o 10%

Prowadzona przeszło 10 tygodni z takim bohaterstwem 
walka włókniarzy białostockich miałaby niewątpliwie ko
rzystniejszy wynik dla ogółu robotników, gdyby nie zdra
dziecka rola Związku Ch. D., który parł całą siłą do pod
pisania umowy na powyższych warunkach. Związek nasz, 
nie chcą dopuścić do załamania się wąlki, podpisał umowę 
w brzmieniu powyższem.

W  czasie akcji strejkowej do Białostoku wyjeżdżał 
dwukrotnie przewodniczący Związku tow. A. Szczerkowski, 
który brał żywy udział w konferencjach z przemysłowcami 
oraz w zgromadzeniach strajkujących włókniarzy.

Komisja Centralna Związków Zawodowych wezwała 
cały proletarjat do poparcia materjalnego walczących włók
niarzy białostockich. Na skutek powyższego zebrano sumę 
zł. 3924 gr. 77, z której wypłacono zapomóg zł. 3419 gr. 40.

Akcja 11-ta. Maj 1932.

Przemysłowcy włókienniczy w Bełchatowie wymówili 
obowiązującą umowę zbiorową, regulującą warunki pracy 
i płacy w fabrykach bełchatowskich i zaproponowali obniżkę 
płac od 35—55 procent. Oczywiście, że robotnicy haniebną 
propozycję kapitalistów odrzucili. Przemysłowcy odpowie
dzieli na to słuszne stanowisko robotników zamknięciem 
fabryk — lokautem. Na skutek czego około tysiąc robot
ników pozostało bez pracy i środków utrzymania.

Zarząd Główny Związku Włókienniczego klasowego 
zwrócił się do Okręgowego Inspektora Pracy o interwencję.

Okręgowy Inspektor Pracy zwołał na dzień 13 maja 
wspólną konferencję przedstawicieli przemysłowców i ro
botników. W  konferencji wzięli udział: Główny Sekretarz 
Zw. Włókienniczego tow. Walczak, Sekretarz Rady Zw. 
Zaw. w Piotrkowie tow. Haładaj, członkowie Zarządu Od
działu Zw. Włókienniczego w Bełchatowie oraz poszczególni 
delegaci fabryczni.

Na powyższej konferencji przedstawiciele przemysłow
ców twierdzili, że oni płacę obniżyć muszą z powodów kon
kurencyjnych, albowiem w fabrykach łódzkich płace za 
jednostkę akordową są niższe oraz że robotnicy nie pracują 
tak intensywnie jak w Lodzi.

Towarzysz Walczak w dłuższem przemówieniu uza
sadniał słuszne stanowisko robotników odnośnie do propozy
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cji przemysłowców obniżenia płac. Tow. Walczak wykazał 
na podstawie obliczeń zarobków robotniczych, że przeciętny 
zarobek tkacza wynosi 3.66 dziennie. Również t. Walczak 
wskazał na cały szereg braków technicznych w organizacji 
pracy, które przyczyniają się w dużej mierze do małych za
robków robotniczych w fabrykach bełchatowskich.

Po dłuższej dyskusji, w której zabierali głos poszczególni 
delegaci fabryczni oraz przemysłowcy, na wniosek Okręgo
wego Inspektora Pracy postanowiono konferencję odroczyć 
na kilka dni celem zebrania danych, dotyczących płac za 
jednostkę akordową i zarobków robotniczych w fabrykach 
łódzkich.

Powtórną konferencję okręgowy inspektor pracy zwo
łał na dzień 30 maja do Bełchatowa. Po zapoznaniu się 
z zebranym materjałem — stwierdzono, że robotnicy łódzcy 
zarabiają więcej, aniżeli robotnicy bełchatowscy, mimo, iż 
w niektórych fabrykach płacę za jednostkę akordową są niższe, 
aniżeli w Bełchatowie. Na stan ten wpływa niewątpliwie 
lepsza organizacja pracy pod względem technicznym w łódz
kich fabrykach oraz lepsze gatunki przędzy. Po dość 
długiej dyskusji przemysłowcy oświadczyli, że fabryk na 
starych warunkach uruchomić nie mogą i żądają od robotni
ków wyrażenia zgody na obniżenie płac. Tow. Walczak 
w imieniu Związku jak i robotników oświadczył, że zarobki 
robotników bełchatowskich są tak potwornie niskie, że każda, 
choćby najmniejsza obniżka tych zarobków byłaby zbrodnią 
wobec robotników.

Okręgowy Insp. Pracy zaproponował przerwę w kon
ferencji, podczas której odbędzie naradę z przemysłowcami. 
Po przerwie Inspektor Pracy zakomunikował przedstawicie
lom robotników, że przemysłowcy zgodzili się na poddanie 
rewizji swego nowego cennika płac. . Więc o ile robotnicy 
wyrażą zgodę na obniżenie zarobków, to możliwem jest, iż 
zatarg zostanie zlikwidowany. Przyczem p. Inspektor Pracy 
dał do zrozumienia, że o ileby omawianie sprawy obniżki 
zarobków robotniczych było trudnem dla przedstawicieli 
Związku, to można tę sprawę równie dobrze załatwić z ro
botnikami. W  odpowiedzi rob. podtrzymali swoje stanowisko.

Natychmiast po konferencji odbyło się wielkie zgroma
dzenie robotników, na którem t. Walczak zdał sprawozdanie 
z przebiegu dotychczasowych pertraktacyj z przemysłowcami.

Po referacie i dyskusji, w której zabierało głos kilku 
robotników przyjęta została jednogłośnie następująca rezo
lucja, zgłoszona przez t. Walczaka :

„Zebrani robotnicy-włókniarze w dniu 30 maja r. b.
po wysłuchaniu sprawozdania z przebiegu dotychcza-



sowej akcji w obronie umowy zbiorowej, oraz z kon- 
ferencyj, odbytych z przemysłowcami, przy udziale 
Okręgowego Inspektora Pracy, postanawiają:

stać bezwzględnie na stanowisku umowy zbiorowej 
na warunkach dotychczasowych i nie godzenia się na 
jakiekolwiek obniżki płac robotniczych;

zażądać gremjalnie od przemysłowców należnych 
robotnikom urlopów wypoczynkowych za rok 1932.

opodatkować się na rzecz robotników, nieotrzymu- 
jących zasiłków z Funduszu Bezrobocia w wysokości 
gr. 50 dla tych, którzy otrzymują zapomogi od zł. 10.— 
do 15.— i zł. 1.— dla tych, którzy zapomogi otrzymują 
powyżej zł. 16.—
Po zgórą trzymiesięcznym strejku — walka się zała

mała i robotnicy poczęli wracać do pracy. Płace obniżone 
zostały od 20 do 30 proc. Należy podkreślić, że robotnicy, 
aczkolwiek nie utrzymali w całości swych płac, to jednak obniż
ka była znacznie mniejsza, aniżeli proponowali to w początkach 
robotnikom przemysłowcy i że robotnicy przystępowali do 
pracy na znacznie pogorszonych warunkach — z myślą o no
wej walce w dogodniejszych warunkach.

Akcja 12-ta
robotników w poszczególnych fabrykach w 1932 r.

Po wygaśnięciu umowy zbiorowej w przemyśle włó
kienniczym, wymówionej przez przemysłowców w kwietniu 
1932 roku, w szeregu fabryk zarówno dużego jak i śred
niego przemysłu, doszło do poważnych zatargów i strejków 
obronnych. Przemysłowcy początkowo, po wygaśnięciu umo
wy,zajmowali stanowisko wyczekujące, aby uśpić czujność 
w masach. Po pewnym czasie poszczególne fabryki poczęły 
obniżać płacę i pogarszać warunki pracy, co w dużej mierze 
ułatwiał im stan bezumowny w przemyśle.

Odnośnie do tych zatargów władze Związku wydały 
zarządzenie delegatom fabrycznym, aby w tych fabrykach, 
gdzie przemysłowcy chcą obniżyć płacę lub pogorszyć wa
runki pracy, robotnicy stawili bezwzględny opór, aż do wy
wołania strejku. Sprawa ta była należycie omówiona rów
nież na zebraniach delegatów robotniczych fabryk włókienni
czych.

W  fabrykach, gdzie nie było wcale organizacji zawo
dowej, przemysłowcy znacznie łatwiej przeprowadzali pogor
szenia warunków płacy i pracy, zaś w fabrykach gdzie była 
organizacja zawodowa, jak i w wielu takich gdzie były odpo
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wiednie nastroje doszło do szeregu walk strejkowych, a także 
do t. zw. strejków włoskich-okupowania labryk.

Z ważniejszych walk, przeprowadzonych na terenie łódz
kim zasługują na podkreślenie walki w fabr. Zjednoczonych, 
Zakładów K. Scheiblera i L. Grohmana, L. Geyera, W i
dzewskiej Manufaktury Bawełnianej, Allarta, Dessermonta 
K. Eiserta i K. Benicha.

Dla jaśniejszego zrozumienia tych walk, należy zazna
czyć, że przemysłowcy stosowali taktykę obniżania płac i po
garszania warunków w różnych okresach czasu i przeważnie 
pojedynczo, aby przez to nie spowodować masowych, walk 
w większej ilości fabryk.

Prawie we wszystkich tych akcjach, robotnicy zwracali 
się do naszego Związku o interwencje, bez względu na to, 
czy byli członkami, czy też nie. Związek interwenjował 
w każdym zatargu i robił wszystko co było w jego mocy, 
aby odnośna walka odniosła zwycięstwo. Dzięki temu jak 
i solidarnej walce robotników udało się w wielu fabrykach utrzy
mać płacę w poprzedniej wysokości względnie doprowadzić 
do tego, że obniżka przeprowadzona była daleko niższa, ani
żeli przemysłowcy pierwotnie żądali.

W  tym samym okresie Związek nasz przeprowadził 
akcję robotników w przemyśle pończoszniczym w Aleksan
drowie, gdzie po kilkutygodniowym strejku zawarta została 
umowa zbiorowa ustalająca normy płacy dla tychże robotni
ków. Dzięki walce strejkowej i podpisaniu umowy, robotni- 
cy otrzymali podwyższkę płac w wysokości od 5 — 25%, 
ku zadowoleniu robotników.

W  sierpniu 1932 r. doszło do zatargu w przędzal
niach zgrzebnych w Zgierzu, z powodu iż przemysłowcy usi
łowali obniżyć płace robotnicze o 10 proc.

Robotnicy na zebraniu w Związku klasowym postano
wili jednogłośnie żądania przemysłowców odrzucić i przystą
pić do strejku. Po odbyciu kilku konferencyj z udziałem 
inspektora pracy i przedstawiciela Zarządu Głównego 
Związku tow. Walczaka, dzięki zdecydowanemu stanowisku 
strejkujących, w dniu 2 września 1932 r. został podpisany 
protokuł w sprawie zlikwidowania strejku, z którego wynika, 
że przedstawiciele odnośnych firm zobowiązali się utrzymać 
stawki płac, jakie obowiązywały przed strejkiem, uznać 
delegatów fabrycznych i z tytułu strejku nikogo z pracy 
nie wydalać.

Jak wynika z powyższego robotnicy odnieśli zwy
cięstwo, i mimo, że wg. protokułu płace te mogły być wy
mówione po miesiącu, stosowane były do podpisania umowy 
zbiorowej w r. 1933
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Również w sierpniu 1932 r. w tkalniach zgierskich, a 
w szczególności w tkalniach zarobkowych, wybuchł zatarg 
na tle niestosowania płacy wg. cennika obowiązkowej umo
wy. Przemysłowcy w tym czasie przyjęli masę uczniów i tym 
nowym robotnikom, choć już wiele z nich stało się wykwa
lifikowanymi tkaczami, płacili mniejszą stawkę od jednostki 
akordowej, aniżeli to ustanawiała umowa. Skutek tego był 
taki, że tkacze starzy chodzili bez pracy, a ich miejsce zaj
mowali nowonauczeni.

Na tle tego zatargu w początku września 1932 r. tkacze 
przystąpili do strejku, domagając się stosowania warunków 
płacy i pracy według umowy zbiorowej z roku 1928. Po 
odbyciu kilku konferencji, przy udziale inspektora pracy XV 
obwodu i przedstawiciela Zarządu Głównego Związku tow. 
Krzynowka, została podpisania umowa, ustalająca, że:

Przedstawiciele Związku Przemysłowców w Zgierzu 
obowiązują się płacić 25 gr. za 1000 wątków, w tych 
zaś tkalniach, które przed strejkiem płaciły gr. 26, staw
ka ta zostaje utrzymana, na robotach ciężkich zaś 27 
względnie 28 gr.

Przedstawiciele Stowarzyszenia Majstrów (zarobkowi) 
obowiązują się płacić o 4-ry gr. mniej od cen wymienio
nych powyżej to jest 21 gr. za 1000 wątków.

Szpularki otrzymują 3 i 1/2 gr., w zarobkowych tkal
niach 3 grosze, szpularki ręczne otrzymują 5 groszy od 
tysiąca.

Na krosnach angielskich 3 i 1/2 grosza mniej od obec
nych stawek.

Podpisana umowa uznaje delegatów robotniczych na 
tkalniach i że za strejk nikt nie będzie wydalony.
Po strejku i podpisaniu umowy, regulującej warunki 

płacy i pracy w zgierskich tkalniach, robotnicy poczęli ma
sowo napływać na członków Związku. Ogół robotników 
przekonał się, że tylko w solidarnej akcji, kierowanej przez 
organizację zawodową, walkę przeprowadzić można do zwy
cięstwa.

Podobne akcje były przeprowadzane poza Łodzią w in
nych miastach, jak głośna akcja w fabryce „Krusche i Ender“ 
w Pabjanicach, w Piotrkowie, Tomaszowie - Mazowieckim, 
Zduńskiej-Woli i innych.

Strejk w fabryce „Krusche i Ender“ w sierpniu 1932 r. 
trwał 3 tygodnie, przyczem okupowanie fabryki trwało z górą 
2 tygodnie. W  strejku tym brało udział 3.600 robotników. 
Zatarg wyniki o to, że administracja fabryki chciała z wolnić 
jedną zmianę w tkalniach i zmusić tkaczy do pracy na 4-ch
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krosnach. Robotnicy zdając sobie sprawę, że tak wielka ilość 
tkaczy byłaby wyrzucona na bruk, która w tym czasie żadnej 
innej pracy otrzymać nie mogła by, zajęli stanowisko bez
względne i przystąpili do strejku i okupowania fabryki.
Na tem tle doszło do znanych i głośnych zaburzeń z policją, 
która w nocy robotników z terenu fabryki usunęła. W  spra
wie tego zatargu w imieniu Związku tow. A. Szczerkowski 
interwenjował w Ministerstwie Opieki Społecznej.

Dzięki solidarności i zdecydowanej walce robotników, 
oraz interwencji władz, fabryka zmuszona była iść na ustęp
stwo, zgadzając się przyjąć wszystkich robotników do pracy 
i zagwarantowała, że z powodu strejku nikt z pracy nie bę
dzie zwolniony. Wobec powyższego strejk został zlikwido
wany.

Jak się później okazało administracja fabryki w ca
łości swojego zobowiązania nie dotrzymała, gdyż przy póź
niejszych redukcjach, zwolniła pewnych robotników, którzy 
brali najczynniejszy udział w omawianym strejku.

Strejk ten jako obronny, miał przebieg bardzo chara
kterystyczny i ostry, przyczem wykazał, że w trudnych wa- 
rukach, przy odpowiednim nastroju i solidarności, robotnicy 
są w stanie złamać opór kapitalistów i odnieść zwycięstwo.

Akcja 13-sta. Marzec 1933 r.

Strejk powszechny.

W  myśl uchwał Nadzwyczajnego Zjazdu Delegatów Związ- 
ku, odbytego w Łodzi, w maju 1932 r. Zarząd Główny wobec 
stwierdzenia znacznej poprawy w stanie uruchomienia i za
trudnienia w przemyśle włókienniczym i nastrojów wśród 
robotników postanowił ponowić swoje żądania przesłane do 
Inspektora pracy III Okręgu w dniu 24 maja 1932 r. Na sku
tek powyższego w dniu 27 stycznia 1933 r. wysłane zostało 
do wszystkich organizacyj przemysłowców pismo treści na
stępującej:

„Stosownie do uchwały Zarządu Głównego Związku, 
z dnia 8 grudnia 1932 r. niniejszem ponawiamy nasze żąda
nie, przesłane Inspektorowi Pracy III okręgu, w Łodzi, 
pismem z dnia 24 maja 1932 r. odnośnie do zawarcia umowy 
zbiorowej, na warunkach z dnia 22-X-28 r. obejmującej cały 
przemysł włókienniczy.

Jednocześnie pozwolimy sobie podkreślić, że po wy
mówieniu umowy zbiorowej były oświadczenia czynników 
miarodajnych: rządowych i przemysłowych, iż nie nastąpią 
obniżki płac robotniczych ani pogorszenie warunków pracy.



Wbrew tym oświadczeniom, przemysłowcy przeprowadzają, 
mimo oporu robotników, stale obniżki zarobków, co potęgu
je bezgraniczny wyzysk robotników-włókniarzy i odbija się 
w sposób straszliwy na ich położeniu materjalnem. Brak u- 
mowy zbiorowej, normującej warunki płacy i pracy dopro
wadza do anarchji w całym przemyśle włókienniczym, gdyż 
jak Panom wiadomo, umowy zbiorowe zostały wymówione 
przez wszystkie organizacje przemysłowców włókienniczych 
w okręgu łódzkim, białostockim i bielsko-bialskim.

Jak wynika z powyższego, żądania nasze domagające 
się od chwili wymówienia umowy, zawarcia takowej, były 
słuszne, gdyż okres bezumowny wykazał dostatecznie do ja
kiego stanu katastrofalnego doszło w przemyśle włókienni
czym — pod względem płac robotniczych i warunków pracy.

B i o r ą c  p o w y ż s z e  p o d  u w a g ę ,  z w r a c a m y  s ię  d o  P a n ó w  z 
ż ą d a n i e m  z w o ł a n i a  w s p ó l n e j  k o n f e r e n c j i ,  w  c e lu  o m ó w i e n i a  
n a s z y c h  ż ą d a ń . "

Związki przemysłowców, w dniu 16 lutego nadesłały 
następujące pismo zbiorowe w odpowiedzi na nasze żądania.

„W  odpowiedzi na list Panów z dnia 27 stycznia 1933 
r. z żądaniem zawarcia umowy zbiorowej na warunkach u- 
mowy z dnia 22 października 1928 r., komunikujemy uprzej
mie, że postawienie przez Panów takiego żądania, świadczą
cego o nieliczeniu się z istniejącym stanem rzeczy, oraz z 
dalszemi możliwościami gospodarczemi z góry uniemożliwia 
nam podjęcie jakiejkolwiek rozmowy na temat zawarcia no
wej umowy.

Jak bowiem zaznaczyliśmy w liście do Panów z dnia 
14 kwietnia 1932 r. umowę zbiorową zmuszeni byliśmy wy
powiedzieć z powodu niemożności dalszego zmuszania człon
ków naszych do dotrzymywania jej warunków, które w ów
czesnej sytuacji gospodarczej uniemożliwiały im utrzymywa
nie i tak już skromnego stanu zatrudnienia ich fabryk.

Od chwili wypowiedzenia umowy położenie gospodar
cze w kraju nie tylko nie doznało żadnej poprawy, lecz 
znacznie się pogorszyło, wobec tego wszelka dyskusja nad 
zawarciem umowy na warunkach z roku 1928 byłaby bez
celowa."

Jak wynika z powyższego pisma czterech związków 
przemysłowców — kapitaliści stali na stanowisku zawarcia 
umowy zbiorowej lecz przy znacznie obniżonej taryfie płac 
z października 1928 roku, oraz pogorszonych warunkach 
pracy.

S t o w a r z y s z e n i e  F a b r y k a n t ó w  P r z e m y s ł u  W ł ó k i e n n i c z e 
g o ,  k t ó r e  j e s z c z e  n i g d y  u m o w y  z b i o r o w e j  n ie  p o d p i s y w a ł o ,  
z e  Z w .  Z a w o d o w y m i  n a d e s ł a ł o  p i s m o ,  ż e  g o t o w e  j e s t  p o d -
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pisać taką umowę, któraby zapewniła robotnikom właściwe 
wynagrodzenie za pracę, ale pod warunkiem, że umowa 
przyjęta zostanie przez cały przemysł włókienniczy.

Komitet Wykonawczy Związku omawiając nadesłane 
odpowiedzi przemysłowców stwierdził, że na polubowne za
łatwienie żądań robotniczych w drodze pertraktacji liczyć 
nie można, wobec czego nie pozostaje nic innego, jak ogłosić 
strejk powszechny w przemyśle włókienniczym. To też Ko
mitet Wykonawczy Zw. na zebraniu delegatów fabrycznych, 
poborców Związku, oraz przedstawicieli fabryk niezorganizo- 
wanych, odbytem w dniu 23 lutego zgłosił następującą rezo
lucję, która przyjęta została jednogłośnie:

Zebrani delegaci i poborcy Związku Włókienniczego, oraz 
przedstawiciele robotników z fabryk niezorganizowanych przyj
mują do wiadomości żądania zgłoszone przez Zarząd Główny 
Związku, oraz postanawiają stanąć do walki strejkowej w każdej 
chwili na wezwanie Zarządu Głównego Związku.

Zebrani wzywają masy robotnicze do gotowości do walki 
strejkowej i do organizowania się w Związku Włókienniczym 
Klasowym."

Okręgowy Inspektor Pracy III okręgu w Ł odzi, zwołał 
na dzień 28 lutego wspólną konferencję przedstawicieli ro
botników i przemysłowców. Po zreferowaniu żądań zgłoszo
nych przez związki zawodowe i umotywowanie takowych 
przez tow. posła A. Szczerkowskiego, przedstawiciele prze
mysłowców odpowiedzieli, że stoją na stanowisku zawarcia 
umowy zbiorowej, któraby objęła cały przemysł włókienni
czy, jednakże nie na warunkach z 1928 roku. Po kilkugo
dzinnej dyskusji — konferencja została zamknięta przez ins
pektora pracy, który oświadczył, że traktuje tę konferencję 
jako wstęp do dalszych obrad.

W  dniu 4 marca w lokalu Zarządu Głównego naszego 
Związku odbyła się konferencja przedstawicieli związków 
włókienniczych „klasowego", „Praca", Ch. D. i Z. Z. P. na 
której postanowiono, ze względu na bezwzględnie oporne 
stanowisko przemysłowców wystąpić do zebrania delegatów 
fabrycznych z wnioskiem ogłoszenia strejku powszechnego 
w całym przemyśle włókienniczym, od poniedziałku rana, 
dnia 6 marca. W  niedzielę dn. 5 marca, w sali Miejskiego 
Kina Oświatowego, pod przewodnictwem tow.  S. Golińskie- 
go odbyło się ogólne zebranie delegatów fabrycznych w licz
bie z górą 900 osób.

Zgłoszone żądania, jak i sytuację w przemyśle włókien
niczym szeroko omówił tow. A, Szczerkowski, który się wy
powiedział za ogłoszeniem strejku powszechnego. Po refe
racie i dyskusji, w której zabierało głos wielu delegatów — 
uchwalony został jednogłośnie stosownie do wniosku tow.
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Szczerkowskiego strejk powszechny w przemyśle włókien
niczym, od poniedziałku dn. 6 marca.

W  czasie tego zebrania zaszedł wypadek charakterys
tyczny, a mianowicie, na salę obrad wszedł poseł komuni
styczny Rozenberg, który bez zwrócenie się do przewodni
czącego zebrania o udzielenie mu głosu, począł przemawiać. 
Ponieważ nie przerwał swego przemówienia na żądanie prze
wodniczącego, który oświadczył, że posłowi Rozenbergowi 
udzieli głosu w kolejce, o ile ten się zapisze, wobec nieodpo
wiedniego zachowania się posła, kilku delegatów wyprowa
dziło rzucającego się posła z sali. Zebrani na usunięcie posła 
Rozenberga z sali nie reagowali za wyjątkiem 3—4 delegatów.

W  poniedziałek dnia 6 marca od rana stanęły prawie 
wszystkie fabryki włókiennicze na terenie: Lodzi, Pabjanic, 
Zgierza, Bełchatowa i t. d. W  strejku wzięli też udział tka
cze pluszowi i jedwabnicy. Również po kilku dniach do strej
ku przyłączył się okręg białostocki. Natomiast w czasie wal
ki włókniarzy pracowali włókniarze Częstochowy oraz okrę
gu bielsko-bialskiego, ze względu na odrębne warunki lo
kalne.

Potężny w swym wyniku, strejk włókniarzy, wywarł 
głębokie wrażenie na robotnikach innych gałęzi przemysłu. 
W  Lodzi stanęło szereg fabryk metalowych i drzewnych, 
których robotnicy domagali się uregulowania płac według 
umów z 1928 r.

Solidarna walka włókniarzy zachwiała stanowisko pier
wotne przemysłowców, aby wogóle ze związkami zawodowemi 
nad zgłoszonemi żądaniami nie konferować. W  dniu 14 mar
ca odbyła się w lokalu wielkiego związku przemysłu włó
kienniczego wspólna konferencja przedstawicieli przemysłow
ców i robotników.

Po obszernem umotywowaniu zgłoszonych żądań przez 
tow A. Walczaka, oraz przedstawicieli innych związków, inż. 
Rumpel imieniem przemysłowców, oświadczył się za zawar
ciem umowy zbiorowej na warunkach umowy z 1928 roku 
z tem jednakże zastrzeżeniem, że taryfa płac robotniczych 
obniżona zostanie o 25 procent. Przedstawiciele robotników 
z oburzeniem odrzucili prowokacyjną propozycję przemysłow
ców i domagali się zawarcia umowy bezwzględnie na wa
runkach umowy z 1928 roku. Po naradzie przemysłowcy o- 
świadczyli, że na dalsze ustępstwa nie mają pełnomocnictw 
i wobec tego stanowiska swego zmienić nie mogą. Przedsta
wiciele związków zawodowych stwierdzili, że bezwzględnie 
podtrzymują swoje żądania. Na tem pierwsza bezpośrednia 
konferencja została zakończona, bez jakiegokolwiek rezul
tatu.
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Zebranie delegatów fabrycznych odbyte, w dniu 15 mar
ca zaakceptowało stanowisko przedstawicieli Związków za
wodowych zajęte na konferencji z przemysłowcami.

W  związku z przedłużającą się walką włókniarzy, Za
rząd Okrągowej Komisji Związków Zawodowych w Lodzi 
zwołał konferencję zarządów związków wchodzących w skład 
O. K. Z. Z. na dzień 15 marca do sali Rady Miejskiej. Kon
ferencja po wysłuchaniu sprawozdania z przebiegu akcji 
strejkowej włókniarzy stwierdziła i uchwaliła w przyjętej re
zolucji co następuje:

a) żądania związków robotniczych zmierzające do za
warcia umowy zbiorowej w przemyśle włókienniczym są słuszne 
i podyktowane są troską o polepszenie bytu klasy robotniczej. 
Obecny stan bezumowny umożliwił kapitalistom obniżenie gło
dowych zarobków robotniczych — co zachęciło przemysłowców 
innych gałęzi przemysłu do obniżenia płac robotniczych.

b) obniżanie zarobków robotniczych doprowadza do coraz 
większego zubożenia szerokich mas społeczeństwa, a co za tem 
idzie do zmniejszenia konsumcji na rynku wewnętrznym i do po
głębienia kryzysu.

c) propozycje przemysłowców wysunięte na konferencji u 
Inspektora Pracy III Okręgu u dniu 14 b. m. zmierzające do za
warcia umowy zbiorowej na warunkach obniżonej taryfy z 1928 
roku od 15—25 procent, są prowokacją walczących robotników, 
i jako takie musiały być bezwzględnie odrzucone przez przedsta
wicieli Zw. Zawodowych.

Biorąc powyższe pod uwagę, zebrani wyrażają najgorętszą 
sympatję i solidarność dla walczących włókniarzy, wyrażając go
towość poparcia walki włókniarzy, jednodniowym strajkiem pow
szechnym wszystkich zawodów w Lodzi i okręgu, na wypadek 
gdyby konferencja z przemysłowcami odbyć się mająca w War
szawie w dniu 16 b. m. nie doprowadziła do załatwienia żądań 
włókniarzy.

Wzywa się Zarządy Związków, ażeby na swoich terenach 
przygotowały swoich członków do gotowości przystąpienia do 
jednodniowego strajku powszechnego w Lodzi i Okręgu, celem 
poparcia strejkujących włókniarzy, jeżeliby konferencja odbyta z 
przemysłowcami w Warszawie nie dała pomyślnego rezultatu. 
Ustalenie terminu strejku określi następna konferencja Zarządów 
która zwołana zostanie po powrocie delegacji robotniczych z 
Warszawy.

Jednocześnie zebrani postanawiają rozpocząć akcję zbiera
nia dobrowolnych składek w celu przyjścia z pomocą materjalną 
walczącym włókniarzom.

Ministerstwo Opieki Społecznej, dążąc do zlikwidowa
nia zatargu w przemyśle włókienniczym, wezwało, w dniu 
16 marca do Warszawy, przedstawicieli przemysłowców i ro
botników na konferencję której z ramienia naszego związ
ku brali udział t. t. Szczerkowski, Walczak, Goliński, Lin
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ke i Zajdel. Po dłuższej i gruntownej dyskusji nad żądania
mi robotników, przedstawiciel Ministerstwa Op. Sp. Głów
ny Inspektor Pracy Klott, wysunął propozycję zawarcia u- 
mowy zbiorowej na warunkach z r. 1928 r. z tem, że płace 
ustalone tą umową obniżone zostaną o 15 procent. Przedsta
wiciele związków zawodowych oświadczyli, że na żadne u- 
stępstwa od umowy z 1928 r. zgodzić się nie mogą i że w 
■całości żądania swoje podtrzymują, jednocześnie złożyli na
stępujące dodatkowe żądania:

I. Włączyć do umowy zbiorowej warunki pracy i pła
cy robotników zatrudnionych w przemyśle lnianym 
i jutowym.

II. Włączyć do ogólnej umowy zbiorowej następujące 
warunki pracy i płacy robotników przemysłu szeroko- 
jedwabnego:

a) w fabrykach wyrabiających materjały jedwab
ne i sztuczno-jedwabne, robotnicy wyżej wy
mienieni będą otrzymywać wynagrodzenie we
dług podstawowej taryfy płac Nr. 8, plus 25%

b) robotnicy na krosnach angielskich otrzymywać 
będą płace według taryfy płac Nr. 7 plus 25 
procent.

c) robotnicy farbiarń i wykończalń przy jedwabiu 
otrzymywać będą płacę według podstawowej 
taryfy płac Nr. 9, plus 25 procent.

d) pozostali robotnicy winni podlegać stawkom 
podstawowym, przewidzianym w taryfie płac, 
dla robotników przemysłu włókienniczego.

III. Włączyć do umowy następujące warunki pracy 
i płacy dla robotników przemysłu pluszowego,

a) tkacze wyrabiający plusze bawełniane i mohe- 
ry otrzymują stawkę podstawową Mk. 43,75 plus 
45 proc.

b) tkacze wyrabiający plusze jedwabne i rózgowe 
stawkę podstawową Mk. 43.75 plus 50 proc.

IV. Włączyć do ogólnej umowy zbiorowej warunki 
pracy i płacy dla robotników i robotnic działu konfek
cyjnego. (dział taki istnieje przy Widzew. Manufaktu
rze Bawełnianej.)

V. Ustalić maximum maszyn i wrzecion dawanych 
do obsługi jednemu robotnikowi, oraz ustalić odpowied
nio zwiększoną płacę za obsługę maszyn i wrzecion po
nad normy przewidziane Taryfą Płac.

VI. Umowa zbiorowa winna objąć cały przemysł 
włókienniczy w Polsce, zarówno zrzeszony jak i nie



zrzeszony. Przedewszystkiem zależy na firmach dużych: 
jak Widzewska Manufaktura Bawełniana, Łódzkie Tow. 
Niciarnia i inne w Łodzi oraz zakłady Schoena i Dietla 
w Sosnowcu. Przyczem uważamy za konieczne aby u- 
mowę zawartą z organizacjami przemysłowców podpi
sały również zrzeszenia drobnych przemysłowców Łodzi; 
i Okręgu, oraz poszczególne firmy nie należące do żad
nego zrzeszenia fabrykantów włókienniczych.

W  dniu 17 marca, odbywał się dalszy ciąg konferencji' 
w Minist. Opieki Społ. w czasie której dyskusja się przecią
gała i w pewnych momentach przybierała namiętny i sta
nowczy ton. Wreszcie przemysłowcy oświadczyli, że są go
towi umowę zbiorową podpisać na warunkach obniżonej ta- 
ryfy płac od 15—20 procent, w stosunku do płac z 1928 r.

T o w .  A .  S z c z e r k o w s k i ,  o ś w i a d c z y ł  i m i e n i e m  w s z y s t k i c h  
z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h ,  ż e  n a  ż a d n e  o b n i ż a n i e  p ł a c  z  1928 
r. r o b o t n i c y  z g o d z i ć  s i ę  n i e  m o g ą  i ż ą d a n ia  s w o j e  w  c a ło ś c i  
p o d t r z y m u ją .  N a  p o w y ż s z e m  k o n f e r e n c j a  w  M i n i s t e r t s w i e  O -  
p i e k i  S p o ł .  z o s t a ł a  z a k o ń c z o n a  b e z  p o z y t y w n e g o  re zu lta tu , ,  
a c z k o l w i e k  p r z e m y s ł o w c y  p o s z l i  na  p e w n e  u s t ę p s t w a .

W  dniu 17 marca t. j. w dniu odbywania się konferen
cji w Ministerstwie Op. Sp. w Warszawie, odbył się w Pabja- 
nicach na podwórzu Domu Ludowego wielki wiec strejkują- 
cych włókniarzy. Po wiecu zupełnie spokojnym, robotnicy 
uformowali samorzutnie pochód manifestacyjny, który prze
szedł ulicami Fabryczną i Moniuszki. W  momencie kiedy po
chód znalazł się przy zbiegu ulicy Moniuszki i Narutowicza 
ukazała się policja, która wezwała robotników do rozejścia 
się, a gdy to nie pomogło dała salwę w górę a potem w 
tłum. Od strzałów padło pięciu zabitych a mianowicie: So
kołowski Józef robot. lat 30, Sitkiewicz Stefan majster tkac
ki lat 42, Berlak Zygmunt ślusarz lat 24, Pusch Herman ro
botnik lat 27 i Żuchowski Stefan tkacz lat 38 i kilku ran
nych. Wypadek ten wywołał w masach robotniczych ogrom
ne poruszenie. W  związku z powyższemi zajściami w Pabja- 
nicach Klub Zw. Polskich Posłów Socjalistycznych zgłosił 
w Sejmie odpowiednią interpelacje w tej sprawie.

W  dniu 18 marca odbyło się ogólne zebranie delega
tów fabrycznych, na którem sprawozdanie z konferencji w 
Ministerstwie Opieki Społ. oraz z tragicznych zajść w Pab
janicach zdał tow. A. Szczerkowski. Zebrani po wysłuchaniu 
sprawozdania i po uczczeniu przez powstanie pamięci poleg
łych towarzyszy pracy, w czasie godnych pożałowania zajść 
w Pabjanicach, przyjęli następujące rezolucje :

Zebrani Delegaci i Poborcy fabryk włókienniczych w dniu 
18 marca r. b. w sali Domu Ludowego, stwierdzają iż złożone
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sprawozdanie z przebiegu odbytej konferencji w Ministerstwie 
Opieki Społecznej w Warszawie przyjmują do zatwierdzającej 
wiadomości.

Jednocześnie zebrani oświadczają się za odrzuceniem pro
pozycji przemysłowców, zawarcia umowy na warunkach obniża
nia plac od umowy z 1928 roku o 15—20 procent, oraz propozy
cje przemysłowców dotyczące pracy i płacy powyżej 2-ch krosien.

Zebrani wzywają szerokie masy walczących włókniarzy do 
solidarnego wytrwania w walce strejkowej aż do zwycięstwa.

Zebrani składają hołd i cześć poległym za sprawę robotni
czą oraz protestują kategorycznie przeciwko postępowaniu Po
licji Państwowej w Pabjanicach.

Zarząd Główny Związku, pragnąc poinformować strej- 
kujących włókniarzy o przebiegu akcji strejkowej, wobec za
kazu władz administracyjnych odbywania wielkich zebrań, 
wydał do ogółu włókniarzy następującą odezwę.

Do Robotników Włókniarzy!
Robotnice i Robotnicy!
Strejk powszechny w przemyśle włókienniczym umocnił 

się i trwa w całej pełni. Walne Zebrania Delegatów fabrycznych 
i istniejące Komisje strejkowe przy Związkach, zgodnie z wolą 
ogółu strejkujących — wypowiadają się za bezwzględną i nieu
giętą walką włókniarzy.

Strejk ten zmusił kapitalistów do zmiany swojego nieprze
jednanego stanowiska, albowiem przedstawiciele wielkiego i śred
niego przemysłu na odbytej konferencji, oświadczyli że zgadza
ją się na zawarcie umowy zbiorowej — jednak chcą obniżyć cen
nik płac z 1928 roku od 15—20 procent. Również przedstawiciele 
drobnego przemysłu z Lodzi i Okręgu, oświadczyli, że są za za
warciem umowy zbiorowej, uzależniając ją od podpisania przez 
wszystkie fabryki niezrzeszone.

ROBOTNICY! Widzicie, że przemysłowcy poszli na ustęp
stwa, dzięki Waszej solidarnej walce — ale jest jeszcze duża 
różnica, pomiędzy warunkami pracy i płacy, na jakich chcą zaw
rzeć umowę przemysłowcy, a żądaniami Związków Zawodowych 
i robotników.

TOWARZYSZE! ROBOTNICY!
Już trzeci tydzień trwa bohaterski strejk włókniarzy. Re

kiny kapitalistyczne liczą, że głodem i nędzą da się złamać jed
nolity front walczących włókniarzy. Robotnicy! Wzywamy Was 
do dalszej solidarnej walki, a jeżeli się gdzieś pojawią łamistrejki 
uczyńcie wszystko, aby unieszkodliwić i wykazać ich zdradziecką, 
wobec Waszej walki, rolę. Przelana krew robotników miasta 
Pabjanic nie może iść na marne — przeciwnie, poniesione ofiary 
muszą umocnić ducha i wiarę walczycych włókniarzy. W  ponie
działek ma się odbyć konferencja u Okręgowego Inspektora Pra
cy w Lodzi, na której przemysłowcy mają zgłosić nowe propo
zycje Wyniki dalszej walki zależą od zdecydowanej, jednolitej 
postawy bojowej walczących włókniarzy. Wzywamy Was wszyst
kich do wytrwania solidarnie w walce, aż do zwycięstwa. Robot
nicy! Nie dajcie się oszukać wrogom klasy robotniczej. Gdyby się
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strejk ten załamał i został przegrany, byłby to wielki triumf re
akcji kapitalistycznej, obecne płace głodowe zostałyby jeszcze 
bardziej obniżone, straszliwa nędza chwyciłaby w swoje szpony 
włókniarzy. Robotnicy! Od Was zależy, aby wytrwać w solidar
nym strejku powszechnym aż do zwycięstwa. Słuszność cała jest 
po Waszej stronie. Wszyscy ludzie pracy w Lodzi, z robotniczym 
samorządem na czele śpieszą Wam z pomocą materjalną. Strejk 
powszechny w Lodzi i Okręgu wykazał, ze cała klasa robotnicza 
popiera walczących włókniarzy.

Precz z wyzyskiem i uciskiem kapitalistycznym!
Niech żyje solidarność robotnicza!
Niech żyje jednolity front robotniczy!
Niech żyje strejk powszechny włókniarzy aż do zwycięstwa! 

W  dniu 21 marca odbyła się w sali Rady miejskiej wiel
ka konferencja zwołana z inicjatywy Zarządu Głównego Zw. 
naszego, przez Zarząd O. K. Z. Z. Udział w tej konferencji 
wzięły wszystkie Zarządy Związków należących do Okręgo
wej komisji Zw. Zaw., Łódzkiej Rady Okręgowej Polskich 
Zw. Zaw., Łódzkiej Rady Chrześcijańskich Zw. Zaw.

Po zreferowaniu sprawy przeciągającego się strejku 
włókniarzy przez tow. A. Szczerkowskiego, jednogłośnie 
bez dyskusji uchwalono następujący wniosek:

Konferencja Zarządów Związków Zawodowych, 
wchodzących w skład Okręgowej Komisji Zw. Zaw. w 
Łodzi, Łódzkiej Rady Okręgowej Polskich Związków 
Zawodowych, odbyta w dniu 21 marca r. b., w sali Ra
dy Miesjskiej m. Łodzi po wysłuchaniu sprawozdania 
z przebiegu akcji strejkowej włókniarzy oraz z przebie
gu pertraktacyj z przemysłowcami w Warszawie, które 
nie dały żadnego rezultatu, postanawia:

Wezwać wszystkich robotników i pracow
ników umysłowych Łodzi i okręgu do jed
nodniowego strejku solidarności, na dzień 
23 marca r. b., celem poparcia walczących 
włókniarzy. Jednocześnie zebrani oświad
czają, że oile rząd nie wywrze odpowied
niego nacisku na przemysłowców, celem 
zmuszenia ich do pójścia na ustępstwa, któ- 
reby umożliwiły włókniarzom zawarcie li
mowy zbiorowej — gotowi są poprzeć strej- 
kujących włókniarzy strejkiem generalnem, 
bez ograniczenia czasu.

Konferencja zakłada swój najenergiczniejszy pro
test przeciwko postępowaniu policji w Pabjanicach — 
skutkiem czego pięciu robotników' zostało zabitych, a 
kilkunastu rannych.
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Ogłoszony strejk generalny na terenie Lodzi i okręgu 
na dzień 23 marca miał przebieg imponujący. Wszelka pra
ca, z wyjątkiem elektrowni i instytucyj państwowych, zamar
ła. Na wezwanie Związków Zawodowych stanęły tramwaje 
miejskie i podmiejskie, Magistrat, gazownia miejska, banki, 
różne instytucje finansowe i wiele innych zakładów.

W  dniu 23 marca odbyło się wielkie zebranie delega
tów z fabryk włókienniczych, na którem po omówieniu do
tychczasowej akcji strejkowej zebrani jednogłośnie przyjęli 
poniższą rezolucję:

Zebrani delegaci i poborcy fabryk włókienniczych, po wy
słuchaniu sprawozdania przedstawicieli swoich Organizacji Za
wodowych, przyjmują to sprawozdanie do zatwierdzającej wia
domości.

Na skutek stosowanych represyj policyjnych w stosunku do 
walczących o swój byt włókniarzy, zebrani przyłączają się do pro
testu biorących udział w dzisiejszym strejku powszechnym.

Zebrani wyrażają gorące uznanie dla socjalistycznego Ma
gistratu m. Ł odzi i Komitetu Pomocy dla rodzin strejkujących 
włókniarzy, za zorganizowanie akcji pomocy dla walczących 
włókniarzy.

Zebrani wyrażają uznanie dla robotników innych zawodów, 
a w szczególności tramwajarzom, którzy w dniu dzisiejszym przy- 
stąpili do jednodniowego strejku demonstracyjnego, wyrażając w 
ten sposób swoją solidarność ze strejkującymi włókniarzami.

Zebrani wzywają szerokie masy włókniarzy do wytrwania 
w strejku aż do zwycięstwa:
Jednocześnie postanowiono wobec opornego stanowiska 

przemysłowców odnośnie do żądań robotników z dniem 23 
marca strejk zaostrzyć, przez wycofanie obsługi kotłów, ma
szyn, oraz dozorców dziennych i nocnych.

Bohaterska i wytrwała walka włókniarzy, ogólna sym- 
patja prawie całego społeczeństwa zmusiła kapitalistów do 
zmiany swego nieustępliwego stanowiska, w stosunku do 
wystawionych żądań robotniczych i do pójścia na dalsze 
ustępstwa.

Ministerstwo Opieki Społecznej wezwało do Warszawy 
przedstawicieli robotników i przemysłowców na konferencję 
na dzień 28 marca.

W  obradach tej konferencji wzięli udział z ramie
nia naszego Związku t.t. A. Szczerkowski, A. Walczak, S. 
Goliński i L. Zajdel. Pertraktacje w pierwszym dniu kon
ferencji trwały z małymi przerwami od godziny 10 rano do 
12 m. 30 po północy. Jednakże wskutek zajmowania przez 
obie strony nieprzejednanego stanowiska, porozumienia żad
nego nie osiągnięto i obrady konferencji odroczono do dnia 
następnego.

W  dniu 29 marca przebieg konferencji w Ministerstwie 
Opieki Społ., w obradach której wziął udział p. wicemini
ster opieki społecznej dr. Duch, przybierał nieraz charakter
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burzliwy. Pan dr. Duch starał się bezwzględnie wywrzeć na
cisk na robotników, aby poszli na ustępstwa i przyjęli pro
pozycje rządowe, t. j. wyrazili zgodę na obniżkę taryfy płac 
z 1928 r. o 15 procent. Przedstawiciele robotników w dalszym 
ciągu obstawali przy swoich żądaniach. Po kilkugodzinnej 
konferencji, po zaciętej walce obu stron t. j. robotników 
i przemysłowców, zarządzona została przerwa, podczas któ
rej przedstawiciele związków zawodowych odbyli między so
bą naradę. Po dłuższej dyskusji, biorąc pod uwagę, że strejk 
się przeciąga i sytuacja walczących włókniarzy jest coraz 
cięższa bo głód dokucza szerokim masom strejkujących zaś 
przemysłowcy nie chcą iść na dalsze ustępstwa, powzięli u- 
chwałę podpisania wstępnego protokułu ustalającego sposób 
i warunki zawarcia umowy zbiorowej. Strejk jednakże miał 
zostać odwołany dopiero po podpisaniu umowy przez prze
mysł zrzeszony jak i niezrzeszony.

Po wznowieniu obrad konferencji i oświadczeniu przed
stawicieli związków zawodowych o swojej uchwale podpisa
ny został, przez wszystkich biorących udział w konferencji, 
protokół wstępny, z tem zastrzeżeniem, że warunki umowy 
zbiorowej, przedstawione zostaną do rozpatrzenia i przyjęcia 
na ogólnem zebraniu delegatów związków zawodowych. 
Przyczem zaznaczyć należy, że w czasie prowadzonych per- 
traktacyj tow. A. Szczerkowski imieniem związku naszego 
zgłosił żądanie wprowadzenia do umowy zbiorowej punktu, 
ustalającego czas pracy w przemyśle włókienniczym na 46 
godzin tygodniowo, oraz punktu regulującego sprawę urlo
pów robotniczych według ustawy z dnia 16 maja 1922 roku. 
Żądania swoje umotywował tow. Szczerkowski tem, że u- 
chwalone zostały odpowiednie nowele do ustaw o czasie 
pracy i urlopach, które znacznie pogarszają przepisy ustaw 
dotychczas obowiązujących. Przemysłowcy jak i przedstawi
ciele rządu zajęli stanowisko zdecydowanie przeciwne od
nośnie do powyższych żądań.

Inne związki zawodowe żądań tych nie podtrzymały 
z tych względów sprawy tak ważne dla robotników uwzględ
nione w umowie nie zostały.

W  dniu 30 marca w sali Miejskiego Kina Oświatowe
go na Wodnym Rynku, odbyło się ogólne zebranie delega
tów fabrycznych, przy udziale zgórą 1100 delegatów. Tow. 
Szczerkowski, złożył obszerne sprawozdanie z przebiegu 
konferencji w Ministerstwie Opieki Społecznej w Warszawie 
W  dyskusji nad sprawozdaniem przemawiali przedstawiciele 
innych związków zawodowych oraz duża ilość z pośród ze
branych delegatów fabrycznych. Po długiej i bardzo burzli
wej dyskusji zebrani przyjęli jednogłośnie, przeciw 7 głosom 
rezolucję przedłożoną przez tow. A. Szczerkowskiego, z któ
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rej wynikało, że zebranie delegatów przyjmuje sprawozda
nie z konferencji w Ministerstwie Opieki Sp. odbytej w dn. 
28 i 29 marca, do zatwierdzającej wiadomości wypowiada 
się za podpisaniem umowy zbiorowej, na warunkach ustalo
nych w wstępnym protokule, z zastrzeżeniem, że umowę 
zbiorową podpisze przemysł zrzeszony jak i niezrzeszony.

Jednocześnie postanowiono strejk prowadzić w celu do
prowadzenia do podpisania umowy zbiorowej przez przemysł 
zarobkowy i niezrzeszony.

W czasie odbywającego się zebrania delegatów fabrycz
nych na Wodnym Rynku, zgromadziły się tłumy robotników 
aby dowiedzieć się wyników pertraktacyj z przemysłowcami, 
przeprowadzonemi  na konferencji w Ministerstwie Op. Sp. 
W  zgromadzonych masach panowało duże rozgoryczenie i 
wzburzenie przedewszystkiem z powodu, iż niektóre fabryki 
rozgłosiły fałszywą wiadomość jakoby strajk został już zlikwi
dowany. Przy rozpędzaniu zebranych tłumów przez policję 
doszło do pewnych zajść ulicznych podczas których zabita 
została przez policję niejaka Wojciechowska...

Dla jasności należy zaznaczyć, że na podpisanie umo
wy zbiorowej wyraziły zgodę jedynie: Związek Przemysłu 
Włókienniczego w Państwie Polskim, Krajowy Związek 
Przemysłu Włókienniczego, Związek Farbiarń i Wykoń- 
czalń Okręgu Łódzkiego, Związek Zawodowy Właścicieli 
Farbiarń Zarobkowych. Natomiast Stowarzyszenie Fabrykan
tów Przemysłu Włókienniczego, poszczególne organizacje 
przemysłowców lokalne w Zgierzu, Pabjanicach, Zduńskiej 
Woli,Tomaszowie, reprezentujące przemysł zarobkowy śred
ni i drobny, oraz wiele firm niezrzeszonych nie brało udzia
łu w konferencji w Warszawie, przeto nieznana była ich o- 
pinja na warunki umowy zbiorowej, ustalone wstępnym pro
tokółem w Warszawie.

To też związki zawodowe biorąc powyższe pod uwagę 
oraz stojąc na stanowisku zawarcia umowy zbiorowej przez 
cały przemysł, były zdania aby strejk nadal był prowadzony 
solidarnie, celem zmuszenia pozostałych przemysłowców do 
podpisania umowy zbiorowej. Słuszne to stanowisko związ
ków zawodowych doprowadziło do osiągnięcia celu podpisa
nia umowy zbiorowej przez cały przemysł włókienniczy w 
Łodzi i okręgu.

W  niedzielę dnia 2 kwietnia odbyte wspólne zebranie 
komisyj strejkowych wszystkich związków zawodowych ro
botniczych, z wyjątkiem sanacyjnych, po dłuższej dyskusji, 
biorąc pod uwagę wytworzoną sytuację strajkową, a przede
wszystkiem, że nieomal wszystkie organizacje przemysłow
ców, zarówno dużego, średniego jak i małego przemysłu za
robkowego, oraz większość fabryk niezrzeszonych wyraziło
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zgodę na podpisanie umowy zbiorowej, większością głosów 
uchwaliło, aby przedstawiciele związków zawodowych umo
wę zbiorową na warunkach ustalonych na konferencji w 
Warszawie podpisali i strejk powszechny z dniem 3 kwiet
nia zlikwidować. Natomiast w fabrykach, które umowy nie 
podpisały, praca podjęta być może dopiero po jej podpisaniu.

Na skutek powyższej uchwały, w poniedziałek dnia 3 
kwietnia podpisana została umowa zbiorowa oraz umowy 
dodatkowe i robotnicy wrócili do pracy.

Umowa zbiorowa brzmi jak następuje:
Art. 1.

Płace robotników przemysłu włókienniczego będą 
od dnia zakończenia strejku obliczane według niżej po
danych tabel płac, odpowiadających liczbom M. zawar
tym w tabeli płac złotowych do taryfy płac robotników 
przemysłu włókienniczego z dnia 22 października 
1928 r.

Art. 2.
Przy pracy na więcej niż 2 krosnach, bez zastoso

wania automatów, przeciętny zarobek tkacza powinien 
być wyższy, od przeciętnego zarobku akordowego, przy 
pracy na 2 krosnach tejże szerokości, za każde krosno 
ponad dwa:

a) bez pilnowaczy osnowy o 12 i 1/ 2'%
b) z pilnowaczami osnowy o 7 i 1/2°/0

Art. 3.
Robotnicy, pracujący na akord, powinni zarabiać 

przeciętnie o 20 procent więcej, niż robotnicy tejże ka- 
tegorji, pracujący na dniówkę.

Art. 4.
Za postoje dla braku osnów, lub przędzy, lub ze

psucia się warsztatu pracy, wypłaca się robotnikowi 
odszkodowanie według normy dniówkowej, za czas cze
kania ponad 1 godzinę z rzędu, lub dwie godziny łącz
nie w tygodniu.

Art. 5.
Żądania natury ogólnej, dotyczące ogółu robotni

ków, mogą być zgłaszane administracji tylko przez de
legatów wybranych przez ogół robotników. Delegatami 
mogą być wyłącznie robotnicy, pracujący w jednym z 
oddziałów fabryki.

Delegaci mogą porozumiewać się z ogółem robot
ników tylko poza godzinami pracy.
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Delegat nie może być wydalony, ani prześladowa
ny za spełnianie swych obowiązków, wypływających z 
jego stanowiska. Przy redukcjach wynikających z ogra
niczenia produkcji w zakładzie, delegaci i ławnicy Sądów 
Pracy, w miarę możności, nie będą redukowani. W  wy
padku całkowitego unieruchomienia zakładu pracy lub 
oddziału redukcja może być przeprowadzona bez ogra
niczeń.

Art. 6.
Zniżki procentowe od płac cennikowych, stosowa

ne w poszczególnych miejscowościach na prowincji na 
podstawie poprzednich umów zbiorowych pozostają w 
mocy.

Art. 7
Sprawy niezmienione przez umowę niniejszą będą 

regulowane zgodnie z uwagami zasadniczemi do taryfy 
płac z r. 1920.

Art. 8.
Za udział w strejku nikt nie może być wydalony 

lub prześladowany.
Art. 9

Umowa zawarta zostaje na czas od dnia podjęcia 
pracy do dnia 30 września 1933 r. z tem że wrazie 
niewymówienia na jeden miesiąc przed upływem termi
nu, umowa przedłuża się na następny miesiąc i w ten 
sposób, każdorazowo z miesiąca na miesiąc i z mie- 
sięcznem wymówieniem.

Wymówienie winno być zawsze dokonane przed 
dniem pierwszym miesiąca, umowa zaś przestaje obo
wiązywać w pierwszy poniedziałek, następujący po 
pierwszym dniu następnego miesiąca.

Art. 10.

Umowa niniejsza dbowiązujące wszystkie fabryki 
należące do organizacji podpisujących umowę.
Przedstawiciele Stowarzyszenia Fabrykantów Przemysłu 

Włókienniczego w Łodzi, zaproszeni do podpisania umowy 
zbiorowej, wraz z innymi związkami przemysłowców, złożyli 
deklaracje — przyłączającą się do ogólnej umowy.

Zgodnie z przyjętą uchwałą, robotnicy w fabrykach nie- 
objętych podpisaną umową względnie deklaracją, nie przy
stępowali do pracy, stojąc na stanowisku bezwzględnego 
podpisania umowy lub złożenia odpowiedniej deklaracji o 
zobowiązaniu się do honorowania warunków umowy. Na
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-skutek powyższego podpisana została następująca dodatko
wa umowa:

Pomiędzy niżej podpisanymi pełnomocnikami or
ganizatorów Związku tkalni Zarobkowych Wojewódz
twa Łódzkiego oraz związków zawodowych, przy udzia
le Okręgowego Inspektora Pracy III Okręgu, zawarta 
została w dniu 7.IV.1933 roku umowa na zasadzie któ
rej tkalnie zarobkowe na terenie Łodzi otrzymują 3% 
upustu od właściwej taryfy umowy zbiorowej z dnia 3-go 
kwietnia 1933 r. przyczem za postoje ponad 6 godzin 
dziennie lub 12 godzin w tygodniu stosuje się zapłatę 
w wysokości 60 proc. normy dniówkowej.
Po za umowami powyższemi podpisane zostały odpo

wiednie umowy dla przemysłu zarobkowego w Pabjanicach, 
Zgierzu, Bełchatowie, Zd.- Woli przyłączające się do głównej 
umowy z dnia 3. IV. 33. r. Firmy nie zrzeszone w żadnej 
organizacji przemysłowców podpisały deklaracje, wyrażające 
zgodę na warunki pracy i płacy, ustalone powyższemi umo
wami.

W  miarę podpisywania umów i dekleracyj przez po
szczególnych przemysłowców, liczba robotników objętych 
strejkiem zmniejszyła się. W  dniu 26 kwietnia po bardzo 
długich pertraktacjach podpisana została następująca umowa 
regulująca warunki pracy i płacy w tkalniach jedwabiu.

sztuczny jedwab naturalny jedwab

1. Krosna ponad 90 Mk. 43.75 Zł. 7, 12 Mk. 48.25 Zł. 7, 82. 9
cm. szerokie

2. Krosna ponad 90 45.75 7.45, 7 50.50 7, 22. 1
cm. skrzyn. przy
zmianie wątku 2:2

3. Krosna ponad 90 47.75 7.75, 5 52.50 5, 8.60
cm. skrzyń, przy
zmianie wątku 1:1

4 Krosna żarkodowe — według umowy indywidualnej
5. Snowacz Mk. 51 dniówka zł. 6.93: akord zł. 8, 31, 6

6. P rzykręcacz  57 dniówka zł, 7.90,1: akord zł. 9, 48, 9
7. Przewlekacz 
7. Chłopcy przy przewlekaczach do lat 18 Mk. 19, 5 on. 3, 22, 3

„ „ „ ponad lat 18 Mk. 23. dn. 3,49
8. Szpularka i trejberka M: 38, 75 dn. 5, 25: akord Zł. 6, 31, 3
9. Pęczarka „ „ M: 38 dn. zł. 5, 17. 1 akord zł. 6, 20, 6

10. Robotnitnik podwórzowy dn. zł. 3, 92,2.

Uwaga. Płace wszystkich wymienionych wyżej kate- 
goryj — za wyjątkiem robotnika podwórzowego przeliczone 
zostały na podstawie tabeli stanowiącej załącznik do ta
ryfy Nr. 8.

Pozostałe na warunkach ogólnych.
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Umowa niniejsza obowiązuje od dnia 3 IV. 1933 r., do 
dn. 30 IX. 1933 roku i ulega wymówieniu na zasadach prze
widzianych w umowie włókienniczej z dnia 3. IV. 1933 r.

Zaznaczyć należy że ten dział przemysłu włókiennicze
go od kilku laty umowy zbiorowej nie posiadał dlatego, że 
robotnicy nie byli zorganizowani w Związku. Zawarta umo
wa nie objęła wszystkich robotników przemysłu jedwabni- 
czego, a mianowicie tkaczy wyrabiających tkaniny jedwabne 
na krosnach angielskich. Lukę tą w umowie zbiorowej ro
botnicy muszą uzupełnić przy najbliższej sposobności.

W  dniu 16 maja podpisana została poniższa umowa 
dla tkaczy wyrabiających plusze:

Pomiędzy niżej podpisanymi pełnomocnikami Krajo
wego Związku Przemysłu Włókienniczego oraz Zw. 
Zaw. Robotników i Robotnic Przemysłu Włókieniczego 
w Polsce przy udziale Okręgowego Inspektora Pracy 
III Okręgu Włodzimierza Wojtkiewicza — zawarta zo
stała w 26 maja 1933 roku odrębna umowa ustalająca 
stawkę podstawową dla tkaczy pluszowych:

Podstawowa stawka akordowa tkacza pluszowego 
równa się podstawowej stawce akordowej tkacza kor
towego plus 40 proc.

Stawka ta dotyczy wszystkich rodzajów tkanin plu
szowych i pluszo-rózgowych wyrabianych na krosnach 
pluszowych.

Umowa niniejsza obowiązuje od dnia 29 maja 1933 r. 
na czas nieokreślony i rozwiązuje się za 1-miesięczem 
i wymówieniem przez którąkolwiek ze stron. Wymó
wienie może nastąpić przed 1-szym względnie 15 tym 
każdego miesiąca z tem, że kończy się 1-go względnie 
15-go następnego miesiąca.

Zasady ogólne — według umowy włókienniczej z dn. 
3. IV. 1933 roku
Podkreślić wypada, że tkacze pluszowi prowadzili 

najdłuższą walkę strejkową na terenie przemysłu włókienni
czego, okręgu łódzkiego, gdyż trwającą od 6 marca do 26 
maja r.b.

Po za podpisaną umową zbiorową dla Lodzi okręgu 
oraz umowami dodatkowemi zawarta została w dniu 15 czerw
ca, po trzy miesięcznym bohaterskim strejku włókniarzy bia
łostockich, następująca umowa.

1) Strejk włókniarzy obwodu białostockiego, trwają
cy od dnia 16 marca b. r., przez podpisanie niniejszej 
umowy zostaje zlikwidowany.

2) Praca w fabrykach włókienniczych zostaje podję
ta w dniu 16 b. m. z wyjątkiem tych fabryk, które nie 
będą mogły być uruchomione z innych, poza strejkiem 
powodów.
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5) Umowa zostaje zawartą na czas nieokreślony, przy- 
czem obowiązywać będzie wszystkie fabryki włókienni
cze jak na terenie Białegostoku, tak i — całego powia
tu białostockiego, niezależnie, czy ich właściciele nale
żą, lub nie należą do Związku Przemysłoców w Białym
stoku.

4) Nikt z robotników i robotnic nie będzie wydalo
ny zaudział w ostatnim strejku, względnie za działalność 
związkowo-zawodową, przyczem wydaleni za obronę 
cennika N.1/1933 zostaną przyjęci z powrotem do pracy.

5) Uczniowie i praktykanci w wieku ponad lat 18, 
obojga płci mogą być zatrudnieni fabrykach włókienni
czych tylko bezpłatnie i nie dłużej, niż pół roku, przy
czem nie mogą zastępować robotników, wykonujących 
pracę samodzielną.

6) Przeciwko zkładom pracy, które nie będą prze
strzegać obowiązkowego cennika, Związek Przemysło
wców będzie stosować wszelkie, będące w jego mocy, 
środki represyjne, a odnośne władze represje, przewi
dziane w art. 59 prawa o wykroczeniach.

7) Obowiązujący cennik zbiorowy rozciągać się bę
dzie na wszystkie zmiany robotników.

8) Legalnie stosowany nadetatowy czas pracy 
(godziny nadliczbowe) będzie opłacany według norm 16 
art. ustawy o czasie pracy w przemyśle i handlu.

9) Za postoje dla braku osnów lub przędzy wypła
cać się będzie odszkodowanie według normy dniówko
wej.

10) Nowy cennik zbiorowy obowiązywać będzie od 
dnia 16 b. m. włącznie, przyczem obniżenie lub podwyż
szenie jego stawek bez ogólnego wymówienia jego przez 
strony jest wzbronione pod skutkami prawa (art. 59 
Prawa o wykr.).

11) Niezależnie od podpisania niniejszej umowy 
przez delegatów wyżej wymionionych Związków nowy 
cennik zbiorowy, który otrzyma numer 2/1933, a stano
wić będzie integralną cześć niniejszej umowy, podpisa
ny będzie przez kierownictwo poszczególnych zakładów 
pracy i przechowywany w inspektoracie Pracy w Bia
łymstoku.

12) Nowy cennik N. 2/1933 będzie obowiązywał 
i na prowincji, lecz z następującemi zniżkami: w Wa
silkowie ze zniżką 5 proc., w Supraślu — 3 proc., 
a w Gródku, Michałowie Pieszczanikach — 10 proc.

13) Stawki nowego cennika N. 2/1933 zostaną obli
czone ze stawek cennika N. 1/1932 w ten sposób, że







Delegacja X II Kongresu Międzynarodówki Włókienniczej składa wieniec 
na grobie tow. Hermana Jӓ ckela, zasłużonego działacza robotniczego,

na cmentarzu w Berlinie.
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stawki ostatnio wymienionego cennika zostaną obniżo
ne: dla pracowników wilkowni, przędzalń, wykończalń, 
z wyjątkiem kobiet, farbiarni i oddziału maszyn i kot
łowni o 4 proc.; dla pracowników tkalni o 8 proc., dla 
kobiet, zatrudnionych w apreturze o 2 proc.; stawki 
palacza i czyściarza zostaną bez zmian.
Również w dniu 23 maja podpisana została umowa 

zbiorowa, regulująca warunki pracy i płacy w przemyśle włó
kienniczym okręgu bielsko-białskim.

W  czasie strejku powstał, w porozumieniu ze związka
mi zawodowymi, Obywatelski Komitet Niesienia Pomocy 
Strejkującym włókniarzom, pod przewodnictwem prez. m. 
Lodzi tow. Bronisława Ziemięckiego. Komitet ten zebrał na 
cel pomocy sumę zł. 129.767 gr. 1, a mianowicie: Magistrat 
m. Lodzi, na podstawie uchwały Rady Miejskiej wpłacił zł. 
100.000, oraz z dobrowolnych ofiar od organizacyj robotni
czych, instytucyj społecznych i poszczególnych osób złotych 
29.767 gr. 01. Suma powyższa została wypłacona w całości 
strejkującym w bonach żywnościowych, realizowanych współ- 
dzielniach spożywców. Podobne komitety powstały również 
w: Pabjanicach, Zgierzu, Zduńskiej-Woli i Tomaszowie, któ
re zebrały i wypłaciły strejkującym około 20.000 złotych w 
gotówce i artykułach spożywczych.

Zarząd Główny naszego Związku zwrócił się o pomoc 
materjalną do Międzynarodówki Włókienniczej w Londynie. 
Dzięki życzliwemu odniesieniu się Sekretarjatu Międzynaro
dówki do naszej prośby i wydanego przez ten Sekretarjat 
okólnika do Związków poszczególnych krajów, w sprawie 
pomocy materjalnej strejkującym włókniarzom polskim, Zwią
zek nasz otrzymał od duńskiego związku włókniarzy pięć 
tysięcy koron duńskich i od szwedzkiego związku włóknia
rzy pięć tysięcy koron szwedzkich. Niezależnie od powyż
szego, na skutek wezwania Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych wpłynęło ofiar od różnych organizacyj i osób 
na sumę zł. 5.930 gr 39. Większość przesłanych pieniędzy 
zużyta została na strejk w Ł odzi i okręgu, reszta na strejki 
w Białymstoku i inne.

Pomoc materjalna, udzielona strejkującym tak przez ko
mitety obywatelskie jak i organizacje robotnicze, aczkolwiek 
nie wystarczająca, to jednak miała duże znaczenie dla pod
trzymania ducha w walczących włókniarzach.

Bohaterska walka włókniarzy znalazła uznanie w całem 
prawie społeczeństwie, czego najlepszym dowodem była na
stępująca uchwała Rady Miejskiej m. Lodzi:

Rada Miejska m. Lodzi wyraża swoją gorącą sym- 
patję strejkującym włókniarzom, walczącym o słuszne 
postulaty.
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Rada Miejska — życzy strejkującym włókniarzom 
osiągnięcia pełnego zwycięstwa.

Jednocześnie Rada Miejska — gorąco protestuje 
przeciwko zakazowi odbywania wieców i zebrań strej
kującym robotnikom, utrudniającemu prawidłowe prowa
dzenie strejku i utrzymania kontaktu Związków Zawodo
wych ze strejkującymi.
Podobną uchwałę podjął Magistrat i Rada Miejska m. 

Pabjanic.
Po za tem powzięły uchwały różne organizacje robot

nicze i społeczne, wyrażające swoje sympatje i uznanie wal
czącym włókniarzom.

Niezłomna wiara strejkujących włókniarzy w słuszność 
swej walki i jej zwycięstwo, pełne zaufanie do władz związ
kowych kierujących akcją strejkową oraz moralne i mater- 
jalne poparcie olbrzymiej większości społeczeństwa dopomo
gło robotnikom do odniesienia zwycięstwa nad kapitalistami 
i zawarcia umowy zbiorowej.

Po za omówieniem ważniejszych momentów i faktów 
z przebiegu strejku, należy dać ogólną charakterystykę, w ja
kich warunkach walka ta się odbyła oraz jej znaczenie.

Wytworzone warunki na skutek kryzysu gospodarczego 
z jednej strony, a istniejące stosunki polityczne i destrukcyj
na robota komunistów i sanacji z drugiej strony osłabiły 
bardzo organizacje zawodowe i odporność klasy robotniczej. 
Sytuację tę kapitaliści wyzyskali w całej pełni, pogarszając 
warunki pracy i płacy, wydalając delegatów robotniczych 
i łamiąc systematycznie ustawodawstwo robotnicze.

Ogólna polityka rządu sanacyjnego szła na rękę kapi
talistom, to też inspekcja pracy we wszystkich tych zatargach 
odgrywała rolę podrzędną, a w wielu wypadkach inspektorzy 
pracy wszystkie te bezprawia tolerowali i bagatelizowali. 
Rozzuchwaleni tem kapitaliści wymówili umowę zbiorową 
w przemyśle włókienniczym, na podstawie której przede- 
wszystkiem były regulowane warunki pracy i płacy w prze
myśle wielkim i średnim. Po wymówieniu umowy nastąpiły 
dalsze obniżki plac w poszczególnych fabrykach wbrew 
oporowi robotników. To też ukształtowały się różnorodne 
płace robotnicze i powstała szalona konkurencja, co dopro
wadziło do zupełnej anarchji w przemyśle.

Bezgraniczny wyzysk, gwałty i bezprawia kapitalistów 
nagromadziły dużo materjału palnego, co stworzyło grunt 
podatny do wywołania strejku. Kierownictwo Związku Kla
sowego Włókniarzy trafnie i należycie oceniło sytuację, jak 
również termin ogłoszenia strejku, ustalony w okresie roz
wijającej się konjunktury sezonu letniego.
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Wskutek nieprzejednanego oporu kapitalistów, w szcze
gólności wielkiego i średniego przemysłu, którzy chcieli za 
wszelką cenę doprowadzić do tego, aby głodem złamać boha
terską walkę włókniarzy, przez przewlekanie strejku prze
mysł poniósł miljonowe straty i stracił duże zamówienia, 
przypadające na sezon.

W  czasie strejku składy z towarami zostały opróżnione, 
kupcy wykupili wszystkie towary, a nawet najgorsze gatun
ki znalazły nabywców, przez co wytworzyła się po strejku 
sytuacja, że wszystkie fabryki z pośpiechem poczęły praco
wać, aby nie tylko nadążyć zapotrzebowaniom, ale utartym 
zwyczajem doprowadzić do wytworzenia nadprodukcji i za
ostrzenia się kryzysu w przemyśle włókienniczym.

Początkowo w okresie strejku przemysł drobny wyka
zał duże skłonności do ustępstw, zaś po dojściu do porozumienia 
z dużym i średnim przemysłem zrzeszonym, przemysłowcy 
z małego przemysłu ujawnili silny opór i nie chcieli akcep
tować warunków, na jakie się zgodził przemysł duży i średni, 
bojąc się konkurencji tegoż przemysłu. Drobni przemy
słowcy zdawali sobie sprawę, że po podpisaniu umowy zbio
rowej i rozciągnięciu jej na drobny przemysł, nawet przy 
pewnych ulgach procentowych, muszą oni bardzo wydatnie 
podnieść płace w większości fabryk od 15 do 50 proc., a 
nawet w niektórych fabrykach przeszło 100 proc. Z te
go więc powodu przemysł drobny stawiał silny opór i na tle 
tego oporu strejk w drobnym przemyśle trwał znacznie dłu
żej zarówno w Lodzi, jak i na prowincji: w Zgierzu, Konstan
tynowie i Zduńskiej Woli. W  tym ostatnim mieście część 
fabryk podpisała umowę w dniu 10 kwietnia, zaś w resz
cie fabryk robotnicy musieli jeszcze dni kilka dłużej strejko- 
wać, aby opornych fabrykantów zmusić do podpisania umo
wy.

Związki Zawodowe stały bezwzględnie na stanowisku, 
że umowa musi objąć cały przemysł włókienniczy zrzeszony 
i niezrzeszony i należy położyć kres tym wielkim rozbieżno
ściom w płacach pomiędzy dużym, średnim, a małym przemy
słem. To też na daleko idące ulgi dla małego przemysłu 
związki zawodowe zgodzić się nie chciały.

Zmuszenie przemysłowców niezrzeszonych do podpisa
nia przez każdą firmę oddzielnej deklaracji, zobowiązującej 
do przestrzegania warunków umowy zbiorowej, z przewidzia- 
nemi ulgami dla drobnego przemysłu, ma wielkie znaczenie, 
albowiem przez to umowa ta rozciąga swoją moc na cały prze
mysł włókienniczy.

Zawarcie umowy na warunkach omawianych wywołało 
wśród szerokich mas włókniarzy duże zadowolenie, a prze- 
dewszystkiem w przemyśle średnim i małym, w tem prze-
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konaniu, że warunki pracy i płacy, przewidziane w umowie 
zbiorowej, położą, kres wyzyskowi i bezprawiu, jakie przed 
strejkiem istniało.

Strejk marcowy zmobilizował do walki około 100.000 
robotników przemysłu włókienniczego, z czego na drobny 
przemysł przypada z górą 30.000. Z tego wynika, że drobny 
przemysł zatrudnia bardzo poważną ilość robotników, którzy 
znajdowali się w warunkach wprost tragicznych.

Robotnicy przemysłu włókienniczego przez warunki pra
cy i płacy zostali doprowadzeni do ostatecznych granic wy
zysku i ucisku, co stworzyło podatny grunt dla różnego rodza
ju chorób proletarjakich, a w szczególności gruźlica rozwija 
się w zastraszający sposób.

Przy niezbyt silnych organizacjach zawodowych w okre
sie kryzysu gospodarczego, który spowodował, że około 
50.000 robotników w Lodzi i okręgu pozostawało bez pracy, 
wskutek czego zachodziła możliwość, że różne chjeny kapi
talistyczne, mogły zwerbować wśród bezrobotnych łamistrej- 
ków, trzeba było bardzo umiejętnie prowadzić agitację za 
strejkiem i zabezpieczać się ze strony wszelkich niebezpie
czeństw. Wytworzenie jednolitego frontu walczących dawało 
gwarancję zwycięstwa.

Strejk ten miał ogromne znaczenie, bo bodaj poraz 
pierwszy doprowadził do zawarcia ogólnej umowy zbiorowej 
dla Lodzi i okręgu łódzkiego oraz dodatkowych umów w prze
myśle zarobkowym średnim i drobnym, przyłączających się do 
głównej umowy — przez co wszyscy robotnicy przemysłu 
włókienniczego, zarówno zrzeszonego jak i nie zrzeszonego 
objęci zostali warunkami pracy i płacy, ustalonymi umową. 
Zawarto też umowy dodatkowe w oddziałach przemysłu jed
wabnego i pluszowego. Zawarte zostały również umowy zbioro
we w okręgach bielsko-bialskim i białostockim. Przyczem za
znaczyć należy, że strejk w okręgu białostockim trwał od 16 
marca do 16 czerwca.

Stwierdzić również należy, że jednolity front walczą
cych został wytworzony z pominięciem związków sanacyj
nych, jak Z.Z.Z. i B.B.S. choć wprawdzie związki te posia
dają znikomy wpływ na robotników, ale cieszą się całkowi- 
tem poparciem sfer rządowych i prasy burżuazyjnej. Związ
ki te pozbawione jakiegokolwiek wpływu na kierowanie 
akcją strejkową, prowadziły pocichu wichrzycielską robotę 
przeciwko związkom stojącym na czele akcji strejkowej. 
Również partja komunistyczna od czasu do czasu wydawała 
odezwę podburzającą robotników przeciwko naczelnemu kie
rownictwu akcją strejkową.

W  końcu zaznaczyć należy, że pewne elementy prowa
dziły antysemicką i nacjonalistyczną akcję, aby odwrócić uwagę-
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mas robotniczych od istotnych celów i zadań i sprowadzić ją na 
manowce. Jednak dzięki zdecydowanemu stanowisku Związ
ku Klasowego i Komisji Strejkowych wszystkie te wrogie 
usiłowania były bezskuteczne, albowiem przyświecało masom 
robotniczym hasło jednolitego frontu i niezłomnej woli 
w  zwycięstwo słusznej sprawy robotniczej.

Prasa burżuazyjna i sanacyjna starała się zbagatelizo
wać potężne znaczenie strejku, a wszelkie mocne jej przeja
wy, wyrażające się nieraz nawet w zbiorowych manifesta
cjach, przedstawiała jako wystąpienia elementów antypaństwo
wych. W  ten sposób chcąc całą akcję w opinji społeczeń
stwa przedstawić jako działalność komunistyczną. Należy jed
nak stwierdzić, że przez cały czas strejku kierownictwo jego 
znajdowało się w rękach zw. zawodowych. Świadczy to do
bitnie, że masy robotnicze, które stanęły do walki strejkowej 
na wezwanie organizacyj zawodowych — stały wiernie przy 
tych organizacjach przez okres walki i że przystąpiły do 
pracy w terminie ustalonym uchwałą delegatów o zlikwido
waniu strejku powszechnego.

To też prasa ta, zdając sobie w końcu sprawę z tego, 
że włókniarze odnieśli zwycięstwo, wbrew zajmowanemu 
stanowisku rządu, starała się oświetlić przeprowadzoną akcję 
w sposób iście „sanacyjny", przypisując ją jako zasługę 
rządowi.

Akcja 14-ta w przemyśle jutowym. Maj 1933 rok.
Przemysłowcy włókienniczy, na terenie Częstochowy 

i okręgu, w końcu kwietnia 1933 r. wymówili pracę wszyst
kim robotnikom w przemyśle jutowym, zapowiadając rów
nocześnie obniżkę płac robotniczych od 10— 15 procent.

W  dniu 2 maja, odbyła się konferencja przedstawicieli 
przemysłowców i przedstawicieli związków zawodowych, 
zwołana przez inspektora pracy. Jednakże porozumienia nie 
osiągnięto, albowiem przemysłowcy obstawali bezwzględnie 
przy swoim żądaniu obniżenia zarobków robotniczych.

Stanowisko zajęte przez przemysłowców na konferencji 
w inspektoracie pracy wywołało wielkie oburzenie wśród ro
botników, którzy samorzutnie, w dniu 4 maja, porzucili pracę. 
Po parogodzinnym strejku demonstracyjnym robotnicy wró
cili do pracy z tym, że prowadzenie dalszej walki odkładają 
do czasu, gdy okaże się, że nie dojdzie do ostatecznego za
łatwienia zatargu na drodze pertraktacji z przemysłowcami. 
Mimo odbytych jeszcze dwóch wspólnych konferencji,porozu
mienia nie osiągnięto, gdyż obie strony twardo obstawały 
przy swoich pierwotnych stanowiskach.
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Związki zawodowe, prowadzące akcję robotników w  
przemyśle jutowym, zdawały sobie sprawę, że wobec bez
względnego stanowiska przemysłowców, domagających się 
obniżenia zarobków, zatargu nie da się zlikwidować na dro
dze polubownej, postanowiły proklamować strejk robotników 
w przemyśle jutowym, od czwartku, dnia 8-go maja. Na zew 
związków zawodowych w pierwszym dniu strejku porzuciło 
pracę około pięciu tysięcy robotników. Przyczem strejkują- 
cy robotnicy z fabryk: „Warta", „Gnaszyn" i „Stradom" nie 
opuszczali swego miejsca pracy.

Na skutek zaostrzenia się zatargu w częstochowskim 
przemyśle jutowym, zatargiem tym zainteresowało się Mi
nisterstwo Opieki Społ., które zwołało wspólną konferencję 
do Warszawy, na dzień 11 maja. W  konferencji tej odbytej 
pod przewodnictwem Głównego Inspektora Pracy, p. Klotta, 
z ramienia naszego związku wzięli udział t. t.: A. Szczer
kowski, A. Dąbrowski, Bednarek, Felkowski i Ciecierski.

Na wstępie konferencji przemysłowcy złożyli oświad
czenie, w którem zażądali od przedstawicieli związków za
wodowych, odwołania okupowania fabryk, a wówczas do
piero przystąpią do przeprowadzenia rokowań.

Przedstawiciele związków zawodowych oświadczyli, że o- 
kupowanie fabryki nastąpiło żywiołowo z tego powodu iż 
w przeciągu dwóch tygodni przemysłowcy nie załatwili kon
fliktu, co spowodowało wśród robotników wielkie wzburze
nie.

Wobec stanowczego oświadczenia tow. Szczerkowskie- 
go w imieniu delegacji naszego związku, że okupacji fabryk 
Związek odwoływać nie będzie, przedstawiciele przemysło
wców uzasadnili swoje żądanie obniżenia płac robotniczych od 
10— 15%.

Imieniem delegacji naszego Związku tow. Szczerkowski 
odrzucił bezwzględnie jakąkolwiek obniżkę płac, podkreślając, 
że płace w przemyśle jutowym są bodaj najniższe ze wszyst
kich działów przemysłu włókienniczego. Przyczem podkreś
lił fakt, że przemysł ten pracuje wyłącznie na rynek wew
nętrzny. Do oświadczenia tow. Szczerkowskiego przyłączyli 
się przedstawiciele innych związków zawodowych. Przemy
słowcy w dalszym ciągu obstawali przy swoich żądaniach ob
niżenia zarobków i odwołania okupacji fabryk.

Ze względu na spóźnioną porę, konferencję odroczono 
do dnia następnego.

W  dniu 12 maja toczyły się w Ministerstwie Opieki 
Społecznej, przez cały dzień dalsze rokowania nad zlikwido
waniem zatargu w przemyśle jutowym. Przedstawiciele Mi
nisterstwa Op. Sp. starali się skłonić obie strony do ustęp
stwa.
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W  rezultacie, po wspólnej naradzie przedstawicieli 
związków zawodowych, poseł Urbański, złożył imieniem de
legacji robotniczej oświadczenie, że związki zawodowe go
towe byłyby poddać rewizji swoje stanowisko w sprawie 
cennika płac z r. 1928, pod warunkiem, że płace podstawo
we w przemyśle jutowym poniżej 4 złotych dziennie nie mo
gą być obniżane i że z rewizji płac będzie wyłączony dział 
przemysłu lnianego.

Po przeprowadzonych dłuższych pertraktacjach z samy
mi przemysłowcami, przedstawiciel Ministerstwa Opieki Sp. 
p. Klott, zakomunikował przedstawicielom robotników, że 
przemysłowcy gotowi są iść na następujące ustępstwa: płace 
dniówkowe poniżej 4 zł. dziennie nie będą obniżone, nie do
tyczyłoby to jednak stawek podstawowych akordowych. Pła
ce w przędzalniach, tkalniach i innych działach ulegną ob
niżce od 8— 10 procent, a w dziale mechanicznym o 12°/0.

Tow. Szczerkowski w imieniu naszego związku oświad
czył, że wszystkie płace poniżej czterech złotych dziennie 
nie mogą być obniżone, co zaś tyczy się innych kategorji 
płac, to w żadnym razie Związek nasz nie może się zgodzić 
na obniżkę od 8— 10 procent. Podobne oświadczenia złożyli 
przedstawiciele innych związków.

W  tym czasie nadeszła na konferencję wiadomość z 
Częstochowy o 18 wypadkach zasłabnięć wśród strejkujących 
i okupujących fabryki.

Po zarządzonej przez przewodniczącego konferencji 
przerwie, obrady wznowione zostały o godzinie 7-ej wieczo
rem i trwały do godziny 4.30 rano dnia następnego.

Narady odbywały się oddzielnie z przedstawicielami 
obu stron i były momenty bardzo burzliwe, kiedy rozbicie 
rokowań wydawało się nieuniknione.

Przemysłowcy w dalszym ciągu nie chcieli iść na żad
ne ustępstwa. W  trakcie tego odbyła się krótka wspólna 
konferencja, na której przedstawiciele przemysłowców zło
żyli prowokacyjne oświadczenie, że nie mogą brać udziału 
w obradach wówczas, gdy fabryki są „nielegalnie" okupowa
ne, grożąc zamknięciem fabryk i przeprowadzeniem poważ
nych redukcyj. Po złożeniu tego oświadczenia, niezwłocznie 
opuścili konferencję.

Przedstawiciele naszego związku założyli ostry protest 
przeciwko niedopuszczalnemu zachowaniu się przedsiębior
ców.

Przedstawiciele Rządu odbyli jeszcze oddzielne roko
wania z przemysłowcami i w rezultacie uzgodnili z nimi, ja
ko ostateczną następującą propozycję odnośnie projektu li
niowy :
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Place w przemyśle jutowym obniżone zo
staną, w stosunku do cennika z roku 1928, od 
61 / 2 do 10 procent, zaś płace dniówkowe poniżej 
4 złotych dziennie nie ulegną zmianie, tak sa
mo płace w dziale przemysłu lnianego pozostać 
mają bez zmiany.
Po przedstawieniu powyższych warunków umowy zbio

rowej w przemyśle jutowym strejkującym robotnikom, przez 
delegację do zaakceptowania, warunki takowe zostały przy
jęte i strejk został zakończony.

Jak wynika z powyższego, to robotnicy zatrudnieni w 
przemyśle jutowym wykazali dużą solidarność i wielki hart 
woli zwycięstwa. Dzięki temu i nieugiętemu stanowisku 
przedstawicieli związków zawodowych, broniących warunków 
płacy robotników przemysłu jutowego, udało się obronić te 
warunki od bardzo wydatnego pogorszenia, w myśl tego jak 
żądali przemysłowcy.
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Wykaz porównawczy podwyżek lub zniżek płacy w 
przemyśle włókienniczym z wzrostem lub spadkiem 
kosztów utrzymania, ustalanych przez komisję wy

liczającą wzrost drożyzny w m. Łodzi.
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S t y c z e ń __ 2)— 0.76 5.63,48 1)9.37,16 3.73,68
L u t y — + 2.33 5.63,48 9.58,99 3.95,51
M a r z e c — — 1.08 5.63,48 9.48,63 3.85,15
K w i e c i e ń — — 0.93 5.63,48 9.39,81 3.76,33
M a j — + 1.23 5.63,48 9.51,37 3.87,89
C z e r w i e c — —  2.23 5.63,48 9.30,16 3.66,68
L i p i e c — —  0.03 5.63,48 9.29,89 3.66,41
S i e r p i e ń — — 0.81 5.63,48 9.22,36 3.58,88
W r z e s i e ń — — 0.36 5 63,48 9.19,04 3.55,56
P a ź d z i e r n i k — + 0.06 5.63,48 9.19,59 3.56,11
L i s t o p a d — — 0.48 5.63,48 9.15,18 3.51,70
G r u d z i e ń — t  0.65 5.63,48 9.21,12 3.57,64

R O K  1930.

S t y c z e ń 2)— 5.36 5.63,48 1 )8.71,7 5 3.08,27
L u t y — — 2.20 5.63,48 8.52,58 2.89,10
M a r z e c — — 1.58 5.63,48 8.39,11 2.75,63
K w i e c i e ń — t  0.81 5.63,48 8.45,90 2.82,42
M a j — — 2.49 5.63,48 8.24,84 2.61,36
C z e r w i e c — —  0.09 5.63,48 8.24,10 2.60,62
L i p i e c — + 2.63 5.63,48 8.45,77 2.82,29
S i e r p i e ń — — 1.94 5.63,48 8.29,37 2.65,89
W r z e s i e ń — f  0.40 5.63,48 8.32,68 2.69,20
P a ź d z i e r n i k — t  0.98 5.63,48 8.40,84 2.77,36
L i s t o p a d — t  0.88 5.63,48 8.48,24 2.84,76
G r u d z i e ń — — 0.84 5.63,48 8.41,12 2.77,64

1) Obliczenie jest prowadzone od roku 1920, gdzie zarobek wynosił 
100 i koszta utrzymania również przyjęto za 100.

2) + (plus) oznacza zwyżkę kosztów utrzymania, — (minus) zniżkę 
kosztów utrzymania.
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Wykaz porównawczy podwyżek lub zniżek płacy w 
przemyśle włókienniczym, z wzrostem lub spadkiem 
kosztów utrzymania, ustalanych przez komisję wy

liczającą wzrost drożyzny w m. Łodzi.

M I E S I Ą C

R O K  1931.
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S t y c z e ń — 2)—8.71 5.63,48 07.67,86 2.04,38
L u t y — — 0.14 5.63,48 7.66,79 2.03,31
M a r z e c — t  0.12 5.63,48 7.67,71 2.04,23
K w i e c i e ń — t 0.32 5.63,48 7.70,16 2.06,68
M a j . — t 1.58 5.63,48 7.82,32 2.18,84
C z e r w i e c — — 0.77 5.63,48 7.76,30 2.12,82
L i p i e c — — 1.70 5.63,48 7.63,11 1.99,63
S i e r p i e ń — — 1.25 5.63,48 7.53,58 1.90,10
W r z e s i e ń — — 0.40 5.63,48 7.50,57 1.87,09
P a ź d z i e r n i k — — 2.23 5.63,48 7.33,84 1.70,36
L i s t o p a d — + 0.39 5.63,48 7.36,70 1.73,22
G r u d z i e ń — t 0.38 5.63,48 7.39,50 1.76,02

R O K  1932.
S t y c z e ń — 2)— 3.45 5.63,48 07.13,99 1.50,51
L u t y — t 0.79 5.63,48 7.19,63 1.56,15
M a r z e c — — 1.17 5.63,48 7.11,22 1.47,74
K w i e c i e ń — — 1.29 5.63,48 7.02,05 1.38,57
M a j 3)— t 2.88 5.63,48 7.22,27 1.58,79
C z e r w i e c — — 2.13 5.63,48 7.06,89 1.43,41
L i p i e c — —  1.95 5.63,48 6.93,11 1.29,63
S i e r p i e ń — — 1.34 5.63,48 6.83,83 1.20,35
W r z e s i e ń — —  0.80 5.63,48 6.78,36 1.14,88
Październik — —  1.76 5.63,48 6.66,42 1.02,94
L i s t o p a d — —  0.54 5.63,48 6.62,83 0.99,35
G r u d z i e ń — —  0.78 5.63,48 6.57,66 0.94,18
1) Obliczenie jest prowadzone od roku 1920, gdzie zarobek wynosił 
100 i koszt utrzymania również przyjęto za 100.
2) + (plus) oznacza zwyżkę kosztów utrzymania, —  (minus) oznacza 
zniżkę kosztów utrzymania.
3) Od maja 1932 r. przestała obowiązywać umowa zbiorowa 1928 r. 
i do kwietnia 1933 r , był w przemyśle włókienniczym stan bezumowny, 
Faktyczne zarobki za ten okres czasu były daleko niższe od wyka
zanych.



Wykaz porównawczy podwyżek lub zniżek płacy w 
przemyśle włókienniczym, z wzrostem lub spadkiem 
kosztów utrzymania, ustalanych przez komisję wy

liczającą wzrost drożyzny w m. Łodzi.
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Styczeń — 2)— 2.97 5.63,48 1)6.38,13 0.74,65
Luty — + 0.71 5.63,48 6.42.66 0.79,18
Marzec zn iżka + 0.10 5.63,48 6.43,30 0.79,82
Kwiecień 12, 14,

15% t 0.16 4.84,60 6.44,33 1.59,73
Maj — 0.26 4.84,60 6.42,66 1.58,06
Czerwiec — — 0.11 4.84,60 6.41,96 1.57,36
Lipiec — — 0.08 4.84,60 6.41,45 1.56,85
Sierpień — — 2.80 4.84,60 6.23,48 1.38,88
Wrzesień — t  0.60 4.84,60 6.27,22 1.42,62
Październik — — 0.52 4.84,60 6.23,96 1.39,36
Listopad — + 0.11 4.84,60 6.24,82 1.40,22
Grudzień — t 0.81 4.84,60 6.29,91 1.45,31
1) Obliczenie jest prowadzone od roku 1920, gdzie zarobek wynosił 
100 i koszt utrzymania również przyjęto za 100.
2) + (plus) oznacza zwyżkę kosztów utrzymania, — (minus) oznacza 
zniżkę kosztów utrzymania.
3) Od maja 1932 r., przestała obowiązywać umowa zbiorowa 1928 r. 
i do kwietnia 1933 r. był w przemyśle włókienniczym stan bezumowny. 
Faktyczne zarobki za ten okres czasu były daleko niższe od wykazanych
4) Przy obliczaniu przyjęto przeciętną obniżkę płac robotniczych 
w wysokości 14 procent.

8. W alka o ustawodawstwo socjalne.
Ustawodawstwo socjalne ma wielkie znaczenie dla ro

botników, a tembardziej w czasach obecnego kryzysu gospo
darczego. Sytuację tę przemysłowcy przedewszystkiem chcą 
wykorzystać w celu pogorszenia warunków płacy i pracy 
robotników, przy jednoczesnem pogorszeniu ustawodawstwa 
socjalnego.

Związki zawodowe, w swej polityce socjalnej, zawsze 
doceniały ważne zadania obrony zdobytego ustawodawstwa 
socjalnego i jego dalszą rozbudowę.

Należy zawsze pamiętać o tem, że klasa robotnicza w 
w swej polityce socjalnej prowadziła walkę o ogólne pra
wodawstwo robotnicze i zdobyła je w pierwszych latach nie-
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podległości Polski. Było ono od samego początku przedmio
tem ustawicznych ataków ze strony kapitalistów, lecz ataki 
te rozbijały się o solidarną postawę robotników.

Obecne rządy i większość sejmowa B.B., wbrew gło
som opozycji robotniczej przeprowadziła nowelizację usta
wodawstwa socjalnego w kierunku znacznego pogorszenia, 
ku radości „Lewiatana" i wogóle kapitalistów.

Uczyniono wyłom w ustawie o czasie pracy, przedłuża
jąc go z 46 na 48 godzin pracy tygodniowo, a w przedsię
biorstwach sezonowych nawet do 10 i 12 godzin dziennie, 
obniżając jednocześnie zapłatę za godziny nadliczbowe o 
50 procent.

Ograniczono również zapłatę za urlopy robotnicze, przez 
zniesienie wynagrodzenia za niedziele i święta, przypadające 
w czasie urlopu. Przyczem podkreślić należy, że prawo do 
urlopów robotników było i jest sabotowane przez kapitali
stów, a stwierdzić należy, że korzystanie z urlopu ma wiel
kie znaczenie zdrowotne dla klasy robotniczej, tembardziej 
w czasie przeprowadzanej masowo racjonalizacji w przemy
śle, która wyciska ostatnie siły z robotnika.

Żyjemy w okresie coraz większego bankructwa gospo
darki kapitalistycznej, kryzysu i masowego bezrobocia; z te
go należy wyprowadzić jasne wnioski, że bezrobocie można 
znacznie zmniejszyć przez skrócenie czasu pracy, powiększe
nie konsumcji drogą podniesienia stopy życiowej mas i pla
nową gospodarką.

Sanacja prowadzi politykę w myśl interesów kapitali
stycznych, wskutek tego, wbrew stanowisku klasowych or
ganizacji zawodowych, przedłuża się czas pracy, obniża się 
zapłatę za godziny nadliczbowe, przez co jeszcze bardziej 
powiększa się liczbę bezrobotnych, a jednocześnie obniża się 
poziom życia, co powoduje zaostrzenie bezrobocia i kryzysu.

Tę politykę socjalną i gospodarczą klas posiadających 
Związek nasz zawsze zwalczał bezwzględnie. Wiadomo, że 
kongresy międzynarodówki zawodowej w Sztokholmie i 
Brukseli powzięły uchwały, domagające się skrócenia czasu 
pracy do 40 godzin tygodniowo, przy utrzymaniu dotychcza
sowych płac.

Wraz z pogłębiającym się kryzysem i bezrobociem na
leży dążyć jeszcze do krótszego tygodnia pracy.

W  Stanach Zjednoczonych Komisja 500 uczonych i 
Związki Zawodowe wypowiedziały się za 30-to godzinnym 
tygodniem pracy. Prezydent Roosevelt ostatnio wprowadził 
35—40 godzinny dzień pracy w niektórych działach i gałę
ziach przemysłu, przy jednoczesnem podwyższeniu płac i za
gwarantowaniu minimum płac na podstawie kodeksu pracy,
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przez co zatrudniono dużą ilość bezrobotnych. Tamtejsze 
organizacje zawodowe idą znacznie dalej w swoich żądaniach.

W  strejku włókniarzy w marcu 1933 roku, przedstawi
ciele naszego związku na konferencji w Ministerstwie Opie
ki Społecznej w Warszawie zgłosili dodatkowe żądania za
gwarantowania w umowie zbiorowej przemysłu włókienni
czego 46-cio godzinnego tygodnia pracy i urlopów robotni
czych w granicach przewidzianych poprzednią ustawą, gdyż 
wiadomo było, ze wejdą w życie nowe ustawy, uchwalone 
przez Sejm, pogarszające ustawodawstwo socjalne. Jednak 
słusznych tych żądań naszego Związku nie poparli przedstawi
ciele związku „Praca", Ch. D. i innych, które brały udział 
w wspomnianej konferencji.

Przemysłowcy żądania skrócenia pracy i zagwaranto
wania urlopów, przewidzianych poprzednią ustawą bezwzględ
nie odrzucili, natomiast zgodzili się umieścić w umowie 
zbiorowej zapłatę za godziny nadliczbowe wg. normy po
przedniej t. j. 100 i 50 procent.

Z dniem 1-go stycznia 1934 roku weszły w życie nowe 
ustawy socjalne o czasie pracy, urlopach robotniczych i u- 
bezpieczeniu społecznym, które w znacznym stopniu pogar
szają dotychczasowy stan rzeczy.

Ustawa scaleniowa znacznie pogarsza dotychczasowe 
świadczenia chorobowe i wprowadza przymusowe dopłaty 
za porady lekarskie i leki, nakłada natomiast zwiększone o- 
płaty na ubezpieczonych, dając setki tysięcy oszczędności 
kapitalistom.

Przeciwko tej polityce sanacji, pogorszenia zdobyczy 
socjalnych klasy robotniczej, posłowie socjalistyczni w Sej
mie i Związki Zawodowe prowadziły bezwzględną walkę za 
utrzymaniem dotychczasowego prawodawstwa robotniczego.

Kapitaliści wzmagający się kryzys gospodarczy jak i pa
nujące stosunki polityczne postanowili wykorzystać w celu 
przeprowadzenia nowelizacji ustawodawstwa socjalnego, w 
w duchu znacznego jej pogorszenia. Rząd, spełniając wolę 
klas posiadających, wniósł do Sejmu, w lutym 1932 roku, pro
jekt nowelizacji ustawy o czasie pracy, o zabezpieczeniu na 
wypadek braku pracy, o urlopach robotniczych oraz o kasach 
chorych. Komisja Centralna Związków Zawodowych przez 
usta swego przedstawiciela tow. Żuławskiego założyła w 
Sejmie energiczny protest przeciwko zamiarom rządu sana
cyjnego dokonania zamachu na zdobycze socjalne klasy pra
cującej. Równocześnie Kom. Centr. Zw. Zaw. postanowiła 
na odbytem posiedzeniu w dniu 4 marca 1932 r. bronić wszel- 
kiemi rozporządzalnemi środkami zdobytych praw przez kla
sę pracującą. W  sprawie tej przyjęta została następująca 
rezolucja:
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klasa robotnicza stanęła wobec nowych, niebywałych dotąd, za
machów „sanacji" na jej prawa i na osiągnięte dotąd zdobycze.

Po uchwaleniu ustawy pogarszającej w wybitny sposób 
prawa emerytalne kolejarzy i pracowników państwowych, po ma
sowych redukcjach dni pracy w przedsiębiorstwach prywatnych 
i na kolejach, po obniżce płac górników, przyszedł projekt, po
garszający uposażenia i place pracowników, robotników samorzą
dowych, a wreszcie jako ukoronowanie wszystkiego, projekt o 
scaleniu ubezpieczeń społecznych. Pod pozorem wprowadzenia 
ubezpieczenia na starość niszczy on wszystkie dotychczasowe zdo- 
bycze robotnicze, zarówno na polu ubezpieczenia społecznego, 
jak i ochrony pracy.

Nic nie znaczące renty na starość po 65 latach, mają być 
rekompensatą za zniszczenie ubezpieczenia na wypadek choroby, 
za przedłużenie czasu pracy, za obniżenie zapłaty za godziny 
nadliczbowe i za ograniczenie urlopów.

To też w tych warunkach Komisja Centr. Zw. Zaw. po
wyższe projekty musi napiętnować, jako cyniczny podarunek dla 
kapitalistów, mający na celu ratowanie go przed bankructwem, 
kosztem klasy pracującej i jej interesów.

Zwracając już dziś uwagę wszystkich robotników i pracow
ników na grożące niebezpieczeństwo, Kom. Centr. Zw. Zaw. o- 
świadcza, że najbardziej krytyczne położenie ekonomiczne nie 
może zmusić klasy pracującej do dobrowolnego zrzeczenia się 
zdobyczy, osiągniętych w długich i ciężkich walkach „przedsana- 
cyjnych".

Przeciwko planowanym zamachom, Komisja Centralna Zw. 
Zaw. postanawia rozpocząć jaknajostrzejszą walkę i dlatego już 
dziś wzywa zjednoczone związki, całą klasę robotniczą do podję
cia odpowiednich przygotowań.

Jako pierwszy krok w tej walce Komisja Centralna' Związ
ków Zawodowych w Polsce ustala:

„Ogólny demonstracyjny jednodniowy strejk wszystkich ro
botników i pracowników kraju na środę dnia 16 marca 1932 r.“

Na skutek powyższej uchwały i wzmagającego się wzbu
rzenia w masach robotniczych, wycofane zostały z Sejmu 
wszystkie projekty, nowelizujące ustawodawstwo socjalne. 
Związki sanacyjne rozpoczęły usilną agitacje przeciwko ogło
szonemu strejkowi generalnemu. Władze administracyjne za
stosowały daleko idące represje i utrudnienia w agitacji 
wśród mas robotniczych za wzięciem udziału w strejku (w 
Ł odzi została skonfiskowana ulotka zawiadamiająca robotni
ków, że w środę dnia 16 marca jest strejk) mimo to strejk 
wypadł imponująco. Przeszło pół miljona robotników porzu
ciło pracę na wezwanie Kom. Centr. Zw. Zaw., protestu
jąc w ten sposób przeciwko zamachowi na najistotniejsze 
zdobycze klasy pracującej.

Na skutek olbrzymiego protestu klasy pracującej, groź
ny zamach został odparty i jedynie Sejm uchwalił nowele 
do ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Jak ta 
nowela „uszczęśliwiła" robotników mówimy na innem miejscu.
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Komisja Centralna Zw. Zaw. w przewidywaniu, że od
party zamach na ustawy socjalne może być ponowiony, po
stanowiła wezwać wszystkie zjednoczone Związki i stosow
nie do uchwały Komisji Centralnej Zw. Zaw., do ciągłej go
towości do dalszej walki w obronie zdobytych praw. Komi
tet Wykonawczy naszego Związku i zebranie delegatów fab
rycznych, wezwały wszystkich robotników do bezwzględ
nej walki przeciwko zamachom na dotychczasowe ustawodaw
stwo socjalne i do bezwzględnego oporu po fabrykach, prze
ciwko przedłużaniu czasu pracy, zniesieniu angielskiej sobo- 
tu i zmniejszeniu zapłaty za godziny nadliczbowe. Wskutek 
tego robotnicy w soboty w fabrykach, gdzie chciano znieść 
angielską sobotę, opuszczali fabryki i utrzymali dotychczaso
wy czas pracy, jak i zapłatę za godziny nadliczbowe, jak 
przewiduje umowa zbiorowa.

Walka przeciwko zamachom na ustawodawstwo socjal
ne wywołała wielkie zainteresowanie w masach robotniczych, 
a przedewszystkiem w Ł odzi i okręgu. To też ogłoszony 
strejk w dniu 10 stycznia 1934 r., na skutek uchwały ze
brania delegatów fabryk włókienniczych i Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych w Lodzi wypadł imponująco, w któ
rym brało udział 120.000 robotników na ogólną ilość zatrud
nionych w Lodzi i okręgu 132.000. Ostatnio spotykamy no
wy atak kapitalistów i prasy sanacyjnej na ustawę scalenio
wą, domagających się dalszego pogorszenia ubezpieczeń spo
łecznych.

Żyjemy w okresie zaostrzających się walk pomiędzy 
kapitałem a klasą robotniczą. Rząd idzie na rękę przemy
słowcom i aby ograniczyć samodzielną rolę związków za
wodowych i klasy robotniczej w zatargach ekonomicznych, 
proponuje a często narzuca, arbitraż. To też w celu łatwiej
szego załatwiania zatargów ekonomicznych na drodze orze
czeń arbitrażowych, wydane zostało rozporządzenie Prezy
denta Rzplitej z dnia 28 października 1933 roku o nadzwy
czajnych komisjach rozjemczych, które nie może zadowolić 
mas robotniczych, bo wydawane orzeczenia tych komisji są 
przeważnie stronnicze i uwzględniają interesy kapitalistów.

Musimy być świadomi tego i nie mieć żadnych złudzeń, 
że drogą normalnej walki i demokracji nie uda się załatwić 
postulatów socjalnych w obecnych warunkach dyktatury. 
Jednakże przy każdej sposobności należy walczyć o skróce
nie czasu pracy, dostateczne i oparte na samorządzie ubez
pieczenie robotników na wszystkie wypadki niemożności za
robkowania, a zwłaszcza zabezpieczenia na starość oraz o 
utrzymanie prawa koalicji, wolnych i niezależnych klaso
wych związków zawodowych. Należy ciągle walczyć o te
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postulaty w dziedzinie polityki socjalnej i skupiać masy 
przy tych hasłach, aczkolwiek zdajemy sobie sprawę, że bez 
zdobycia władzy przez masy pracujące, postulaty te zrealizo
wane w całości nie będą.

Nie spełni ich bankrutujący ustrój kapitalistyczny, ani 
rządy będące jego wyrazem, tylko masowa walka o nowy 
ustrój i rząd robotniczo-chłopski.

9. Stosunki Międzynarodowe Związku.
Związek nasz przez cały okres sprawozdawczy dążył do 

jaknajwiększego zacieśnienia stosunków z bratniemi organiza
cjami zawodowemi zagranicznemi, a w szczególności z Mię
dzynarodówką Włókienniczą w Londynie. Przez udział tow. 
tow. A. Szczerkowskiego i A. Suchego w Radzie Generalnej 
Międzynarodówki Włókienniczej — Związek nasz współpra
cował we wszystkich walkach i zagadnieniach międzyrodo- 
wego ruchu zawodowego włókniarzy.

Na skutek złożonego zaproszenia ze strony przedsta
wicieli naszego Związku, na posiedzeniu Rady Generalnej w 
roku 1928 i przyjęcia tego zaproszenia, następne z kolei po
siedzenie tejże Rady wyznaczone zostało w Warszawie, co 
miało duże znaczenie dla włókniarzy polskich.

W  dniach 15 i 16 lipca 1929 roku, w sali konferencyjnej 
Domu Kolejarzy, pod przewodnictwem tow. A. Szczerko
wskiego, odbyło się posiedzenie Rady Generalnej Międzyna
rodówki Włókienniczej. W  obradach wzięli udział przed
stawiciele wszystkich organizacyj zawodowych włókienni
czych, stowarzyszonych w Międzynarodówce Włókienniczej 
w Londynie, wraz z tow. T. Shaw, sekretarzem tejże Między- 
narowki, a ówczesnym ministrem spraw wojskowych, w rzą
dzie Mac-Donalda. Na powyższem posiedzeniu zostało 
omówionych cały szereg ważnych zagadnień dotyczących 
życia i pracy włókniarzy.

Zarząd Główny Związku, w pierwszym dniu posiedze
nia Rady, podejmował skromną kolacją Jej członków, jak 
i przedstawicieli bratnich organizacji politycznych, zawodo
wych i kulturalno-oświatowych, którzy brali udział w tak 
ważnym dla włókniarzy posiedzeniu.

Po za powyższym posiedzeniem Rady Generalnej, przed
stawiciele naszego Związku brali udział w pracach Rady Ge
neralnej, na następujących posiedzeniach odbytych w dniach 
12 i 13 września 1930 roku w Blackpoolu w Anglji, w dniach: 
14 i 15 sierpnia 1931 roku w Berlinie, w dniach 24 i 25 ma
ja 1932 roku w Karlsbadzie, oraz w Międzyrodowym Kongresie 
Związków Włókienniczych, odbytym w Berlinie, w dniach 
17 — 23 sierpnia 1931 roku. W  następnych posiedzeniach







Rada Generalna Międzynarodówki W łókienniczej, z generalnym sekretarzem, 
tow. T. SHAW, obradująca w dniach 15—16 lipca 1929 r. w Warszawie.





81

Rady Generalnej, odbytych w kwietniu 1933 roku w Lugano 
(Szwajcarja) i w maju 1934 roku w Lucernie (Szwajcarja) 
udział z ramienia naszego Związku wziąć mieli tow. Szczer- 
kowski, oraz tow. Zerbe, w miejsce zmarłego tow. Suchego. 
Jednakże wobec odmowy Ministerstwa Skarbu udzielenia 
naszym delegatom ulgowych paszportów zagraniczych, przed
stawiciele naszego Związku w obradach Rady Generalnej, 
udziału nie brali. Z tego samego powodu Związek nasz nie 
był reprezentowany na Międzynarodowym Kongresie Związ
ków Włókienniczych, odbytym w maju 1934 roku w Lucernie, 
gdyż zbyt późno Ministerstwo Skarbu wydało decyzję, przy
znającą ulgowy paszport zagraniczny tow. Szczerkowskiemu.

N a  t y m  m i e j s c u  n a l e ż y  p o d k r e ś l i ć  s z k o d l i w ą  p o l i t y k ę  
M i n i s t e r s t w a  S k a r b u ,  k t ó r e  p r z e z  o d m o w ę  u d z i e l a n ia  u l g o 
w y c h  p a s z p o r t ó w  p r z e d s t a w i c i e l o m  r o b o t n i c z y c h  z w i ą z k ó w  
z a w o d o w y c h ,  u t r u d n ia  n a w ią z a n i e  s t o s u n k ó w  p o l s k i c h  
w ł ó k n i a r z y  z  m i ę d z y n a r o d o w y m  r u c h e m  r o b o t n i c z y m .

Organizacja nasza przez należenie do Międzynarodówki 
Włókienniczej w Londynie, która skupia z górą pół miljona 
włókniarzy, z organizowanych w 17 krajowych organizacjach— 
co wykazuje poniżej zamieszczona tabelka, otrzymywała wszel
kie sprawozdania i publikacje Sekretarjatu tejże Międzynaro
dówki, co umożliwiło władzom Związku orjentację w wypad
kach i w walce międzynarodowego ruchu robotniczego. Rów
nież dzięki naszej przynależności do Międzynarodówki — 
Związek nasz jak i robotnicy mieli moralne i materjalne po
parcie ze strony organizacyj zawodowych zagranicznych, w 
ostatnim strejku włókniarzy polskich o umowę zbiorową.

1/1-1933 r. 1/1-1934 r.

A u s t r j a 21400 -
A n g l j a 300591 260314
C z e c h o s ł o w a c j a 82710 25000
D a n j a 10498 13493
E s t o n ja - 153
F r a n c j a 21552 18517
F in l a n d j a 1310 1402
H i s z p a ń j a - 5000
H o l a n d j a 13850 11362
J u g o s ł a w ja - 800
L i t w a 500 500
N o r w e g j a 4320 4489
P a l e s t y n a 330 350
P o l s k a 13979 27071
R u m u n ja —  — 3500
S z w e c j a 27117 30798
S z w a j c a r j a 8000 8000
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Po za udziałem przedstawicieli naszego Związku w po
siedzeniach Rady Generalnej Międzynarodówki oraz Między
narodowych Kongresach, Związek nasz ma możność brania 
udziału przez swych przedstawicieli w Kongresach Włókienni
czych poszczególnych krajów. Między innemi tow. Walczak 
brał udział w ostatnim Kongresie niemieckiego związku włó
kienniczego, odbytego w czerwcu 1930 roku w Stutgardzie.

Ostatnie wydarzenia polityczne na terenie Niemiec 
i Austrji, wskutek których niezależne organizacje zawodowe w 
Niemczech i Austrji zostały zlikwidowane doprowadziły, że zer
wana została łączność polskich włókniarzy jak i włókniarzy 
krajów pozostałych z włókniarzami niemieckimi i austryjac- 
kimi. Aczkolwiek zaznaczyć należy, że na ostatnim Między
narodowym Kongresie Związków Włókienniczych w Lucernie 
był przedstawiciel włókniarzy austryjackich.

Jak widzimy, ginący świat kapitalistyczny, znalazłszy 
w faszyzmie gorliwego opiekuna swego czyni wszystko, 
aby zerwać nić braterstwa i solidarności międzynarodowej 
proletarjatu. Jednakże wierzymy niezłomnie, że mimo wszelkie 
stawiane trudności ze strony rządów faszystoswkich, klasa ro
botnicza, przez swą solidarność międzynarodową, pokona 
w ostatecznej walce faszyzm i kapitalizm, a na gruzach walące
go się ustroju kapitalistyczego zbuduje nowy ustrój — ustrój 
socjalistyczny.

10. Stan bezrobocia w Polsce i zagranicą.
Kryzys gospodarczy, przeżywany przez cały świat od 

1929 roku, aż po dzień dzisiejszy, wysuwa na czoło palących 
zagadnień, sprawę bezrobocia.

Ilość bezrobotnych oraz stan zatrudnienia i uruchomie
nia w przemyśle przetwórczym jest poniekąd barometrem 
położenia gospodarczego danego kraju. Jednakże bezrobocie 
szerzące się w okresie obecnego kryzysu gospodarczego w 
Polsce jest nie tylko wynikiem tegoż kryzysu — lecz zostało 
spowodowane w dużej mierze nieobliczalną polityką kapita
listów, którzy przeprowadzili, w celach zwiększenia swoich 
zysków, w bardzo szerokim zakresie — racjonalizację pracy 
— wskutek czego tysiące robotników pozostało bez pracy. 
I co gorsza, że przez przeprowadzenie racjonalizacji pracy 
stworzone zostały kadry bezrobotnych, dla których otrzyma
nie pracy w obecnych warunkach gospodarczych jest wprost 
niemożliwe.

W  przemyśle włókienniczym, racjonalizacja pracy poz
bawiła możności zarobkowania z górą 30.000 robotników. 
Jeśli wziąć pod uwagę, że nie możemy liczyć na eksport na
szego przemysłu włókienniczego na rynki zagraniczne, a
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szczególnie na rynek rosyjski, na którym przed wojną wy
roby przemysłu włókienniczego w Polsce znajdowały duży 
zbyt, to śmiało twierdzić można, że robotnicy zredukowani 
z pracy wskutek racjonalizacji pracy — zatrudnieni w tym 
przemyśle nie zostaną.

Problemu bezrobocia i walki z nim, w dzisiejszych wa
runkach gospodarczych i politycznych, załatwić nie może u- 
stawa o zabezpieczeniu robotników na wypadek bezrobocia, 
ponieważ ustawa ta zabezpiecza jedynie robotników, którzy 
mogą wykazać się przepracowaniem pewnego okresu czasu, 
w ostatnich dwunastu miesiącach, poprzedzających zgłosze
nie prawa do zasiłków, które wypłacane są przez pe
wien określony czas. Jeśli więc duża część z pośród bezro
botnych przez całe lata nie może otrzymać żadnej pracy, to 
tem samem nie posiada uprawnień do otrzymywania zasił
ków, przewidzianych ustawą.

Sprawa walki z bezrobociem omawianą była na Mię
dzynarodowych Kongresach Związków Zawodowych, gdzie 
były podejmowane odpowiednie uchwały, a przedewszyst- 
kiem domagające się wprowadzenia na całym świecie krót
szego tygodnia pracy, oraz zaniechania racjonalizacji pracy 
polegającej na nadmiernym obciążeniu pracą robotnika, 
bez odpowiedniego udoskonalenia technicznego maszyn.

Rządy w poszczególnych krajach w różny sposób pod
chodzą do zawiłego zagadnienia bezrobocia. Metody walki 
z bezrobociem w dużej mierze zależne są od tego, jaki rząd 
jest u władzy. W  państwach rządzonych przez dyktaturę 
program walki z bezrobociem sprowadza się przeważnie do 
tworzenia przymusowych obozów pracy. Ta forma walki 
skutku żadnego nie osiąga, gdyż przez przymusowe zatrud
nianie bezrobotnych, tracą pracę robotnicy zatrudnieni z wol
nej umowy. Amerykański prezydent Rossevelt, wprowadził 
30—40 godzinny tydzień pracy oraz tak zwane „maximum“ 
zarobku. Zarządzenie Roosevelta dało pewne wyniki, gdyż 
liczba bezrobotnych w Ameryce zmniejszyła się o pięć mil- 
jonów osób, w ciągu jednego roku. Prasa burżuazyjna, re
prezentująca interesy kapitalistów, ostatnio pisze o bankruc
twie planu RooseveIta, gdyż po wprowadzeniu w życie pla
nu Roosevelta, przez Amerykę przechodzi fala strejków e- 
konomicznych. Zjawisko to było z góry do przewidzenia, 
gdyż Roosevelt, skracając tydzień pracy i podwyższając pła
ce robotnicze, jednocześnie winien był nie dopuścić do pod
wyżki cen towarów i artykułów pierwszej potrzeby. Jednak 
mimo wszystko przyznać należy, że plan Roosevelta odniósł 
dość poważny sukces, co uwidoczniło się w zmniejszeniu 
liczby bezrobotnych o pięć miljonów osób. Jednak w całości 
sprawy bezrobocia nie rozwiązał.
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Mimo tego cośmy powiedzieli na wstępie niniejszego 
artykułu, że zabezpieczenie ustawowe robotników na wypa
dek bezrobocia nie załatwi w obecnych warunkach gospo
darczych klęski bezrobocia — to jednakże nie znaczy, aby 
sprawa zabezpieczenia ustawowego robotników na wypadek 
bezrobocia nie obchodziła klasy pracującej. Klasa pracująca 
walcząc o krótszy czas pracy, o wyższe zarobki, o planową 
gospodarkę przeciwko bezmyślnej racjonalizacji pracy, sto
sowanej przez kapitalistów — jednocześnie walczyć musi o 
odpowiednie zabezpieczenie bytu w czasie niemożności za
robkowania z powodu braku pracy.

Jak przedstawiał się stan bezrobocia w okresie spra
wozdawczym, w poszczególnych krajach, ilustruje poniżej 
zamieszczona tabela. Jednocześnie pragniemy zaznaczyć, że 
według publikacji Głównego Urzędu Statystycznego, liczba 
bezrobotnych w Europie na każde 100 bezrobotnych w roku 
1928 wypada w latach sprawozdawczych jak następuje: w ro
ku 1929 — 104, w r. 1930 — 158, w r. 1931 — 250, w r. 
1932 — 332 i w r. 1933 — 320. Jak wynika z powyższego, 
to najwyższe nasilenie bezrobocia w Europie było w 1932 r.

Bezrobotni w państwach europejskich w latach 
1929 — 1933.

1929 | 1930 1931 | 1932 | 1933

stan w dniu 31 grudnia

Liczba bezrobotnych zarestrejowanych 
(w tysiącach)

Polska 185 300 313 220 343
Czechosłowacja 53 240 486 747 780
Estonja 6 6 9 14 9
Finlandja 9 9 17 20 17
Irlandja 26 26 31 103 79
Łotwa 8 10 22 17 11
Niemcy 2.851 4.384 5.668 5.773 4.059
Norwegja 22 27 35 42 43
Rumunja 7 36 49 38 26
Szwecja a) 54 83 110 129 110
Węgry 17 53 65 75 56
Włochy 409 642 982 1.130 1.132
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L i c z b a  b e z r o b o t n y c h  o t r z y m u j ą c y c h  z a s i łk i  
( w  t y s i ą c a c h )

P o l s k a 80 104 150 82 51
A n g l j a 1.344 2.500 2.671 2.776 2.263
A u s t r j a 227 295 330 368 336
B e l g j a 16 64 129 171 194
D a n ja 63 71 97 138 132
F r a n c ja 1 12 147 277 313
H o l a n d j a 49 81 147 209 237
N i e m c y 1.985 2.833 3.148 2.073 1.729

O d s e t e k  b e z r o b o t n y c h

A n g l j a  b ) 11 20 21 22 18
C z e c h o słw a c j a  b ) 3 8 11 17 17
D a n ja 22 25 32 43 38
H o l a n d j a  b ) 12 18 28 35 41
N i e m c y 20 32 42 45 25
N o r w e g j a 19 26 27 43 39
S z w a j c a r j a  b ) 4 7 10 17 16
S z w e c j a  a ) 17 23 27 32 28

a) wśród zorganizowanych w związkach zawodowych. b) za
rejestrowani w stosunku do ubezpieczonych na wypadek 
bezrobocia. c. zarejestrowani w stosunku do zatrudnionych.
zródło: „Mały Rocznik Statystyczny 1933“, str. 133.

Wskaźnik wzrostu bezrobocia podany dla całej Europy 
za lata 1929— 1933 nie jest miarodajnym dla kształtowania 
się nasilenia bezrobocia w poszczególnych krajach, gdyż w 
rzeczywistości liczba bezrobotnych w niektórych krajach jest 
znacznie większa. Z zamieszczonej powyżej tabelki wynika, 
że wśród państw objętych tą tabelą Niemcy stały na pierw
szym miejscu pod względem liczby zarejestrowanych bezro
botnych i że największe bezrobocie przypada na 1932 rok, 
drugie miejsce przypada na faszystowskie Włochy, trzecie 
w 1929 i 1930 r. zajmowała Polska, a od 1931 roku miejsce 
to zkolei zajęła Czechosłowacja, „spychając" Polskę na 4-te 
miejsce. W  Polsce, Włoszech i Czechosłowacji największa 
ilość zarejestrowanych, bezrobotnych przypada na 1933 rok.

Bardzo interesujące są dane, dotyczące liczby bezrobot
nych otrzymujących zasiłki. Z cyfr tych można wywniosko
wać ustosunkowanie się rządów w poszczególnych kra
jach do sprawy pomocy bezrobotnym.

W  Polsce w 1929 roku zasiłki otrzymywało 80.000 bez
robotnych na ogólną liczbę 185.000 zarejestrowanych t. j. 
44,4%, zaś w 1933 r., w okresie największego napięcia bez
robocia zasiłki otrzymywało 51.000, przy 343.000 bezrobot
nych czyli 15%. W  Niemczech w 1928 r. na 2.851.000 bezrobot-
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nych z zasiłków korzystało 1.985.000 t. j. 70%. zarejestrowanych 
bezrobotnych, zaś z chwilą objęcia rządów przez Hitlera stosu
nek ten zmienił się bardzo wydatnie na niekorzyść bezro
botnych, gdyż w 1933 roku z ogólnej liczby 4.059.000 bezro
botnych, zasiłki otrzymywało 1.729.000, t. j.. 40%. Rządy dy
ktatorskie chętnie dobierają się do kieszeni bozrobotnych.

Liczba bezrobotnych, poszukujących pracy w Polsce, 
w poszczególnych zawodach, w okresie sprawozdawczym 
przedstawia się jak następuje;

Poszukujący pracy zarejestrowani w państwowych 
urzędach pracy w Polsce według gałęzi pracy 

w latach 1929 — 1933.

Wyszczegól
nienie

Stan w dniu 31 grudnia

1929 r. 1930 r. 1931 r. 1932 r. 1933 r.

Ogółem 185.314 299.797 312.487 220.245 342.622

w tem:

górnicy 2.341 7.900 13.790 21.126 30.129'

hutnicy 996 4.085 5.661 7.154 8.394
robotnicy przem. 

metalowego 11.193 22.422 29.501 27.250. 35.172
robotnicy przem. 

włókienniczego 25.939 38.380 39.128 21.104 22.890
robotnicy przem. 

budowlanego 22.320 31.814 35.176 23.126 34.018
robotnicy niewy

kwalifikowani
robotnicy rolni

93.526
1.822

150.309
1.076

109.946
2.435

35.492
1.537

113.581
6.815

robotnicy młodo
ciani 916 1.373 2.345 1.388 1.852

pracow. umysł. 13.445 21.309 41.071 42.730 52.333
inni 12.811 21.082 33.434 39.338 37.438

Z powyższego zestawienia wynika, że największą licz
bę poszukujących pracy we wszystkich latach, z wyjątkiem 
1932 r., stanowili robotnicy niewykwalifikowani t. j. młodo
ciani oraz napływowi ze wsi. Również należy podkreślić, że 
liczby rejestrowanych w P. U. P. P. jako poszukujących pracy 
nie można utożsamiać z liczbą robotników faktycznie pozo-
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stających bez pracy. W  liczbie poszukujących pracy mogą 
również znajdować się ludzie pracujący, lecz chcący zmie
nić miejsce pracy. Natomiast w liczbie tej niema dziesiątków 
bezrobotnych, którzy wyczerpali zapomogi Funduszu Bezro
bocia i stracili wszelką nadzieję na otrzymanie pracy, za 
pośrednictwem P. U. P. P. wobec czego przestali zgłaszać 
się do miesięcznej kontroli, przez co zostali skreśleni z e- 
widencji P. U. P. P.

Chcąc ustalić liczbę faktycznie pozostających bez pracy, 
najbardziej zbliżoną do rzeczywistości, należy wziąć pod u- 
wagę spadek liczby ubezpieczonych w kasach chorych, w o- 
kresie od początku obecnego kryzysu t. j. 1929 r. do grud
nia 1933 r. naturalny przyrost ludności w tym okresie czasu, 
oraz liczbę bezrobotnych zarejestrowanych w P. U. P. P. 
w styczniu 1930 roku. Zestawiając ze sobą te cyfry, a mia
nowicie 700.000 osób mniej ubezpieczonych w kasach cho
rych plus 150.000 osób przyrostu ludności za okres czterech 
lat plus 224.000 bezrobotnych zarejestrowanych w P. U. P. P. 
w styczniu 1930 roku, otrzymujemy cyfrę 1.074.000 osób po
zostających bez pracy. Jeśli zaś chodzi o liczbę faktyczną 
bezrobotnych — włókniarzy to należy wziąć liczbę zatrud
nionych tychże w okresie największego zatrudnienia, t. j. z 1928 
roku i od tej cyfry odjąć liczbę obecnie zatrudnionych oraz do 
otrzymanej różnicy dodać liczbę bezrobotnych, zarejestrowa
nych w P. U. P. P. w 1928 r. wówczas otrzymamy liczbę 
włókniarzy pozostających bez pracy, w końcu 1933 roku. 
Różnica w zatrudnieniu pomiędzy 1928 a 1933 rokiem wy
nosi 60.000 robotników, dodając do tego 10.000 bezrobotnych, 
zarejestrowanych w grudniu 1928 r., otrzymujemy ogólną 
cyfrę 70.000 bezrobotnych włókniarzy, a w naszem przeko
naniu liczba ta jest jeszcze większa.

W  końcu podajemy tabelę wykazującą liczbę bezrobot
nych zarejestrowanych w P. U. P. P. w poszczególnych mie
siącach okresu sprawozdawczego.
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Ogólna liczba poszukujących pracy zarejestrowanych 
w państwowych urzędach pośrednictwa pracy w Pol
sce w poszczególnych miesiącach w latach 1929—1933.

M i e s i ą c e
s ta n  w  k o ń c u  m ie s i ą c a

1929 r. 1930 r. 1931 r. 1932 r. 1933 r.

S t y c z e ń 160.843 241.974 340.718 338.434 266.601

L u t y 177.462 274.708 358.925 350.145 280.044

M a r z e c 170.402 289.469 372.536 360.031 279.799

K w i e c i e ń 149.093 271.225 351.679 339.773 258.599

M a j 119.877 224.914 313.104 306.801 239.542

C z e r w i e c 105.065 204.982 274.942 264.147 224.566

L i p i e c 97.297 193.687 255.179 218.059 215.017

S i e r p i e ń 90.094 173.627 246.380 190.548 206.471

W r z e s i e ń 81.848 170.467 246.426 150.446 202.065

P a ź d z i e r n i k 91.035 165.154 255.622 150.894 215.415

L i s t o p a d 125.066 209.912 266.027 177.459 265.197

G r u d z i e ń 185.314 299.797 312,487 220.245 342.622

Po omówieniu zagadnienia samego bezrobocia omówić 
należy również sprawę polityki rządów sanacyjnych do spra
wy pomocy bezrobotnym oraz walkę organizacyj zawodo
wych robotniczych o zabezpieczenie bytu tysiącom bezro
botnych i półbezrobotnych t. j. częściowo zatrudnionych.

Po objęciu władzy w Polsce, po przewrocie majowym 
w 1926 r. przez sanację już w roku 1927 ujawnił się stosu
nek nieprzychylny tychże rządów do szerokiej pomocy bez
robotnym. Ograniczenia stosowane w pomocy materjalnej 
bezrobotnym zapoczątkowane zostały w roku 1927, przez 
zniesienie doraźnej pomocy bezrobotnym samotnym. Ukoro
nowaniem tego stanowiska rządów sanacyjnych do zagad
nienia pomocy materjalnej bezrobotnym, jest nowela do u- 
stawy z dnia 18 lipca 1924 r. o zabezpieczeniu robotników 
na wypadek braku pracy, uchwalona w dniu 17 marca 1932 
r. przez większość sanacyjną w Sejmie, wbrew opozycji so
cjalistycznej.

Związek nasz jak i całość klasowego ruchu zawodowe
go, prowadził walkę o rozszerzenie ustawy o zabezpieczeniu
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robotników na wypadek braku pracy, w kierunku objęcia 
zabezpieczeniem wszystkich robotników bez względu na wiek 
i ilość robotników zatrudnionych w zakładzie pracy. Rów
nież Klub Polskich Posłów Socjalistów składał w Sejmie 
odpowiednie wnioski w tym przedmiocie i bronił bezwzględ
nie postulatów bezrobotnych.

Ustawą z dnia 23 stycznia 1930 roku, Sejm podciągnął 
pod obowiązek zabezpieczania na wypadek braku pracy ro- 
botników poniżej lat 18, oraz zakłady pracy zatrudniające 5 
robotników (przedtem było 6 robot.) Również ustawa ta u- 
poważniała Ministra Opieki Społecznej do stopniowego pod
ciągnięcia pod przymus zabezpieczenia wszystkich zakładów 
pracy. Niestety z tego uprawnienia p. p. ministrowie nie sko
rzystali.

Wobec wykazywanych ciągłych nadwyżek w prelimina
rzach budżetowych Funduszu Bezrobocia, tow. A. Walczak, 
członek z ramienia Okręgowej Komisji Zw. Zaw., Obwodo
wego Zarządu Funduszu Bezrobocia w Lodzi, w dniu 28 maja 
1929 roku zgłosił następujący wniosek, domagający się pod
wyższenia normy wypłacanych zasiłków bezrobotnym.

„Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia w Lo
dzi, mając na uwadze przeciągające się bezrobocie, 
zwraca się go Zarządu Głównego Funduszu Bezrobocia 
w Warszawie o podwyższenie grup z najniższej 30% 
na 35%, z 35% na 40°/°, z 40% na 50% i z 50% na 60% 
i o podwyższenie najwyższej normy zarobku ze zł. 7.50 
na zł. 10.— dziennie. Powyższe wystąpienie Zarząd O. 
F. B. opiera na przepisie art 9 ustępu 3 Ustawy z dnia 
18 lipca 1924 r.— “
Przedstawiciele przemysłowców zasiadający w Zarządzie

O. F. B. zgłosili kontr-wniosek o obniżeniu składek o 10 proc. 
Przeciwko wnioskowi przemysłowców głosowali przedstawi
ciele robotników. Oba wnioski zostały uchwalone przez Ob
wodowy Zarząd F. B. i przesłane do zatwierdzenia do Za
rządu Głównego F. B. Zarząd oba te wnioski przyjął. Rów
nież zostały one zatwierdzone przez Ministra Opieki Spo
łecznej. Na skutek tego bezrobotni uzyskali bardzo poważne 
polepszenie swego bytu.

W  końcu 1929 roku, przez Zarząd O. K. Z. Z. w Lo
dzi i Zarząd Główny naszego związku wysłana została dele
gacja do p. Ministra Opieki Społecznej, która przedłożyła 
ciężkie położenie tych wszystkich bezrobotnych, którzy wy
czerpali prawa do świadczeń ustawowych z F. B. i pozosta
ją wskutek niemożności otrzymania żadnej pracy, bez jakich
kolwiek środków utrzymania. W  przedłożonym p. Ministro
wi memorjale wysunięte zostały następujące postulaty:

a) wyasygnowania odpowiednich funduszów na pomoc
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opałową i żywnościową dla bezrobotnych,
b) przywrócenie państwowej akcji doraźnej pomocy dla 

bezrobotnych.
Na skutek powyższego zwrócenia się organizacyj zawo

dowych klasowych, w dniu 27 stycznia 1930 roku przybyli 
do Lodzi minister opieki społecznej i minister przemysłu 
i handlu.

Na odbytej konferencji z ministrami, w Województwie, 
przedstawiciele naszego związku obszernie omówili ciężkie 
położenie bezrobotnych nie otrzymujących zasiłków, oraz 
pozostających bez koniecznej i należytej pomocy lekarskiej 
i przedłożyli p. p. ministrom odpowiednie żądania w sprawie 
pomocy bezrobotnym. Po dłuższej dyskusji i wyjaśnieniach 
p. Minister Opieki Społecznej Prystor oświadczył, że rząd 
asygnuje na pomoc najbiedniejszym w województwie łódzkim 
miljon złotych. Równocześnie zapropopował powołanie spe
cjalnego komitetu obywatelskiego, któryby zajął się zbiera
niem ofiar wśród społeczeństwa oraz rozdziałem zebranych 
funduszów. Komitet taki został powołany, do którego z ra
mienia związków klasowych weszli t. t. A. Walczak i S. 
Wojdan. Podkreślić należy, że dzięki zdecydowanemu sta
nowisku naszych przedstawicieli, wypłaty zasiłków bezro
botnym przez Obywatelski Komitet odbywały się w gotów
ce i normy tych zasiłków zostały znacznie podwyższone.

Ponieważ kryzys gospodarczy coraz bardziej się wzma
gał, powodując masowe redukcje robotników w przemyśle, 
oraz ograniczanie czasu pracy, Zarząd Okręgowej Komisji 
Zw. Zaw. w Ł odzi w porozumieniu z Zarządem Głównym 
naszego Związku, zwołał wielki wiec robotników na dzień 
27 marca 1930 r. do sali „Filharmonji" pod hasłem „Walki 
z kryzysem i bezrobociem". Na wiecu tym było obecnych 
około 2.000 osób. Po przemówieniach przedstawicieli Żw. 
Zawodowych, przyjęte zostały następujące żądania pod ad
resem rządu:

1) Podwyższenia udzielanych obecnie zapomóg dla bezro
botnych i rozszerzenia ich na wszystkich bezrobotnych i częścio
wo zatrudnionych aż do zakończenia kryzysu gospodarczego.

2) Ułatwienia otrzymywania zapomóg przez zniesienie zby
tecznych biurokracji i umożliwienie bezrobotnym natychmiast po 
utracie pracy uzyskania prawa do zapomóg.

3) Zorganizowania w porozumieniu z Kasą Chorych odpo
wiedniej pomocy lekarskiej dla chorych bezrobotnych i ich ro
dzin, a także opieki nad położnicami na koszt Państwa.

4) Wstrzymania podwyżki komornego dla mieszkań robotni
czych 1 i 2 izbowych, oraz wstrzymania eksmisji bezrobotnych 
i półbezrobotnych.

5) Udzielenia samorządowi łódzkiemu wydatnych kredytów 
na prowadzenie robót publicznych i inwestycyjnych, celem za
trudnienia bezrobotnych.
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6) Dożywiania w szkołach dzieci, rodziców bezrobotnych 
i półbezrobotnych.

7) Przestrzegania ustawodawstwa ochronnego, a w w szcze
gólności 8-mio godzinnego dnia pracy, oraz szybkiego wprowa
dzenia ubezpieczenia na starość celem zatrudnienia większej licz
by robotników w sile wieku

Mimo rozszerzania się kryzysu i jego skutków, bezro
bocia, rząd w swej polityce pomocy bezrobotnym, szedł po 
linji najmniejszego udziału w tej pomocy Skarbu Państwa. 
Z tych względów rząd wyraźnie dążył do samowystarczal
ności Funduszu Bezrobocia. W  celu osiągnięcia tego, w lu
tym 1932 r. wniesiono do Sejmu, między innemi nowelami 
do ustaw socjalnych i nowelę do ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. Wniesione przez Rząd nowele, 
znacznie pogarszały ustawy już istniejące. Na skutek prote
stu całej klasy robotniczej, wyrażonego we wzięciu udziału w 
strejku marcowym 1931 r. proklamowanym przez Komisję 
Centralną Związków Zawodowych, rząd wycofał wszystkie 
ustawy z wyjątkiem ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia. Nowela do tej ustawy przyjęta przez większość 
sejmową BBWR. w dniu 17 marca 1832 r., postanawia, że 
bezrobotny musi przepracować w ostatnich 12 miesiącach 
poprzedzających jego zgłoszenie prawa do zasiłków z F. B. 
conajmniej 156 dni, oraz zmniejsza okres wypłacanych za
siłków z 17 i 26 tygodni do 13 tygodni w roku, zasiłki wy
płacane są tylko za 6 dni w tygodniu miast za 7 jak to by
ło poprzednio. Również obniżono wysokość wypłacanych za
siłków o 10 procent.

Już wyżej przy omawianiu stosunku otrzymujących za
siłki do ogółu bezrobotnych zarejestrowanych w PUPP. wy 
kazaliśmy, że w 1929 roku zasiłki otrzymało 44,4 proc. bez
robotnych, podczas gdy w 1933 roku, w okresie największe
go nasilenia bezrobocia w Polsce, zaledwie 15 proc. Dla u- 
wypuklenia krzywdy, jaka spotkała bezrobotnych od większoś
ci sanacyjnej w Sejmie, przytoczymy globalne sumy, wypła
cone bezrobotnym w poszczególnych latach okresu sprawo
zdawczego oraz przytoczymy liczby zarejestrowanych bezro
botnych w tym czasie.

rok. suma wypłaco
nych zasiłków

liczba zarejestrowa
nych bezrobotnych

1929 Zł. 52.710.610 185.314
1930 Zł. 104.453.369 299.797
1931 Zł. 101,272.001 312.487
1932 Zł. 70.204.348 220.245
1933 Zł. 26.360.365 342.622
Z powyższego zestawienia wypłaconych zasiłków i licz

by bezrobotnych jasno wynika, do jakiego absurdu doszło 
ograniczenie pomocy bezrobotnym przez obóz sanacyjny.
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Nie lepiej się przedstawia pomoc częściowo zatrudnionym. 
W  1929 roku w województwie łódzkim otrzymywało zasiłki 
z Funduszu Bezrobocia 943 robotników, w 1930 r. w całej 
Polsce otrzymywało przeciętnie 1.448, w 1931 r. 16.503 rob. 
w 1932 roku 90.601 a w 1933 roku mimo składanych przez 
poszczególne Zarządu Obwodowe Funduszu Bezrobocia 
wnioski o przyznanie zasiłków częściowo zatrudnionym 
— Zarząd Główny F. B. wbrew opinji przedstawiciela Ko
misji Centralnej Zw. Zaw. wnioski te odrzucał. To też akcji 
pomocy częściowo zatrudnionym ze strony Fund. Bezrob. w 
1933 r. wcale nie było, aczkolwiek liczba tych robotników 
dochodziła do kilkunastu tysięcy.

Jak widzimy, to obóz rządzący dziś Polską, mimo za
powiedzi, przy wyborach sejmowych w r. 1930, że dążyć 
będzie do rozbudowy ubezpieczeń społecznych, w swych 
praktycznych posunięciach stale ogranicza pomoc bezrobot
nym i dąży zdecydowanie do maksymalnego ogranicze
nia wszelkich świadczeń socjalnych. Stanowisko to jest wy
bitnie anty-robotnicze i idące po linji żądań „Lewiatana"

Wszystko to, co robią rządy burżuazyjne w walce z bez
robociem, tylko w pewnej mierze łagodzi w większym czy 
mniejszym stopniu bezrobocie, ale tego problemu nie roz
wiązuje radykalnie.

Stanowisko rządów kapitalistyczuych w walce z bezro
bociem jasno dowodzi, że w obecnych warunkach politycz
nych i gospodarczych nie może być mowy o sprawiedliwem 
zapewnieniu pracy wszystkim ludziom i rozwiązaniu wiel
kiego problemu bezrobocia. Klasa robotnicza musi dążyć do 
przebudowy ustroju kapitalistycznego na ustrój socjalistycz
ny. Wówczas może zniknąć z powierzchni życia narodów 
straszna klęska bezrobocia.
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11. Położenie przemysłu włókieniczego w Polsce 
w latach 1929— 1938.

Ogólny kryzys gospodarczy odbił się bardzo ujemnie 
na rozwoju przemysłu włókienniczego w Polsce. Już w końcu 
1928 roku dało się zaobserwować znaczne pogorszenie się 
sytuacji w przemyśle, w następstwie czego później nastąpiły 
masowe redukcje robotników w fabrykach i ograniczanie 
dni pracy. Wytworzone warunki wskutek kryzysu gospo
darczego przemysłowcy wykorzystali w celu przeprowadze
nia dalszej reorganizacji pracy. Prasa kapitalistyczna bardzo 
często mówi o przeprowadzanej racjonalizacji pracy w prze
myśle, a w rzeczywistości sprawa zupełnie inaczej wygląda, 
albowiem racjonalizacji w znaczeniu faktycznem przemysł 
włókienniczy w Polsce nie przeprowadził, bo w olbrzymiej 
większości pozostały w przędzalniach i wykończalniach te 
same maszyny, a w tkalniach nowych krosien nie wprowa
dzono, tylko niektóre fabryki dodały do starych krosien 
pilnowacze osnowy i aparaty do zakładania szpulek, przy- 
czem podkreślić należy, że i te mało znaczące ulepszenia 
techniczne stanowią również wyjątek.

Natomiast przemysł włókienniczy, a wszczególności 
w okręgu łódzkiem przeprowadził daleko idącą racjonalizację 
pracy, bez ulepszeń technicznych, kosztem zdrowia robotni
ków i usilnej — wytężonej ich pracy. W  ten sposób zwiększo
no szalenie wydajność pracy, przedewszystkiem w przędzal
niach, tkalniach bawełnianych i wykończalniach. W  tkal
niach dawniej pracowali przeważnie na lekkich robotach, na 
dwóch krosnach, a obecnie na czterech i więcej bez pilno- 
waczy osnów.

W  przędzalniach, gdzie robotnica dawniej obsługiwała 
od 500 — 550 wrzecion, to obecnie obsługuje od 750 — 1100 
wrzecion. Również wprowadzono zmiany w pomocy przy 
obsłudze na niekorzyść robotników.

Przemysł bialsko-bielski w zakresie racjonalizacji pracy 
w ulepszeniach technicznych nic nowego również nie wpro
wadził. Robotnicy pracują na tych samych maszynach, które 
przemysł posiadał. Nowych maszyn ani krosien nie spro
wadzono i ulepszeń technicznych też nie wprowadzono. 
Natomiast w niektórych działach pracy przeprowadzono re
organizację pracy, a mianowicie w farbiarniach i wykończal
niach, gdzie dawniej pracowało 4-ch robotników, to obecnie 
pracę tę wykonywuje 1 robotnik. W  skręcalniach robotnicy 
obsługują obecnie o 100 proc. więcej wrzecion niż poprzednio, 
a także zaszły bardzo ważne zmiany w przędzalniach. Prze
mysł bielsko-bialski dąży do tego, aby tkaczy na krosnach 
kortowych na pewnych robotach zmusić do pracy na dwuch 
krosnach. Związek i robotnicy występują bezwzględnie
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przeciwko temu, gdyż są zdania, że na dwuch krosnach 
kortowych stanowczo pracować nie można.

Ten system reorganizacji pracy, jaki przeprowadził 
przedewszystkiem przemysł łódzki i bielsko-bialski, jest 
bardzo korzystny dla kapitalistów, ponieważ wydajność pracy 
bardzo się podniosła, a płace robotnicze w tym stosunku nie- 
tylko, że nie zostały podwyższone, ale jeszcze w stosunku 
do roku 1928 zostały obniżone. Charakterystyczne jest 
również, że w ostatnich czasach zwalniają z pracy 
nieomal wszędzie ludzi starszych i mniej zdolnych do pracy, 
a przyjmują przeważnie młodych i zdolnych.

Jak poważnie obecny kryzys odbił się na przemyśle 
włókienniczym, ilustruje najlepiej stan zatrudnienia i uru
chomienia. Według załączonej poniżej tabeli najwyższa 
liczba robotników, zatrudnionych w przemyśle włókienni
czym przypada na pierwszy kwartał 1929 r., a najmniejsza 
na pierwszy kwartał 1933 r. Spadek liczby robotników, za
trudnionych w przemyśle włókienniczym za te cztery lata 
wynosi 77,000 osób. Wprawdzie liczba zatrudnionych włók
niarzy wzrosła w trzecim kwartale 1933 r. o 52 procent, jednak
że mimo tego 32,000 robotników z pośród tych, którzy byli 
zatrudnieni w 1929 r. pozostało bez pracy.

Ten sam stan rzeczy da się stwierdzić i w stanie uru
chomienia. W  1929 r. przeciętna liczba dni pracy tygodnio
wo, przypadająca na jednego robotnika wynosiła 5,65, zaś 
w 1933 r. zaledwie 4,50.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że w pierwszym kwartale 
1933 r. nie było ustalonych umową zbiorową warunków płacy 
i pracy, to z całą stanowczością stwierdzić możemy, że 
teorja kapitalistów o konieczności stosowania niskich płac 
robotniczych okazała się w świetle cyfr fałszywą i zwykłym 
blufem, obliczonym na nieświadomość społeczeństwa w tym 
przedmiocie. Pierwszy kwartał 1929 roku, był okresem 
bezpośrednim po przeprowadzonej walce włókniarzy w paź
dzierniku 1928 r. Z doświadczenia wiemy, że przemysłowcy 
zawsze w okresie bezpośrednim po strejkach honorują pod
pisaną umowę zbiorową, a więc płace w 1929 były wyższe 
i to znacznie niż w I kwartale 1933 r., a jednak stan za
trudnienia jak i uruchomienia w przemyśle był znacznie 
wi ększy.

Jeszcze na jeden moment należy zwrócić uwagę, 
a mianowicie : w 1929 r. na ogólną liczbę 177.000 robotni
ków, zatrudnionych w przemyśle włókiennniczym — bezpo
średnio przy produkcji zajętych było 169,000 robotników, 
a tylko 8,000 robotników nie pracowało produkcyjnie, nato
miast w 1933 r. na ogólną liczbę 169,000 robotników przy 
produkcji pracowało 80,000, a 20,000 robotników zatrudnio
nych nieprodukcyjnie, obciążając tem samem koszta pro
dukcji.
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Tablica I.

Rozmieszczenie robotników zatrudnionych w prze
myśle włókienniczym w Polsce w porównaniu z roz
mieszczeniem ogółu robotników przemysłowych, oraz 

z rozmieszczeniem całej ludności w 1931 roku.
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Liczby bezwzględne

Polska ogółem 31.941.463 620.138 490.993 134.590

Odsetki

Polska ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0

m. st. Warszawa 3,7 7,0 8,8 2,9
woj. Warszawskie 7,9 4,2 5,2 1,8

„ Łódzkie 8,3 19,6 24,8 71,1
„ Kieleckie 9,2 16,0 14,3 11,9
„ Lubelskie 7,7 1,9 2,4 0,0
„ Białostockie 5,2 2,0 2,5 2,9

woj. Wileńskie 4,0 0,6 0,8 0,2
„ Nowogródzkie 3,3 0,4 0,6 0,0
„ Poleskie 3,5 0,5 ' 0,6 0,0
„ Wołyńskie 6,5 1,2 1,5 0,0

woj. Poznańskie 6,6 6,4 7,9 0,3
„ Pomorskie 3,4 2,0 2,6 —
„ Śląskie 4,1 23,6 14,0 4,7

woj. Krakowskie 7,2 7,8 7,3 3,7
„ Lwowskie 9,8 4,2 3,8 0,2
„ Stanisławowskie 4,6 1,8 1,9 0,2
„ Tarnopolskie 5,0 0,8 1,0 0,1
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Zagadnienie stanu zatrudnienia w przemyśle włókienni
czym w Polsce ujmują dwie tablice: tablica I i tablica II.

W  tablicy I zostały scharakteryzowane różnice pomię
dzy rozmieszczeniem według województw ogółu ludności 
oraz rozmieszczeniem robotników, zatrudnionych w przemyśle 
przetwórczym i w górnictwie, a rozmieszczeniem robotników 
zatrudnionych w przemyśle włókienniczym.

W tablicy tej występuje jaskrawo waga, jaką posiada dla 
przemysłu włókienniczego woj. łódzkie, obejmujące 71,1% 
ogółu robotników, zatrudnionych w przemyśle włókienniczym 
Polski, wówczas gdy odpowiedni odsetek robotników prze
mysłu przetwórczego przypadający na to województwo nie 
sięga nawet 25% a odsetek ludności zaledwie przekracza 8%. 
Wysoki odsetek robotników przemysłu włókienniczego, przy
padający na jedno województwo, jest zarazem świadectwem 
ogromnej koncentracji tego przemysłu. Przemysł włókien
niczy wykazuje największy ze wszystkich gałęzi przemysłu 
stopień koncentracji i podobnie wielkie skupienie terytorjal- 
ne stwierdzić można jedynie w górnictwie i w hutnictwie. 
O ile chodzi o poszczególne rodzaje produkcji włókienniczej, 
to rola ośrodka włókienniczego jest w wielu wypadkach jeszcze 
wyższą, aniżeli to stwierdziliśmy dla całego przemysłu.

Szczególnie wysokie odsetki ogółu robotników zatru
dnionych w danym dziale przypadają na woj. łódzkie w dzia
łach: przędzy bawełnianej — 87%, tkanin bawełnianych — 90%.

W  tablicy II ujęto sprawę wahania w stanie zatrudnie
nia w przemyśle włókienniczym w okresie ostatnich pięciu 
lat. Wahania te są dość znaczne, przytem odzwierciadlają 
zarówno pogorszenie stosunków związane z kryzysem gos
podarczym, jak i zależność od normalnych sezonowych zmian 
spożycia artykułów przemysłowych. Za cały okres pięcio
letni 1929—1933 w liczbach ujmujących stosunki zatrudnienia 
najniższy punkt zaznaczył się w I kwartale 1933 roku.







Pierwszy Zarząd Związku w Bielsku wybrany w 1892 r.
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Stoją: ttow. Rejnhard Henryk, Arbeitel Maurycy, Piesch Jerzy, Rosental Ignacy,

Rischka Jerzy, Szopiak Jan, Dyduch Adalberl, Dalski Michał, Kupper Teodor,
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Tablica II.

Stan zatrudnienia w przemyśle włókienniczym 
w latach 1929—1933.

O k r e s

Liczba robo
tników za
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włókienn.

Robotnicy w przemyśle 
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1929 rok
I k w a r ta ł 177 169 2,5 18,1 79,4 100,0 5,65 92,3

II , 167 149 11,6 40,5 47,9 100,0 5,03 73,7
I I I  „ 158 146 5,9 32,3 61,8 100,0 5,31 76,2
I V  „ 147 125 7,5 35,7 56,8 100,0 5,25 74,0

1930 rok
I k w a r ta ł 130 125 24,3 38,3 37,4 100,0 4,67 57,2

II „ 128 118 16,1 33,6 50,3 100,0 5,03 56,5
II I  „ 135 127 6,7 22,0 71,3 100,0 5,51 67,9
I V  „ 131 119 7,6 34,3 58,1 100,0 5,28 65,3

1931 rok
I k w a r ta ł 120 115 12,1 31,6 56,3 100,0 5,17 56,2

I I  „ 127 120 7,0 24,6 68,4 100,0 5,47 61,7
I I I  „ 123 113 6,0 28,9 65,1 100,0 5,42 60,8
I V  „ 112 110 21,9 32,0 46,1 100,0 4,83 55,3

1932 rok
I k w a r ta ł 106 101 24,4 31,7 43,9 100,0 4,69 46,6

I I  „ 108 102 16,6 32,7 50,7 1 0 0 , 0 4,97 49,2
III „ 114 103 11,9 30,4 57,7 100,0 5,17 54,6
IV  „ 107 105 19,6 38,7 41,7 100,0 4,80 50,3

1933 rok
I k w a r ta ł 100 80 26,5 32,2 41,3 100,0 4,50 35,6

II . 116 106 9,4 33,1 57,5 100,0 5,21 52,4
III „ 125 114 6,9 22,4 70,7 100,0 5,39 62,2
I V  ,, 121 116 11,9 33,6 54,5 100,0 5,15 57,4
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To cożeśmy powiedzieli wyżej o położeniu przemysłu 
włókienniczego na podstawie liczb robotników zatrudnionych 
w tym przemyśle oraz przeciętnej liczby dni pracy, przypa
dających na jednego robotnika tygodniowo, potwierdzić mo
żemy na podstawie liczb czynnych wrzecion zawartych w ta
blicy III. W  Polsce w 1929 r. było wrzecion czynnych 2,698,200, 
zaś w 1932 r. już tylko 2,638,300, a więc o 90,000 wrzecion 
mniej. Spadek czynnych wrzecion nastąpił w przemyśle ba
wełnianym i wełnianym, natomiast w związku z akcją czyn
ników rządowych wzmożenia produkcji z surowca krajowe
go, liczba czynnych wrzecion podniosła się w przemyśle 
lnianym i konopnym.
Tablica III.
Liczba wrzecion czynnych w oddziałach przędzalni
czych przemysłu włókienniczego w Polsce w latach

1929—1932.

Działy produkcji
Ogólna liczba wrzecion

w 1929 r. w 1931 r. w 1932 r.

O g ó ł e m 2,698.200 2.682.900 2.638.300

w tem w działach produkcji:
bawełnianym 1.834.000 1.821.300 1.809.000
wełnianym 813.300 805.400 772.700
lnianym 18.100 20.800 22.200
jutowym 29.400 30.000 29.700
konopnym 3.400 5.400 4.700

W  okresie sprawozdawczym, a w szczególności w osta
tnich jego latach, w sferach rządowych ujawniło się silne 
dążenie do zastępowania surowców zagranicznych—surowca
mi krajowymi. W  imporcie surowców zagranicznych powa
żne miejsce zajmuje bawełna. Rząd w swej polityce gospo
darczej, dążąc do ograniczenia importu bawełny począł pro
pagować ideę zastąpienia takowej przez surowiec krajowy— 
len. W  tym celu poczynił znaczne zamówienia na wyroby 
lniane dla wojska. Zamówienia rządowe przyczyniły się do 
zwiększenia stanu uruchomienia wrzecion i krosien w prze
myśle lnianym (Zakłady Żyrardowskie).

Równocześnie zaznaczyć należy, że len jako surowiec 
droższy od bawełny oraz wymagający większej pieczołowi
tości w obchodzeniu się z tkaninami wyprodukowanymi z nie
go (n. p. w praniu niemożna używać sody, chlorku i t. p.
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bielideł) mimo usilne zabiegi czynników rządowych nie bę
dzie w stanie zastąpić w masowym użyciu tkanin bawełnia
nych. Jeszcze jedna istnieje trudność w doprowadzeniu do 
masowej produkcji wyrobów lnianych, a mianowicie, że ma
szyny naszego przemysłu włókienniczego, nie są przystoso
wane do wyrobów lnianych.

O miejscu, które zajmuje przemysł włókienniczy Polski 
w szeregu innych państw świadczą dane tablicy IV, zawie
rającej szczegółowy wykaz liczby wrzecion bawełnianych we 
wszystkich większych państwach w Europie i w innych czę
ściach świata. Dane te, które pozwalają stwierdzić 161 mil- 
jonów wrzecion w całym świecie zwracają uwagę na rolę 
w przemyśle włókienniczym poszczególnych narodów i państw.

Danych o liczbie wrzecion wełnianych w poszczególnych 
państwach zagranicznych nie udało nam się uzyskać.
T ablica IV.
Liczba czynnych wrzecion bawełnianych w Polsce 

i zagranicą według stanu z dnia 31 lipca 1932 r.
W całym świecie 161.002.000
w Europie 101.417.000

w tem: w Austrji 767.000
„ Belgji 2.156.000
„ Czechosłowacji 3.622.000
„ Francji 10.144.000
„ Hiszpanji 2.070.000
„ Polsce 1.706.000
„ Szwajcarji 1.346.000
„ Wielkiej Brytanji 51.891.000
„ Włoszech 5.384.000
„ Zw. Socj. Republik Rad 9.200.000

w Azji 21.395.000
w tem: w Chinach 4.285.000

„ Indjach 9.312.000
„ Japonji 7.798.000

w Ameryce 36.474.ooo
w tem: w Brazylji 2.690.000

„ Kanadzie 1.245.000
„ Meksyku 830.000
„ Stanach Zjednoczonych 31.709.000

w innych częściach świata 1.716.000
W  okresie obecnego kryzysu gospodarczego przemysł 

włókienniczy pod względem handlowym przystosował się do 
obecnych warunków. Dawniej kredyt wekslowy kupiecki 
był praktykowany na szeroką skalę co pozwalało różnym 
firmom handlowym, mimo iż nie posiadali odpowiedniego 
kapitału, na prowadzenie handlu manufakturą, wykorzystując 
sytuację niesumiennie, nabierając różne firmy na duże sumy
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kredytu, a później bez należytych powodów ogłaszali upa
dłość. Te niezdrowe stosunki w handlu odbijały się bardzo 
ujemnie na ogólnym życiu przemysłowym.

W  ostatnich czasach kredyt w handlu włókienniczym 
został ograniczony i unormowany, w pewnej mierze z niego 
korzystają firmy handlowe solidne, a w większości obroty 
handlowe są dokonywane za gotówkę.

Przędzalnie bawełniane pod naciskiem rządu stworzyły 
kartel, którego głównym celem miało być uzdrowienie sto
sunków w handlu przędzą i unormowanie wytwórczości 
w granicach istotnych potrzeb.

Czy zorganizowany kartel powyższe zadania spełni, 
w to należy wątpić. Przedewszystkiem dba on o interesa 
właścicieli przędzalń należących do kartelu i przez ograni
czenie wytwórczości przędzy i podwyższenie cen, przędzalnie 
robią kokosowe interesy. Kartel dąży do tego, ażeby 
robotnikom narzucić jaknajgorsze warunki płacy i pra
cy. Za działalność i politykę kartelu, odpowiedzialność prze
dewszystkiem ponosi rząd, który kartel popiera i idzie mu 
na rękę.

Rząd biorąc pod uwagę wytworzoną sytuację i idąc na 
rękę przemysłowcom, wprowadził znaczne ograniczenia przy
wozu przędzy z zagranicy. Ograniczenia te polegają prze
dewszystkiem na wprowadzeniu nowych opłat celnych, co 
oddziałało korzystnie dla przędzalni krajowych. W  prakty
ce dotyczyło to przedewszystkiem przędzy czesankowej 
i bawełnianej o wysokiem gatunku. Obecnie mogą sobie 
pozwolić na sprowadzanie przędzy z zagranicy przedewszy
stkiem ci przemysłowcy, którzy wywożą towary na eksport, 
ponieważ z tego tytułu otrzymują pewne rekompensaty.

Wprowadzone zarządzenia w sprawie przywozu przę
dzy z zagranicy ze strony przędzalni krajowych zostało przy
jęte z dużem zadowoleniem natomiast u niektórych przemy
słowców, wyrabiających towary o wysokiem gatunku, a prze
dewszystkiem u bielskich, wywołało niezadowolenie.

W  dobie szalejącego kryzysu gospodarczego wszystkie 
państwa czynią zabiegi, aby zmniejszyć przywóz surowców 
i produktów zagranicznych. Również i Polska, poza oma
wianym ograniczeniem przywozu przędzy czesankowej stara 
się jaknajmniej importować. Przyczem zaznaczyć należy, że 
wzrost lub spadek importu zagranicznego nie zawsze zależny 
jest od zakazu lub zezwolenia, lecz bardzo często, a szcze
gólniej w dobie kryzysu, od siły nabywczej danego społe
czeństwa. Jak przedstawia się sprawa przywozu i wywozu 
w przemyśle włókienniczym w Polsce wskazują zamieszczo
ne poniżej tablice, V i VI.



T a b lic a  V .

Przywóz materjałów i wyrobów włókienniczych oraz odzieży i konfekcji do Polski
w latach 1929—1933.

w a g a  w  t o n n a c h w a r t o ś ć  w  ty s ią ca ch  z ło ty c h

w 1929r. w 1930 r. w  l931r. w 1932r. w 1933 r. w 1929 r. w 1930 r. w 1931 r. w 1932r. w 1933 r.

Materjały i wyroby 
włókiennicze ogółem 129.572 110.720 106.586 87.001 99.298 787.612 568.572 414.598 243.262 235.173
w tern:
Juta i odpadki 27.819 18.128 17.141 12.219 11.558 36.473 18.738 12,174 7.097 5.618
Bawełna i odpadki 66.395 60.742 55.475 51.006 60 939 271.392 198.495 123.332 86.189 97.463
Przędza bawełniana 2.655 2.446 1 714 1.491 1.315 49.877 36.325 26.958 19.435 11.365
Wszelkie tkaniny baw. 1.808 1.286 1.093 658 629 41 064 29.434 22.099 11.273 8.593
Wełna i odpadki 20.667 18.982 21 424 18.075 21 571 199.576 125.186 97.096 65.976 79.690
Przędza wełniana 2.474 1.963 1.802 691 678 58.734 39.212 30.759 9.276 7.782
Tkaniny wełn. półweł

niane i inne 551 419 303 182 180 20.060 15.262 9.293 4.519 3.510
Przędza jedwabna 696 590 675 351 260 26.819 24.556 23.929 10.582 6.173
Tkaniny jedwabne, pół- 

jedwabne i inne 296 305 364 212 94 52.985 53.106 46.795 21.223 8.207

Odzieżikonf. ogółem 403 278 213 111 80 23.981 18.003 10.918 5.922 3.510
w tem:
Bielizna wszelka 150 115 79  35 29 6.728 5.277 3.422 1.495 1.167
Wyroby dziane wszelk. 109 54 35 13 4 7.618 3.908 2.165 690 207
Odzież wszelka 63 36 25 51 44 3.796 2.349 1.389 3.376 1.986

Źródło: Roczniki Handlu Zagranicznego Rzeczypospolitej Polskiej.
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Tablica VI.

Wywóz materjałów i wyrobów włókienniczych oraz odzieży i konfekcji z Polski
w latach 1929—1933.

w a g a  w t o n n a c h wartość w tysiącach złotych

w 1929r w 1930 r. w 1931 r. w 1932r. w 1933 r. w 1929r. w 1930 r. w 1931 r. w 1932r. w 1933 r.

Materiały i wyroby 
włókiennicze ogółem 42.330 30.353 23.253 18.721 10.362 239.863 186.198 140.797 68.624 42.345

w tem:

Len i odpadki 16.637 11.559 6.882 7.351 5.631 19.506 10.383 4.504 4.371 2.999
Konopie i odpadki 3.352 1 321 448 686 1.071 2.918 924 195 296 512
Tkaniny i worki jutowe 5.056 2.538 1.082 935 1.137 13.525 5.931 1 925 1.207 1.380
Przędza bawełniana 1.490 1.780 738 866 854 8.072 9.327 4.455 419 307
Wszelkie tkaniny ba

wełniane 3.161 1.794 1.408 658 664 33.834 20.099 12.834 4.852 3.859
Wełna i odpadki 3.187 1.872 1.821 1.015 1.504 14.182 5.592 3.599 1.313 1.740
Przędza wełniana 3.475 3.691 3.820 2.090 1.362 67.655 59.890 48.888 24.149 14.412
Tkaniny wełniane 1.958 1 442 1.816 569 845 44.393 30.418 26.573 6.496 6.105

Odzież i konfekcja
ogółem 525 312 1.765 2.419 2.644 13.242 9.828 23.039 20.128 20.170

Źródło: Roczniki Handlu Zagranicznego Rzeczypospolitej Polskiej.
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Zniżkowe kształtowanie się przywozu i wywozu więk
szości artykułów włókienniczych w latach 1929— 1933 pozo
stawało pod przemożnym wpływem rozwijającego się kry
zysu. Jeśli chodzi o przywóz, to ilościowo najmniej uległ 
redukcji przywóz surowców, których w kraju zupełnie nie
ma, lub które są w kraju w niedostatecznej ilości; a miano
wicie bawełna i odpadki, której przy wóz obniżył się nieznacz
nie oraz wełna i odpadki utrzymująca się w ciągu całego 
okresu na niemal niezmienionym poziomie. Inne grupy to
warów, obejmujące wyroby włókiennicze, uległy w przywozie 
pod względem ilościowym dość znacznej (najczęściej trzy
krotnej redukcji. Jeszcze bardziej zredukowany został przy
wóz odzieży i konfekcji.

Zmiany ilościowe w wywozie w grupie materjałów 
i wyrobów włókienniczych są naogół wydatniejsze niż w 
przywozie, przeważnie w okresie od 1929 do 1930 r., wyra
żają się trzy i czterokrotnem lub jeszcze znaczniejszem skur
czeniem. Inny obraz zupełnie daje rozwój wywozu odzieży 
i konfekcji: wywóz artykułów tych w ciągu omawianego o- 
kresu ogromnie powiększył się.

Przechodząc do rozpatrzenia ewolucji, której uległ przy
wóz i wywóz omawianych towarów pod względem wartości 
należy wziąć pod uwagę, że w  latach 1929— 1933 nastąpił bardzo 
znaczny spadek cen. W  wyniku ostatecznym wartość ogółu 
pozycyj, składających się na grupę materjałów i wyrobów 
włókienniczych, zmniejszyła się: w przywozie — czterokrot
nie, w wywozie prawie sześciokrotnie. Grupa odzieży i kon
fekcji pod względem wartości w przywozie zmniejszyła się 
prawie dziesięciokrotnie, w wywozie natomiast wzrosła nie
mal podwójnie.

W  ostatnich latach bardzo szybko rozwija się tak zwa
ny przemysł włókienniczy anonimowy. Są to przemysłowcy 
którzy nie chcą się ujawnić i nie wykupują świadectw prze
mysłowych na swoje nazwiska ani nierejestrują się jako fir
my, lecz prowadzą przedsiębiorstwa na imię różnych osób 
przeważnie nieuchwytnych i nieodpowiedzialnych. Przemysł 
ten prawie nieznany w okresie przedwojennym, jak i w o- 
kresie bezpośrednio powojennym, wyrósł i rozwinął się prze
ważnie w okresie obecnego kryzysu gospodarczego, a zwłasz-' 
cza w okręgach łódzkim i białostockim. Ostatnio coraz 
częściej spotykamy rozdrabianie większych zakładów prze
mysłowych na różne małe zakłady anonimowe.

Przemysł anonimowy dzięki niewykupywaniu świadectw 
przemysłowych nie jest nigdzie rejestrowany, przez co stał 
sięnuchwytnym zarówno dla robotników, organizacji zawodo
wych, Inspekcji Pracy, jak i dla sądów i urzędów skarbo
wych. Zdarzają się wypadki, że niektóre firmy z przemysłu
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nieanonimowego, przy różnych okazjach, a w szczególności 
podczas strajków, dają swoje materjały do przerabiania właś
nie temu przemysłowi anonimowemu. Przez to jak i przez 
ciągłe prowadzenie bezplanowej i chaotycznej gospo
darki, organizacje przemysłowe, które obecnie nawołują do 
walki z przemysłem anonimowym, wytworzyły stan anarchji 
w przemyśle włókienniczym przez swoją krótkowzroczną po
litykę idąc bardzo często na rękę anonimowemu przemysło
wi. Przemysł anonimowy przeważnie drobny, zawsze starał 
się unikać stosowania płac robotniczych i warunków pracy 
ustalonych umową zbiorową, oraz zabezpieczenia robotników 
w kasach chorych, funduszu bezrobocia i udzielania urlopów.

Za istniejący stan przemysłu anonimowego ponosi 
przedewszystkiem odpowiedzialność przemysł wielki i śred
ni a także i rząd. Organizacje zawodowe robotnicze zawsze 
były przeciw przemysłowi anonimowemu, gdyż przemysł 
ten, przez niestosowanie ogólnych warunków płacy i pracy 
ustalonych umową zbiorową i uchylanie się od świadczeń 
socjalnych i innych i przez wyrabianie gorszych gatunków 
towarów, mógł konkurować przez tańszą produkcję i powo
dować następstwa bardzo szkodliwe dla klasy robotniczej 
i życia gospodarczego.

W  Białymstoku doszło do tego, że przemysłowcy od
dają tkanie towarów t. zw. „lonkietnikom", pracującym za
robkowo na własnych krosnach. Szkodliwe to stanowisko 
przemysłowców coraz bardziej dopomaga lonkietnikom do 
rozwoju tak fikcyjnie powstałych kooperatyw. Lonkietnictwo 
i kooperatywy stają się niebezpiecznym konkurentem dla 
tkalni fabrycznych, ponieważ pracują bez ograniczenia czasu 
pracy i znacznie taniej. Podobne stanowisko spotykamy w 
okręgach: łódzkim i bielskim.

Jest wielki czas, aby położyć kres stosunkom, panują
cym w przemyśle anonimowym i wogóle panującym nie
zdrowym stosunkom w przemyśle, a w szczególności w prze
myśle drobnym zarobkowym.

To też stanowisko, jakie zajmowały Związki zawodo
we od dawna, a w szczególności, w czasie strejku powszech
nego w marca 1933 r. domagając się podpisania umowy 
zbiorowej przez przemysł zrzeszony jak i niezrzeszony, dla
tego aby warunki płacy i pracy obowiązywały jaknajbardziej 
jednolite w całym przemyśle włókienniczym, było słuszne 
przez co w pewnej mierze został położony kres niesłycha
nie wielkim rozbieżnościom w płacach robotniczych i warun
kach pracy, jakie panowały przed strejkiem powszechnym. 
Przez zawarcie umowy zbiorowej w Ł odzi i okręgu, oraz u
mowy zbiorowej w okręgu bielsko-bialskim, białostockim 
i inne dodatkowe, położono kres w pewnej mierze anarchji
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jaka panowała w przemyśle włókienniczym. Niestety jednak 
tak przemysłowcy, jak i czynniki rządowe nie wszystko ro
bią co zrobić-by należało, aby umowa ta w praktyce była 
honorowana.

Także niezdrowem zjawiskiem w przemyśle włókien
niczym jest sprawa uruchamiania fabryk na trzy zmiany w 
okresie sezonu lub innych okazji. Zdarza się często, kiedy 
w okresie sezonu pewne firmy włókiennicze otrzymają więk
sze zamówienia, to nie patrzac na to, czy będą mogli fabry
kę na trzy zmiany uruchomić na dłuższy okres i zapewnić 
normalną pracę robotnikom, wprowadzają pracę na trzy zmiany 
Po krótkim okresie czasu, robotników zwalniają, co wywo
łuje ogromne rozgoryczenie i następstwa wysoce szkodliwe 
dla ogólnego życia społecznego. Uruchamianie fabryk na trzy 
zmiany w przemysłach nie wymagających ciągłej pracy a w szcze
gólności w przemyśle włókienniczym, jest zwalczane przez 
klasę robotniczą nieomal we wszystkich państwach cywili
zowanych.

W  ostatnich czasach były wypadki, że odnośne firmy 
włókiennicze w okręgu łódzkim i bielskim otrzymały zezwo
lenie od władz rządowych na uruchomienia fabryk na trzy 
zmiany. Naszem zdaniem władze powinny odmawiać zezwo
lenia na uruchomianie trzeciej zmiany a domagać się urucho
mienia stojących bezczynnie wrzecion i krosien, co w dużej 
mierze przyczyni się do uzdrowienia istniejących stosunków 
w przemyśle włókienniczym i robotnicy będą stale pracowali 
i nie będzie się sztucznie zwiększać liczby zatrudnionych 
i uniknie się następstw anarchizowania życia gospodarczego.

Według danych, dotyczących fabryk zrzeszonych w Związ
ku Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polskim — wy
zyskanie posiadanych wrzecion i krosien przedstawia się 
następująco:

Bawełna Wełna
Liczba robotników przec. w 1933 r. 
Ilość posiadanych wrzecion cienkop.

34.338 12.263

w 1933 r. przeciętnie 
czynnych

1.272410
99,71 °/0

Ilość posiadanych wrzecion czesank.
w 1933 r. przeciętnie 

czynnych
354.716

94,84%
Ilość posiadanych wrzecion odpad. i wig.

w 1933 r. przeciętnie 
czynnych

66.862 
46,72 %

Ilość posiadanych wrzecion zgrzebn.
w 1933 r. przeciętnie 

czynnych
50533 
70,20%

Ilość posiadanych krosien w 1933 r. przec.
czynnych

. 25565 
 67,54%

2774
47,72%



106

Bardzo często ze strony przemysłowców pada zarzut, 
że przemysł włókienniczy w Polsce nie może dogodnie kon
kurować na rynkach zagranicznych jak i krajowych z wyro
bami włókienniczymi zagranicznymi, ze względu na wysokie 
płace robotnicze. Jak wyglądają zarobki robotników włóknia
rzy w Polsce i zagranicą najlepiej zaświadczy poniżej za
mieszczona tabela.

Zarobki robotnicze w przemyśle włókienniczym
zagranicą.

Przeciętne tygodniowe zarobki w złotych
rok 1930 1931 1932

Anglja
Przeciętny zarobek obliczo
ny dla ogółu robotników

w przemyśle bawełnianym 75,04-a 65,06-a 55,84-a
„ „ wełnianym 88,41-a 67,14-a 58,58-a

Austrja
Stawka umowna w przemyśle 
bawełnianym

tkacza 55,84-b
przędzarza 43,29-b •

Czechosłowacja
Przeciętny zarobek w prze
myśle włókienniczym

obliczony dla ogółu robot. 49,35
„ „ tkaczy 52,01

Niemcy
Przeciętne zarobki w prze
myśle włókienniczym

Robotników wykwalifikowanych 
w przędzalni

mężczyzn 83,17-c . 71,24-d
kobiet 52,55-c 45,01-d

w tkalni
mężczyzn 87,00-c
kobiet 62,84-c

Robotników niewykwalifikowanych
mężczyzn 67,57-c .

kobiet 46.80-c •
Stany Zjednoczone Ameryki

Przeciętny zarobek w prze
myśle włókienniczym

obliczony dla ogółu robotników 164,21-e 139,06-e 117,39-e
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a. D a n e  d o t y c z ą  p a ź d z i e r n i k a ,  b. D a n e  d o t y c z ą  g r u d n i a . 
c. D a n e  d o t y c z ą  w r z e ś n i a .  d . O b l i c z e n ia  p r z y b l i ż o n e .
e .  D a n e  d o t y c z ą  I V  k w a r t a łu .

Przeciętne zarobki robotników w przemyśle włó
kienniczym w Polsce według danych urzędowej

statystyki.

Przeciętny godzinny 
zarobek

Przeciętny tygodniowy 
zarobek

Ogó
łem

Męż
czyzn

Ko
biet Ogółem Męż

czyzn Kobiet

1932 r. — Maj 0,74 0,88 0,64 28,05 a 32,91a 23,17a

Sierpień 0,70 0,81 0,60 27,97 33,82 23,27

1933 r. — Maj 0,68 0,80 0,58 28,84 34,59 24,20

a. wobec braku danych o przeciętnych zarobkach tygod. za maj 
1932 roku odnośne cyfry zostały obliczone na podstawie 
danych o przeciętnych godzinnych zarobkach oraz o licz
bie dni pracy w tygodniu.

Z porównania płac robotników włókienniczych w po
szczególnych krajach, mających wybitny udział w produkcji 
włókienniczej ogólno-krajowej, wynika, że pierwsze miejsce 
pod względem wysokości zarobków robotniczych zajmuje 
Ameryka, drugie Anglja, trzecie Niemcy, czwarte Austrja 
piąte Polska ostatnie zaś faszystowskie Włochy. Z tabeli 
wywnioskować można, że w Ameryce i Anglji w 1932 roku 
nastąpiło znaczne obniżenie zarobków robotniczych. Otóż 
wyjaśnić należy, że stało się to skutkiem spadku dolara 
i funta i przeliczenia takowych na walutę stałą.

Mimo, że płace robotnicze w Polsce stoją na piątym 
miejscu w skali ogólno światowej, a co zatem idzie, konku
rencja, nie powinna napotykać na trudności, jednakże pro
dukcja wyrobów włókienniczych poważnie spadła, jak to wy 
kazały cyfry przez nas przytoczone.

Związek nasz przy wszystkich pertraktacjach z przemy
słowcami, zajmował stanowisko, że płace robotnicze można 
jeszcze podwyższyć, albowiem cena robocizny w ogólnych 
kosztach produkcji wyrobów włókienniczych nie odgrywa 
wielkiej roli. Przemysłowcy stanowisko to zawzięcie zwal

Włochy
Przeciętne godzinne zarobki w złotych

Przeciętny zarobek w prze
myśle włókienniczym 

obliczony dla ogółu robotników 0,68-e 0,67-e 0,63-e
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czali. Zamieszczone poniżej tabele wykazują,, że Związek 
nasz stał na stanowisku słusznym, gdyż robocizna waha się 
w granicach 8,7 do 19,9 wartości produkcji. Przyczem w po
równaniu kosztów robocizny do kosztów ogólnych, zauważa
my wzrost kosztów robocizny w 1930 w stosunku do 1929 r. 
wynikający przedewszystkiem z potanienia bawełny i przę
dzy bawełnianej.
Udział wypłat netto w wartości produkcji przemysłu 
włókienniczego w Polsce według danych urzędowej 
____________statystyki za 1929 i 1930 rok.

Wartość
produkcji

Wypłaty robot
nikom netto

Robocizna 
(netto) w % 
wart. prod.w tysiącach złotych

1929 1930 1929 1930 1929 1930

Z a k ł a d y  p r o d u k c j i 8.969 7.019 1.020  686 11,4 9,8
w a t y

T k a l n i e  w e ł n y 146.646 94.826 14.506 9.687 9,9 10,2
P r z ę d z a l n i e  w e ł n y  
c z e s a n k o w e j 191.770 141.633 16.746 16.255 8,7 15,5
Z a k ł a d y  p r o d u k c j i  
k a p e l u s z y 28.501 21.753 3.064 2.502 10,8 11,5
P r z ę d z a l n i e  b a 
w e ł n y 61.811 45.889 7.343 5.710 11,9 12.4
Z a k ł a d y  p r o d u k c j i  
n i c i 12.715 9.593 1.417 1.241 11,1 12,9
T k a l n i e  b a w e ł n y 105.868 101.072 14.563 13.912 13,8 13,8
Z a k ł a d y  p r o d u k c j i  
p o w r o z ó w 20.243 15.087 2.325 2.128 11,4 14,1
Z a k ł a d y  p r o d u k c j i  
d y w a n ó w  i k i l i m . 14.067 12.046 2.589 1.807 18,4 15,0
P r z ę d z a l n i e  b a w e ł .  
w i g o n j o w e j 13.682 10.374 2.058 1.770 15,0 17,1
Z a k ł a d y  p r o d u k c j i  
w s t ą ż e k  i p a s m a n -  
t e r j i 23.826 18.696 4.357 3.273 18,3 17,5
Z a k ł a d y  p r o d u k c j i  
w y r o b ó w  d z i a n y c h 99.338 80.704 19.754 14.696 19,9 18,2
Z a k ł a d y  p r o d u k c j i  
f i r a n e k  i k o r o n e k 16.196 13.203 2.961 2.552 18,3 19,3
Ź r ó d ł o :  S t a t y s t y k a  P r a c y ,  R o c z n i k  XI, Z e s z y t  2. str.  169 i 170.
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Omawiając położenie przemysłu włókienniczego w Pol
sce, możemy stwierdzić, że przemysł ten znajduje się w gor
szeni położeniu, aniżeli znajdował się w 1929 roku. Jednakże 
przemysłowcy chcąc wyprowadzić przemysł włókienniczy na 
pewniajszą drogę, widzą jedyny ratunek w pogarszaniu wa
runków pracy i płacy robotników, oraz w przeprowadzaniu 
zabójczej dla robotników, a szkodliwej dla całego życia gos
podarczego Państwa, racjonalizacji pracy. Obecne położenie 
przemysłu włókienniczego, wskazuje, że Związek domagając 
się odpowiednich płac dla robotników przemysłu włókienni
czego które pozwoliłoby im zostać konsumentem wytwarza
nych produktów, zajmował stanowisko słuszne i uwzględnia
jące interesy najszerszych warstw społecznych.

12. 40-to lecie istnienia Oddziału Związku
w  Bielsku.

W  dniu 27 listopada 1932 roku Oddział naszego Związ
ku w Bielsku obchodził 40-letni jubileusz swego istnienia. 
Obchód ten wywołał duże zainteresowanie wśród włókniarzy 
i odbył się z dużą uroczystością.

Aby zdać sobie sprawę, w jakich warunkach powstawał 
ruch robotniczy na Śląsku Cieszyńskim i w jakich warun
kach włókniarze bielscy przystąpili do stworzenia własnej 
organizacji zawodowej, należy sięgnąć wstecz do historji.

Po Międzynarodowym Kongresie Socjalistycznym w r. 
1889, który się odbył w Paryżu, powzięta uchwała o obcho
dzie święta robotniczego 1-go maja, wywołała radykalizację 
w masach i pobudziła większe zainteresowanie postulatami 
robotniczemi w całej Europie. Wszystko to wpłynęło także 
dodatnio na robotników Śląska Cieszyńskiego, a przedewszyst- 
kiem na robotników bielsko-bialskich. W  tym okresie, dzię
ki walkom robotników uzyskano 11-to godzinny dzień pracy 
i ubezpieczenie na wypadek choroby.

Pierwsze demonstracje majowe były obchodzone nader 
uroczyście w okolicznych lasach Bielska i miały przebieg 
bardzo burzliwy. W  roku 1890 polała się krew robotnicza 
na ulicach Białej. Przedsiębiorcy próbowali przy użyciu po
licji i broni palnej zgnębić lud pracujący. Ale to się przed
siębiorcom nie udało, a przeciwnie wzmocniło robotników 
na duchu, którzy jeszcze w roku 1890 założyli Związek Za
wodowy Robotników Fabrycznych. Przypływ członków do 
Związku był masowy.

W  roku 1895 został założony Centralny Związek Ro
botników Przemysłu Włókienniczego dla Śląska i Galicji.



110

Mimo trudności i wrogiego stanowiska ze strony przemysłow
ców, Związek ten miał grupy lokalne we wszystkich sąsied
nich gminach. W  tym czasie dużo pracy dla Związku Włó
kienniczego poświęcił sekretarz Partji, tow. Ulrich. Kierow
nicy Związku Włókienniczego doceniając znaczenie centra
lizacji Związków Zawodowych, w ówczesnym czasie przyłą
czyli się do Związku Włókienniczego w Bernie Mor.

Rozwój przemysłu i ruchu robotniczego stwarzał nowe 
warunki, gdzie zachodziła coraz większa pobrzeba centraliza
cji, wobec czego w dniu 3 maja 1903 roku, przystąpiono do 
austrjackiej Unji Robotników Włókienniczych. Wzmocnienie 
się Związku i poparcie centrali austrjackiej oraz energiczna 
działalność sekretarzy, tow. tow. Arbeitla i Eryka Hoinkesa, 
przyczyniły się do poprawy materjalnego położenia robotni
ków włókienniczych, a w miarę dalszego rozwoju związku, 
przeprowadzano akcje o dalsze podwyżki płac.

W roku 1906 na wystawione żądania włókniarzy, przed
siębiorcy odpowiedzieli lokautem, co miało spowodować 
rozbicie miejscowej grupy robotników włókienniczych. Soli
darne i zdecydowane stanowisko robotników, zmusiło prze
mysłowców do pertraktacji z przedstawicielami walczących 
włókniarzy, przyczem robotnicy odnieśli zwycięstwo, które 
wzmocniło szeregi organizacji zawodowej.

W  roku 1912 na tle zatargu między robotnikami, a prze
mysłowcami doszło znów do lokautu, który trwał przez mie
siąc, w której to walce Unja Robotników Włókienniczych 
oddała duże usługi moralne i materjalne walczącym włók
niarzom bielskim.

Wojna światowa znacznie osłabiła organizację włóknia
rzy bielskich, albowiem nietylko robotnicy, mężowie zaufa
nia ale i sekretarz tow. Mężyński zostali powołani do woj
ska, przyczem ostatni zginął na polu walki.

Po wojnie światowej i ustaleniu nowych granic, włók
niarze bielscy zostali przyłączeni do Państwa Polskiego i w 
nowych warunkach kontynuowali nadal swą pracę. W  pierw
szych latach powojennych, nastąpił kolosalny wzrost organi
zacji włókienniczej w Bielsku, która w roku 1920 przystąpi
ła do Związku Zawodowego Robotników i Robotnic Prze
mysłu Włókienniczego w Polsce.

W  okresie inflacji i dewaluacji związek odegrał bardzo 
dużą rolę, przedstawiciele którego w Komisji Parytetycznej 
bronili energicznie interesów robotniczych i domagali się 
zawsze ustalenia podwyżki w zależności od dewaluacji. Du
żo pracy w tym kierunku położył ówczesny sekretarz tow. 
Jan Lukas, który wkrótce opuścił to stanowisko, powołany 
na sekretarza Partji. Następnie stanowisko sekretarza Związ-
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ku objął tow. Sokołowski, który po dłuższej pracy i prze
prowadzeniu siedmiotygodniowego strejku, już w czasie sta
bilizacji waluty stanowisko to opuścił.

W  roku 1924 stanowisko sekretarza objął tow. Andrzej 
Suchy, który na tym stanowisku pracował aż do końca swe
go życia, t. j. do dnia 5 czerwca 1932 r. Od tego czasu obo
wiązki sekretarza Związku pełni tow. Lukasek.

Przewodniczącym oddziału od kilku lat jest tow. Jaro
min Antoni, który dla Związku jak i włókniarzy położył du
że zasługi.

W  okresie od 1924—1930 roku, Oddział Związku Biel
sko-Biała przeprowadził szereg akcji korzystnych dla robot
ników, zawierając odnośne umowy, regulujące warunki pra
cy i płacy w tamtejszym przemyśle włókienniczym.

Obowiązująca umowa zbiorowa z dnia 12 grudnia 1930 
r. była cierniem w oku przemysłowców, to też w roku 1931 
rozpoczęli ostry atak przeciwko tej umowie. Nie udało się 
im jednak mimo lokautu wszystkich robotników przemysłu 
włókienniczego Bielska i Białej, tej umowy zbiorowej po
gorszyć. Dopiero w roku 1932 w czasie katastrofalnego kry
zysu gospodarczego udało się tamtejszym przemysłowcom 
unicestwić umowę zbiorową.

Ten krótki zarys działalności Związku i walk jakie 
przeprowadzili robotnicy włókniarze w okręgu Bielsko-Biała 
wskazuje jasno, że Związek Klasowy, opierający się o ideo- 
logję socjalistyczną z nakreślonej drogi nie zeszedł mimo 
ataków reakcji kapitalistycznej i kroczy po niej dalej z wia
rą w zwycięstwo klasy robotniczej. Obchodzony jubileusz 
był zarazem upamiętnieniem 40 lat pracy, walki, zmagań, 
ofiar, zdobyczy i zwycięstw jakie przeżyli robotnicy okręgu 
Bielsko-Biała. Ten 40-to letni jubileusz przypadł w okresie 
kiedy tamt. przemysł włókienniczy znajduje się w nader 
ciężkich warunkach i coraz bardziej zamiera.

Robotnicy-włókniarze tego okręgu, posiadają organiza
cję zawodową wypróbowaną w walkach, posiadającą olbrzy
mie doświadczenie zdobyte w okresie swoich walk, prze
ciwko uciskowi i wyzyskowi kapitalistycznemu. Także ro
botnicy ci z uwagi na panujące tem stosunki narodowościo
we w swej pracy dowiedli, że potrafią zwalczać nacjonalizmy 
narodowe, tak polski jak i niemiecki i umieją bronić soli
darnie swych ideałów socjalistycznych.

Obchód jubileuszu dowiódł, że w myśl tych zasad i idea
łów walkę tę będą kontynuować z całą energją.

W  akademji poświęconej jubileuszowi, która odbyła się 
w domu robotniczym w Bielsku, z ramienia Zarządu Głów
nego Związku brał udział tow. poseł Szczerkowśki, z ramie
nia centrali włókniarzy austrjackich tow. poseł Frűhwirth z
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Wiednia, oraz przedstawiciele P.P.S., Niemieckiej Socjalisty
cznej Partji Pracy oraz wielu przedstawicieli miejscowych 
instytucji i organizacji robotniczych. W  akademji tej wzięli 
masowy udział miejscowi robotnicy.

Obecnie żyjemy w epoce przełomowej w epoce bank
ructwa kapitalizmu, wtrącającego robotników w najstrasz
niejszą otchłań nędzy i ostrych walk z faszyzmem. To też 
czterdziestolecie walki i pracy dowodzi, że włókniarze zor
ganizowani w Związku Klasowym okręgu Bielsko-Biała kro
czyli po drodze słusznej i należy im życzyć aby w walce 
tej pod czerwonemi sztandarami wytrwali w łączności z ca
łą klasą robotniczą, aż do zwycięstwa socjalizmu.

13. Działalność Związku w  cyfrach.
Oceną działalności Organizacji zawodowej, poza opisem 

szczegółowym przeprowadzonych ogólnych akcji, walk i ich 
wyników, są cyfry dotyczące wszelkiej działalności Związku.

Liczba członków Związku od 1929 r., wskutek wzma
gającego się kryzysu w przemyśle włókienniczym, poczęła 
stopniowo się obniżać. Również na zmniejszenie się liczby 
członków także wpływały ujemnie wytworzone warunki po
lityczne i wrogie agitacje komunistów przeciwko Związkowi. 
Najniższa liczba członków Związku przypada na okres naj
większego napięcia kryzysu gospodarczego t. j. rok 1932 
i początki 1933 r.

Przeprowadzona akcja strejkowa robotników włókien
niczych w marcu 1933 r., pod wybitnem kierownictwem na
szego Związku, doprowadziła do masowego napływu człon
ków do Związków Zawodowych, a w szczególności naszego. 
To też liczba członków naszego Związku na 31.XII.1933 r. 
wzrosła w stosunku do liczby z grudnia 1929 r. prawie o sie
dem tysięcy, a w stosunku do liczby z 1932 r. o 100 procent. 
Jak to wykazuje zamieszczona poniżej tablica. Przyczem za
znaczyć należy, że liczba członków z 1933 r. jest liczbą ze 
wszech miar pewną, albowiem po strejku marcowym 1933 r. 
przeprowadzona została nowa rejestracja członków.

Przy omawianiu liczby członków Związku na jeden fakt 
należy zwrócić uwagę, a mianowicie, na kolosalny spadek 
liczby młodocianych członków Związku. W  1929 r. liczba 
młodocianych wynosiła 1499, zaś w 1933 r. przy poważnie 
zwiększonej ogólnej liczbie członków, liczba młodocianych 
spadła do 451. Niepożądane to zjawisko w ruchu robotni- 
czym-zawodowym tłomaczyć należy tym, że sanacja, jak 
i Obóz Narodowy usiłują stworzyć z młodzieży robotniczej 
umundurowane kadry faszystowskie na wzór czarnych koszul







Zarząd Oddziału Związku w Bielsku w 1932 r. z tow. A. Szczerkowskim.
Siedzą od strony lewej : ttow. Stekla Paweł, Klimczak Józef, Jaromin Antoni, Szczerkowski

Antoni, Manigel Karol, Czader Jan.
S to ją : ttow. Janica Andrzej, Lux Józef, Bieniek Jan, Pietruszek Franciszek, Jankner 

Franciszek, Kolarz Ferdynand, Klisz Rudolf, Piesch Andrzej, Piesch Bartłomiej.
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T R E Ś Ć 1929 1930 1931 1932 1933

Ogólna ilość członków 20 555 16 175 15 559 13 978 27 071

mężczyzn 10 701 . 8 615 8 292 7 520 14 328
kobiet 8 355 6 932 6 655 6 038 12 296
młodocianych . 1 499 628 612 420 447

Ogólna ilość odbytych posie-

dzeń Zarz. Oddziałów 348 263 278 273 451

zebrań ogólnych 163 65 45 18 187
wieców i zebrań 197 164 323 258 489
odczytów . . 48 8 17 16 42
zebrań delegatów 257 149 173 156 314

Ogólna ilość przeprowadzonych

akcji zarobk. 3 821 2 561 1 547 1 307 2 673

strejkowych 425 80 154 129 255
bez strejku 3 396 2 481 1 393 1 178 2 418

Ogólna ilość załatw. zatargów . 3 821 2 561 1 474 1 307 2 763
na tle płac 1 519 981 562 554 1 428
„ „ wydalań i przyjmowań . 895 901 427 394 716
różnych . . . . 1 407 679 485 359 619

Ogólna ilość spraw przeprowa- — — 73 121 296
dzonych w Sądzie Pracy

Ogólna ilość zapośredniczonych

do pracy 1 828 712 477 397 797
mężczyzn . 860 279 274 194 411
kobiet . . . . 719 381 190 191 352
młodocianych 249 52 13 12 34

Ogólna ilość pracowników Zw.

31/XII 1929 19 14 9 7 19

Ogólna ilość Oddziałów Zw. . 39 37 29 23 29

Zarząd Główny i Komitet Wy-
konawczy odbył posiedzeń . 13 8 13 12 13

*) Liczbowe dane odnośnie działalności Oddziałów zawarte w niniejszym 
sprawozdaniu dotyczą w 1929 roku 29 oddziałów, w 1930 roku 22 od
działów, w 1931 roku 24 oddziałów, w 1932 roku 15 oddziałów, w 1933 
roku 26 oddziałów. Liczby członków dotyczą w 1932 roku 21 oddziałów, 
w 1933 roku 26 oddziałów. Pozostałe oddziały sprawozdań ze swej 
działalności nie nadesłały.
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Mussoliniego, czy brunatnych Hitlera, do walki z socjalizmem. 
Aby usiłowania te doprowadzić do pozytywnego wyniku — 
kapitaliści gwałtem, przekupstwem, groźba, wydalenia z pra
cy i t. p. metodami świata kapitalistycznego, starają się mło
dzież robotniczą utrzymać zdala od właściwego jej miejsca 
t. j. klasowych związków zawodowych. Ideologję socjali
styczną — wrogie nam obozy chcą zastąpić — boksem, kopa
niem piłki, oraz różnemi paradami mundurowemi. Również 
za taki stan rzecz?y ponoszą w pewnej mierze winę komuni
ści, którzy młodzież mało uświadomioną wykorzystywali do 
walki z klasowemi związkami zawodowemi, operując na te
renie młodzieży nieobliczalnemi wprost frazesami zamiast 
należytego uświadomienia i wychowania tej młodzieży.

Związek nasz w okresie sprawozdawczym poza obroną 
warunków pracy i płacy w walkach ogólnych, przeprowadził 
i załatwił parę tysięcy różnych spraw i zatargów. Porówny- 
wując liczbę załatwionych zatargów w poszczególnych latach 
okresu sprawozdawczego — stwierdzamy, że liczba zatargów 
spada, lub podnosi się zależnie od liczby członków Związku. 
Fakt ten tłomaczy się tym, że Związek zasadniczo interwen- 
juje tylko w tych zatargach, które dotyczą członków Związku.

Cyfry, dotyczące załatwianych przez Związek zatargów, 
świadczą nie tylko o działalności organizacji, — lecz i o stopniu 
honorowania warunków umowy zbiorowej, oraz przepisów 
ustawodawstwa socjalnego i o ochronie pracy przez przemy
słowców.

Stwierdzić należy, że cyfrowe dane dotyczące działal
ności Związku, zamieszczone w powyższej tabeli wykazują, 
że o ile weźmiemy pod uwagę, że w większości wypadkach 
interwencje Związku w zatargach dotyczą nie poszczególnych 
robotników, lecz zakładów pracy, a to olbrzymia większość 
członków Związku korzystała z obrony swoich interesów 
przez organizację zawodową.

Cyfry te winny być zatem atutem agitacyjnym za wstę
powaniem robotników do klasowej organizacji zawodowej.
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14. Finanse Związku.
Najwiarogodniejszym sprawdzianem stanu i rozwoju każ

dej organizacji jest jej stan finansowy. Również tym samym 
sprawdzianem można sprawdzić położenie i rozwój naszego 
Związku.

Zarząd Główny Związku, dążył do ugruntowania stanu 
finansowego na mocnych i trwałych podstawach. W  dąże
niach tych Zarząd Główny kierował się zasadą, że tylko or
ganizacja zawodowa silna finansowo może skutecznie pro
wadzić walkę o ekonomiczne postulaty klasy robotniczej.

Niestety, Zarząd Główny w tej ważnej sprawie nie 
znalazł należytego zrozumienia w szerokich masach włóknia
rzy. Ludzie, którym zależało na rozbiciu i osłabieniu naszej 
Organizacji, udający różne „opozycje" prowadzili obłudną 
i demagogiczną agitację wśród robotników, występując prze
ciwko uchwalonym przez Zjazdy Delegatów Związku opła- 

    tom członkowskim, jako zbyt wysokim, których rzekomo 
włókniarze nie są w stanie opłacać. Ludzie ci, na każdym 
kroku starali się wmówić w robotników, że Związek musi 
ich bronić bez względu na to, czy są członkami Związku, 
czy nie.

Nic więc dziwnego, że szkodliwa agitacja tego rodzaju 
ludzi przeciwko słusznym opłatom związkowym, mały stopień 
świadomości mas robotniczych, oraz powtarzające się perjo- 
dycznie w bardzo krótkich odstępach czasu kryzysy w prze
myśle włókienniczym — nie pozwoliły na spełnienie doniosłych 
zamierzeń Zarządu Głównego.

Związek nasz, przez wprowadzenie, na podstawie uchwał 
VII Zjazdu Delegatów, pewnych świadczeń zapomogowych 
dla swoich członków, chciał związać interes członków 
z Organizacją. To też, mimo powstałych trudności finanso
wych po wprowadzeniu świadczeń zapomogowych, od 1928 
r. Zarząd Główny czynił wszystko, aby wywiązać się z obo
wiązków wypłacania tych świadczeń członkom Związku.

Wpływy Związku, jak już powiedzieliśmy wyżej, w du
żej mierze zależne są od dobrej konjunktury w przemyśle, 
regularnego i sumiennego wywiązywania się członków z opłat 
statutem przewidzianych.

Jak wynika z zamieszczonych w niniejszem sprawozda
niu, bilansów i zestawień rachunkowych w latach 1929, 1931 
i 1932 bilans Związku zamykany był niedoborem. Jedynie 
w latach 1930 i 1933 Związek miał nadwyżkę.

Z zestawień rachunkowych Związku jasno widać, że 
czem napięcie kryzysu jest większe i przedłuża się, czem 
płace robotnicze są niższe, tem mniejsze są wpływy Związku. 
Najmniejsze wpływy miał Związek w 1932 roku, bo wyno-
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siły zaledwie zł. 71.100 gr. 12. Suma ta stanowiła 39% wpły
wów Związku w 1929 r. Rok 1933 przyniósł wydatną po
prawę stanu finansowego Organizacji. Wpływy Związku za 
1933 rok wynosiły sumę zł. 204.269.03 i powiększyły się 
w stosunku do 1929 r. o sumę zł. 23.969 gr. 49. Tak zna
czną poprawę w stanie finansowym Związku przypisać na
leży przeprowadzonej z korzyścią dla mas robotniczych akcji 
strejkowej w marcu 1933 roku.

Omawiając stan finansowy Związku, musimy, wzorem 
innych sprawozdań naszych, zwrócić uwagę na pozycję po 
stronie dochodów „wpisowe". Z sumowana liczba wpiso
wych za okres sprawozdawczy rzuca światło na cel, jaki 
u wielu członków wstępowanie do Związku odgrywa. Cel 
ten jest dla nas jasny, a mianowicie, że część członków za
pisuje się do Związku po to, aby załatwiono im jakąś spra
wę. Z momentem załatwienia tej sprawy członkowie ci mo
mentalnie przestają opłacać składki członkowskie. Gdybyśmy 
chcieli wydać opinję o stanie zorganizowania robotników 
w przemyśle włókienniczym według ilości członków, wstę
pujących do Związku, to śmiało moglibyśmy twierdzić, że 
większość włókniarzy jest zorganizowana i to w Związku 
Klasowym. Związek zaś wykazuje liczbę członków według 
opłacanych składek.

Naprzykład — w okresie sprawozdawczym ilość wpi
sowych wynosi 33.053, jest to 25% zatrudnionych włókniarzy. 
Ale jeżeli weźmiemy pod uwagę opłaty członkowskie, to 
stwierdzimy rzecz badzo smutną, że duża część z zapisanych 
członków są fikcyjnymi członkami.

Najlepsza płatność składek przez członków Związku, 
jak i ich wysokość przypada na Oddziały Związku w Biel
sku i Andrychowie. Tamtejsi robotnicy wychowani w  życiu 
organizacyjnem i wolni od demagogji komunistycznej o wy
sokich opłatach — nietylko, że opłacali składki ustalone przez. 
Zjazdy Związku, lecz opłacali jeszcze specjalną składkę na 
fundusz zapomogowy, przez co korzystają ze znacznie większych 
świadczeń zapomogowych.

W  1932 roku Zarząd Główny, biorąc pod uwagę wzma
gający się kryzys w przemyśle włókienniczym, oraz obniże
nie zarobków robotniczych, wprowadził nową kategorję opłat 
członkowskich, a mianowicie — IV a 20 gr. Kategorja ta 
obowiązuje najmniej zarabiających. Również Zarząd Główny 
z tych powodów, pragnąc jednocześnie ułatwić robotnikom 
wstępowanie do Związku, wydawał poszczególnym Oddziałom 
zezwolenia na przeprowadzanie t. zw. „miesięcy agitacyjnych", 
w czasie których wysokość wpisowego obniżona została do 
jednego złotego. W  1933 roku na skutek prawie, że ogólnej



117

opinji Oddziałów, iż wpisowe zł. 2.— jest za wysokie, Za
rząd Główny obniżył na zł. 1.—

Związek nasz poza wpływami z wpisowego i opłat 
członkowskich, innych stałych wpływów nie posiada. W  ze
stawieniach rachunkowych figuruje pozycja „różne", w któ
rej umieszcza się nadwyżkę w składkach, pobieraną od człon
ków przez niektóre Oddziały nasze, a przedewszystkiem 
w Bielsku i Andrychowie, zwroty za ubezpieczenia socjalne 
od pracowników Związku, oraz dorywcze składki na różne 
cele w działalności Związku, przewidziane statutem, jak po
moc materjalna strejkującym, na pracę kulturalno-oświato
wą i t. p.

Przechodząc z kolei do omówienia wydatków, stwier
dzić musimy, że największą pozycję w wydatkach Związku 
stanowią t. zw. wydatki administracyjne i rzeczowe, które 
wynosiły do całości wydatków w 1929 r. 79°/°, w 1930 r. 
— 61,5%, w 1931 r. — 63,5%, w 1932 r. — 60,7%, w 1933 
r. 54,4%. Wydatki te będą w Związku najwyższe, gdyż wy
nika to z charakteru naszej organizacji, jak i podziału fun
duszów Związku. Jednakże, gdyby organizacja nasza sku
piała w sobie olbrzymią większość zatrudnionych robotników 
i członkowie opłacaliby składki ściśle według norm ustalo
nych uchwałami Zjazdu, to nie ulega wątpliwości, że stosu
nek tych wydatków do wpływów, jak wydatków ogólnych 
uległby znacznemu obniżeniu. Najwyższy odsetek w wy
datkach administracyjnych przypada na 1929 rok, a najniższy 
na 1933 r. Stan ten tłomaczy się tem, że w 1929 r. płace 
pracowników Związku były utrzymane na odpowiednim po
ziomie stopy życiowej, oraz w roku tym odbywał się Zjazd 
Związku w Bielsku i posiedzenie Rady Generalnej Między
narodówki Włókienniczej w Warszawie. Same koszta Zjazdu 
wynoszą około 10% wydatków administracyjnych. Również 
w związku ze Zjazdem i posiedzeniem Rady Generalnej 
rozjazdy stanowiły dość poważną sumę w tych wydatkach.

jednakże już w 1931 r., oraz w latach następnych Zarząd 
Główny przeprowadził szereg ograniczeń w wydatkach admi
nistracyjnych, osiągając w 1933 roku najniższy odsetek w tych 
wydatkach. Jako charakterystykę poczynionych oszczędności 
wskazać należy, że pensje pracowników Związku stanowiły 
około 45°/° tego co w 1929 r., zaś ilość pracowników była 
ta sama. Wprawdzie nie wszyscy pracownicy pracowali 
w 1933 r. przez rok cały, mimo to różnica w wydatkach 
osobowych jest duża.

W  pracy organizacji zawodowej ważnym jest dział agi
tacyjny, otóż jak wynika z zestawień rachunkowych, to wy
datki agitacyjne poza 1929 r., kiedy Związek wydawał swój 
organ „WŁÓKNIARZ" w języku polskim i niemieckim, sta-
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nowią małe sumy. Dla wyjaśnienia podkreślić jednak nale
ży, że sumy, figurujące w zestawieniach w dziale wydatków 
agitacyjnych, nie są sumami jedynie wydanemi na cele agi
tacji. Wydatki agitacyjne mieszczą się również w innych 
pozycjach jak: pensje, druki, rozjazdy i t. p. Jednakże wy
datków tych nie można odkreślić od pozycji, pod którą są 
zapisane, np. pensje pracowników którzy dużą ilość swej 
pracy w Związku poświęcają na obsługiwanie wieców i ze
brań, to samo dotyczy kosztów podróży prelegentów na ze
brania, druk afiszów i t. p. różne wydatki, związane z dzia
łalnością agitacyjną. Poważny wydatek stanowią również 
wypłacane członkom wszelkiego rodzaju zasiłki. W  zesta
wieniach rachunkowych wydatki zapomogowe ujęte są w dwie 
pozycje, pierwsza to zapomogi przeważnie strejkowe, wy
płacane z sum, specjalnie na ten cel zebranych, druga — to 
zapomogi regulaminowe, należne członkom i wypłacane 
z 25 procent odpisanych z wpływów za opłaty członkowskie.

W  tem miejscu podkreślić należy, że dzięki polityce 
oszczędnościowej Zarządu Głównego wszyscy członkowie 
Związku, zgłaszający swoje prawo do świadczeń zapomogo
wych — takowe otrzymali.

Jeszcze pozostaje nam do omówienia jeden wydatek 
niezmiernie ważny dla pracy organizacyjnej Związku. Wielka 
Ł ódź-miasto wybitnie robotnicze nie posiada ani jednej sali, 
w której mogliby robotnicy swobodnie obradować nad swo
imi potrzebami. Istniejące zaś sale kin i teatrów są niedo
stępne przez wygórowaną cenę za ich wynajęcie, albo właś
ciciele wręcz odmawiają oddania sali na zebranie organiza
cjom robotniczym.

Uwzględniając tę palącą potrzebę posiadania własnego 
gmachu przez niezależny ruch robotniczy na terenie stolicy 
polskiego przemysłu włókienniczego, pastanowiono wybudo
wać Dom Robotniczy w Lodzi. Socjalistyczny samorząd 
miejski, pragnąc ułatwić dokonanie tego dzieła, uchwalił 
sprzedać po niskiej cenie odpowiedni plac pod budowę tego 
domu, oraz wykonać pewne prace przygotowawcze, jak ogro
dzenie placu, wybudowanie studni i szop. Poza tem z miej
skich cegielni przyznano bezpłatnie 700.000 cegieł. Związek 
nasz przystąpił wspólnie z innymi Związkami Klasowymi do 
budowy Domu Robotniczego i na ten cel wpłacił 15.000.— 
złotych, z których 10.000.— wpłacone zostało w 1933 roku, 
a 5.000.— w 1934 r. Również Związek nasz udzielił pewnej 
pożyczki na budowę Domu Robotniczego w Pabjanicach 
i Andrychowie.

Ta krótka charakterystyka stanu finansowego Związku 
i polityki finansowej Zarządu Głównego wykazuje, że stan
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ten nie jest dobry, że winę za to w pewnej mierze ponoszą 
ci członkowie, którzy uchylają się od opłacania składek wo- 
góle, względnie opłacają je w niższej wysokości, aniżeli są 
do tego statutowo zobowiązani. Polityka finansowa Zarządu 
Głównego nastawiona była w kierunku utrzymania w dobie 
szalejącego kryzysu odpowiedniego aparatu Związkowego, 
oraz wywiązania się z obowiązku świadczeń regolaminowych 
dla członków. Dzięki ofiarności i zrozumieniu rzeczy zaró
wno przez pracowników Związku, większości członków jak 
i przez Władze Organizacji — zamierzenia Zarządu Główne
go w całości zostały osiągnięte.

W  końcu stwierdzić należy, że rozwój Związku jak 
i wydatna poprawa jego stanu finansowego zależne są w ol- 
brzymiej mierze od stanu zatrudnienia w przemyśle włókien
niczym i normalnego opłacania składek członkowskich przez 
członków.

To też nie ulega najmniejszej wątpliwości, że gdyby 
praca w przemyśle włókienniczym odbywała się normalnie, 
a wszyscy członkowie Związku pracujący opłacali regularnie 
składki w wysokości statutem określonej — Związek nasz 
stałby się potężną organizacją, groźną dla kapitalistów, za
sobną w fundusze, które miałyby decydujący wpływ na kształ
towanie się warunków pracy i płacy w przemyśle włókien
niczym w Polsce.





Bilanse Związku
za rok

1929, 1930, 1931, 1932 i 1933.





Bilans Związku za rok 1929.
1. Bilans Związku.

II. Rachunek wpływów i wydatków.

III. Zestawienie opłat członkowskich.
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Stan czynny. 1. BILANS ZWIĄZKU NA

1. K a s a ...................................... 3 757 94
2. Oddziały za należność Zarz.

1 Gł. Z 75% :
Andrychów.............................. 727 64
Aleksandrów 2 ..................... 202 68
B ie ls k o .................................. 57 62
B ełchatów .............................. 120 78
Białystok 1 ......................... 36 75

„ 2 .......................... 605 37
Częstochowa.......................... 15 17
Fabryczny w/m ..................... 245 00
Konstantynów......................... 171 47
Kam. P o ls k a ......................... 148 93
Nowy w /m .............................. 1 056 15
O z o r k ó w .............................. 286 18
Piotrków .............................. 58 80
Pabjanice 1 ......................... 1 895 20

„ (Niemiecki) . . . . 19 50
Sosnow iec.............................. 561 16
Tomaszów (Niemiecki). . . . 137 16
Warszawa 1 ......................... 2 76

„ 2 ......................... 2 076 47
„ 3 ......................... 81 '43

Z a w ie r c ie .............................. 258 18
Zd. Wola 1 ......................... 1 742 77

„ 2 .......................... 17 66
Ż y ra rd ó w .............................. 182 78 10 707 61

3. 25% składki za należność
w oddziałach:
Andrychów.............................. 2 177 41
Aleksandrów 2 ..................... 42 77
B ie ls k o .................................. 182 060 86
Częstochowa......................... 298 66
Fabryczny w/m ..................... 50 65
Konstantynów......................... 26 04
M y s z k ó w .............................. 86 09
Niemiecki w / m ..................... 135 03
P io t r k ó w .............................. 78 98
Pabjanice (Niemiecki) . . . . 78 82
Tu rek ...................................... 4 80
Tomaszów Mazow.................... 102 79
Tomaszów (Niemiecki). . . . 85 55
Zgierz 1 .................................. 32 24
Z a w ie r c ie .............................. 186 31
Ż y ra rd ó w .............................. 267 82 185 714 82

Do przeniesienia . 200 180 37
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DZIEŃ 31 GRUDNIA 1929 R. stan bierny.

1. Oddziały za przekroczenia
należnych sum z 75%:
Św ięcian y ............................... 22 00
K o ło m y ja ............................... 44
Kalisz .................................... 90 00
R a k sz a w a ............................... 62 00
W iskitki.................................... 52 35
Niemiecki w / m ...................... 177 86
Turek .................................... 13 75
Tomaszów Maz.......................... 49 26
Zgierz 1 .................................... 90 45 558 11

2. 25% składki za przekroczenia
należnych sum:
Białystok 1 ........................... 1 128 38

. 2 ........................... 580 34
Bełchatów ............................... 62 26
K alisz........................................ 236 89
W iskitki.................................... 30 53
Nowy w /m ............................... 1 323 98
O z o r k ó w ............................... 416 42
Pabjanice 1 ........................... 980 49
Sosnow iec............................... 287 37
Warszawa 1 ........................... 64 01

„ 2 ...................  . 5 253 45
Zd. Wola 1 ........................... 1 053 57

„ 2 ........................... 15 17
Warszawa 3 ........................... 42 98 11475 84

3. Fundusz strejkowy:
pozostałość na dz. 31. XII. 29 r. 47 398 37

4. Fundusz zapasowy:
1. z roku ubiegłego.................. 37 326 40
2. oddziału w Bielsku . . . . 178 198 39 215 524 79

5. Wierzyciele:
Komisja Centralna Zw. Zaw.
w W arszawie........................... 1 346 11

Do przeniesienia . 276 303 22
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Stan czynny. Dokończenie. 1. B ILAN S  ZW IĄZKU  NA

Z przeniesienia . 200 180 37

4. Dłużnicy:
P. K. O . w Warszawie . . . 91 78
Dom Robotniczy w Andrychowie 10 653 61
Dom Robotniczy w Pabjanicach . 4 000 00
Spółdzielnia „ Zwi ązkowi ec "  
w Pabjanicach ..................... 1 700 00
Powszechna Spółdzielnia Spo
żywców w/m . . . . . . . 1 006 39
R ó żn i...................................... 2 884 76 20 336 54

5. Ruchomości ......................... 7 905 52
Niedobór .............................. 47 880 79

276 303 22

Przewodniczący: (—) A. Szczerkowski

Sekretarz: (—) A. Walczak

Księgowy: (—) A. Napieralski
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DZIEŃ 31 GRUDNIA 1929 R. Stan bierny.

Z przeniesienia . 276 303 22

276 303 22

Główna Komisja Rewizyjna : (—) F. Kałużyński

(—) Jan Lukas 
(—) W. Raszpla
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Wpływy II. Rachunek wpływów i wydatków

1. Wpisowe:
3788 a 2 zł............................... 7 576 00
404 a. 1 zł................................ 404 00 7 980 00

2. Opłaty członkowskie:
53 853 a 70 gr......................... 37 697 10
42 358 a 60 gr......................... 25 414 80

127 733 a 40 gr......................... 51 093 20
80 664 a 30 gr......................... 24 199 20
52 533 a 10 gr......................... 5 253 30 143 657 60

3. Książeczki.............................. 233 40

4. Dochody różne:
a) Związku.............................. 27 041 39
b) oddziału w Bielsku . . . . 178 198 39 205 239 78

5. Procenty od lo k a t ................. 1 582 15

Niedobór .............................. 47 880 79

406 573 72

W-n Rachunek Funduszu Streejkowego
Pozostałość z roku ubiegłego . . . . 35 692 08
Odpisano w roku bieżącym . . . . 25 426 80 61118 88

61 118 88

Przewodniczący : (— ) A. Szczerkowski 
Księgowy: (— ) A. Napieralski Sekretarz : (— ) A. Walczak
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Związku na dzień 31 grudnia 1929 r. wydatki

1 . Wydatki administr.:
a) osobowe:

1. pensje personalne . . . 91 699 31
2. Kasa Chorych . . . . 325 39
3. Zakł. Ubezp. Prac. Umysł.
4. Rozjazdy, deleg. personelu

5 899 11

i czł. Zarz. Gł................. 13 573 00
5. Koszta Zjazdowe 10 657 67 122154 48

b) rzeczowe:
1. remont loka li................. 1 430 91
2. komorne......................... 11 126 17
3. opał i światło . . . . 4 266 27
4. abonament telefonów . . 2 020 30
5. druki i mater. piśmienne
6. różne:

10 748 86

a) Zarz. Gł. zł. 3 395.57
b) Oddziałów „ 15 429.20 18 824 77 48 417 28

2. Wydatki ogólne:
1. składka czł. na Międz. Wł. 

w L o n d y n ie ..................... 5 242 02
2. składka czł. na Kom. Centr. 

w W arszaw ie .................... 7 176 07
3. składka czł. na O.K.Z.Z.iR.Z.Z. 793 25
4. procenty poborcom . . . . 3 607 94 16819 28

3. Wydatki agitacyjne:
Wydawnictwa organów związ
kowych jak: „Włókniarz", Tex- 
tilarbeiter", „ArbeiterFrage" i  in. 15 518 99

4. Odpisy na fundusz strejkowy:
25% od opłat członk. tygodn. 
robotnych .............................. 25 426 80

5. Fundusz zapasowy:
oddziału w Bielsku................. 178198 39

6. O d d zia ł w W isk itka ch :
Storno 2 razy kięgowano na 
przychód 1 wpisowe a 1 zł. 
110 znacz, a 30 gr., 45 znacz. 
a 10 gr...................................... 38 50

406 573 72

na dzień  31 grudnia  1929 r. Ma a
Wypłacono w roku bieżącym . . . . 13 720 51
Pozostałość na 31. XII. 1929 r................ 47 398 37 61 118 88

61 118 88

Główna Komisja Rewizyjna: (—) F. Kałużyński
(—) Jan Lukas (—) W. Raszpla
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Wykaz opłaco-
za czas od 1 stycznia

I  k w a r t a ł I I  k w a r t a ł I I I  k w a r t a ł  

zatrud. bezrob. zatrud. bezrob. zatrud. bezrob.

A n d r y c h ó w  . . 11 509 19 13916 — 7 785
A l e k s a n d r ó w  1 . 326 — — — — —

„ 2 . — — 83 17 — —
„ ( n i e m . ) 672 44 198 31 — —

B i e l s k o  . . . . 16 101 — 13 208 — 13 097 —
B i a ł y s t o k  1 . . — — 190 10 — —

2 . . 3 182 1 446 396 452 175 67
C z ę s t o c h o w a  . . 4 481 50 4 318 150 3 944 163
„ F a b r y c z n y "  w / m 15 378 3 485 11 799 1 191 11 012 1 879
B e ł c h a t ó w  . . . 1 837 60 1 027 136 688 290
K o ł o m y j a  . . . 698 — 101 , — 163 —

K a l i s z  . . . . 910 282 879 433 892 450
K o n s t a n t y n ó w 16 — 524 — 309 —
K a m .  P o l s k a  . . 296 10 — — — —
M y s z k ó w  . . . 1 555 345 491 305 — —
„ N o w y "  w / m  . . 7 647 1 735 4 335 1 446 4 594 1 091
N i e m i e c k i  w / m  . 6 946 1 368 3 690 1 033 3 702 1 485
O z o r k ó w  . . . 1 030 50 — - — —
P i o t r k ó w  . . . 259 10 492 122 — —
P a b j a n i c e  1 . . 2812 1 652 2 107 1 622 1 882 1 495

„ ( n i e m . ) . 174 20 — — — —
S o s n o w i e c  . . . 759 47 614 36 465 22
T u r e k  . . . . 50 — — — 50 —
T o m a s z ó w  M a z .  . 3 161 1769 2 970 704 2919 2 031

„ ( n i e m . ) 468 86 — — 454 172
W a r s z a w a  1 . . 1 258 65 692 193 522 379

„ 2 . . 3 623 2 762 3 567 2 126 2 781 2255
„ 3 — — — — — —

W i s k i t k i  . . . — — — — — —
Z g i e r z  1 . . . . 196 12 — — 204 93
Zd. W o l a  1 . . 1472 685 1 797 1 042 1 609 1 731

„ 2 . . 590 34 675 122 — —
Z a w i e r c i e  . . . 7 494 73 5 163 47 12 876 350
Ż y r a r d ó w  . . . — — — — —

O g ó ł e m  . 94 900 16 109 73 232 11 218 70 123 13 953

Przewodniczący Związku: (—) A. Szczerkowski.
Sekretarz: (—) A. Walczak. 

Księgowy: (—) A. Napieralski.
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I V  k w a r t a ł O g ó ł e m z n a c z . O g ó ł e m  Z ł .
O g ó ł e m

Z ł .zatrud. bezrob. zatrud. bezrob. zatrudn. bezrobotn.

11 029 — 44 239 19 18072.30 1.90 18.074.20
— — 326 — 120.90 — 120.90
— — 83 17 24.90 1.70 26.60
— — 870 75 295.50 7.50 303.00

11 447 — 53 853 — 37697.10 — 37.697.10
658 65 848 75 350.10 7.50 357.60

1286 336 5 039 2 301 1893.30 230.10 2.123.40
4 092 388 16835 751 6504.80 75.10 6.579.90
6 858 982 45 047 7 537 20006.40 753.70 20.760.10
1 105 50 4 657 536 1479.70 53.60 1.533.30

503 — 1 465 — 439.50 — 439.50
1 217 551 3 898 1716 1474.40 171.60 1.646.00

— — 849 — 254.70 — 254.70
30 22 326 32 113.30 3.20 116.50

— — 2 046 650 886.60 65.00 951.60
4 622 977 21 198 5 249 8271.50 524.90 8.796.40
3 512 2 130 17 850 6016 8334.60 601.60 8.936.20

236 4 1 266 54 461.70 5.40 467.10
— — 751 132 225.70 13.20 238.90

2613 1 200 9414 5 969 3866.50 596.90 4 463.40
336 112 510 132 205.30 13.20 218.50
464 20 2 302 125 774.40 12.50 786.90
— ■— 100 — 30.00 — 30.00

2 982 690 12 032 5 194 4521.90 519.40 5.041.30
454 188 1 376 446 507.40 44.60 552.00
338 181 2810 818 1194.00 81.80 1.275.80

4 628 2 241 14 599 9 384 6073.80 938.40 7.012.20
206 25 206 25 91.40 2.50 93.90
260 145 260 145 78.00 14.50 92.50
199 299 599 404 313.30 40.40 353.70
— •— 4 878 3 458 1525.30 345.80 1.871.10
288 129 1 553 285 479.20 28.50 507.70

6 901 500 32 434 970 11807.60 97.00 11.904.60
89 18 89 18 29.20 1.80 31.00

66 353 11 253 304 608 52 533 138404.30 5.253.30 143.657.60

Główna Komisja Rewizyjna: (— ) F. K a łu ży ń sk i.
(— ) Jan  Lu kas.
(— ) W . R aszp la .





Bilans Związku za rok 1930.
I. Bilans Związku.

II. Rachunek wpływów i wydatków.

III. Zestawienie opłat członkowskich.
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Stan czynny. 1. BILANS ZWIĄZKU NA
1. K a s a ........................................ 17 92
2. Oddziały za należność Zarz.

Gł. z 75°/0:
Andrychów............................... 2 97 51
Białystok 1 ........................... 6 80 69

, 2 ......................... 6 45 31
Bełchatów ............................... 70 75
Fabryczny............................... 2 49 38
K o ło m y ja ............................... 6 40
Kalisz . . . : ...................... 1 76 09
Nowy w /m ............................... 10 89 25
O z o r k ó w ............................... 2 46 91
Piotrków ............................... 58 80
Pabjanice 1 ........................... 1723 22

„ (Niemiecki) . . . . 17 15
Sosnow iec............................... 5 50 49
Św ięcian y ............................... 1 21 05
Tomaszów Mazowiecki . . . 4 08 15
Tomaszów (Niemiecki). . . . 44 86
Warszawa 1 ........................... 3 30

„ 3 ........................... 11 96
Zd. Wola 1 ........................... 14 67 27 7 868 54

3. 25% składki za należność
w oddziałach:
Andrychów............................... 750 28
B ie ls k o .................................... 164 409 57
Częstochowa........................... 433 17
K alisz........................................ 58 72
Niemiecki w / m ..................... 99 43
P io t r k ó w .............................. 67 54
Pabjanice (Niemiecki) . . . . 93 69
R a k sza w a .............................. 26 35
Tomaszów Mazow.................... 64 90
Tomaszów (Niemiecki). . . . 88 85
Z a w ie r c ie .............................. 64 21
Zgierz 1 .................................. 214 54 166 671 25

4. Dłużnicy:
P. K. 0. w Warszawie . . . 56 37
Dom Robotniczy w Andrychowie 12 263 44
Dom Robotniczy w Pabjanicach . 5 825 32
Powszechna Spółdzielnia w/m . 306 39
Stow. „Związkowiec" w  P a b j a n 1 000 00
R ó ż n i...................................... 2 850 01 22 301 53

5. Ruchomości ......................... 8 027 52
204 886 76

Przewodniczący : (—) A. Szczerkowski 
Księgowy: (—) A. Napieralski Sekretarz: (—) A. Walczak
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DZIEŃ 31 GRUDNIA 1930 R. Stan bierny.

1. Oddziały za przekroczenia 
należnych sum z 75% :
Częstochowa........................... 268 08
Niemiecki w / m ...................... 214 78
R a k sz a w a ............................... 27 40
W ilno........................................ 18 22
W iskitki................................... 3.1 12
Z aw ierc ie ............................... 408 60
Zgierz 1 .................................... 44 15 1 012 35

2. 25% składki za przekroczenia 
należnych sum:
Białystok 1 . . . . . . . 1 757 99

2 607 55
Bełchatów ............................... 124 85
Fabryczny w / m ...................... 245 43
Nowy w /m ............................... 1 470 46
Pabjanice 1 ........................... 359 60
Sosnow iec............................... 264 25
Sw ięcian y ............................... 72 20
Warszawa 1 ........................... 62 80
Warszawa 3 ........................... 87 59
Wilno........................................ 48
W iskitki.................................... 67 63
Zd. Wola 1 ........................... 1 036 22 6 157 05

3. Fundusz zapomogowy:
pozostałość na dz. 31. XII. 29 r. 6 923 01

4. Wierzyciele:
Komisja Centralna Zw. Zaw.
w W arszawie........................... 1471 55
Oddz. Zw. Włók. w Bielsku . 8 400 00 9 871 55

5. Fundusz zapasowy:
a. Związku............................... 16 213 23
b. oddziału w Bielsku . . . . 164 709 57 180 922 80

204 886 76
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wpływy II Rachunek wpływów i wydatków

1. Wpisowe:
1.535 a 2 zł........................... 3.070 —

98 „ 1 „ ..................... 98 — 3.168 —

2. Opłaty członkowskie:
69.141 a 60 gr......................... 41.484 60
74.243 „ 40 „ ..................... 29.697 20

116.119 „ 30 „ ..................... 34.835 70
52.900 » 10 , ..................... 5.290 —

588 " 50 „ Skł. Nadzwycz. 294 —
33 „ 20 „ „Solidarność" . 6 60 111.608 10

3. Książeczki............................. 135 —

4. Procenty od lokat . . . . 3.020 31

5. Dochody różne:
a) Związ k u .......................... 20.040 94
b) Bielsko z nadwyżki opłat 

czł. 113.222 a 20 gr. zł. 22.644.40 
18.449 „ 25 „ , 4.612.25 
Odsetki . . . 11.788.84 
Różne . . . 1.247.55 40.293 04 60.333 98

178.265 39

W-n Rachunek Funduszu Zapomogowego
Pozostałość z  roku ubiegłego................ 47.398 37
Odpisano w roku bieżącym . . . 26.504 37 73.902 74

--------------- —
73.902 74

Przewodniczący Związku: (—) A. Szczerkowski 
Księgowy: (—) A. Napieralski Sekretarz: (—) A. Walczak
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Związku na dzień 31 grudnia 1930 roku.           Wydatki

1. Wydatki administracyjne:

a) osobowe:

1 .  Pensje personalne . . . 64.755 35
2. Zakład Ubezp. Pr. Umysł. 5.441 32
3. Kasa Chorych . . . .
4. rozjazdy, deleg. personelu

3.881 52

i czł. Żarz. Głów. . . . 11.738 90 85.817 09

b) rzeczowe:

1.  k o m o r n e ................. ....... 13.927 26
2. opał i światło . . . . 2.520 60
3. abonament telefonów . . 2.767 96
4. druki i mat. piśmien. . .
5. różne:

5.355 53

a) Zarz. Gł. . . 4.635.46

b) oddział . . 11.236.28 15.871 74 40.443 09

2. Wydatki ogólne:

1. składka człon, na Międz. 
Włókien, w Londynie.

2. składka czł. na Kom. Centr.
2.670 90

w W arszaw ie................. 3.325 44
3. składkaczł.naOKZZiRZZ 462 19
4. procenty poborcom . . . 4.510 11 10.968 64

3. Wydatki agitacyjne;

różne ....................................... 1.253 40

4. Odpisy na fund. zapomogowy

25°/0 od opłat czł. tyg. rob. 

Nadwyżka Związku w roku

26.504 37

sprawozdaw........................... 13.278 80

178.265 39

na dzień 31 grudnia 1930 r. Ma
Wypłacono w roku bieżącym . . . . 66.979 73
Pozostałość na 31 /XII. 1930 r............... 6.923 01 73.902 74

73.902 74

Główna Komisja Rewizyjna: (—) F. Kałużyński
(—) W. Raszpla
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Wykaz opłaco-
za czas od 1 stycznia

I kwartał II kwartał III kwartał

zatrud. bezrob. zatrud. bezrob. zatrud. bezrob.

 Andrychów. . . 7 376 34 5 734 _ 5 683 100
| Białystok 1. . . 1 015 670 — — 2 090 816

2. . . 667 624 916 603 965 237
Bielsko . . . . 44 556 — 31 084 — 32281 —

Bełchatów . . . 947 520 153 — 270 30
Częstochowa . . 3 896 90 1 758 297 2 279 1 494
Fabryczny w/m. . 6 480 1 391 3 940 1710 3 797 978
Kołomyja . . . — — — — 358 —

Kalisz................. 710 302 1 400 450 557 57
Nowy w/m. . . 3 483 1 579 2 959 973 2 265 1 397
Niemiecki w/m. . 1 771 1 579 929 1 716 921 1 021
Ozorków . . . — — - — 258 36
Piotrków . . . 6 41 — — — —

Pabjanice 1. . . 2 567 1 137 1 720 1454 1 375 734
„ Niemiec. 115 40 129 73 64 42

Rakszawa . . . 360 12 520 20 — —
Sosnowiec . . . 127 — 96 8 79 —
Święciany . . . 531 — — — —
Tomaszów . . . 1 712 4 037 1 901 4 174 5 277 4 017

„ Niemiec. — — 297 236 — —
Warszawa 1 . . 144 — — — — —

2. . . 1 523 1 137 1 657 1 204 622 987
„ 3. . . 29 6 — — — —

Wilno . . . . — — — — — —
Wiskitki . . . . 76 170 — — 320 280
Zawiercie . . . 8 100 1 600 4 671 3 005 2 250 1 733
Zd. Wola 1. . . 1 428 1 031 262 108 — —
Zgierz 1. . . . 70 — — — 171 37

87 689 16 000 60 126 16031 61 882 13 996

Sk ł a dk i  n a d z wy c z a j n e  . . .

Przewodniczący Związku: (— ) A. Szczerkowski 

Sekretarz: (— ') A. Walczak

Księgowy: (—) A. Napieralski
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nych składek
do 31 grudnia 1930 roku.
IV kwartał Ogółem znacz. Ogółem Zł. za Ogółem

zatrud. bezrob. zatrud. bezrob. zatrudn. bezrob. zł gr.

4 092 22 885 134 9 493 70 1340 9 507 10
904 200 4 009 1 686 1 503 90 168 60 1 672 50
818 170 3 366 1 634 1 208 00 163 40 1 371 40

23 750 — 131671 — 57 317 90 — 57 317 90
1 094 129 2 464 679 789 20 67 90 857 10
2 996 704 10 929 2 585 3 913 80 258 50 4 172 30
3 239 1 405 17 456 5 484 7 096 40 548 40 7 644 80

— — 358 — 107 40 — 107 40
2 582 663 5 249 1 472 2 076 30 147 20 2 223 50
2 156 828 10 863 4 777 3 991 60 477 70 4 469 30

797 901 4418 5217 1 966 60 521 70 2 488 30
— — 258 36 81 20 3 60 84 80
— — 6 41 1 80 4 10 5 90

1 962 1 550 7 624 4 875 3 200 10 487 50 3 687 60
— — 308 155 11680 15 50 132 30
— — 880 32 31400 3 20 317 20
— — 302 8 106 30 80 107 10
— — 531 — 177 40 — 177 40

2 983 210 11 873 12 438 4 288 80 1 243 80 5 532 60
— ------ ■ 297 236 94 80 23 60 118 4o
— — 144 — 62 20 — 62 20
— — 3 802 3 328 1 55130 332 80 1 884 10
— — 29 6 1210 60 12 7o

4 5 4 5 160 50 2 10
— — 396 450 118 80 45 00 163 80

2 381 99 17 402 6437 5 757 00 643 70 6 400 70
— — 1 690 1 139 51770 113 90 631 60
48 9 289 46 150 80 4 60 155 40

49 806 6 873 259 503 52 900 j  106017 50 5 290 00 111 307 50

300 60

111 608 10

Główna Komisja Rewizyjna: (—) F. Kałużyński

(—) W. Raszpla





Bilans Związku za rok 1931.
I. Bilans Związku.

II. Rachunek wpływów i wydatków.

III. Zestawienie opłat członkowskich.



142

Stan czynny. I. BILANS ZWIĄZKU NA

1. K a s a ....................................... 260 14

2. Oddziały za należność Zarz.
Gł. z 75%;

Andrychów.............................. 318 20
Białystok I .............................. 1.050 23
Aleksandrów ......................... 92 56
B ełchatów .............................. 216 53
Fabryczny w / m ..................... 32 01
Kalisz...................................... 316 39
Nowy w /m .............................. 11.93 60
O z o r k ó w .............................. 249 66
P io t r k ó w .............................. 104 70
P a b ja n ic e .............................. 1.746 22
Sosnow iec.............................. 580 89
S w ięc ian y .............................. 200 15
Tomaszów Maz........................ 440 63
Turek .................................. 24 85
W iln o ...................................... 58 11
Warszawa I ......................... 29 93
Warszawa I I I ......................... 11 96 6.666 62

3. 25% składki za należność
w oddziałach;

Andrychów.............................. 686 48
B ie ls k o .................................. 142.726 02
Częstochowa......................... 69 62
K alisz...................................... 101 70
Niemiecki w / m ..................... 515 17
O z o r k ó w .............................. 36 64
Piotrków » . ' ................. 61 24
S w ięc ia n y .............................. 142 10
Tomaszów Maz........................ 260 62
W iln o ...................................... 4 14
Zduńska W o l a ..................... 72 81
Z g i e r z .................................. 173 02 144.849 56

Do przeniesienia . 151.776 42
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DZIEŃ 31 GRUDNIA 1930 R. Stan bierny.

1. Oddziały za przekroczenia
należnych sum z 75%

B ie ls k o .................................. 529 58
Częstochowa......................... 134 81
Niemiecki w/m......................... 174 52
W isk itk i.................................. 4 71
Z a w ie r c ie .............................. 426 37
Z g i e r z .................................. 94 93 1.364 92

2. 25% składki za przekroczenia
należnych sum

B ia ły s to k .............................. 1.038 25
A leksandrów ......................... 26 89
B ełchatów ................. 243 35
Fabryczny w/m......................... 163 63
Nowy w/m................................ 1.723 87
Pabjanice I .............................. 480 21
Sosnow iec.............................. 255 25
W isk itk i.................................. 92 55
Warszawa J ......................... 28 95
Warszawa  I ......................... 112 24
Z a w ie r c ie .............................. • 225 44 4.390 63

3. Wierzyciele

Oddział w B ielsku ................. 14.700 00
Kom. Centr. w Warszawie . . 1.105 40 15.805 40

4. Fundusz zapasowy:

a) Zw iązku.............................. 16.126 98
b) Oddz. w Bielsku . . . . 142.726 92 158.853 00

Do przeniesienia . . 180.413 95
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S ta n  c z y n n y .  (Dokończe n i e )  BILANS ZWIĄZKU NA

Z przeniesienia . . 151.776 42

4. Dłużnicy;
K .K  O . w Warszawie . 52 00
Dom Robotniczy w Andrychowie 12.999 24

„ „ w Pabjanicach 6.174 84
Stow „Związkowiec" w Pabjan. 500 00
R óżn i...................................... 3.050 01 22.776 09

5 .  Ruchomości......................... 5.861 54

180.413 95

Przewodniczący : (—) A. Szczerkowski 

Sekretarz: (—) A. Walczak 

Księgowy : (—) J. Cieślak
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DZIEŃ 31 GRUDNIA 1931 r.
Stan bierny.

Z przeniesienia . 180.413 95

180.413 95

Główna Komisja Rewizyjna;
(—) W. Raszpla 
(— ) Jan Lukas 
(—) L. Skrzydlewski
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Wpływy   Rachunek wpływów i wydatków

1. Wpisowe:
2 519 a z ł .  2.— ..................... 5 038 00

2. Opłaty członkowskie:
36 589 a 60 g r ...................... 21953 40
46 230 a 40 g r ...................... 18 492 00
79 269 a 30 g r ...................... 23 780 70
34 103 a 10 g r ...................... 3410 30

S .  N .  324 a 50 g r ....................... 162 00
F. S o l .  149 a 20 g r ....................... 29 80 67 828 20

3. Książeczki: 381 a 50 g r .  . . 190 50

4. Procenty od lo k a t ................ 1 057 44

5. Dochody różne:
a )  Z w i ą z k u ............................. 22 708 97
b )  o d d z i a łu  w  B i e l s k u  . . . . 17 132 70 39 841 67

6. Za zlikwidowany r-ek oddz. 
w Rakszawie .................... 27 40

N i e d o b ó r  na d. 31 g r u d n ia  1931 r. 22 069 80

136 053 01

w i n i e n .  Rachunek Funduszu Zapomogowego

Pozostałość z roku ubiegłego . . 6 923 01
Odpisano w roku bieżącym . . . 16 056 52
Pokryto z funduszu zapasowego . 17 660 56 40 640 09

40 640 09

Księgowy: (— ) J. Cieślak Przewodniczący : (— ) A. Szczerkowski

Sekretarz : (— ) A. Walczak
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Związku na dzień 31 grudnia 1931 roku. wydatki

1. Wydatki administracyjne:
a) osobowe: 1) pensje . . . . 50 036 95

2) Z. U. P. U. . . 1 516 81
3) Kasa Chorych . 2 129 30
4) rozjazdy i djety 6 345 74 60 028 80

b) rzeczowe: 1) komorne . . . 10318 78
2) opał i światło . 1882 54
3) telefon . . . 2 989 73
4) druki i mat. piśm. 3 453 36
5) różne . . . . 10 473 11 29 117 52

c) ogólne: 1) Kom. C. w W-wie 2 188 45
2) O.K.Z.Z. i R.Z.Z. 1 010 60
3) poborcy . . . 3 245 81 6 444 86

2. Wydatki agitacyjne................. 294 67
3. Odpisy na fundusz zapomogowy

25% od opłat członków, robotn. 16 056 52
4. Za zlikwidowane r-ki oddziałów:

1. w Pabjanicach „Niemiecki" . 1 00
2. w Tomaszowie-Maz. „Niem.“ 44 86 45 86

5. Za zlikwidowane r-ki 25% składki:
1. w Pabjanicach „Niemiecki" . 93 69
2. w R akszaw ie..................... 26 35
3. w Tomaszowie-Maz. „Niem." 88 85 208 89

6. Wydatki zapomogowe . . . . 3 683 25
7. Fundusz zapomogowy:

wypłacone z funduszu zapasów. 17 660 56
8. Amortyz. ruchom., 10% za 3 lata 2 512 08

136 053 01

na dzień 31 grudnia 1931 roku. Ma.

Wypłacono w roku bieżącym . . 40 640 09 40 640 09

40 640 09

Główna Komisja Rewizyjna: (—) Jan Lukas

(—) W. Raszpja
(—) L. Skrzydlewski
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Wykaz opłaconych składek
za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1931 roku.

Oddziały zatrud.
sztuk

bezrob.
sztuk

zatrud. 
zł. gr.

bezrob. 
zł. gr.

Ogółem 
zł. gr.

Aleksandrów . 193 10 68 30 100 69 30
Andrychów . . 12 633 — 5 124 90 — 5 124 90
Białystok . . 19 804 3287 6 833 00 328 70 7 161 70
Bielsko . . . 62 837 — 28 067 90 — 28 067 90
Bełchatów . . 4 963 — 1 502 90 — 1 502 90
Częstochowa . 10 466 3 475 3 599 80 347 50 3 947 30
Fabryczny w/m. 12 944 5712 5 163 40 571 20 5 734 60
Kalisz . . . . 3 683 1 364 1 479 00 136 40 1615 40
Niemiecki w/m. 2 191 2 094 920 80 209 40 1 130 20
Nowy w/m. 7 807 3 458 2 833 00 345 80 3 178 80
Ozorków . . 341 89 127 40 8 90 136 30
Pabjanice . . 5415 4 525 190190 452 50 2 364 40
Piotrków . . 525 200 163 80 20 00 183 80
Sosnowiec . . 107 11 39 30 1 10 40 40
Święciany . . 855 — 256 50 — 256 50
Tomaszów-M. . 7 350 3 701 2 623 70 370 10 2 993 80
Turek . . . . 151 240 45 30 24 00 69 30
Warszawa I. 535 59 222 50 5 90 228 40
Warszawa III. . 78 16 28 00 1 60 29 60
Wilno . . . . 105 19 35 60 190 37 50
Wiskitki . . . 111 266 33 30 26 60 59 90
Zawiercie . . 6 798 3 972 2 450 00 397 20 2 847 20
Zduńska - Wola 1 953 1 511 605 30 151 10 75640
Zgierz . . . 243 94 100 50 9 40 109 90

162 088 34103 64 226 10 3 410 30 67 636 40

Składki nadzwyczajne . . . .  16200

67 798 40

Przewodniczący Związku: (—) A. Szczerkowski 

Sekretarz: (—) A. Walczak

Księgowy: (—) J. Cieślak

Główna Komisja Rewizyjna: (—) W. Raszpla

(—) Jan Lukas
(—) L. Skrzydlewski



Bilans Związku za rok 1932.
I. Bilans Związku.

II. Rachunek wpływów i wydatków.

I  I  I  Zestawienie opłat członkowskich.
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Stan czy n n y . I. BILANS ZWIĄZKU NA

Zł. gr.

1. Kasa 53 80
2. Oddziały za należność

Zarz. Gł. z 75%:
A n d ry c h ó w ................. zł. 366,12
A lek san rów ................. 244,01
Bełchatów..................... 275,04
B ia ły s tok ..................... t) 193,39
Fabryczny w/m. . . . ,, 68,15
Gródek-Białost................ 40,06
K a l i s z .......................... 30,58
Nowy w/m...................... ,, 1.350,92
O z o rk ó w ..................... V 79,14
P io t r k ó w ..................... ,, 21,80
Pabjanice I...................... 1.746,22
Sosnowiec..................... 580,89
Św ięciany..................... ,, 140,15
Tomaszów Mazow. . . V 495,23
T u r e k .......................... ,, 138,95
W is k i t k i ..................... ,, 155,96
Warszawa I.................... 232,41
Z g i e r z .......................... ,, 521,75 6.680 77

3. 25% składek za należ-
ność w oddziałach:
A n d ry c h ó w ................. ,, 3.113,09
B ie lsko .......................... V 122.200,31
Częstochowa................. ,, 271,15
O z o r k ó w ..................... ,, 4,30
P io t r k ó w ..................... 61,24
Św ięciany..................... ,, 142,10
Tomaszów-Mazow. . . V 194,33
Zduńska-Wola . . . . ,, 64,89 126.051 41

4. Dłużnicy:
P. K. O. w Warszawie .,, 50,14
Dom Rob. w Andrychowie ,, 13.779,19

„ w Pabjanicach .,, 5.154,61
różni ............................... ,, 3.050,01 22.033 95

5. Ruchomości................. 5.866 54
160.686 47

Księgowy: Przewodniczący Związku: (—) A. S zcze rk o w s k i.

(— ) J . C ie ś la k . Sekretarz: (—) A. W a lcza k .
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DZIEŃ GRUDNIA 1932 r. Stan bierny.

Zł. gr.

1. Oddziały za przekrocze-
nia należnych sum z 75%:
B ie lsko......................... ił. 1.341,34
Częstochowa................. „ 44,66
Niemiecki w/m............... ,, 193,98
Z a w ierc ie ..................... ,, 331,48 1.911 46

2. 25% składek za przekro-
czenia należnych sum.
Aleksandrów................. ,, 61,44
B ia łys tok ..................... ,, 1.327,28
Bełchatów..................... ,, 342,04
Fabryczny w/m. . . . ,, 159,64
K a l i s z ......................... ,, 30,32
Nowy w/m...................... ,, 1.503,53
Niemiecki w/m............... ,, 100,53
Pabjanice I...................... ,, 324,29
Sosnowiec ................. ,, 255,25
T u r e k ......................... ,, 117,42
W is k i t k i ..................... ,, 190,15
Warszawa I................ .... ,, 258,29
Z aw ierc ie ..................... ,, 411,21
Z g i e r z ......................... ,, 424,79
Gródek-Białost................ ,, 84,21 5.590 39

3. Wierzyciele:
Oddział w Bielsku . . ,, 16.700,00
Kom. Centr. w W-wie . ,, 1.129,05
różni .............................. ,, 356,00 18.185 05

4. Fundusz zapasowy:
a) Z w ią z k u ................. ,, 12.799,26
b) Oddz. w Bielsku . . ,, 122.200,31 134,999 57

160.686 47

Główna Komisja Rewizyjna: (—) Jan Lukas.
(—) W. Raszpla.
(—) L. Skrzydlewski.
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Wpływy Rachunek wpływów i wydatków

1. Wpisowe;
1971 a zł. 2.00 ..................... 3 942 00
122 „ „ 1.00 ..................... 122 00 4 064 00

2. Opłaty członkowskie*
14.308 a 0 .6 0 .......................... 8 584 80
23 293 „ 0 .4 0 ......................... 9 317 20
44 271 „ 0 .3 0 ................. . . 13 281 30
33 475 „ 0 .1 0 .......................... 3 347 50
S. N. 115 a 0.50..................... 57 50
F. Sol. 5 „ 0.20..................... 1 00 34 589 30

3. Książeczki:
245 a 0 .5 0 .............................. 122 50

4. Procenty od lokat 1 124 88

5. Dochody różne
a. Zw iązku .............................. 14 045 90
b. Oddz. w Bielsku................. 14 006 55
c. „ w Andrychowie . . 3 033 80 31 086 25

6. Za zlikwidowane r-ki oddz..
w Warszawie Oddz. III . 112 24
w Pabjanicach - (Niem.) . . . 95 113 19

Niedobór na dzień 31-XII-1932 r. 23 853 43

94 953 55

Winien Rachunek Funduszu Zapomogowego

Wpłynęło na strejkujących . . . . . # 352 03
Odpisano w roku bieżącym . . 7795 81
Pokryto z funduszu zapasowego . 18621 26

26769 10

Przewodniczący : (— ) A. Szczerkowski

Sekretarz: (— ) A. Walczak

Księgowy: (—) J: Cieślak



Związku na dzień 31 grudnia 1932 r. wydatki.

1. Wydatki administr.:
a) osobowe:

1. pensje personalne . . . 29 872 42
2. Zakł. Ubezp. Prac. Umysł. 1 323 20
3. Kasa Chorych . . . . 894 69
4. Rozjazdy i djety . . . 3 041 29 35 131 60

b) rzeczowe:
1. komorne.......................... 5413 61
2. opał i światło . . . . 1 063 01
3. telefony i porto . . . . 3 134 07
4. druki i mater. piśmienne 1 109 94
5. różne .............................. 11 979 67 22 700 30

c) ogólne;
1. Kom. Centr. w W-wie 1 223 65
2. O. K. Z. i R. Z. Z. . . 131 30
3. p ob orcy ......................... 975 62
4. prow izja......................... 49 43 2 380 00

2. Wydatki agitacyjne . . . . 568 20
3. Odpisy na fundusz zapomog.:

25% od opłat członk. robotn. . 7 795 81
4. Wydatki zapomogowe . . . 7 682 17
5. Fundusz zapomogowy:

wypłacone z funduszu zapasow. 18 621 26
6. Za zlikwidowane r-ki oddz: .

w W i l n i e ..................... , . 58 11
w Warszawie Oddział III. . . 11 96 70 07

7. Za zlikwidowany r-ek
25% składek Oddz. w Wilnie . 4 14

94953 55

na dzień 31 grudnia 1932 roku. Ma

Wypłacono w roku b ie żą c y m ..................... 26 769 10

26 769 10

Główna Komisja Rewizyjna: (—) Jan  L u k a s

(—) W. Raszpla
(—) L. Skrzydlewski
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Wykaz opłaconych składek
za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1932 roku.

Oddziały zatruci.
sztuk

bezrob.
sztuk

zatrud. 
zł. gr.

bezrob. 
zł. gr.

Ogółem 
zł. gr.

Aleksandrów . 966 201 309,60 20,10 329,70
Andrychów . . 8.262 — 3.320,90 — 3.320,90
Bełchatów . . 1.609 — 482,70 — 482,70
Biatystok . . 3.804 5.000 1.292,40 500,00 1.792,40
Bielsko . . . 19.964 — 9.048,10 — 9.048,10
Częstochowa . 12.971 1.888 4.305,50 188,80 4.494,30
Fabryczny w/m. 8.766 3.975 3.384,60 397,50 3.782,10
Gródek-Biał. . 1.574 1.711 598,10 171,10 769,20
Jedwabn. w/m. 54 322 24,70 32,20 56,90
Kalisz . . . . 878 510 364,00 51,00 415,00
Niemiecki w/m. 1.034 1.050 404,30 105,00 509,30
Nowy w/m. . . 5.579 3.987 1.901,00 398,70 2.299,70
O zorków . . 153 100 73,90 10,00 83,90
Pabjanice I. 4.108 4.036 1.428,40 403,60 1.832,00
Pabjanice (niem) 30 96 9,00 9,60 18,60
Piotrków-Tryb. 125 122 46,00 12,20 58,20
Tomaszów-M. . 5.651 5.624 2.010,30 562,40 2.572,70
Turek . . . 844 1.100 253,20 110,00 363,20
Warszawa I. 787 487 371 60 48,70 420,30
Wiskitki . . . 444 757 133,20 75,70 208,90
Zawiercie . . 984 946 342,00 94,60 436,60
Zduńska - Wola 875 1.052 264,30 102,50 366,80
Zgierz . . . 2.410 538 815,50 53.80 869,30

81,872 33,475 31.183,30 3.347,50 34.530,80

Składki nadzwyczajne . . . .  57,50

34.588,30

Księgowy: Przewodniczący Związku: (—) A. Szczerkowski
(—) J. Cieślak Sekretarz: (—) A. Walczak

Główna Komisja Rewizyjna: (—) Jan Lukas
(—) W. Raszpla 
(—) L. Skrzydlewski.



Bilans Związku za rok 1933.
I. Bilans Związku.

II. Rachunek wpływów i wydatków.

III. Zestawienie opłat członkowskich.
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Stan czynny. I. BILANS ZWIĄZKU NA

1. K a s a ...................... 5.002 79

2. Oddziały za należność Zarz. 
Gł. z 75%;
Aleksandrów 280 99
Andrychów . . 107 75
Bełchatów . . 42 50
Białystok I ...................... 135 24
Częstochowa . . 166 20
Fabryczny w/m .................. 264 56
Jedwabnicy w/m.................... 616 93
Kalisz....................... 183 10
Niemiecki w/m . . . . 37 85
Nowy 7 w /m ...................... 535 49
O z o r k ó w ...................... 79 14
P a b ja n ic e ........................... 43 75
Piotrków Tryb.......................... 150 70
Turek . . . . 17 25
Wiskitki . . . . 321 11
Warszawa I I ...................... 468 11
Warszawa I I I .................. 97 75
Z aw ierc ie ............................... 128 80
Zd. Wola 1 ........................... 225 40
Zd. Wola I I ........................... 98 13
Z g i e r z .................................... 347 45
Konstantynów........................... 2 65 4.350 85

3. 25% składki za należność 
w oddziałach;
Andrychów............................... 6.588 26
Bełchatów ............................... 109 68
B ia ły s to k ............................... 689 12
B ie lsk o .................................... 114.245 41
Częstochowa.......................... 835 55
Fabryczny I w/m...................... 4.692 15
Jedwabnicy w/m....................... 553 39
Kalisz....................................... 1 53
Niemiecki w / m ..................... 101 6/
O z o r k ó w .............................. 3 80

Do przeniesienia . 127.820 56 9.353 64
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DZIEŃ 31 GRUDNIA 1933 R. Stan bierny.

1. Oddziały za przekroczenia 
należnych sum z 75%:
B ie ls k o .................................. 1.072 49

2. 25%, składki za przekroczenia 
należnych sum:
Aleksandrów .......................... 218 01
Gródek-Białostocki................. 145 14
Nowy w /m .............................. 670 00
W isk itk i.................................. 113 21
Warszawa 2 ......................... 469 06
Zd. Wola 2 . . . . . . . 4 56 1.619 98

4. Wierzyciele:
Oddz. w B ie l s k u ................. 17.700 00
Komisja Centralna Zw. Zaw.
w W arszaw ie......................... 1.684 65
Różni w ie r z y c ie le ................. 500 00 19.884 65

3. Fundusz zapomogowy: 16.717 25

5. Fundusz zapasowy:
a. Zw iązku .............................. 33.891 13
b. B ie ls k a .............................. 114.245 41
c. Andrychowa......................... 26 154.724 80

Do przeniesienia . 194.019 17
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Stan czynny. I. BILANS ZWIĄZKU NA

Z przeniesienia . 127.820 56 9.353 64

P a b ja n ic e .............................. 261 29
Piotrków Tryb.......................... 134 42
Tomaszów Maz........................ 21 36
Warszawa I I I .......................... 94 49
Z a w ie r c ie .............................. 15 52
Zduńska Wola I ..................... 244 22
Zgierz...................................... 246 31 128.838 17

4. Dłużnicy:
P. K. O. w Warszawie . . . 147 38
Dom Robotniczy w Andrychowie 14.605 94
Dom Robotniczy w Pabjanicach . 4.457 57
K. K. O. w/m........................... 7.212 50
Drukarnia Ludowa w/m. . . . 500 00
Komit. Bud. Domu Związków 10.000 00
Różni d łu żn ic y ..................... 3.465 14 40.388 53

5. Ruchomości......................... 15.438 83

194.019 17

Przewodniczący: (—) A. Szczerkowski 
Sekretarz: (—) A. Walczak

Księgowy: (—) J. Cieślak
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DZIEŃ 31 GRUDNIA 1933 R. Stan bierny.

Główna Komisja Rewizyjna : (—) Jan Lukas

(—) W. Raszpla 

(—) L: Skrzydlewski

Z przeniesienia . 194.019 1 7

194.019 17
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Rachunek wpływów i wydatków

1. Wpisowe:
1.285 a 2 zł........................... 2.570 00

18.360 „ 1 „ ..................... 18.360 00 20.930 00
2. Opłaty członkowskie:

14.650 a 60 gr......................... 8.790 00
51.983 „ 40 „ ..................... 20.793 20

117.355 „ 30 ........................... 35.206 50
136.965 , 20 ........................... 27.393 00
46.496 „ 1 0 ........................... 4.649 60

S.N. 559 „ 50 ........................... 279 50
F.S. 149 „ 2 0 ........................... 29 80 97.141 60

3. Książeczki: 651 a 50 gr. . . 325 50
4. Taryfy płac i druki . . . . 550 41
5. Procenty od lokat . . . . 5.047 01
6. Dochody ró ż n e ..................... 80.269 51
7. Nadwyżka w g remanentu ruch.

na dzień 1 stycznia 1934 roku . 8.728 10

213.002 13

Winien. Rachunek Funduszu Zapomogowego
Odpisano w roku bieżącym................ 23.045 67
Oddział w Bielsku nadwyżka składek członkowskich 3.031 25
Oddz. w Andrychowie „ „ ,, 2.333 45

.
28.410 37

Przewodniczący Związku: (—) A. Szczerkowski 
Księgowy: (—) J. Cieślak Sekretarz: (—) A. Walczak

W p ły w y .
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Związku na dzień 31 grudnia 1933 roku.

. Wydatki administracyjne;

a) osobowe:

1. P e n s j e .......................... 41.168 24
2. Zakład Ubezp. Pr. Umysł. 5.427 05
3. Kasa Chorych . . . . 3.536 58
4. rozjazdy i djety . . . . 8.851 77 58.983 64

b) rzeczowe:

1. k o m o r n e ..................... 9.472 29
2. opał i światło . . . . 1.784 43
3. telefon i porto . . . . 2.831 70
4. druki i mat. piśmien. . . 12.366 98
5. różne administr. . . . . 12.606 71 39.062 11

c) ogólne:

1. Kom. Centr. Zw. Zaw. . . 5.023 96
2. O. K. Z. Z. i R. Z. Z. . 954 15
3. p o b o r c y .......................... 3.987 21
4. prowizja i %% . . . . 1.034 34
5. Międz. Włók. w Londynie 2.726 16 13.725 82

2. Wydatki agitacyjne; 1.460 25

. Odpisy na fund. zapomogowy
25% od opłat czł. tyg. rob. 23.045 67

4. Wydatki zapomogowe . . . 56.498 28

5. Za spisany r -ek dłużn.Hopego L. 501 13

Nadwyżka Związku w roku
sprawozdaw........................... 19.725 23

213.002 13

na dzień 31 grudnia 1932 r. |Ma.

Wypłacono w roku bieżącym........................ ...
Pozostałość na dzień 1 stycznia 1934 r........................

11.693
16.717

12
25

.... ....... 28.410 37

Główna Komisja Rewizyjna: (—) Jan Lukas
(—) W. Raszpla 
(—) L. Skrzydlewski

Wydatki.
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Wykaz opłaconych składek
za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1933 roku.

Oddziały zatrud.
sztuk

bezrob.
sztuk

zatrud. 
zł. gr.

bezrob. 
zł. gr.

Ogółem 
zł. gr.

Aleksandrów . 2 623 508 559 30 50 80 610 10
Andrychów . . 9 163 — 3 689 50 — 3 689 50
Bełchatów . . 5 122 171 1 052 60 17 10 1 069 70
Białystok . 8 330 1 643 1 928 20 164 30 2 092 50
Bielsko . . . 17 429 — 7 162 60 — 7 162 60
Częstochowa . 19 529 3218 6237 90 321 80 6 559 70
Fabryczny w/m. 127958 7017 37 978 60 701 70 38 680 30
Gródek-Biał. . 2 557 1 384 71340 138 40 851 80
Kalisz . . . . 715 77 276 60 7 70 284 30
Niemiecki w/m. 15 409 3 574 4 596 20 357 40 4 953 60
Nowy w/m. 11 771 2 691 3 241 50 269 10 3 510 60
Pabjanice . . 31 905 6 694 7 074 40 669 40 7 743 80
Piotrków-Tryb. 3 377 979 1 121 90 97 90 1 219 80
Konstantynów . 547 5 147 30 50 147 80
Tomaszów-M. . 5 726 2 061 1 45480 206 10 1 660 00
Turek . . . . — 665 — 66 50 66 50
Warszawa I. . 1 100 492 35120 49 20 400 40
Warszawa II. . 3 094 1 761 953 40 176 10 1 129 50
Warszawa III. . 682 127 196 70 12 70 209 40
Wiskitki . . . 1 398 1234 288 80 123 40 41220
Zawiercie . . 1 153 1 681 326 90 168 10 495 00
Zd. Wola I. . 26 375 6 164 5 769 80 61640 6 386 20
Zd. Wola II. . 1 544 615 308 80 61 50 370 30
Zgierz . . . 18996 3 250 5 290 20 325 00 5 615 20
Jedwabn. w/m. 4450 485 1 462 10 48 50 1 51060

320953 46 496 92 182 70 4 649 60 96 832 30

Składki nadzwyczajne . . . .  279 50

97 11180

Przewodniczący Związku: (—) A. Szczerkowski.
Sekretarz: (—) A. Walczak.

Księgowy: (—) J. Cieślak
Główna Komisja Rewizyjna: (—) Jan Lukas

(-)  W. Raszpla 
(—) L. Skrzydlewski
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Pro toku ł
VIII Zjazdu Delegatów Związku Zawodowego 
Robotników i Robotnic Przemysłu Włókien
niczego w Polsce, odbytego w dniach 22 i 23 
września 1929 roku, w Bielsku w sali Domu 

Robotniczego.
Tow. A. Szczerkowski imieniem Zarządu Głównego 

Związku otworzył Zjazd o godz. 10.30 stwierdzając prawo
mocność Zjazdu Związku, poczem orkiestra odegrała Między
narodówkę, którą Zjazd wysłuchał stojąc, a chóry robotni
cze polski i niemiecki, odśpiewały pieśni robotnicze po
witalne.

Następnie tow. A. Szczerkowski powitał przedstawicieli: 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych, tow. posła Stań
czyka, Niemieckiego Związku Robotników Przemysłu Włók
nistego tow. Lango, posła do parlamentu, Czeskiego Związ
ku Robotników Przemysłu Włóknistego tow. Akermana, Ra
dy Krajowej Związków Zawodowych Robotników żydow
skich i „Bundu" tow. dr. Fajnera, Związku Budowlanego 
i O. K. R. P. P. S. w Białej tow. Mendrzaka, Niemieckiej 
Socjalistycznej Partji tow. Kovola, O. K. R. N. S. P. P. 
w Bielsku tow. dr. Gliksmana, Okręgowej Kom. Zw. Zaw. 
w Bielsku tow. Pyza, Zw. Górników tow. Papugę, Zw 
Przemysłu Spożywczego tow. Hereda, Frakcji Socjal. Rady 
Miejskiej m. Bielska tow. Henigsmana, oraz wszystkich o- 
becnych na sali gości i delegatów przybyłych na Zjazd.

Po przywitaniu uczestników Zjazdu tow. A. Szczerkow
ski charakteryzuje zasługi i pracę zmarłych tow. tow. W. 
Strzeleckiego, Z. Nicza, W. Krzywruda, S. Sypty, J. Czan- 
dermana, B. Helmana, K. Rembacza, A. Polanowskiej, S. 
Miarczyńskiej, J. Tysiołka, J. Markiewicza, A. Powązki, Wi- 
taszewskiego, A. Stefankiewicza, Bielobradka, J. Kozarka 
i J. Adamusa. Zjazd uczcił zmarłych członków Związku przez 
powstanie.

W  zakończeniu swego przemówienia tow. A. Szczer
kowski zaznaczył, że Zjazd Związku obradować ma w wa
runkach wzmożonych ataków na prawa robotnicze i wolność. 
Walkę zapowiedzianą przez naszych wrogów, klasa robotni
cza podejmuje z godnością (oklaski). Słuszność stanowiska 
naszego Związku, jakie zejmuje w ruchu robotniczym cechu
je działalność dziesięcioletnia jako Związku Centralnego 
i niezależnego w Rzeczypospolitej Polskiej i dawniejsza dzia- 
łalność na terenie byłej Kongresówki.

Obrady naszego Związku odbywają się w siedzibie od
działu Związku w Bielsku, który ma za sobą 37 lat pracy
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i nieprzerwanej walki o sprawę robotniczą. W  tym okręgu 
przemysłowym Bielsko-Biała, gdzie dawniej jak i obecnie, 
nacjonalizmy polski i niemiecki, prowadzą politykę wszcze
piania nienawiści i niewiary we własne siły klasy robotni
czej, a mimo to robotnicy pracują wspólnie bez różnicy na
rodowości w jednolitych organizacjach zawodowych.

W  końcu mówca wyraża przekonanie, że Zjazd Związ
ku przez swoje obrady i powzięte słuszne uchwały przyczy
ni się do dalszego rozwoju i uaktywnienia walki klasy ro
botniczej o ostateczne wyzwolenie proletarjatu. (oklaski)

Do prezydjum Zjazdu imieniem Zarz. Głównego pro
ponuje t. t. senatora J. Danielewicza (Łódź) jako przewodni
czącego Zjazdu, Brzozowicza (Częstochowa), Sztanke, Binen- 
sztoka (Łódź), Jaromina (Bielsko), Wajmana (Tomaszów), Ja
nicką (Sosnowiec), jako asesorów, na sekretarzy urzędowych 
t. t. Krzynowka i Kałużyńskiego.

W  głosowaniu Zjazd zatwierdził skład Prezydjum przy 
1 głosie sprzeciwu.

Tow. Danielewicz obejmując przewodnictwo, zapropo
nował Zjazdowi regulamin obrad, wydrukowany w legity
macjach, który został jednomyślnie przyjęty.

Następnie został przyjęty bez sprzeciwu następujący 
porządek dzienny:

1) Powitanie Zjazdu,
2) Wybory a) Komisji Mandatowej,

b) Komisji Wnioskowej.
3) Zatwierdzenie protokułu z poprzedniego Zjazdu.
4) Sprawozdania a) Zarządu Głównego,

b) Kasowe,
c) Komisji Rewizyjnej.

5) Dyskusja nad sprawozdaniem.
6) Sprawy finansowe Związku.
7) Sytuacja gospodarcza i taktyka Związku.
8) Zadania kulturalno-oświatowe Związku.
9 ) Wybory a) Zarządu Głównego,

b) Komisji Rewizyjnej,
c) Głównego Sądu Związku.

P o w i t a n i a .
W  imieniu Komisji Centralnej Związków Zawodowych 

witał Zjazd tow. poseł Stańczyk oraz następujący towarzy
sze w imieniu poniżej wymienionych organizacyj:

Tow. Langner od robotników niemieckich, Kovol od 
Niemieckiej Socjalistycznej Partji, t. Fajner od „Bundu“ i Ra
dy Krajowej Żydów. Zw. Zaw., tow. Mendrzanek od O. K. 
R. P. P. S. w Białej, tow. Gliksman w imieniu O. K. R.
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P. P. S. w Bielsku, tow. Pysz od Okręgów. Kom. Zw. Zaw. 
w Bielsku, tow Papuga od Zw. Górników, tow. Hereda od 
Zw. Rob. Przemysłu Spożywczego, tow. Henigsman od Frak
cji Radnych Socjalistycznych Rady Miejskiej m. Bielska, tow. 
Akerman od Czechosłowackiego Zw. Zaw. Włókienniczego.

Depesze i listy z życzeniami dla zjazdu, zostały nades
łane od: Sekretarjatu Międzynarodówki Włókienniczej w Lon
dynie, Centralnego Komitetu P. P. S., Związku Parlamen
tarnego Polskich Posłów Socjalistycznych, Wydziału Kobie
cego P.P.S., Zw. Zaw. Kolejarzy, Zw. Zaw. Włókienniczego 
w Szwajcarji, Danji, Czechosłowacji, Zw. Rob. Przem. Che
micznego i Zw. Rob. Rolnych.

Następnie Zjazd dokonał wyborów Komisji Mandato
wej i Wnioskowej w następującym składzie:

Wybory Komisji Mandatowej i Wnioskowej.
Na wniosek Zarządu Głównego Zjazd wybrał, przy 2 

głosach sprzeciwu, do Komisji Mandatowej t. t. Walczaka, 
Silczaka (Łódź), Senknera (Bielsko), Kiermasa (Tomaszów) 
Raszplę (Pabjanice). Do Komisji wnioskowej tow. tow. Go- 
lińskiego, Zerbego, Milmana Kałużyńskiego (Łódź) Suchego 
(Bielsko), Szczerkowskiego, Żółtaka i Kiermasa.

Hołd Zjazdu dla tow. senatora B. Limanowskiego.
Zjazd jednogłośnie uchwalił wysłać następującą depeszę 

do tow. senatora Bolesława Limanowskiego.
„VIII Zjazd Włókniarzy wyraża hołd i uznanie 

tow. Bolesławowi Limanowskiemu Nestorowi Socjalizmu 
polskiego, wielce zasłużonemu dla proletarjatu polskie
go szczególnie za ostatnie wystąpienie listem otwartym 
do Prezydenta Rzeczypospolitej w obronie praw ludu 
pracującego."

Punkt 3. Zatwierdzenie protokółu VII Zjazdu 
Delegatów Związku.

Tow. Szczerkowski zaproponował przyjęcie protokułu 
bez odczytywania go, ze względu na to, że został on zamiesz
czony w drukowanem sprawozdaniu, które delegaci otrzymali.

Zjazd, w myśl wniosku tow. Szczerkowskiego, protokuł 
zatwierdził.

Punkt. 4. Sprawozdania.
Sprawozdanie z działalności Zarządu Głównego i Związ

ku za lata 1926, 1927 i 1928 złożył tow. A. Walczak, zaś 
sprawozdanie finansowe tow. T. Luboński i Komisji Rewi
zyjnej tow. J. Kieler.

Po długiej i dość rzeczowej dyskusji w której zabierali 
głos następujący towarzysze: Elistar— Warszawa, Goliński —
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Łódź, Zerbe — Łódź, Stańczyk — Warszawa, Możuchowski 
— Zd. Wola, Wróblewski — Łódź, Langner — Zd. Wola, 
Cichocki — Zawiercie, Zięba — Łódź, Szczerkowski — Pabja- 
nice i Walczak, przyjęty został wszystkiemi głosami prze
ciwko czterem, następujący wniosek Głównej Komisji Rewi
zyjnej:

„8-my Zjazd Delegatów Związku Zaw. Rob. i Ro
botnic Przemysłu Włókienniczego w Polsce, przyjmuje 
sprawozdanie ogólne i finansowe Zarządu Głównego 
Związku do zatwierdzającej wiadomości i uchwala wy
razić absolutorjum ustępującemu Zarządowi."
Następnie tow. Walczak złożył sprawozdanie Kom. Man

datowej z którego wynikało, że uprawomocnionych delegatów 
na Zjazd jest 56, oraz 13 członków Zarządu Głównego i 3 Człon
ków Głównej Komisji Rewizyjnej. Razem z głosem decydu
jącym jest 72 osoby. Komisja Mandatowa unieważniła wybór 
dwuch delegatów z oddziału w Myszkowie, oraz stwierdziła 
nieprzybycie 5 delegatów z następujących oddziałów: Aleksand
rów II i III, Piotrkowa, Warszawy I i Zgierza II.

Pozatym stwierdzono, że następujące Oddziały nie do
konały wyborów delegatów: w Aleksandrowie I, Białymsto
ku II. Ozorkowie, Turku, Wiskitkach i Żyrardowie.

Sprawozdanie Komisji Mandatowej, Zjazd przyjął do 
wiadomości wszystkimi glosami przeciwko dwum.

Drugi dzień obrad.
Na wstępie inspektor pracy dr. Bertoni witał Zjazd 

w imieniu Ministerstwa Opieki Społecznej.
Punkt. 6. Sprawy finansowe Związku.

Referował tow. F. Kałużyński. Nad referatem wywiąza
ła się ożywiona dyskusja, w której zabierali głos t. t. Kier- 
mas — Tomaszów, Brzozowicz — Częstochowa, Powązka — 
Zawiercie, Wróblewski — Łódź, Cichocki — Zawiercie, Go- 
liński — Łódź, Szczerkowski — Pabjanice, Walczak— Łódź,. 
Suchy— Bielsko, Wolf — Kalisz, Jończy — Andrychów, Ci- 
checki — Łódź, Babiński — Andrychów, Langer — Zd. 
Wola, Kieler — Łódź, Zakrzewski — Tomaszów.

Jednocześnie powołano Komisję, która miała ustalić 
sposób rozrachunku pomiędzy Zarządem Głównym a Oddzia
łem Związku w Bielsku.

Po zarządzonej przerwie obiadowej oraz po kilku wy
jaśnieniach natury formalnej, przystąpiono do głosowania.

W  rezultacie głosowania Zjazd powziął przeważającą 
liczbą głosów następującą uchwałę:

„VIII Zjazd Związku biorąc pod uwagę iż Zwią
zek Zawodowy może wywiązać się ze swych obowiąz
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ków i zadań wówczas kiedy jest zasobny w fundusze 
na wypłatę zapomóg dla walczących jak i prześladowa
nych członków Związku oraz na prowadzenie szerokiej 
roboty agitacyjnej i oświatowej wśród mas robotniczych 
i t. p. oraz niewykonanie przez Zarząd Główny uchwały 
VII Zjazdu w sprawie podwyższenia opłat członkowkich 
stosownie do otrzymanych podwyżek płacy przez ro
botników, uchwala wprowadzić następujące opłaty 
członkowskie:

1. Wpisowe wraz z książeczką wynosi zł. 2 od 
każdej osoby.

2. Opłaty członkowskie dzielą się na 4 kategorje:
a) I kategorja dla zarabiających powyżej zł. 

7.45 dziennie — 80 gr. tygodniowo,
b) II kategorja dla zarabiających powyżej 

zł. 4.45 dziennie, — 40 gr. tygodniowo,
c) III kategorja dla zarabiających do zł. 4.45 

dziennie, — 40 gr. tygodniowo,
d) IV kategorja dla bezrobotnych pobierają

cych zasiłek z Funduszu Bezrobocia — gr. 
10 tygodniowo.

Bezrobotni nie korzystający z zasiłku są zwol
nieni od opłat członkowskich. Jednakże winni raz na 
miesiąc zgłosić się do biura Związku w celu odno
towania w książeczce członkowskiej iż są bezro
botnymi.

Termin wprowadzenia tych opłat w życie ustala się od 
dnia 1-go stycznia 1930 roku z tem, że Zarząd Główny mo
że termin przesunąć w zależności od konjunktury w przemy
śle włókienniczym.

3. Wszyscy członkowie Związku obowiązani są do 
opłacenia składek członkowskich takich jakie wynikają 
z ich zarobku dziennego.

4. Zwolnienie lub obniżenie zbiorowe członków 
od płacenia wkładek może być dokonane tylko na pod
stawie uchwały Zarządu Głównego na wniosek Zarządu 
Oddziału.

5. W  razie gdy podwyżka zarobków robotników 
w przemyśle włókienniczym otrzymana po dniu 1 stycz
nia 1930 r. dosięgnie lub przekroczy o 10 proc. Zarząd 
Główny jest obowiązany w tym samym stosunku pod
wyższyć opłaty członkowskie w terminie tygodniowym 
od uzyskania podwyżki.

6. Wypłacanie rodzajowe zapomóg określone 
„Regulaminem Zapomogowym" Zjazd zatwierdza, 
przyczem równocześnie zaleca Zarządowi Głównemu:
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a) ze względu na podwyższenie składek człon
kowskich z dnia 1-I-30 r. i na upoważnienie 
Zarządu Głównego do dalszych podwyżek 
tychże składek — podwyższenia wszystkich 
świadczeń przewidzianych „Regulaminem 
Zapomogowym" w tym samym stosunku.

b. wprowadzenie następującej poprawki do 
działu V Regulaminu Zapomogowego, po 
słowie „dłuższy" dodać „i nieotrzymania 
przez nich zasiłków z „Funduszu Bezro- 
bocia“ .

7. Zjazd przyjmuje do wiadomości że:
a) Oddział w Bielsku poczynając od dn. 1-go 

października r. b. będzie wpłacał Zarządo
wi Głównemu 50 proc. od składek człon
kowskich podług ogólnie obowiązujących 
kategorji opłat oraz że wpisowe przypada 
w całości na rzecz tego Oddziału.

b) oświadczenia wynikające z „Regulaminu 
Zapomogowego" Związku nie mają zastoso

wania do członków Oddziału w Bielsku.

Punkt VII. Sytuacja dospodarcza i taktyka Związku.
Po dłuższym referacie tow. A. Szczerkowskiego i prze

prowadzonej dyskusji, w której zabierali głos t. t. Zółtak — 
Warszawa, Zerbe — Łódź, Dąbrowski — Częstochowa, Mil- 
man — Łódź, Kiermas — Tomaszów i Szczerkowski, uchwa
lone zostały następujące rezolucje:

VII Zjazd Związku Włókniarzy stwierdza, że prze
mysł włókienniczy w Polsce ulega stale powtarzającym 
się wstrząsom na skutek systematycznego niszczenia 
rynków wewnętrznych i coraz większego zubożenia sze
rokich warstw ludności. Bezrobocie w przemyśle włó
kienniczym odbija się w sposób straszliwy na położeniu 
materjalnem szerokich mas robotniczych i pcha te masy 
w otchłań bezgranicznej nędzy.

Sytuację tę wykorzystują kapitaliści, pogarszając 
wciąż warunki pracy robotników z jednej strony przez 
obniżanie płac, z drugiej — przez zwiększanie wyzysku 
siły i pracy robotniczej. Wprowadzona racjonalizacja 
pracy w przemyśle włókienniczym, przez kapitalistów 
kosztem jedynie zwiększonego wyzysku materjalnego 
i fizycznego robotników, powoduje szalony wzrost nie
szczęśliwych wypadków przy pracy.

Równocześnie kapitaliści wmawiają fałszywie w o- 
pinję publiczną , że akcja ta, niszczenia klasy robotni-
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czej nietylko pod względem materjalnym, lecz również 
pod względem zdrowotnym, ma na celu zreorganizo
wanie przemysłu, potanienie produkcji, a przez to zwięk
szenie jego zbytu i przezwyciężenie kryzysu przemy
słowego.

Ta polityka, polegająca na zapewnieniu przedsię
biorcom możliwie jaknajwiększych zysków za pomocą 
śrubowania cen przez tworzenie karteli i syndykatów 
kapitalistycznych za pomocą zwiększenia wyzysku siły 
robotniczej, znajduje jaknajdalej idące poparcie ze stro
ny obecnego Rządu.

Zjazd, stwierdzając stan powyższy, oświadcza, że 
usunięcie kryzysu i wprowadzenie normalnej pracy 
w przemyśle możliwe jest tylko przez podniesienie siły 
konsumcyjnej w Polsce, przez podniesienie płac robot
niczych i ograniczenie w zyskach przedsiębiorców.

Zjazd uważa, iż wyjście z tej sytuacji musi zmie
rzać w kierunku likwidacji systemu rządów „pomajo- 
wych“ i demokratyzacji życia gospodarczego w szcze
gólności, wprowadzenia kontroli nad produkcją przy 
współudziale klasy robotniczej i osiągnięcie wpływu 
przez klasę robotniczą na życie gospodarcze Państwa.

W myśl tego Zjazd solidaryzując się w zupełności 
z uchwałami IV Kongresu Związków Zawodowych 
i postulatami, wyrażonemi pod adresem Rządu w de- 
klaracji, złożonej przez świat pracy w listopadzie 1926 r. 
żąda:

1) zapewnienia pracy dla wszystkich przez uru
chomienie przemysłu oraz podjęcie robót publicznych 
i wielkich inwestycji;

2) wydatnego zwiększenia opieki nad bezrobot
nymi, podniesiemy zasiłków dla bezrobotnych i bez
względnego zapewnienia im dachu nad głową przez 
zakaz eksmisji i wstrzymanie podwyżki komornego;

3) podniesienia minimum, wolnego od podatku 
dochodowego;

4) wykonania w całej pełni ustawodawstwa o- 
chronnego, przywrócenia samorządu w zakładach u- 
bezpieczeniowych, a zwłaszcza wprowadzenia w ży
cie ubezpieczeń na starość.

Z kolei głosowano rezolucje Zarządu Głównego w spra
wie taktyki Związku. Rezolucja ta otrzymała wszystkie gło
sy przeciwko jednemu.

VIII Zjazd Delegatów Zw. Włókienniczego stwier
dza, że w obecnych ciężkich warunkach politycznych 
i gospodarczych naczelnem zadaniem Związku jest dą
żenie do przeprowadzenia konsolidacji ruchu zawodo
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wego i ścisłe współdziałanie z Komisją Centralną Związ
ków Zawodowych. Wobec istnienia silnych organizacyj 
kapitalistycznych, wobec trustów i karteli, walka robot
ników o wyższy poziom płac i lepsze warunki pracy 
staje się coraz trudniejszą i cięższą.

Trudność tą powiększa w znacznym stopniu wy
bitnie kapitalistyczna polityka rządów „pomajowych“, 
zmierzająca wyraźnie do coraz większego ograniczenia 
wolności koalicji, skrępowania strajków i rozbicia związ
ków zawodowych.

Narzucanie arbitrażów rządowych wbrew opinii 
zorganizowanych robotników przez rządy „pomajowe" 
w zatargach pomiędzy pracą a kapitałem, zmierza do 
ograniczenia samodzielności związków robotniczych 
w prowadzonych przez nie walkach z kapitalistami. Do
tychczasowa praktyka wykazała, że arbitraże okazują 
się z reguły korzystnemi dla interesów kapitalistycznych.

To też Zjazd, wskazując na powyższe, stwierdza, 
że przezwyciężyć je można tylko przez jaknajwiększe 
skupienie wszystkich sił robotniczych i wzmocnienie or
ganizacji zawodowych z jednej strony przez wciągnięcie 
do niej mas stojących dotąd poza ramami Związku, 
z drugiej, przez największe oparcie się w walce o ca
łość zorganizowanej klasy robotniczej.

Za jedno z najważniejszych zadań obok skoordy
nowanej walki bezpośredniej z przedsiębiorcami, Zjazd 
uważa za konieczne zdobycie jaknajwiększego politycz
nego wpływu przez klasę robotniczą na władze państ
wowe, występujące coraz częściej w charakterze roz
jemcy między kapitałem a pracą.

Zjazd uważa za konieczne w prowadzonych wal
kach ekonomicznych i strajkach przestrzeganie jednoli
tości postępowania organizacyjnego oraz oparcie tych 
akcji na najszerszych masach robotniczych, zaintereso
wanych w walce. Wobec tego Zjazd uznaje, że w pro
wadzonych przez Związek akcjach winny być powołane 
komisje strejkowe jako organa pomocnicze Związku, 
podlegające kierownictwu władz związkowych.

Walki ekonomiczne z konieczności doprowadzić 
muszą do powstawania walk coraz potężniejszych i o- 
bejmujących coraz szersze masy robotnicze, walk, które 
swą siła, rozmiarami i znaczeniem dla całokształtu gos
podarki krajowej przełamać będą w stanie wszechwła
dzę zjednoczonego kapitału na rzecz klasy robotniczej.

Zjazd wyraża przekonanie, że najpoważniejszą rę
kojmią zwycięstwa klasy robotniczej jest zdecydowana 
walka klasowa proletarjatu oraz maksymalna koncentra
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cja sił całej klasy robotniczej bez względu na narodo
wość i przynależność partyjną.

Wszelkie próby rozbicia jednolitości organizacyj
nej z jakiejkolwiek strony one byłyby podejmowane, 
a zwłaszcza rozłamową akcję BBS-u i komunistów, Zjazd 
potępia, jako szkodliwe dla całości ruchu robotniczego.

Jednocześnie Zjazd wzywa szerokie masy włók
niarzy do wstępowania w szeregi klasowego Związku 
Włókienniczego.
Rezolucja Zarządu Głównego w sprawie ubezpieczeń 

społecznych, otrzymała w głosowaniu wszystkie glosy, prze
ciw 3 głosom opozycji. Rezolucja ta brzmi jak następuje:

VIII Zjazd Delegatów Zw. Wł. stwierdza, że sili- 
daryzuje się z uchwałami IV Ogólno - Krajowego Kon
gresu Zw. Zawodowych w sprawie ustawodawstwa spo
łecznego.

Jednocześnie Zjazd protestuje przeciwko wycofaniu 
przez Rząd z Sejmu projektu ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek inwalidztwa i starości robotników, oraz 
wdów i sierot po zmarłych robotnikach i wzywa klub 
posłów socjalistycznych do wniesienia projektu własne
go w tej sprawie.

Równocześnie Zjazd protestuje przeciwko zama
chowi Rządu na samorząd w Kasach Chorych.

Zjazd wzywa szerokie masy robotnicze do walki 
o postulaty, wysunięte w sprawie ustawodawstwa spo
łecznego przez IV Ogólno - Krajowy Kongres Zw. Za
wodowych.
Rezolucja w sprawie represji stosowanych przez rząd 

wobec związków zawodowych klasowych i działaczy ro
botniczych otrzymała wszystkie głosy — przeciwko trzem 
głosom opozycji.

VIII Zjazd Delegatów Związku Włókienniczego 
stwierdza, iż polityka obecnego rządu sanacyjnego sto
sowania coraz większych represji wobec organizacyj 
robotniczych, jak zamykania niektórych związków za
wodowych, ograniczania wolności związków zawodo
wych, konfiskat i prześladowań prasy robotniczej, tole
rowania napadów bojówek bebesowskich na lokale 
związkowe i działaczy robotniczych, aresztowań działa
czy robotniczych, polityka ta jest wymierzona wyraźnie 
przeciwko całemu klasowemu ruchowi robotniczemu, a 
w szczególności przeciwko klasowemu ruchowi zawo
dowemu.

Wobec tego Zjazd zakłada przeciwko tej polityce 
rządu protest; potępiając bezwzględnie stosowane fa
szystowskie metody represji i wzywa szerokie masy ro
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botnicze do walki w obronie swoich organizacyj i zdo
bytych praw.

Równocześnie Zjazd domaga się uwolnienia więź
niów politycznych i oświadcza się za ulegalizowaniem 
wszystkich kierunków politycznych w ruchu robotni
czym.

Zjazd piętnuje zdradziecką podstępną i rozbijacką 
robotę B.B.S. w ruchu robotniczym, w szczególności 
stosowanie napadów na lokale związkowe i działaczy 
robotniczych przez bojówki bebesowskie.
W  sprawie higjeny i bezpieczeństwa pracy Zjazd po

wziął na wniosek tow. Kiermasa, wszystkiemi głosami prze
ciwko 3 głosom następującą uchwałę:

„Zjazd protestuje przeciwko ignorowaniu przez 
Rząd kwestji potrzeby kontroli warsztatów pracy przez 
organa Inspekcji Pracy. Zjazd domaga się od Rządu 
wyposażenia aparatu urzędniczego Inspekcji Pracy do 
tego stopnia, by ten aparat był w stanie należycie kon
trolować warsztaty pracy pod względem przestrzegania 
ustawodawstwa socjalnego oraz zasad higjeny i bezpie
czeństwa pracy."

Punkt 8 porządku dziennego:
„Zadania Kulturalno-Oświatowe Związku".
Referował tow Walczak, przekładając następującą rezo

lucję, którą Zjazd przyjął jednogłośnie bez dyskusji:
VIII Zjazd Związku stojąc na stanowisku, iż pro

wadzenie pracy kulturalno - oświatowej wśród mas 
robotniczych prowadzi do pogłębienia świadomości kla
sowej, podniesienia kultury oraz zrozumienia zadań ru
chu zawodowego, uważa za pożądane współdziałanie 
w dalszym ciągu w pracach kulturalno - oświatowych 
z T.U.R. oraz z organizacjami oświatowymi socjalistycz
nymi — niemieckiemi i żydowskiemi.

Zjazd oświadcza, że przyjmuje z zadowoleniem do 
wiadomości wykonanie przez Zarząd Główny uchwały 
VII Zjazdu Związku w sprawie wznowienia wydawni
ctwa organu związku p. t. „Włókniarz" w języku pol
skim i niemieckim orsz zaprenumerowanie dla robotni
ków żydowskich pisma p. t. „Arbeiter Fragen".

Ze względu na ważność zadania, prowadzenie pra
cy kulturalno-oświatowej, Zjazd zaleca władzom Związ
ku organizowanie w jaknajszerszym zakresie pracy 
kulturalno-oświatowej, jako to :

a) odpowiednich kursów oświatowych dla człon
ków Związku;

b) organizowania odczytów i pogadanek z róż-
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n y c h  d z i e d z i n  n a u k i ,  a u s t a w o d a w s t w a  s o c j a l n e g o  
w  s z c z e g ó l n o ś c i ;

c )  w y d a w a n i a  o r g a n u  Z w i ą z k u  m o ż l i w i e  d w a  
r a z y  w  m ie s ią c u ;

d )  w y d a w a n i a  o d p o w i e d n i c h  o d e z w ,  b r o s z u r ,  
b i u l e t y n ó w  i t. p . c e l e m  i n f o r m o w a n i a  c z ł o n k ó w  o 
d z i a ł a ln o ś c i  i z a d a n ia c h  Z w i ą z k u .

Z j a z d  w z y w a  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  o r a z  w s z y s t k i c h
włókniarzy do brania udziału i poparcia działalności kul-
t u r a l n o - o ś w i a t o w n j  Z w i ą z k u ,  p r o w a d z o n e j  ł ą c z n i e  z  T U R .

Wniosek nagły.
T o w .  W r ó b l e w s k i — Ł ó d ź  z g ł a s z a  w n i o s e k  n a g ł y ,  w y s ł a 

n ia  d e l e g a c j i  r o b o t n i c z e j  d o  R o s j i  S o w i e c k i e j ,  c e l e m  n a o c z 
n e g o  p r z e k o n a n i a  s ię  o  p a n u ją c y c h  ta m  w a r u n k a c h  p r a c y  
i  p ł a c y  r o b o t n i k ó w .

N a g ł o ś ć  w n i o s k u  z o s t a ł a  p r z e z  Z j a z d  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o 
s ó w  u c h w a lo n a .

W  d y s k u s j i  n a d  t y m  w n i o s k i e m  t o w .  S z c z e r k o w s k i  
w s k a z a ł ,  ż e  w n i o s e k  t e n  n a l e ż y  o d r z u c i ć ,  g d y ż  d e l e g a c j a  t a 
k a  n i e  b ę d z i e  m o g ł a  s w o b o d n i e  b a d a ć  t y c h  w s z y s t k i c h  z j a 
w i s k  k t ó r e  z b a d a ć  b y  n a le ż a ł o .

P o n i e w a ż  n ik t  w i ę c e j  w  t e j  s p r a w i e  d o  g ł o s u  s ię  n i e  
z a p is a ł ,  P r e z y d j u m  p o d d a ł o  w n i o s e k  t o w .  W r ó b l e w s k i e g o  p o d  

g ł o s o w a n i e .
W  głosowaniu wniosek otrzymał za 5 głosów, przeciw 

26 głosów, w rezultacie czego wniosek upadł.
Wybory władz Związku.

Imieniem Komisji Matki tow. Walczak przedstawił listę 
kandydatów do nowych władz Związku wskazując, że lista 
ta odpowiada zdaniem tej Komisji wymogom okręgowym, 
narodościowym i liczbie zorganizowanych członków w po
szczególnych Oddziałach i prosi Zjazd o przyjęcie listy przez 
aklamację.

Po krótkiej dyskusji podczas której wysunięto kandy
datury tow. Babińskiego i Jończego do Zarządu Głównego 
z Oddziału w Andrychowie — Zjazd przez głosowanie do
konał przeciwko 3 głosom wyborów władz Związku w po
niższym składzie; przekazując Zarządowi Głównemu do o- 
statecznego rozstrzygnięcia sprawę mandatu Oddziału w And
rychowie.

Zarząd Główny.
1) Goliński Stanisław Łódź, 2) Kukulski Juljan Łódź, 

3) Silczak Stanisław Łódź, 4) Cichocki Stanisław Łódź,
5) Szczerkowski Antoni Pabjanice, 6) Luboński Teofil Pab- 
janice, 7) Wajman Gustaw Tomaszów-Mazow., 8) Brzozowicz
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Wacław Częstochowa, 9) Janicka Bronisława Sosnowiec, 
10) Powązka Józef Zawiercie, 11) Suchy Andrzej Bielsko, 
12) Jaromin Antoni Bielsko, 13) Milman Szmul (rob. żydów. 
Łódź), 14) Zerbe Emil (rob niem. Łódź), 13) (wolne miejsce 
dla oddziału w Andrychowie).

Zastępcy.
1) Zajdel Leopol Łódź, 2) Borowski Franciszek Pabja- 

nice, 3) Kunert Teodor Łódź, (niemiecki), 4) Szczepaniak 
Wawrzyniec Łódź, 5) (wolne miejsce dla oddziału w An
drychowie), 6) Binesztok Łódź, (żydów.) 7) Kurek Jan Za
wiercie.

Główna Komisja Rewizyjna.
1) Kałużyski Franciszek Łódź, 2) Lukas Jan Bielsko, 

3) Raszpla Władysław Pabjanice.
Zastępcy.

1) Kiermas Antoni Tomaszów-Maz., 2) Skrzydlewski 
Ludwik Łódź.

Główny Sąd Związku
1) Danielewicz Józef Łódź, 2) Barański Bronisław Łódź, 

3) Mażuchowski Zygmunt Zd.-Wola, 4) Morgentaler Józef 
Łódź (żydów.), 5) Sztanke Józef Łódź (niem.)

Zastępcy.
1) Napieralski Anotoni Łódź, 2) Nowak Roman Andry

chów.
Obrady Zjazdu zakończono wieczorem w dniu 23 

września r. b. odpowiedniemi przemówieniami tow. Aker- 
mana, który żegnał Zjazd, oraz tow. Szczerkowskiego i tow. 
Danielewicza, poczem odśpiewano „Czerwony Sztandar".

Część delegatów w następnym dniu udała się do Od
działu w Andrychowie, odległego od Bielska o 34 klm. gdzie 
zwiedzano znaną fabrykę wyrobów bawełnianych, „Dom 
Zdrowia" utrzymywany wspólnie przez firmę i robotników 
w pobliskich górach, oraz „Dom Robotniczy" nowowybudo- 
wany przez robotników ze składek robotniczych.
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L I S T A
delegatów biorących udział w VIII Zjeździe według 

reprezentowanych miejscowości.

C i c h o c k i  S t a n i s ł a w  
Z d z i a r s k a  J a n in a  
S k r z y d l e w s k i  L u d w i k  
S z c z e p a n i a k  W i n c e n t y

Ł Ó D Ź  V I I  „ N o w y "  

M o r g e n t a l e r  J ó z e f  
P e r g a m e n t  B . 
Z e l m a n o w i c z  F .

Ł Ó D Ź  ( n i e m i e c k i )  

K u n n e r t  T e o d o r  
S z l a n k e  J ó z e f  
W a l t e r  A d o l f

K A L I S Z  

W o l f f  W .

K O Ł O M Y J A  

H i l z e n r a t h  S e l i g

P A B J A N I C E

R a s z p l a  W ł a d y s ł a w  
B o r o w s k i  F r a n c i s z e k

P A B J A N I C E  ( n i e m i e c k i )  

W a l t a  J u l ju s z  

S O S N O W I E C  

J a n ic k a  B r o n i s ł a w a  

T O M A S Z Ó W - M A Z .

W a j m a n  G u s t a w  
Z a k r z e w s k i  S t a n i s ł a w

T O M A S Z Ó W - M .  (n i e m . )  

W a g g i  A l f r e d

ANDRYCHÓW 4.
1. Janoska Jan 5.
2. Jończy Wincenty 6.
3. Karkoszka Ludwik
4. Kierczak Piotr

BIAŁYSTOK I 1.
1. Pejgin Szmul 2.

BEŁCHATÓW
1. Piotrowski Jan

1.
BIELSKO 2.

1. Gluta Paweł 3.
2. Kolarz Ferdynand
3. Czader Jan
4. Lorenc Wojciech 1
5. Jasek Józef
6. Janica Andrzej
7. Śliwa Antoni
8. Jenkszer Franciszek
9. Kieczka Józef

10. Lux Józef
11. Piesch Bartłomiej
12. Jaromin Antoni
13. Zinert Jerzy
14. Then Józef

CZĘSTOCHOWA
1. Felkowski Ludwik L
2. Sypuła Józef
3. Brzozowicz Wacław

  1.
ŁÓDŹ I „Fabryczny* 2 .

1. Danielewicz Józef
2. Silczak Stanisław'
3. Wróblewski Wojciech 1.
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W AR SZAW A II (żyd.)
1. Rozenfeld Abram
2. Elgartenowa Sara
3. Żółtak Szyja

ZGIERZ I
1. Laśkiewicz Jan

ZAWIERCIE
1. Powązka Józef

2. Cichocki Jan
3. Kurek Jan

ZDUŃSKA-W OLA I
1. Możuchowski Zygmunt
2. Langner Bolesław

ZDUŃSKA-W OLA II 
1. Szwarc Dawid

Zarząd Główny.
1. Szczerkowski Antoni
2. Luboński Teofil
3. Zerbe Emil
4. Milman Szmul
5. Zięba Franciszek
6. Suchy Andrzej
7. Kiermas Antoni

8. Lukas Jan
9. Kukulski Juljan

10. Barański Bronisław
11. Babiński Michał
12. Golinski Stanisław
13. Hoffman Wawrzyniec

Główna Komisja Rewizyjna.
1. K i e l e r  J ó z e f

2. P e r k a  A n t o n i

3. K r z y n o w e k  S t a n i s ł a w

Główny Sekretarz Związku.
1. K a ł u ż y ń s k i  F r a n c i s z e k 2. W a l c z a k  A d a m



Adresy zagranicznych Związków Zawodowych 
Włókienniczych.

Anglja

International Federation of Textile 
Workers Associations 

2 Transport House 
Smith Square, Westminster 

London S. W. 1.

United Textile Factory Workers’ Asso- 
cation, Weavers’ Instituts, Bartlam

Place, Lanos, (Sec. J. Bell)

National Association of Unions in the 
Textile Trade, Central Chambers,
84, Godwin St., Bradford, Yorks.

(Sec. T. Shaw).

Francja Federation Nationale Couveiere de I’In- 
dustrie Textile, 211, Rue Lafayette 

Paris, Xe. (Sec. V. Vandeputte)

Belgja Centrale des Ouvriers Textiles de Bel- 
gique, „Ons Huis“ Vrijdamarkt, Ghent.

(Sec. C. Hannick)

Szwajcaria Union der Textilarbeiter, Zurich V,
Zollstr. 14. (Sec. E. Marti)

Danja Dansk Textil Arbejder Fobund, Rose- 
nors Alle, 14, III, Copenhagen, V.

(Sec. C. Nielsen).

Szwecja Svenska Textilarbetareforbundet,
Folkets H us, Norrkoeping

(Sec. G. Janzen).

Holandja Algem. Nederlansche Bond van Textiel- 
arbeiders, „De Eendracht"

2e, Helmerstraat 35, Amsterdam.
(Sec. H. Voogsgeerd).

Czechosłowacja Deutsch
Union der Textilarbeiter, Reichenberd, 
Schleusengasse 12. (Sec. A. Roscher)

Tschech,
Svez Texlilnigo Delnictva, Brno V. 
Nova Ulice Cis. 44 (Sec. J. Polach).








